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DZIEN L 
Ze latwisy BOGU, niż. światy służyć. 


a. Res niewiele ot nasw sluzbie fwoiey 

. Wyciągą, tak, że fię zdaie, iż nam 
Niebo daie fuwie-darmo y za nic, iako 
pismo mowi Wieleż bowiem od nas chca 
mieć na:dzień częsu? iednę albo drugą ge- 
Gzinkę naywięcey, Oftatek zoftawuie.al- 
bo dla naszych .potrzeb, albo dla fpraw 
nasżych, albo -dla odpoczynku, albo na 
oltatek:dla rozrywek lamych. Z dobr zaś 
y. fortun naszych nit więcey nie pragnie, 
tylko co nam zbywa,żeby to dać ubogim, 
to ieft członkom” Jegę. Cokolwiek CZY 
niemy, wszyftko to chce, zeby. (zło na 
naszę fironę, bo nam z tego pożytek y 
Zasługa płynie, a fobie fame tylko chwałę 
ztego bierze, 4 naszych rofkoszy y u- 
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ciech tych nam tylko broni, co mogą być 
fzkodliwe albo niebefpieczne, a innych 
nam pozwala. Z całego człowieka czego 
fię on domaga? famego tylko ferca y mi- 
tości ku fobie. Kochay Boga (mowi Au- 
guftyn,$. paczyń, co tylko chcesz. X 
więc to siła od nas Bog w służbie [wey 
wyciąga? Ah! konfunduiesz mię Panie 

tak malo chcąc-odemnie. 


e. Nie'tak fobie fafkawie świat z nami 
poftępuie. U'ak'oa Ariele.po nas bez dy- 
fkrecyi wyciąga! -chce ktorykolwiek 
Człowiek znaleść an niego fawor, żeby 
ukontentował fwoię afbicyą;ach iak wie- 
le ftarania, frasuńkow, borążni y niepo- 
koiow. na to łożyć musi! Trzeba na to po- 
$ vięcić czas, fpoczynek, zdrowie,rofkosz, 
Fortune, la częfto fuinutenie, dulze y 
wieczność famę. Chce ktora białogłowa: 
podobaę fie światu; teźeba fie iey trapić 
ind | z wierzchu, na rozumie, ha 
ciele, czynić przeciw fkłonności y/Wwol- 
ności fwoiey, patrzać na każde łudzł tak 
wielu ikiniehie, ktorym fię chce podobać, 
y życie prowadzić w ultawiczney daiewó- 
li, fpodziegaiąc fię iakieyś fałszywęy 
wolności. Nie ftaie dnia nato, żeby fię 


ufitroić dla oczu patrzących; naywiększa 
fub- 
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fubftancya na to nie wyftarczy, żeby tak 
wiele kupić, iak wiele taka chluba y dwor- 
ność potrzebuie, zdrowie fię naylepsze 
targać y fiły rwać: muszą od tych mąk 
światowych, ktore dla gładkości y fubtel- 
ności ciała wycierpieć potrzeba. Zapraw= | 
dẹ ciężey światu, aiżeli Bogu służyć. 


z. Ah iakie to nasze wielkie omamie- 
nie! Bog chce bardzo mało, a nic mu nie 
daiemy ? świat wyciąga wiele, y ma od 
nas wszyftko 'a przecię coż nam też świat 
za to obieciie? Oto dobra takie, ktorych 
jeszcze nie maiąc, zpragnieniaysychamy, 
a gdy ich doftaiem, wielki nas niepokoy y 
frasunek obeymie, a kiedy ie utracifh, w 
fmutek y,rofpacz wpadamy. . Dobra pro- 
Żne, krotkie, lekkie. Dobra, ktore nam 
częfto na gorszy koniec wychodzą niżin= 
no nieszczęścia. Dobra, itore nas nigdy 
lepszemi nie uczynią, ale nas do wię-, 
kfzych grzechow przyprowadzaią. Dobra; 
ktore nas nigdy doftatnie nie nasyca, y 
(ktore śmierć prętko z reku nam wydziera, 
Qtoż masz to wszyftko, coć świat obie- 
cuie, a czefto fie w fwoiey obietnicy nig: 
fprawdzi, z tym wszyłtkim na tak omyl- 
ne słowo zaraz mu wszyftko daiem; a 
Bog nam obiecuie fzczęście niefkończo- 
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ne, (zczęście na wieki trwałe, a za tonic 
od nas wytargowąć nie może. Więc jeżeli 
nam potym Nieba nie otworzy, ktoż te- 
mu winien będzie, y na kogo fie fkarzyć? 
: Tak lekkiey służby iego przytąć na fiebia 
mie chcąc, czy fie ośmielim prosić, żeby 
mam Niebem płacił. ' 


Zawfitydź fie tega bardzo, żeś więcey 
dla świata, niż dla Boga czynił; wiecey 
dla potępienia, niż dla zbawienia twegóć 
Ci, coświatu służą, tak wiele dla niego 
czyniąc, potępią gąuśność twoie, żety 
ziefiątey części dla Boga’ nte czynisz, 

Et illi quidem ut corruptbilem Coronam 
Gccipiant, nos autem incorruptain, 
4. Kor: Qu 


Światowi ludzie pracuią, żeby. fkażi- 
telną koronę, otrzymali „my fie zaś fpo- 
dziewamy niefkazitelney, Korony. 

Si tantum terrent gloriæ licet, ut fub pra, 
mio laudis humane tormenta conteńnqńt, mo- 
dice funt Passiones: ad consecutiożem gloria 
eeleftis 9 Teśtull. - 

Doczesna chwałary prożny Konor ludz- 
ki ma tak wiele mocy, że dla niego nież ' 
ktorzy na katownie fie daig; ań iak. nam 
wiele cierpieć dla chwały nałeży! - 
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O Nawiedzemu Nayświętszey Panny. 


1.4 ŅDbiera dziś tytuł Matki Bofkiey 
> MARYA, a rozumie, że dosyć 
ztądby chwałymiała, gdyby ią SłużeDni- 
cą tegoż Boga zwaną: y.dlatego kwapił 
fie do usługi Elżbiety, chcąc tam przy” 
niey wykonać powinność Służebnicy. 
Będąc Krolową Światą, miała prawo na 
to, żeby iey wszelaką, me tylko Elzbie- 
ta, ale y wszyscy ludzie czynili uniżo- 
ność; lecz ona uprzedza, iakoby tylko 
dla tego nad wszyftkich wyższą była, 
Żeby fie nad wszytkich miżey. fpuścić 
mogła. Tak wielka Jey pokora potępia 
twoią pychę, y owę niedotkbwość, ady 
© punkt honoru idzie, Jak fię dowiedzia- 
ła, żeJey powinnowata usługi potrzebuie, 
zaraz idzie Ww drogę, nic ią nie trzyma 
w domu, ani ów Święty ciężar, ani mło- 
de lata, ni delikatna komplexya, mł dale- 
kość drogi, ni przykrość gor owych, 6 
niczym nie myśli, ty!ko żeby E'żbiecie 
wygodę uczynić; a że przy iey, bytności 
Dusza Jana Swietego poświęcona być 
miała, dla tego fię iak może wtey dro- 
dza pospiesza, nie idzie, ale Keci, bo Jey 
miłość 
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miłość bliźniego-lotnych fkrzydeł doda- 
ła; Y tać ieft przyczyna leniftwa twoie- 
go, gdy bliźniemu usłużyć, lub go*zbu- 
dować trzeba, że w tobie miłości y po- 
kory, niemasz. 


s. Dziwuie fię Elżbieta, że iey tak 
wielki honor Matka Bofka czyni. Ź kąd- 
że mi to (mowi ) że Matka Boga megow 
Wizycie mię uprzedza? Lecz nie mniey 
fie dziwuie pokorna Panienka danemu 
fobie Matki Bofkiey tytułowi" Nie my- 
sli o tym, czym ief, ale tylko, Żeby po- 
winaowatey swoley iak naylepiey stu- 
Żyła, eo fobie z. pokory y miłośći ku 
niey za powinność wzięła. Elżbieta Ma. 
ryą chwali, a: Marya me pomniąc, co Jey 
przypisu ą, hwalić Koga zaczyna. Elzbie-. 
ta Jey namienia, Jey wynosi gono- 

ci, a Marya o famey podtoś fwey w fpo- 
mina. Weyrzał Bog na pskore mowi ona 
w (wym pieniu p służehnice fwoiey. "A 
lub tamże wyznawa, że Bog z nią wiel- 
kie rzeczy y niezwyczayne poczynił 
dnak z tym fię oświadcza, że fie ona do 
nich naymniey nie przyłożyła, tylko ż że 
ią Bog obrał, nad ktorąby „pokazał moc 
y potege fwoią, podnoszącgężk wysoko li- 
chg Kreaturę, którą w fwoiey podłości y 
ataima 
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oftatnim uboftwie boga&wami obsypał. 
Q święta konwersacya! W niey miłość 
ieft początkiem, Bog mowy materyg, po- 
kora y fkromność regułą, zbudowanie 
bliźniego, y poświęcenie duszy poży* 
tkiem. Czy fie to znayduie w moich 
. konwersacyach 3 czy w nich. o Bogu roz- 
mowa? ach prawie nigdy. Gdyby bogbył 
w mym. fercu, pewnieby przebywał vzę- 
ściey y w ultach: moich. 


5. Jak tylko do Etżbiety Marya sto- 
„Wo rzekła, Jan Swięty, w żywocie po- 
święconym zoftał, y w'momencie z grze- 


fznika ftat fie wielkim Swiętym. Słowa 
Nayświętszey Panny były iak Sakramen-- 
talne y miały podobieńftwo. do mocy 
Krztu Swiętego, ponieważ oczyściły z 
pierworodnego grzechu niemowle zofta- 
iące w Żywocie Matki fweiey. Chciał. 
tega Pan Jezusy żeby ta Panna była nië- 
iako infirumentem pierwszego poświęce- 
nia, ktdre przyfzedłszy na świat w Duszy 
Janowey. (prawił, Już w ten czas po- 
czeła być nafzą pesśrzedniczką, ktory u- 
rząd do tych czas odprawuie z fwa chwa- 
łą a z naszym, pożytkiem. Chciał Syn 
Jey pokazać, że fię misła znacznie do 
zbawienia Dusz naszych Matka Jego przy- 
| kładać, 
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kładać, y należeć do fprawy Odkupienia 
naszego, upraszaiąc łafki tym, co Ge do 
Jey protekcyi Macierzyńfkiey udaią, Je- 
żelić na tych łafkach tak potrzebnych 
zchodzi, znak to jef nie omylny, żeć 
zchodzi na ufności w przyczynie tcy 
Panny. | 

Gdy Marya w momencie mogła por 
święcić Jana, choć był ieszcze w żywo- 
cia, czemuż fię do niey nie garniesz, abyć 
uprosiła ła(ki potrzebne do świątobliwo- . 
ściy dofkonajości twoicy, 

dfecit mhi magna, qui potens- est; Luc; t. 

Uczymł zemną wielkie rzeczy wsze- 
chmocny. | | 
| Studeamós mos ad ipsum per eam ascendere, 
gui per ipsam ad nos descendit. Bernard; 
Serm: 4. de Adventu. 

Staraymy fie przez tę Pannę witepo- 
wać do Boga, przez. ktorą on do nas z 
' nieba. zftąpił. 


DZIEN HL. 


© Srzodkach to. Zbawienia; że Zbawienie 
Duszine mie est niepodobne. 


nic niepodobno, Że ta fprawa iest 
trudna, 


I. Prawda, że trudno duszę zbawić, ale 
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trudna, trzeba fie nad nią silić, Że mie ief 
niepodobna, nie trzeba defperować. S 
tak wielkie przefzkody, ktore zwycięży 
trzeba; lecz mam potężnieysze śrzodki, 
ktore mię wtym wfpomogą: BOG mi to 
przykazuie, abym w fprawie zbawienia, 
uftawnie pracował; Lecz gdyby mi do te- 
go nie podał słusznych śrzodkow, nie- 
słusznie by tak wielkiey pracy po mnie 
wyciągął, a-dopiepoż niesłusznić za to 
by mię karał, gdybym w tey/pracy. uftał 
y końca iey nie doszedł, Każe mi pod ka- 
raniem ftrasznego gniewu fwego fpodzie- 
wać fię Nieba, ktore mi przyobiecał, więc 
z dobroci fwoiey y nieiakiey słuszności 
musi pokazać, ktorą ścieszką tam zaydę, 
y dodać mi pofiłku, żebym tam zdyść 
mogł. Nadgroda pracy moiey jest ofig- 
„gnienie Boga; g ktoż mi dać może Boga 
w pofsefsyą procz fainego Boga? Wiec 
musimi użyczać tak wiele łafk fwoich, 
iak wiele mi potrzeba, żebym nabył pra- 
wa do ofiągnienia Boga. 
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2. Jest tak wiele ogromnych y ftra- 
fznych nieprzyiacioł, z ktoremi fię pas- 
fuiąg o pewnym zwycięftwie powątpi- 
wać mogę, ale mam potęźnieyszych y 
więcey Obrońcow, ktorzy mię w tey po- 
tyczce 
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tyczce ratować obiecują y ubespieczaią 
a prętkiey wygranęy Więcey ieft tako- 
wych, co za nas wolurą ( mowił Kilzeusz 
do owego sługi, ktory fe był zaląkł wi- 
óząc tak wielką liczbe niéprzyiacioł fwo- 
ich ) niźli ść ktorzy na plac przeci- 
vko nam wyszli... Mowisz, Że wielce tru- 
dno akohia BOGA, wypełnić fwg 
powinność, y zbawić: duszę fwoię, a zaż 
niewiększe trudność dosyć: uczynić świa- 
tu, ukontentówać pałsye,» y zamobić” na: 
piekło? Sami poteępieńcy w głoś'to:na' fię 
wyznają, że zaszh do piekła AREE Bar- 
dzo: trudna, że fie pomordowali na dro- 
gacli niepiawości. Y więc to'od ciebie 
Bog nazbyt wyciąga, gdy tego chce po 
| tobie, abyś tyłe dla niego odwagi uczy- 
mił, wieleś przed. tym czynił dla świata 
y rofkoszy ? zebyś tyle zniosł dla zba- 
'wienia Duszy, wieleś wycierpiał, przed 
tym dla iey zguby? Ah/ iakobyś prędko 
wielkim świętym zoftał, głybyś tak wie- 
le Bogu czasu y pracy dał, iak wieleś 
na usłudze światowey ftrawił. 


Lecz choćby z tym wfzyftkinz fpra- 
wa zbawienia mego była ieszcze tru- 
auieysza.łalki, ktorych tak wiele Bog co 


niament mi daie, Krew Jego naydroźsza, 
ktorą 
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ktorą mi w Sakrameatach świętych ap- 
plikuie, przykład Syna Bolkiego, ktory 
mi przed oczy ftawia,karanie bez końca, 
ktorym mi w Piekle grozi, ieżeli koło 
zbawienia pracować nie będę, Szczęśli- 
wość wieczna w Niebie, ktorą mi obie- 
cuie, ieżeli fię około 'tey pracy zakrzą: 
ene, mażć mi być to wszyłtko gorącą po- 
budk 4 y (kutecznym śrzodkiem, żebym 
przełamał wszytkie zbawienia .przeszko-. 
aa y nieprźyiacioł moich-'na głowę po- 
konał, /Mnieysze lą pobudki, dla kto- 
rych fię na większe odwagi a: 
gdy o fortunę idzie,ałbo ukoienie palsyi, 
więc gdy 0 Boga, gdy o zbawienie idzie, 
cak małe trudności na przeszkodzie mi 
bedą, y dla mich.od Nieba iak dziecko 
dla fraszydła uciekać daleko ‘bede? 


Zawfydź fię przed Bogiem, żeś wa 


'był odważny, gdy światu wygodzić: a 


stak małego ferca, „gdy Bogu służyć było. 
Poftanow w Bor 


Noli timere, plures enim mobiscum fun 
quam cum illis. 4. Reg. 6. 
Nie boy fie: więcey tych, conas bro- 
nią, niź ty rch, co przeciwko nam walczą. 
Quales 
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Quales impetus habebas ad murdum, tales 
habeas ad artificem mundi, August. 


Jakoś fie miał do świata, tak fię teraz 
miey do Stworzyciela świata, 


DZIEŃ IV. 


o Smierci Ze Smierć tefl koncem czasu. 


: NT nadczasnie masz lichszego, zdy 
A go uważam w ględem rzeczy/do- 
czesnych, ktore w fobie zamyka, y po» 
woli psuie, a przetrwanie ich mierzy 
ptetkim fwoim obrotem: Dopiero przy 
śmierci człowiek `o tych: rzeczach. mieć 
będzie zdrowy rozsądek. O śmierci (moe 
wi pismo) twoy fad ieft iprawiedliwy t 
Kiedy człowiek pómyśli, że czas życia 
iego, choć był rayszczęśliwszy już wSszy- 
ftek przeminął, y tak ieft, iakoby nie był; 
e zdrugiey zaś ftróry światłość tey 
wieczności, w ktorą przez Śmierć, w cho- 
dzi, pokaże muiawnie, że czas choć nay- 
dłuższy, nic nie ieft względem tego, co 
fe nigdy nie (końcży; dopiero mu Z oczu 
iakoby bielmo zeydzie, ktore go ślepiło, 
y obaczy, że wszyftkie te doczesne do- 
; bra, 
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bra, w ktorych fię tak zakochał, iako. 
cień jaki znikną, nie zofiawuiąc po fo- 
bie tylko iedne nic; Ah ua cożem ia 
(rzeczey tak marne y krotkie dobra nad 
wieczne „przenosił? Więc potępiać bę- 
dzie ten ślepy fwoy poftępek! o gdybyś 
co teraz ten roz sąde k miał, ktoryć o-do- 


cz esności śmierć ć w rozumie aw i! 


aja GO uważamy wzeleded nie > szc fi 
wey, lub fz zęśli wey wieczności, ktora 
test karaniem albo też na ;,dgrodą zły: h lub 
dobrych uczynkow. Nie masz tego mo- 


mentu w.czasie Życia. naszego, ktoryby Z 
wiecznością nie miał rowney ceny. Ah! 
iakoby fobie trzeba każdy moment wa- 
żyć! iako, pilne miec oko, żeby prożno 
nie uszedł! Teraz o to mniey dbamy, 
lecz chcielibyśmy tego przy śmierci poe 
wetować, gdy iuż nie rychło będzie. 
Chciałbyś na ten czas -odkupić ieden 
moment, ftratą wszyfikiey fortuny y po- 
kutą wielu lat, a teraz ten moment umy- 
ślaije darmo traeisz, y owszem maiz to 
fobie za wdnę uciechę, .gdyć darmo u- 
płynie , .Lecz usłyszysz przy śmierci 
ten ftraszhwy Dekret, a nigdy nie-od- 
mienuy, tempus non ert amphius. - Wig- 
cey 
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cey iuż nie bedzie czasu, a zatym niebę- 
dzie mieysca łalkom Bofkim, mieysca mi- 
łofierdziu , mieysca fzczerey pokucie, 
wfzyftko to z czasem uszło! czemuż fię 
teraz nie chwytasz tego oftatku czasu, 
ktoryć Bog w ręce kiadzie, y możesz go 
zażyć na zbawienie twolie. 


z. Ah iak więłka będzie konfuzya 
twoia, gdy umierać przytdzie, Żes tak le- 
kce ważył, y tak zle zażywał czasu ták 
drogiego, y tracąc go marnie, tracił tak 
wiele wieczności. fzczęśiwych, ponie- 
waż każdy moment dobrze obrocony 
mogł ci wieczney chwały ftopień iaki 
przyczynić! Ak iak niepoięty żal ferce 
obeymie, żeć he iuż na wieki ten czasnie 
powroci tak marale utracony! a Także 
fie ma wrocic? Bog, przez Iwoię wsze h- 
mocność tego fprawić nie może! Aleto 
cie famo do rofpaczy przywiedzie, że a- 
ni go hadgródzić żadną miarą nie można; 
jakoż bowiem ten Ćzas przy śmierci nad- 
gradzać ? Gwałtowna choroba, ktora cię 
obeymie, żal, ktory cię dręczyć, ftrach, 
ktory cię turbować, niepokoy fumnienia, 
ktory, cię trwożyć, Smierć fama, kto- 
ra cię z świata wyganiać będzie, tego 
nie dopuści, y wszyftkęć do tego pogodę 
odey- 
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Odeyimie. Czemuż (ię teraz do tego nie 
udawasż, żeby tak drogi czas utracony 
nadgradzać ? teraz,gdy m+sz do tego mo- 
zność y fposobność? Biada, jeżeli teraz 
woli do tego nie masz! Bedziesz potym 
miał nazbyt do tego woli, ale fposobneosci 


| y możności ule bęazie. 


Ponieważ w mocy twoidy masz ten 
czas teraźnieyszy, yten ieft fam, na kto- 
ry fpuścić die befpiecznte możesz, polta- 


? 


now przed Bogiem zążyć 9o iak üayle- 
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Homo vanitati fimilis fatus est; dies ejus 
ski ficut umbra præicneunt. Esal; 443, 3 
, I - 3 ; 


Człowiek podobny ieft prożności; dni 
iego iako cien przechodzą. 


Modo. dicamus frutuose: transeunt oa 
mnia ne tunc dicamus «n(ruttuose; transferunt, 
iu gujinus. i 

Mowmy teraz. z pożytkiem: upływa- 
ią wszyftkie doczesne tzeczy, abyśn y po 
tym nie mowili bez pozytku; iuż upiys 
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O Sqdzie Bofkim. , Świad 

| | myśli 
1. Sad Bofki, pokaże światu, iak fobie 
7 poftępował Bog ź wybranemi fwemi 
słusznie y miłofiernie. | Zdalo lię wielu 
ludziom, żeich oftro traktował, y mieli 
to niektórzy, za iakąś niefprawiedli wość, 
że świętych fynow fwoich Oycowika 
ręka iego tak srodze dotykała, a głalka= 
ła niezbożnaych. Nepatrzono fie ńie raz, 
že naywiększa nieprawość w szczęściu 
opływała, y iawne kryminały w koro- 
nach chodziły, tak, że prawie zawsze go- 
re zli ludzie brali, a niewinność w ciesz- 
kiey ięczała oprefsyi,y ta cnota nie uzna- 
na, y owszem wzgardzona albo prześla- 
dowana była; gdy Bogoboyni ludzie, 
ktorych świat nie był godzien, dla fwey 
świątobliweści utrapienia obelgi, kamie- 
nowania, cy śmierci cierpieli.  Takowy 
poftępek Opatrzności Bofkiey, zdał fię 
być okazyą, że fię ludzie niezbożni z 
dobrych natrząsali, że pie uftaleni w cno- 
cie z tego fię gorszyli, że nieznaiący 
'Befkich niedościgłych Sądow. na Boga 
fzemrali, że fami fprawiedliwi w poku- 
ję wpadeli, y ulkarzać fię śmieli, niby 

na 
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ma Diesiuszność rad Bofikrch koło fiebie, 
Świadczy o fobie Dawid, żeydy otym 
myślił, w fwoley fe ku Bogu ftatecznoe 
ści zachował, y ledwo co mie upadł, Y 
teć dawano przyczy nę, czemu tak mała 
łuzba iet dobrych na święcie, bo gdy 
ich w tak wielkiey Bog karności trzy” 
ma, na coż lię dziwować, że ich aż 
nazbyt mało? | 


2. Lecz Bog na Sądnym dniu z tego 
fwego poftępku ufprawivdliwi fię świa” 
tu, odkrywszy mu racye, dla ktorych. 


tak ofwo wybranych fwoich chował, y 
przez nich tak dobrych iako y złych lu. 
dzi dó tego przymusi, że-przyznawać 
będą, iż to Bog fprawiedliwie y barzo 
üvbrze czynił, y że te rady iego choć 
ich niepoymowali, z wszelaką uniżońoe 
ścią pizyimować było trzeba. Pokaże 
im na on czas, że ta ciasna droga, ktorą 
ich prowadził, miała im być przyiemna, 
patrząc na ten koniec,ktorego nią doszli, 
y że im fie ftokrotnie te wzgardy nad- 
grodziiy, ktore dla cnoty znieśli, przez 
tak wielką chwałę 'w oczach całego 
świata w dzień fądny odebrana. W ten 
czas ich fzacować y mieć Ww usżanowa; 
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nia Aniołowie będą, także wszyscy iua | giup 
dzie, nawec y potępieńcy, ktorzy radzi ||. -g>n, 
kłaniać ię im muszą, y ich nad lię prze- | ofat 
nolić, a lubo to ź musu y przyciśnienia fuia 
uczynią, iednak ten fzacunek: prawdzi» | kich 
wy y fzezery będzie. Na koniec żeby | wiek 
Pan Boz tym wyżey Świętych wybiosi, my 
im niżey ich na świecie trzymał, uczyni|j Aj; 
ich Sędziami nad temi, co ich przed tym| 1? 
iak winnych fądzili, yich przeslądow ca- 


dopi 
mi albo katami byli. 


tepis 
nie, 


z. Patepionych także Bog dotego 
przywiedzie, że muszą dać świadzćtwo 
Mądrości, y Sprawiedliwości Sędziego 
fwoiego, wyznając ma fiebie famych giu- 
pftwo (we y mesłuszność, Wyraża to 
Duch Swięty, kiedy w Piśmie Bofkim 
potępionych ludzi tak mowiących przy- 
wodzi. Przerażeni tak ftraszną świata ca- 
łego ruiną, ściśnieni nierychłym żalem y 
rofpaczą, zdięći dla tego, że im ten Żal 
iuż reft nie pożyteczny, widząc, że fpra- 
wiedliwi po prawey ręce oraz z Bogiem 
Sędzią zafiedli, ferdecznym / ięczeniem 
przerywając słowa, z rzewliwym płą- 
czem rzeką: Ciż to fą, ktorycheśmy zą 
nic fobie ważyli? ktorycheśmy Życie na 
pośmiech fobie brali? Miebśmy ich za 

gtu- 
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głupich; ale w rzeczy famey myśmy "to 
głupiemi: byli. Zdali fię nam być nę: 
dzni, y że wizyfikich ludzi prawie nay- 
ofiatnieysi, a oni teraz w chwale tryum= 
faia nad nami w godności Synow Bo- 
ikich y Dziedzicow Kroleftwa, gdzi na 
wieki panować y cieszyć fię będą, z kąd 
my mieszczęśliwi wwygnańcami zoftali. 
Ah iaki to nasz bład, iakie (zaleńftwo by- 
ło? Ergo err vimus. Biada nam, że teraz 
dopiero ten błąd uznawamy, gdy go po- 
tepiać nie można: Uczyńże to moy Par 
nie, abym ia z ich przykładu pożytek fo- 
bie wziął, y poftrzegł fię w błędzie, w 
ktorym do tych czas Żżyię, teraz, gdy fię 
uchronć złych iego fkutkow mogę. 


Obieray fobie raczey dolegliwości y 
prześladowania z Swiętemi Bofkiemi, niź 
fzcześciey wygody zniezbożnemi ludzmi, 
poniewaz to jet znak em, że między 
wybranemi poczytany będziesz. 


Nunguid irritum facies judicium meum, Ś* 
tondemnabis, me ut iuftificeris Job. 4: 


Y więc ty dekret moy zk seviesz, y 
potępisz moy poftępek, abyś fwoy ulpra= 
wiedliwił? 
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In „Judicio quıppe extremo non sic erit: fed 
aperta miguorum miserie C5” aperta Jastorurna 
felicitas, Aug. m Psal: 


Inaczey. na fądzie Bofkima będzie; nie. 
zbożni, ktorzy byli fzczęśliwemi poka- 
żą fię nedznemi, a cnotlńwi, ktorzy tumi- 
zerakami byli, pokażą fie fzczęśliwemi. 
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O Pokucie potgepiencow, 


I. OY robak famnienia, co uftawieznię 

gryzie ferce Potępieńcow, ma w foa 
bie cięzką pokutę, ale że nie rychłą, dla 
tego ńiepożyteczng. Jest y W Piekle po- 
kuta, ale nie zrozumiana. ktora trapi Du. 
szę, ale iey nte oczyszcza, kruszy, umare 
twia,'y zabiia grzefznika, ale go niazą- 
Bra Pokuta, ktorą teraz- na świecie Ży- 
dąc czynim, iet- gorżka y słodka; test 
fmutna y pocieszna, rani ale uzdrawia, 
martwi ale ożywia, iest cięszko pracowi- 
ta, ale wielkie owoce duszy przynoszą- 
cz; Pokuta zaś w Piekle, żejdzie z inte- 
rifsu, y miłości własney, ieft urodziwy 
fkutek, przeto trapi człowieka. nie daiąc 

EBU 


=; 


f 
wras, 


AE a TZ Z WA EJ Ne" 
AW z Pw ZEZEWI Va 


DZKOP KB Cy 


i > 
UROCZO Z Se 0 EA 


mu pociechy, przyczynia co raz bolu, 
ale nie odpuszcza winy, nie daie ży- 
"wota, ale co raz przynosi śmierć: Dars 
dziey okrutną. Ah iak to nader cięszka, 
iak ftraszliwa pokuta! 


2. lecz ta niepożyteczna y niezrozu- 
miana pokuta, zamyka w fobie oraz prze- 
ciwne affekty y niezgodne chciwości. 
Zowie fię pokutą, a nie ieft pokutą; ma w 
fobie to wfzyftko, co fię zda być potrze- 
bno do prawdziwey pokuty, a iednak iey 
wfzyftkiego, co do prawey. pokuty nale- 
Ży, tie doftaie, bo cudownym fposobem 
Potępieniec ma oraz dwie fobie fprze- 
czne wole, y dwoie pragnienia wa tczące 
przeciw fobie, a iedno psuiące drugie. 
Chce, y'oraz nie chce, brzydzi [ię (wym 
grzechem, y. oraz fię nie brzydzi;nie ńa- 
widzi okazye, ktore dọ grzechu wiodły, . 
y oraz ie kocha; chciałby co pręd<*y 
fkonczyć fwoie nieszczęśkwości, ale chce 
trwać w grzechu, ktory mu ich narobił, 
Narzeka na nieprawość dla tego, że go w 
meki wiekiuftetwprawiła, lecz nie narże- 
ka na to, że tëk wiele powinney Chwały. 
Bogu weta. Nienawidzi grzechu, że go 
cięszko zań karzą, ale nie dla tego,że ieft 
krzywdą Bofką. tak potępiony posu- 

tnie 
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tule oraz y niepokutute; trapi aż nazbyt 
ferce, ale to utrapienie temu nie teft zba- 
wienne. Ah czemuż fe teraz nie chwy- 
tesz pokuty, kiedyćy nie tak cięszkoy z 
pozytkiem przychodzi! RU 


3. Koniecznie pokutować lub na tym 
świecie mufisz lub też na drugim: gdzież 
sobie obierasz ? T: raz ci Wolno obrać, 4. 
Je potym czas przyjdzie, ktoryć to z 
twoley mocy [uż na wieki wydrze. Po- 
kuta tego życia nie nazbyt ieft długa, poż 
nieważ fie daley przectągnąć nie nioże, 
tylko poki Zyiesz,termin żaś Życia twego 
prędko do kresu przyjdzie. Chotiażby tą 
pokuta naysurowsza była. miałbyś tą pos 
czytać za przyiemną y lekką, obrociwszy- 
oko'na meki, Piekielne ktoreś zasłużył, 
y na wielkość gtzechow od ciebie popet- 
nionych, a ofobliwie na Boga, ktoregoś 
obraził, Ta ci pokuta wielkie pożytki 
przyniefie, Jedna łezka wylana z (kru- 
fzonego ferca, ubliga gniew Kofki, wyr- 

Wie cię z potępienia, y otworzyć Niebo, 
"Pokuta zaś w piekle niewymownie ciesz. 
ka, ponieważ człowieka złupia ze wfze- 
(8% dobra, a nabawia go złego y mak 
nielkończonych. . Fa Pokuta ieft długa, 
beini źna innego końca, tylko Wies 
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czność; ieft niepożyteczna, bo nie zgłą- 
dza grzechu, a zatym uwolnić od kara- 
mia nie może. Któoraż tuz tych dwoch 
pokut bardziey fie podoba 2 . zegoż fię 
namyśląsz? Ze fie zaraz nić możesz wtym 
determinować, znak to ieft zaślepienia 
rozumu twoiego. 


Odważ fię zaczac zaraz ad tego moa 
meńtu pokutę; gdyż ią teraz y [nadniey 
y Pożyteczniey cźynić możesz. 


~- . jas i > ? X a 
Pienitentiam, agentes © pre anguflia Jpirt-. 
tus gementes. Sap: 5. 


Potępieńcy w. piekle czynić pokutę 
będa, y dla ściśnieniź fełca ięczeć. 


O si tempus pænitentiæ fic cognosreretur, 
quando m noftra potejłate pofitum, ficut cagno 
a A © 7 7 BA > Py Py ij e 
jeetur amissum, quam ferio peziteremus! dug: 


O gdybyśmy fie tak znali na czasie Po- 
kuty; kiedy iet w mocy naszey, tak ʻa- 
ko go poznamy, gdy iuz Rraciemy, iak= 
byśmy prawdziwą pokutę czynili: 
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Wielkość grzechu pokazuie fię z iego 
okoliczności, 


* Mes grzechu brac trzeba częścią z 
wielkości Bofkiey, częścią z podło- 
ści ludzkiey, ktora fię na tak wielki Max 
ieftat śmie targnąć. Zkąd grzech tak bar- 
dzo ieft zły, iak bardzo Bag ieft godny, 
y iak bardzo człowiek podły. Trzeba 
by być Bogiem, żeby słusznie poiąc wiel- 
kość złości grzechowey; lecz trzeba by 
być czartem, żeby (ię dopuścić grzechu, 
poznawszy złość iego. - Coż'to ieft Bog 2 
Jet Maieftat, zacność, wielkość, Aika 
nie podlegaiący. A coż to ieft człowiek? 
ieft nikczemność, podłość, słabość, y po- 
dległość fama, nędzny rabaczek ziemiki, 
fzczerea prawdziwe nic. Więc'ten mizerny 
pabak śmie goduieść głowę fwoię Pore 
takiemu Panu? tworzenia Inne nieśmi ią fię 
fpczeciwiać Tworcy wfzyftłuch rzeczy ? 
człowiek tak podły y nędzny śmie wal. 
czyć przeciw. Bogu? ktoż temu wierzyć 
j będzie nawet y patrzać na to lecz Bog 
czy na tę śmiałość weyrzeć kiedy moze, 
a zaraz iey nie karać? a 'na iey unie 


czy dosyć jednego Piekła? 
a. Adla 
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2. Å dla czegoż ten robak odważa fię 
obrażać ten naywyższy Maieftaf? dla ie- 
dney bardzo krotkiey y wftydliwey ro- 
fkoszy, dla interefsu, ktory czę (to za nie 
nie'ftoi., Komużeś mie zrownała o Duszo 
(niewdzieczna:mowi Bog przez Proroka) 
albo coś takiego nademnie przeniosła ? 
Choćby to było Pańftwo nad Niekem y 
ziemią, wielki by to dlamnie był afront, 
jednakby cokolwiek tak wielka ponęta 
grzechu twego zmnieyszyła, albo teź 
przynaymniey miałaby iakąkolwiek zbro- 
dni twoich wymówkę. Lecz obrazić Boga 
dia iedney marney tzeczy, y prawie dl 
niczego, ah iako ftraszna wzgarda! Fre- 
twieiemy na to, gdy fobie przypomniem, | 
że Zydzi fobie raczey obrali rozboynika 
niżeli Chryftusa; chociaż go Zydzi w tem 
czas nić uznali za Boga, y owszem na 
niego inaczey nie patrzali, tylko iak ną 
głown' go fwegó nieprzyiaciela;a 1a znam 
Boga moiego za Tworcę y Zbawiciela, a 
przecie rzecz podłą y dędzne  ftworze- 
nie nad niego przenoszę; ah/ iaka to iego 
wzgarda? Człowiek a ieszcze Chrześci- 
ańfki, czyli fię on Ba to kiedy odważyć 
może? a jeżeli ię odważy, Jezus Zbawie 
ciel moy chociaż- iet naycierpliwszy, 
czyli to bez kary odpuścić kiedy może?, 

5. A ta 
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| z Arto ieszcze bardziey uciąża wiel- 

kość grzechu, że Bogu naszemu, ktorego 
obrażamy, wieleśmy powinni, y nielkoń- 
czone prawie mamy obligacye, On nas na 
fwoiey Bofkrey Natury obraz ftworzył, 
on nas fobie zakupił Krwią fwoią nay- 
dróższą, an nam teyże Krwie Iwoiey 0- 
fobliwym f(posobem na zbawienie uży- 
czył, pominąwszy tak wiele milionow 
ludzi, On nas do wiary wezwał, y da 
Stołu fwego, gdzie nas Ciałem [woim 
Przenayświęcszym karmi. On nasod tak 
wielu złych przygod wybawił, y od tak 
wielkiey liczby niebespieczeńftw Wyr- 
Wał, w ktorych nam iuż nie raz zginąć 
potrzeba było lub. na ciele doczesnie, lub 
na Duszy wiecznie. On nas uprzedza 
fwemi świętemi łafkami, napełnia dobro- 
dzieyftwy „obsypuie darami, y nad to nam 
gotuie wiekuifie dobra. ‘Z tym wszyft- 
kim, w tenże fam czas, kiedy nas od tak 
wielu złego uchowywa, kiedy na nas tak 
wiele łaf(k y darow fpuszcza. my go za- 

 pominamy, wzgardami karmiemy, grze- 

) chami obraźamy, złym za dobre oddaiąc, 
za Dobrodzieyftwa krzywdę! Takową 
niewdzięczność człowiekowi drugiemu 
rzadko kiedy pokażę, a Bog moy ią ode- 
manie pfawie co moment cierp. 

Pobu- 
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DET a a Te moza 
Pooudzay le temi racyami do żalu zą 

przeszie grzechy, y do mocnego poftaade 

wienia wyitrzegać lię ich na potym. 


Deum, qui te genuit, dereliquisti, © obli- 
tus os Domani Creatoris tut. Leuteron: ja. 


Opuściłeś Boga dobrego Qyca twego, 
y zapomniałeś o Panu Htworzycieću 
twoim. 


Videtur enim compârationem esile, P iu- 
dicato pronuntiasse Cum esse meliorem,- Cujus 
esse se maluerit. Tertull. 

“Grzesžnik porownawszy Boga z grze« 
ehem,niby dekrer feruie,że lepszy grzech, 
niźli Bog, gdy Boga Opusacza, a grze- 
chu fię chwyta. 
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Joko poznać y zwyciężyć panuiącą Passyg 


I. AWV Sionat z Passyami naypierwsza 

y to zabawaduszy Chrześciańikiey, 

lecz to niepodobna, żeby Z wszyftkiemi 

oraz, mogła fie pafsować. Kto hieprzyia- 

cielfkie fiiy rozdzielić umie, fnadniey go 

zwycięży. Zaczynać potrzeba od tey nar 
omiętna- 


Soe 
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imiętnoś i, Ktora między innemi w czło 
wieku panule, tę kiedy Zwoluie, WSZye 
fikich inaych pafsyi zwy.ieftwo otrzy» 
m.: bo ona wszyftkim innym pofiikow 
dodaie, y żadna nie ieft ftraszna, tylko 
pod iey kommendg.. Więc ieżeli konie» 
cznie na aię uderzyć trzeba, należy wies 
łe natym, żeby 1ą wyfzpiegować, y igk 
"Baylepiey poznać. Ta rzecz Zaś bardzo 
trudna: bo albo lię iuż w tobie zmocniłą 
ta palsya, albo jeszcze ieft słaba; ieżeli 
ieft staba, to ley nie poczu:esz, a za tym 
tey między innemi nie rozeznąsz. A je- 
żeli nad drugie zoftałą silnieyszą, daje fẹ 
czuć aż nazbyt, a zatym cię oślepia, y 
niedopuści tego, abyś ią poznał, y kryje 
te wyltępki, które ona rodzi. 


2. file choć trudno poznać panuiącą 
palsyą iednak nie niepodobno  Podaięć , 
na to fposob: Oddziel lię ód ludzi, ileć 
czas dopeści; ten tumult rożnych zabaw 
y długie konwersacye niedopiszczają te- 
go, Żebyś słyszeć mogł wnętrzny zgiełk 
tych pafsyi, w Duszy twojey wielki nie-/ 
rząd czynią. Teń zaś zgiełk na uftroniu 
dalie dobrze słyszeć, y fnadno rózeznasz, 
tora w tobie pafsya Więcey zibo mniey 
może. Tak fię z foba zamknąwszy upa- 
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truy w fercu. twoim, ktory affekt przypa- 
bardziey do twey komplexyi? ktora 
jest pafsya taka, coć z nią trudnieyszą 
woyna? z ktorey namiętności inne fię po- 
ruszaią? ktorać na myśl nayprędźey y 
nayczęściey przychodzi? ktorać we- 
wnątrz nay większe czyni turbacye? ktora 
fię daybardziey powierzchu wydaie? z 
ktorey | masz nayczęftsze do upadku okae 
zye? z ktorey ię naywięszego niebefpie- 
czeńftwa boisz? Nie wątpże mic otym, 
Ż- takowa pafsya, w ktorey teznakiznay- 
dziesz, ieft panuiąca pafsya.  Ź tą tedy 
naybardziey powinieneś fię pafsować, 
gdy od tego zwycięftwa zawisło twe 
zbawienie. 


z. Więc wszelkich fposobow  zaży- 

way, ktoreć mogą tę tak potrzebną fpra- 
wę ułatwić y ubespieczyć. „Dwoiakie 
zaś są śrzodki do tego służące, iedne po- 
wszechne, drugie osobliwe. Powszechne 
fą: pamięć na obecnego BOGA „modlitwa, 
rozmyślanie, czytanie ksiąg świętych, 
zażycie pobożmge y częfte Sakramentów, 
umartwienia, fałmużny. Osobliwe zaś 
fą: Akty wnętrzne y powierzchowne 
cnoty tey palsyi przeciwney, ktore meią 
być częfte y jako naygorętsze, wielkie © 

tym 
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tym ftaranie, żeby upatczyć zdaleka 
wlzyltkie te Okażye, w ktorych upaść 
możesz, y one uprzedzić, a nad inne fpo- 
foby ten ieft nayikutecznieyszy: cwiczyć 
fie nieprzefłaon'e w rachunku fumnienia, 
ktory partykularnym zowią, ktory Tig o- 
taca na wykorzenienie iednego osublie 

| wego wyftepku. Kto fig tych (posubow 
chwyci, choć iak naygwałtownieyszą 
pafsyą fnadno uśmierzyć może. Ale ktoż 
ieft raki, coby w tym pilności rak należy 
„przyłożył? Ztąd nie dziw, że też rzadki, 
coby panuiącą palsyą, iak należy, ukro+ 
cit: bez czego nie będzie nigdy Żadne 
gruntowne nabożefiitwó, ani zbawienie 
duszy befpieczne być może. Gdybyś 
ty.przy fobie chował takiego sługe, coć- 
by -ha gardle ‘ftat, y fzukał okazyi Życia 
cię pozbawić? a czemuż nie tylko w fer- 
cutwoim chowasz, ale też y pobłażasz 
tey panuiącey palsyi, nad ktorą Duszą 
twoia większego 'nieprzyiaciela mieć ni» | 
gdy nie może. 


Znaydz że sobie czas fposobny dla roze» 
brania fumnienia, a ktorateż pafsya w to- 
bie ieft panuiąca, zażyi tych ipesobowy 
na zwoiowaDie iey. 


Inimici hominis domestici ejus. Mat: žo. 
Nay- 
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Ns*ygłownieysi inieprzyisciele czło» 
wieka fą domownicy iego. 
Te uince, © mundus est vifus. Aug: 
Serm: 5.  * 
Jeżeli fiebie y twoie namimiętności 
zwyciężysz, iakbyś cały świat pod two- 
ię moc podbił. 


ZABOBONO "EX: 
O H'yniosłości. 


x. |” Ycha iest, wyftępkow prawie wśzy- 


ftkich zrżodem, tak iako pokora ieft 
cnot fundamentem. Jak tylko człowieka 
pycha opanuie, zaraz gniewliwym bę. 
dzie, rozumiejąc, że takiego względu 
nań nie mąią, iakiego on ieft godzien. 
Będzie y łakomym: bo wfzelkim fposo- 
bem zbierać pieniądze trzeba, ponieważ 
przez nie fame wyżey poftąpić może. 
Będzie krzywdy fwey mściwym, bo nie 
|odpuści Żadney choć naymoieyszey 
wzgardy. Będzie zazdrościwym, bo cu- 
jdze podwyższenie zda fię, że go poniża. 
Bedzie niefprawiedliwym, mając tę per- 
fwazyą, że naymnieyszey rzeczy nikomu 
mie powinien, a że mu wfzyscy winni, y 
W fzyftkiego od nich pretendować może. 

Cześć III, 
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Będzie y niewftydliwym, bo BOG, ktory. 
przez ciało upokarza Ducha, dopuszcza 
żeby w grzechy cielesne upadł, y tym fię 
zawftydził. Będzie nieprzyftępny, prze» 
nosząc każdego okiem, y wfzyftkich lek- 
ceważąc Będzie niemiłosiernym, bo/fie wf 
wfamym fobie iedynie zatopił y w fwo- 
ich interefsach, a cudze niedoftatki nay- 
mniey go nie wzruszą. Ah! iak to ftra- 
fzliwy człowieka pysznego obraz! lecz 
czy niepodobny tobie? 


e lnsze grzechy to maią, że fię przez 
mie grzesznik oddala od BOGA, przez 
co fię znać daie, że lubo obrażaią Boga, 
przecie. fie go boią; fama tylko pycha po- 
wftaie przeciw Bogu, iakoby z nim po- 
iedynkować y nad nim dokazować 
chciała. Z tąd mowi Pismo .Bofkie, że 


fie Bog fprzeciwia pysznym, że przeciw- 


ko nim walczy, y ma iakąś uciechę, gdy 
go na głowę zetrze. Ah iakie nieszczę- 
ście, mieć nad fobą rękę tak walecznego 
Pana, a żyć znim w nieprzyiaźni! Py- 
fzny człowiek kiedy fię wysoko padnosi, 
y zda fię, że blifko iuż Boga dosiąga, w 
ten czas on naydaley ieft od Boga odle- 
gły; a przeciwnym fposobem, kto fię iak 
nayniżey przez pokorę fpulzcza, w fa 
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mey tey odległości do Boga fię przybliża. 
Na pokornych patrzy ( mowi Pismo Swie- 
te ) a co iest wyniosłego, z daleka pozna- 
wa, Pyszny wfzyft=k ieft natym, źsby 
fie podwyższyć, a. Bog o tym myśli, żeby 
go poniżyć; y dla tego cżęfto upokatza 
na siele, dopuszczaiąc choroby, upokae 
rza na duszy, dopófzczaiąc, frasunki, y 
inne boleści, ktorych co niemiara na nie- 
go fię wali. A lubo tak furowie z wynio- 
siym człwiekiem Bog zda fie poltępo- 
wać, iednak to ieft f(kutek twego mito- 
fierdzia, dobrotliwy Panie, bo ieżeli tym 
famym uleczysz pysznego, to oftre le- 
karftwo ma za wdzięczne przyimować y 
korzyć fię pod twoią niezwyciężoną 
ręką, mowiąc z Dawidem świętym: Do- 
brze mi tak, żeś mię upokorzył, abym fię 
nauczył prawa twego Bofkiego. 


z. Miarkuyże tedy we mnie wynid- 
słego Ducha nay pokornieyszy JEZU,kto- 
ry fię tak bardzo w ferce moie w korze- 
nił, choć tam mało znayduie, z czegoby 
fie wynofić. -A ieżeli inaczey niechce fię 
duma moia pod nogi tobie rzucić, tylka 
aż iey odeymiesz to wszytko, z kąd bie- 
rze do pychy okazyą, to ieft talenta, For- 
tunę, urzędy, fzczęśliwe powodzenia, 

2 sławę 
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sławę y cokolwiek przed ludźmi może 
mię znacznym czynić; pozwalam moy 
Panie, żebyś to wszyftko odiął, bylem 
na to mieysce pokory twoiey świętey u- 
czeftnikiem fie ftat. Wiele na tym zy- 
fkuię, gdy tę famę cnotę, ftraciwszy wizy- 
ftko, otrzymam, bo mi fię doftanie fkarb 
nieoszacowany, w ktorym fię zamykają 
nieprzeliczone dobra. Jeżli będę pokor- 
ny, będę pewny tego, że fię upodobam 
oczem twoim Bofkim, a gdy na to zasłu- 
Że, czy fię fpodziewać nie mam, że łafki 
twoię święte fypać na mnie będziesz” 
wfzak ty ich nie możesz ludziom pokor- 
mym bronić. 


Nic cię tak upokarzać nie ma, iako 
pycha twoia, gdyż fię przez nię naybar- 
dziey od Boga oddalasz. Więc niech ta 
będzie twoie naywiększe ftaranie, żebyś 
ią z ferca twego z gruntu wykorzenił. 


Extollentiam oculorum ne dederis mihi. 


Eccles. 2. 


Nie daway mi Panie wyniosłego oka. 
Aufer a me fpiritum fuperbia, ©? da mi- 
bi thejaurum tua humilitatis. Aug. 

Oddal odemnie Panie Ducha wynio- 
słości, a day mi [karb drogi pokory two- 
iey świętey. 

DZIEN 
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O Obłudzie. 


1. € yBłudny, miafto tego, aby ufiłował 

być tym, czym być powinien, ftara 
fię tylko o to, żeby fię przed ludźmi po- 
kazał, tym, czym nie ieft, Szanuie on w 
tym cnotę, y zda [ię ią fzacować, że nie- 
ehce być miany tylko za cnotliwego; lecz 
lży famego iebie,gdy fię kontentuie famą 
poftawą cnoty, a nie chce pracować, Że- 
by był w rzeczy famey prawdziwie cno- 
tliwym. Z tym wfzyftkim czeftokroć 
wszyftkę pracę ponosi, ktorey cnota wy- 
ciąga, ale wtym nie ma żadney zasługi 
przed Bogiem, yw tym go dwoiakie nig- 
fzczeście potyka. Ten co drugiego gor- 
fzy, wiele mu złego czyni złym fwoim 
przykładem, ale człowiek obłudny ieft 
drugim pożyteczny, bo chociaż ich zwo- 
dzi, przecię ich buduie, a fobie tylko 
fzkodzi, iednak obłudnikowi nie tak 
prędko przebaczą, choć fałszywą cnotą 
drugiemu pomaga, iak temu, co prawdzi- 
wą niecnotą drugich gorszy. 


2. Obłudny o nic nie dba, tylko żeby 


oko ludzkie ukontentować, a. przecię 
tem 
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ten, (zacunek, ktorego u ludzi fzuka, ani 
go fzczęśliwym, anı lepszym uczyni; otę 
zas nic niedba, żeby fię,Bogu podobał, 
choć to famo ieft fzczęściem y dofkona- 
łością iego. Lecz choćby fię powiodło 
w tym obłudnikowi, żeby powierzcho» 
wna cndtą wfzyftkich ludzi omamił, a 
przytym ofzukał y famego fiebie; aleczy- 
li będzie mogł zwieść Boga fwoiego, 
ktory dusze iego. (iako mowi Apostoł J 
wfkróś wfzyftek przenika, y dochodzi 
wfzyftkich nayfkrytszych intency!, Kto- 
re miłość własna w fercu iego tai? Prze- 
zorne oko Bofkie doyrzy wszyftkich 
fkrytości, yw naygrubsżzych ciemnościach 
wfzyftko muieft iasno, niemasz takiey 
maszkary, za ktorąby człowieka Bog ro- 
zeznać nie mogł, niemasz tak zawiłego 
fekretu fumnienia, ktoregoby Bog od- 
` kryć iednym wzrokiem miemogł A na 
coż mi fię zda ofzukać choć cały świat, 
ofzukać famego fiebie, gdy Boga nie o- 
fzukam ? 


z. Ale wto obłudnik nigdy nie po- 
trafi, żeby mogł wfzyftkich ludzi zawsze 
ofzukiwać: ah iako. trunno uyść: tak wie- 
lu oczu, ktore na każde nasze porusze- 
mie czatuią! y naysubtełnieysza fztuką 

wtym 
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w tym nie uydzie: bo to rzecz niepodo- 
bna, żeby mogł człowiek długo y ftate- 
cznie nosić zmyśloną olobę Trzebaby 
mieć oftrożność tak na wszy ftki h ludzi, 
Żeby Żadney odmiany w nas nigdy nie 
poftrzegli, iak y na ferce nasze, żeby fię 
ku odmianie nigdy nie fkłoniio. Co- 
kolwiek. nie iet według prżyrodzoney 
fkłonności, to gwałtowne być musi, a 
co ieft gwałtownego, długo trwać nie 
może. Mało ieft obłudnikow, coby to 
fzczęście mieli, że fie długo utaią, y 0* 
wfzem gdyby tego mogli zawsze doka- 
zać, toby to nayw ększe nieszczęście ich 
było. Wftyd, ktory idzie za odkrytą 
obłudą, ieft człowiekowi cięszki, ale 
pożyteczny, ponieważ ieft pewnym tego 
grzechu lekarftwem. 4 tym wfzyftkina 
rzadko widzieć, żeby fię obłudnik pra- 
wdziwie nawrocił Ale isżel fię iego 
fztuki nie odkryią, y te złe taiemnice nie 
obiawią w tym Życiu, pewnie fię ną 
dzień fądny w oczach cołego świata bez 
wfzelakiey ochrony tak iak były, poka- 
Żą, ah z iaką konfyzyą y nieporowna- 
nym wftydem! 


Rachuy fie z feccem twoim, ieżeli: (ię 
częfto nie oszukuiesz fam, pobłażaląc fo- 
; bie 
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bie w większych twoich defektach; albo. 
ieżeli dla tego ebyczaiow twoich w 'fkro- 
mności nie układasz, żebyś fnadniey 
mogł oczy ludzkie ofzukać. 


Homo enim videt ea, qua parent, Dominus 
Quiem intuetur cor: 4, Reg. 46. 


Głowiek to tylko widzi, co fię poka- 
zuie po wierzchu, ale oczy Bofkie prze- 
nikaią do ferca, 

Hypocrite justi non esse quærunt, fed tan- 
tuin videri volunt, mala agnut, ©* bona pro» 
fitentur. Aug: 


Obłudni ludzie nie chcą być fprawie> 
dliwemi, aletyiko za takich chcą żeby 
ich miano: źle czynią, a dobremi fie po» 
wierzchu udaią, 
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‘O powrocie do Grzechu. 


z. TAk częfto fie wracaige do twoich da- 

wnych grzechow, czy fię na koniec 
tego nie masz słusznie obawiać, Że iuż z 
nich do śmierci nie będziesz mogł po- 


witać? Gdy raz w grzech upadniesz, słae 
bość 


4t 
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bość twoiey natury przez to pokazuiesz; 
ale kiedy znowutenże grzech powtarzasz, 
słabszym lię co raz ftaiesz, y wiekszą fo- 
bie czynisz trudność do powitania Im 
kto zwyższego mieysca nə ziemię upa- 
dnie, tym iego fpadek cięższy, a zatym w 
fwey niemocy dłużsy leżeć będzie. Gdy 
kto ieft w łasce Bofkiey, iet nader wy- - 
foko, bo do (amego Boga y z nim bardzo 
ścisłego złączenia podniesiony; lecz bare 
dzo nilko fpada, gdy fię grzechu do- 
puszcza, bo fię niefkoń:zenie oddala od 
Boga, y aż w famym piekle centrum 
fwoie znayduie. Zeby z tey przepaści tak 
nifkiey fię podniosł, trzeba mu sił potę- 
Znych, a tých zaś mieć nie może bez o-< 
fobliwey łafki; ale gdy tak czefto do 
grzechu fię wraca, y przeż to łafk Bo- 
fkich na dobre zażyć nie chce, godzien 
że on tego, aby mu Bóg użyczał łafk 
fwoich siezwyczaynych? Więc ieźli fie 
fpufzcza na takowe łafki, ktoż tego nia 
widzi, że iego nadzieia na bardzo nie pe- 
wnym fundamencie fię wfpiera. 


2. Nie powinien fię tedy łafk Bofkich 
fpodziewać, ale owszem ma wierzyć, ża 
much Bóg nie da: bo ich ieft niegodńym 
prasa (wóy do grzechu powrót, z tych 

okoli- 
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okoliczności, ktore fię przy nim wiążą. 
Pierwsza ieft tak wielka przeciw Bogu 
niewdzięczność, Bog mu dawał łafkan, to 
jeft tak drogie dary, ktore fie famg tylko 
Krwią Bofką fzacuią, y z których bierze 
prawo na Krolefitwo Niebiefkie; a on tę 
dary Bofkie tak mało fobie waży, Że za 
nic poczyta utracić tę łalke, y owszem. 
jeszcze, z tego ma nieiaką uciechę. Dru- 
ga okoliczność ielt wzgarda famego Bos 
ga y iego dobroci, z ktorey iuż kilka ra- 
zy ten-grzech opuścić raczył, a o to od- 
puszczenie człowiek tak bardzo prosił z 
t-k wielką ferca fkruchą y z fzczerą po» 
kurą. Otoż tę cierpliwość Bofką y łam 
twość do przebaczenia, na złe fobie o- 
braca, nie dla czego inszego Boga obraża 
iąc, tylko żeby u niego żebrać odpusz: ze» 
nia, a tego odpusz zenia dla tego tylka 
Żbrać, żeby go obrażać, tak dalece, Ż=, 
jako mowi Tertulian, rozumie, że mo» 
Że być befpiecznie grzefznikiem, dla tey 
famey przyczyny, że Bog ieft tafkaw ymi 
y tak z dobrci-Bofkiey, z ktorey go dłu- 
go cierpi, czyni fobie pobudkę albo o- 
kazyą, że go śmiele obraża, 


5. Lecz do tey. niewdzięczności y 
wzgardy łafk Bolkich, przydaie leszczć 
tzio- 
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człowiek, wracaiąc fie do grzechu, nie- 
wierność y zdradę. Pak wiele przed Bo- 
giem czyniąc oswiadczenia, y obietnic 
Bofkiemu Maieftatowi Jego w ręku Ka- 
płanow na to od. Boga obranych, ktora 
to obietnice dla lepszey ( tak mowiąc ) 
wiary zapieczętował Ciałem y Krwią 
Chryftusową, przyftępułąc w ten czas do 
świętych Sakramentów: ztym wfzytkim 
iako zdrayca wszyfikiego zapomina y das 
ną Wiarę łamie za naymnieyszą okazyą, 
Za lekką pokusą, żeby lię upodobać mi- 
zernemu ftworzeniu, y bezecną fwoią 
chuć ukontentować? Więcżeby fię pod- 
nieść ztak cięszkich upadkow, trzebaby 
do tego łafk owych ofobliwych mocny a 
y zwyciężonych; lecz ten niewdzięcznik 
y zdraycu,ktory fobie z Bogiem tak nie- 
godnie poftopił, możeż fobie te laki bez 
firafzney zurhwałości kiedy obiecować? 
a iakże fie ma fpodziewać z grzechu fwe- 
go powftaćż Ańczy nie dosyć moy Panie, 
Że tak wiele grzechów na fumnienie czu- 


ię, więc mam ieszcze do nich zdradzie» 
ćtwo, y niewierność niewftydliwie przys 
łączać? Niechciałbym tego człowiekowi 
uczynić, a iakoż fię odważę z Bogiem 
tak poltępować? 


Boy 
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Boy lięiak naybardziey,ale gdy WETE 
wpadniesz, iesz Ze fię boy bardziey po- 
wrotu do niego, zwłasz za gdy ieft czę- 
fty, bo prawie cudu potrzeba, Żebyś Z 
niego powitał. 


Erunt novissima hominis illius pejora prio- 
ribus. Duc: 44. 

Koniec takiego grzesznika ieft daleko 
gorszy, niżeli początek. 


Ideo deterior, quia Deus melior, ut re- 
dundantia clementie Caæleftis, libidinem faciat 
humana temeritatis. Tertull: 

Y więc dla tego masz bydź gorszym, 
Że Bog na ciebie lepszy, iakby to obfitość 
Bofkiey łafkawości, miała dawać pochop 
ludzkiey nieuwadze? 


D.ZYCEA KAIT 
O Pokusach. 


a. lig na cię pokusy? nie trać byna- 

mniey (erca; Boa twey cnoty do: 

świadczyć, dać iey do cwiczenia vkazyą, 

y koronować ią pragnie. Święty nad 

świętemi dopuścił tak wiele czartu, że go 
na 
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na puszczy kusił, aty grzesznikiem bę- 
dąc, masz być od tego wolnym? Ten 
przykład Chryftusow miałciby być po- 
ciechą, y siłą w pokusach.  Biią na cię 
pokusy? Uciekay, modl fię, mężnie po- 
tykay;ifię Uciekay jeżli możesz, ueieczką 
od pokus nigdy nie ieft fromoctna: nie ieft 
to znak boiazni, ale mądrości y odwagi. 
Nie małąć w tym łafkę Bog twoy pokazał, 
że zwycięftwo pokus do famey oftrożno- 
ści y ucieczki przywiązał, a nie do po- 
tyczki. Wiele ieft takowych, cę wolio- 
wać nie mogą, a ktoż uciekać nie może? 
Będąc tak słabemi, gdyby fię z vieprzy- 
iacielem zawsze potykać trzeba, ktory 
ieft tak filmy, częftobyśmy przegrali, a 
kto fie fchronić umie, może być b'[pie- 
czny, że go nie pokona choć waleczny 
adwersarz. 


2. Biią na cię pokusy? Jeźli ucieć nie . 
możesż, uday fię do modlitwy. Tak ci 
radzi Pan JEZUS, y owszem przykazuie. 
Ze tego nie słuchali w Ogroycu Apofto- 
łowie, nie na dobre im wyszlo. . Przy- 
kazał im był Chryftus, żeby, fię nie dali 
ofpalftwu zawoiować, ale żeby czuli y 
modlitwę czynili; a oni miafto czucia da- 
lı fię (nu zmorzyć; że tedy z niedbalftwa 

odftą* 
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odftąp:li modlitwy, przyszło im do tego, 
"zé Miftrza fwoiego odftąpili z boiaźni, 
Wfzyftka nasza fita do zwoiowania pokus 
zawisła od pomocy, ktorą nam -Bog da z 
Nieba; a tey zaś pomocy otrzymać nie 
możemy, tylko przez modlitwę. Coż cię 
to tak słabym w pokusach twoich czyni? 
į z kąd to pochodzi, Że tak częfto w tey 
bitwie na placu polegasz ? Nie insza przy- 
czyna, tylko że fię nie modliz. Wizy ft- 
kie posiłki nasze z iedney łafki idą, oła- 
fce zaś nie możem meć ubefpieczenia, 
tylko zfamey modlitwy. 


>. A jeżeli po modlitwie ieszcze trwa 
pokusa, trzeba fię z nią fprobować. Mo- 
dlił fię Paweł Swięty y trzykroć Boga 
prosił, aby był uwolniony od cięszkiey 
pokusy, ktora mu fie przykrzyła, tego ie- 
dnak otrzymać modlitwą fwoią nie mogł. 
Zycżył fobie pokoiu; ale mu powiedzia- 
no. że go mieć nie będzie, chyba po 
krwawey woynie, y tryumfa!ney po- 
tyczce. Choć fię słabym być czuiesz, a 
wiesz o wielkich fiłach nieprzyiaciela 
twego, iednak zdobądź fię na odwagę. 
Bog patrzy na bitwę twoię, y gotowym 
pofiłkiem słabość twoię popiera, pokazu- 
jeć, koronę, żeby cię tym bardziey do 

boią 
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boiu zachęcił. 79n fam walczy w tob e, 
z tobą, y za ciebie; czegoż fię tedy lękasz? 
Jeżeli Boa left zemną (mowi Paweł Swie- 
ty ) ktoż przeciw mię przemoże? Badź 
pewnym, ieżeli to czynisz, co do ciebie 
należy. W tym boiu nikt nie zginie, tyl- 
ko ten, kto chce zginać: Póki fię kto biie, 
póty zwyciżon nie ieft,a nie być zwy- 
ciężonym, ieft otrzymać zwycieftwo, y 
wziąć za nię koronę niezwiędłey wie- 
<«znośći. Na tę zapłatę patrząc, a kto fię 
mie będzie chciał na tę bitwę narazić Ź 


Proś częfto Boga twego, iak cie Pan 
JEZUS nezuczył, nie o to, żebyś żadney 
pokusy nie miał, ale żebyś nigdy w po- 
*kusie nie upadł. 


Fidelis autem Deus eft, qui „on patietur 
vos tentari fupra id, guod potestis. 4. Cor. 40- 


Wierny iet Pog w tym, że mie do- 
puści was kusić bardziey, niż wyty- 
mać możecie. 


Tunc maxime oppugnaris, st oppugnari 
nescis. Hieron: Ep: 4. 


Nigdy w większey pokusie nie iefteś, 


jako w ten czas, gdy rozumiesz, Z€ ża- 
dney pokusy nie masz. 
DZIEN 
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O lekarstwie na lakomstwo. 


a. | Ak wiara iako rozum potępiaią ła- 
komftwo, y zbytn'e do bog ctw fer- 

ca przyłeżenie. Nie potrzeba dó tego być 

Chrześcianinem, że by poznać nierzą- 

drość tey ladaiakiey pafsyi, dość, że kto 

ieft rozumny, tego fnzdno doydzie: coż 

bowiem rozumowi bardziey ieft przeci- 

wrepo, akó kcchać te dobra, ktorych 

‘Pregnać nie możesz, tylko z zbytnią chcie 
Wością, y zbierać je trudno bez niefpra= 

Wiedliwości. Zebrawszy, mieć ich nie 

n ożesz bez affektu do nich, chować ich 

nie podcbna bez wielkiegoo frasunku, 

wydawać fię ich niechce bez żalu y o- 

fzczędności, a gdy ie ftracić przyidzie, w 

ten czas cięszka boleść farce na poł rozry« 

wa.. Niech będą u kogo choć naywiększa 

bogactwa, pragnienia nie ukoią, lecz go 

tylko rozdraznią. Czyli kto kiedy wi- 

dział takowego łakomca, ktoryby fię po- 

czytał za dosyć bogatego? Doftatki nie 

uczynią nigdy nikogo lepszym, ale częfto 

Forszym, a rzadko fzczęśliwym. Kto ie 

fzczupło wydaie, dobr fwoich nie zażye 


|| sa 
fie; a | 
JI dnie [, 

fige ief 
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6 —— come" 
|ie; a kto zaś niemi hoynie y nieoszczę- 
| dnie fzafuie, nie długo mu ich ftanie. Ty- 
| figc ieft przypadkow, co nam ie wydrzeć 
| mogą, a na koniec śmierć fama bez por 
| chyby. ie weźmie. Y więc takowe dobra 
maią bydź godnieysze, nad dobra niefkoń- 

czone y nigdy nieuftaiące? 


2. Lecz wiara święta bardziey tę cheć 
| ku bogactwom, niż rozum potępia. Jak- 
| że fię Chrześcianin, gdy czyta Ewange- 
|lią, na to odważyć może, żeby fię tey 
| pafsyt pozwolił opanować ? Czyli fię nie 
| przelęknie tak ftraszl 'wych przeklectw w 
| (wych zbiorach zbytnie zatopiony? a 
ktoż w nich tym fposobem zatopiony nie 
| ieft? Ah! jak ferce przeraża ow głos Zba- 
| wicielow, że fnadniey może wielbłąd 
| przez ucho igielne, aniżeli bogacz wci- 
| fnąć fie do Nieba ? Nuż owa przypowieść 
| onieszczęśliwym Bogaczu kogo nie Za- 
| traszy ? Ten Ewangeliczny Bogacz zda 
fię innego grzechu nie mieć na fumnie- 
miu, tylko ten, że w fwych zbiorach zby- 
| tnie fię zakochał, nie tak ich zażywał, 
| iako był powinien. Nadtożaden bogacz 
| nie może bez pokory y wielkiey boiaźni, 
| na fwoy ftan poglądać, kiedy to w nim 
| uważa, że jeft nader przeciwny Życiu 
Cześć III, D- 
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Chryftusowemu, ktory fię urodził, prze- | 
Żył, y umarł ubogo. To ieft nieiakim | 
znakiem.odrzucenia od Boga, na'co drżeć | 
kazdy musi, ktokolwiek fię w. Wierze | 
Chrześciańfkiey wychował, a przecię | 


Bogacze chlubią fie y cieszą z tey fwo- 


iey kondycyi tak bardzo niebefpieczney! | 
kto ma choć trochę wiary, im bardziey | 
|| wzyf 
| slepote 
j co cię. 


I| Przypr 


ieft bogaty, tym fię bardziey lęka y przed 
Bogiem korzy. 


5. Czegoż fie to napierasz, kiedy fię 
tak usilnie o bogactwa ftarasz? O to fzu- 
kasz usilnie przeszkód do zbawienia. Ah! 
iak to ieft crudno mieć wielką fortunę, a 
nie mieć do niey ferca / mieć zaś do niey 
ferce, a nie zawieść fumnienia, to rzecz 
niepodobna. Z tey famey przyczyny, z 
ktorey bogactw pragniesz, miałbyś fię 
ich lękać. Wfzak ich dla tego fzukasz, że- 
by ugasić pragnienia, y ukontentować 
pafsye; a że twoie pragnienia nie zawsze 
fa słuszne, ani twoie pafsyę zawsze we- 
dług Boga, możeszże im wygadzać nie 
narażając duszy na ftratę zbawienia? Ze. 
by cię Boa ukarał, y na wieki potępił, nie 
trzeba mu nic więcey, tylka uczynić do- 
fyć chuciom y pafsyom twoim. Czegoż 
tedy fzukasz, gdy tak bardzo o większe 

co 
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|co raz.zbiory pracuiesz? oto chcesz przy» 
| dać więzow y zmocnić kaydany, ktore 
| pod czas śmierci ciężey ci będzie zerwać. 
(Ah ziakim ci to gwałtem zoftawić tu 
| przyjdzie, do czegoś fię tak mocno affe- 
ktem przykował! Y także okrutna śmier: 
| cc (mowi ieden bogacz ) wydzierasz mi 
| wfzyftko, y oraz rozdzierasz ferce? Ale, o 
[slepotu ! w tym fobie fzczęście zakładasz, 
co cię do tego nieszczęścia przy śmierci 
przyprowadzi! 


Uczyń poftanowienie, te przyrodzoną 
|chciwość do dobrego mienia y zgroma: 
“dzenia bogactw iak naybardziey miarko- 
wać, zwłaszcza ieżeli czujesz przywiąza: 
| ey afiekt do tych dobr, kroreć Boa dał. 


Cum dives fallus fuerit homo, cum interierit, 
|non fumet-.omnia. Psal: 48a 


Gdy człowiek zbogacieie, a z tego 
świata zeydzie, mało co Z fobą weźmie, 


Sz divites efse vultis tales divitias cantu- 
| piscite, quas nec m naufragio potesiis amittere. 
Salvian.. 


| Jeżeli. bogactw pragniecie, takichżę 
„| fzukaycie, ktore wam nigdy nie zginą. 
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DZ EN XIV: 
O dofkonałości fpraw codziennych. 


g. BY dofkonałym ieft to powinność 

Cbrześciań(fka, tak nam przykazuie 
Chryftus: Badźcie (prawi) dolkonałemi, 
jak Ociec wasz Niebiefki. Jak to zna- 
mienity wizerunek dofkonałości naszey h| 
Życie nafze na świecie będzie dofkonałe, 
iężli codzienne uczynki dofkonałe będą, 
te zaś dofkonałe będą, jeżeli wszyftka 
czynić z Chryftusem naszym będziem,że- 
by on był początkiem każdey fprawy nae 
fzey; y tak iak Chryftus czynił, żeby był 
wzorem naszym iak wfzyftko czynić ma- 
my, y wfzyftko dla niego czynić;żeby on 
fam był końcem, do ktorego wfzyftkie 
fprawy nasze zmierzaią. Te trzy uftawy 
w fobie zamykaią: wfzytkę dofkonałość | 
nafzę. Z Chryftusem tedy wfzyftkie fprae 
Wy czynić potrzeba, żeby ich był począ: 
tkiem: Natura ludzka w Chryftusie kiedy 
fig przyłączyła do Słowa Przedwieczne. 
g0, nic fama nie czyniła, ale wfzelakich 
iey (praw toż Słowo było początkiem; 
y dla tego te fprawy nie ludzkię lecz Bo- 
(kie były, y miały zasługę y cenę nies 

(koń: 
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fkończoną; tak gdy fię Chrześcianin 
, przez Chrzest złączył z Chryftusem, nie 
inny początek (praw iego być powinien, 
| tylko tenże Chryftus, z ktarego na te 
fprawy zasługa y cena fpływa, tak, że fię 
y one nieiako nazwać mogą Bofkiemi. 
Jak winna latorośla £ to nam podobier= 
ftwo fam Zbawiciel daie J nie może wy- 
dać owocu,ieźli w winną macicę wfzcze- 
piona nie będzie, tak wy nic dobrego 
nigdy nie uczynice, ieżeli ściśle zemną 
złączeni nie będziecie, bo bezemnie ca- 
łe nicczynić nie możecie, ale zemną złą- 
czeni dokażecie wfzyftkiego. Ah! żkąd- 
że to pochodzi, że twoie fprawy płonne 
y niepożyteczne? z tąd, Że nić nie czy= 
nisz z Chryftusem, ani Chryftus z tobą. 


| 3. Zeby fprawy nasze były dofkonałe, 
y tego potrzeba, żebyśmy ie czynili na 
przykład Chrystusow. Do każdego z nas 
Ociec Przedwieczny to mowi pokazu- 
jąc nam Syna, co mowił, do Moyżesza: 
Przypatruy fię, a czyń według wzoru te- 
go, żebyś go wyraził we wfzyftkich po- 
ftępkach twoich. Jego nauka ma być 
twym uftawnym cwiczeniem,a tego przy- 
kłady pówszechną Regułą. $. Grzegorz 
|Nizeńfki każdemu Chrześcianinowi ką. 
że 
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że być Malarzem życia Chrystusowego. 
Wola ieft jako ręka, a (prawy codzienne 
iak prowadzenie pędzla, Cnoty zaś iak 
kolory, a Chyftus iak Wizerunek. . Ma- 
larz, ktory kopią z Originału bierze, u. 
ftuwicznie nań patrzy y pędzlem nie 
rufzy, chyba nań weyzrawszy. żeby go 
w czym niechybił. Toż nam czynić po- 
trzeba, y przy każdey fprawie mieć na 
Chryftusa oko,uważaiąc,iako on tęż fpra- 
wę odprawił. Y tenci ieft fposob wyra- 
zić w fobie Chrytsusa, żeby ( iako mowi 
Apoftoły życie iego Bofkie w was lię wy- 
dawało, a tak Ociec Niebiefki widząc 
w nas Syna fwego, z upodobania iego 
włoży na nas charakter przeznaczenia 
do Nieba: bo podobieńftwo do Chrystusa 
nie tylko ieft znakiem tega przeznacze- 


nia, ale też y przyczyną. 


z. Jeszcze y tego trzeba do dofkona- 
łości fpraw naszych, żeby ich był koń- 
cem fam tylko Paa JEZUS bo ieże li przez 
łafkę on ich. iet początkiem, czemuż nie 
ma być. końcem? Cokolwiek czynicie 
C napomina Apvftoł ) wfzyftko te miech 
będzie w Jmię Chryftusowe.W czym <ho- 
ciasz by naszego pożytku nie było,wdzięa 
GŁNOŚĆ ku Chrystusowi do tego nas pros 
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wadzi. Pan JEZUS naymnieyszey pos 
wierzchowney fprawki, y wewnątrz 
naymnieyszego poruszenia ferca naświe- 
cie nie uczynił, tylko dla nas famych, 
wziąwszy nas za koniec całego życia 
fwspo, ftawiał nas fobie przed oczy, y 
na ieden moment nigdy ich z nas nie 
fpuści; y wiec to nie słuszna, żebyśmy 
do niego we wfzyftkich (prawach naszych 
oczy obracalt, y dla niego famego, to ieft 
na chwałę iego wfzyftkie iprawy czyat- 
li? Bać fię nie potrzeba, abyśmy cokol- 
wiek przez to firacić mieli; czyniąc w fży- 
ftko dla niego conafwoy peźytk czynina. 


Miey wielką uwage na te trzy Regu- 
ły, abyś iew. fprawach twoich chować 
usiłował, bo ten ieft fam. fposcb przyść 
. do dofkonałości. 


Qui manet in me ©? ego in eo, hic fert fru- 
] / A > 
&lum multum, „Joan: M5, 


Kto mieszka we mnie y ia w nim, 
ten wielki pożytek przynosi, 


Unusquisg; vitæ fuæ- pilłor efl: manus vo- 
luntas, colores virtutes, prototypon Christus: 
Greg: . Nyssen. 


Każdy 
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Każdy człowiek ieft życia (wego masę 

farzem; wola ieft ręką, farby fą cnoty, 

wizerunkiem ieft Chryftus. 


z z w a | 


D ZIEN XV- 
O Potrzebie Rozmyślania, albo o Reflexyi. 


z. Jye doftąpi zbawienia,kto o nim nie 

5 myśli myślić zaś o nim nie może, 
kto fpraw fwych nie uważa, y częftey na 
fiebie nie czyni refłexyi. Nieprawość£mo» 
wi Jeremiasz ) fpuftoszyła ziemię, że nie 
masz nikogo, ktoryby rozmyślał. Dla te- 
go ludzie grzeszą, że nie uważaią, co za 
grzechem idzie. Gdybyś fię mogł fpytać 
wielu potępieńcow, dla czego fą w pie» 
kle? odpowiedzieliby, iż dla tego na to 
nieszczęście wieczne przyszli, że o nim 
nie myślili. Godność Boga twciego, fąd 
iego oftateczny, piekło złym zgotowa- | 
ne, y wieczna chwała w Niebie, fą to | 
rzeczy wielkie, że chyba bezrozumny o | 
nich nie pomyśli bez ferca poruszenia, a- 
zatym bez iakiey Życia [wego poprawy. 
Wie o tym każdy dobrze,że niemoże być 
zbawiony bez służby y miłości Bofkiey; > 
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a iakże Boga kochać y ićmu wiernie słu- 
Żyć, kiedy kto nie zna? poznać zaś Boga 
trudno, nie rózmyślaiąc o nim. Qycze 
Swięty (mowi Chryftus w Bwangehi D 
świat ciebie nie uznał, y dla tego cię fna- 
dno grzechami obraża y oziebleć służy. 
Nieznajomość Boga ieft naypierwszyma 
zrzodłem wfzyftkich nieprawości, 2 za- 
niedbanie myśliy rozmyślania o Bogu,ro* 
dzi te nieznaiomość. 


e. Nie dosyć do zbawienia, znać iako- 
kolwiek Boga,potrzeba ieszcze na to znać 


famego fiebie, y dlatego w {wey potrze” 
bie Auguftyn Swięty łączy oraz to oboie 
Nouerim te, noverim me! Niech cię pozna- 
wam Boże, lecz niech poznawam y fie- 
bie! Zeby fkutecznie robić około zba- 
wienia, /trzeba dofkonale poznać nikcze- 
fnność y słabość zepfowaney natury, Ze- 
by fię upokarzać y nie ufać fobie: nie- 
rząd ferca nafzego, żeby mu zabiegać; 
fktonność wielką do złego, żeby fię tey 
fprzeciwiać: trudność w nabyciu cnoty, 
żeby ią przezwyciężyć: słabość do do- 
brego, żeby iączęftemi modlitwami wfpo- 
maga; panuiąca palsyś, żeby ią ukrocić 
Ww przedfięwzięciach; nieftatek, y nie- 
wdzięczność ku Bogu, żeby fzczery m 
i żalem 
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Żalem y pokutą nadgradzać. Możemysz 
to wizyftko, rak należy, uczynić, jeżeli 
nie wnidziem w fk; ytości Duszy nasz. y; 
y tego fie przez Pilną ref] xyą bądać? A- 
le nas to famo 64 tych uwag odrywa, dia 
czego one fą naybardziey potrzebne: nie. 
chcemy o'defektach y złościach nafzych 
wiedzieć, boige fię ich poprzeftać, 


3. Nad to zbawienie nasze wyciaga te- 
80 ponas, Żeby znać dofkonale powin- 
„ności nafze; bo iezli wiedziec © nich iak 
należy, nie będziem, nigdy ich nie wy- 
p”łniemy. Więc wiadomość o nich pofta» 
Wi nam przed. oczy słuszność; pożyte- 
czność y przyftoyność tego, cośmy po- 
Winniczynić;a tak tie zapalemy do wyko- 
nania prawa yobowiązkow nafzych, cze» 
go bez rozmyślania nigdy nie doksżemy, 
Ggdyby. kto przeniknął zacność prawa 
Bofkiego,wielkość dobr Niebiefkich, kto- 
re Bog obiecał zachowuiącym to prawo; 
CIĘ szkość tego karania, ktorym grożi te- 
mu, co go przeftępuie, czyby fie odwa. 
żył gwałcić go kiedykolwiek ?- Zkądźe 
tedy pochodzi, że rzeczy tak poważne 
mało w nas fprawuią,tylko ztąd, że rzad- 
ką na nie czyniemy reflexyą ? Nie dar- 
mo Bog tak bardzo zalecał ludowi fwea 
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mu, żeby o prawie lego dzień y noc roz- 
myślał, żeby ie ufiawicznate miewał przed. 
oczyma,żeby ie wypisane na (wych ręku 
nosił, ale żeby ie bardziey w myśli y fer- 
cu rysował, y miał je na pamieci nie tyl- 
ko w domu liedząc,lecz y pod czas pos 
droży. Zgoła, kto nieczęfto myśli o`fwo- 
ich powinnościach, prędko o nich zapo- 
mni, a zapomniawszy o nich, czy podos* 
bna, aby im mogł uczynić dosyć? 


Poftanow fobie y naznacz czas na top 
żeby kazdego dnia cokolwiek pomyślić 
o prawdach Ewangeliczaych y nauce Du- 
chowney. 


Beati, qui [crutantur teftimonia ejus, in toto 
corde exquirunt ewm. Psal: 448. 


Błogosławieni ci, ktorzy (ozm ślai 
5 y y 
prawo Bofkie, tym bowiem fposobżm 
fzukać go będą w całym fercu (woim. 


Consideratio regit affećłus, dirigit auss 
corrigit excejsus. Bern. 


Rozmyślanie miarkuie afekty, rozpo= 
rządza (prawy, naprawa Zbytki. 
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DZIEN XVI 


O przeznaczeniu do Weba, 


Y. (C Zylim przeznaczony do Nieba, 

czym też na potępienie wieczne o" 
fądzony ? o ftraszne, ale niepotrzebne y 
owszem niebefpieczne pytanie! ftraszne, 
bo w nim rzecz o moim fzczęściu albo nie- 
fzcęściu wiecznym: Niepotrzebne, bo na 
coż fię otym tak ciekawie badać, co przed 
mami tai? na co w fkrytości w chodzić kto» 
re mądrość Przedwieczna chciała mieć nie 
doftępne? a choćbym to wiedział, czyby 
mi mniey pracować koło zbawienia trze- 
ba? czybym fię nie powinien famego fie- 
Die zaprzeć, ni martwić zmysły moie, ni 
Życie prowadzić według Ewangelii? Na 
coż fię tedy zda, wiedzieć tę taiemnicę, 
chyba na to, żeby fię przeznaczeni do 
Nieba niedbalszemi ftali, a potępieni gor~ 
fzemi? Ale to pytanie ieft iefzcze niebe- 
fpieczne; bo może człowieka albo w 
fwawolą wprawić albo w rofpacz. Le- 
piey dekreta Bofkie czcić nifkim ukło- 
nem, niżeli fię ich badać, poddać fię pod 
ich wolą, niż ie Wyrozumiewać/! Tako. 
We pytanie wzbudza w nas frasunki mia- 


b IP ILE Q 6g 
j ne F 
fto Swiętey pokory, rodzi rofpacz miafto 
owey boiaźni, z ktorey gdy fię ludzie po- 
kornemi y w służbie Bofkiey gorącemi 
ftaią, mogą fobie tuszyć o przeznaczeniu 
do Nieba. 


OZ enian 


2. Czylim przeznaczony do Nieba, 
czym też na potępienie wieczne ofądzo- 
ny ? zaniechay tey kweftyi, albo ieżeli 
chcesz na nię odpowiedzić, mow do fa- 
mego fiebie: Jeżelim tego befpieczny, że 
mię Bog moy kocha; wątpić o tym nie 


mogę, maiąc tak wiele znakow miłości 
fego ka mnie. Umarł za mnie na krzyżu, 
ten fam musi być pewny affektu iego doa 
wod. Zkąd mam y tę pewność, że mię 
pragnie zbawić, boby mię nie kochał 
gdyby mię chciał zgubić: Nawet mi to 
obiecał, y te fwe cbietnice Bofkim sło- 
wem potwierdził. A nad to przykazał mi, 
abym fię fpodziewał zbawienia moiego, a 
jefzcze mi pogroził ftrasznym gniewem 
fwoim,ieżlibym w tym kiedy powątpiwać 
śmiał. Więc czyby on prawdziwie y 
według dobrey wiary zemną poftępo- 
wał, gdyby mi przykazywał fpodziewać 
fię tey rzeczy, ktorąby mi dać nigdy nie 
miał woli? Nuż te wnętrzne pragnienia 
cieszyć fię z nim w Niebie, ktore we 
MARIE 
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mnie wznieca, tak wiele fposobow „ktore 
mi podaie do zbawienia molego, czy mię 
nie upewniają, że mię Bog chce zbawić ? 
Niczego nie doftaie, tylko żebym fię tych 
fposobow całym fercem chwycił co ie» 
żeli uczynie, iefiem zbawienia pewny; a 
jeżeli zaniedbam, na kogoż kłaść winę 
zguby moicy będę, tylko ‘na famega 
fiebie ? 


3. Jeźlim ieft przeznaczony ( tak po» 
fpolicie mowisz ) cożkolwiek czynić bę- 
de, przecię Nieba niechybie: a ieżelina 
nie ieft przeznaczony do: Nieba, choćbym 
raylepiey żył, iednak piekła nie uydę. 
O rędzny rozumie, iak fię fam dobrowol- 
nie w fieci cżartowfkie plątasz! Tako» 
wym dyfkursem co nie misra ludzi albo 
do fwawoli lub do refpeczy idzie, Cze- 

7 maż to dla Boga, o fzmym tylko twym 
zbewierniu tak mowisz? Czemuż takich 
dyfkursuw nie czynisz © twym Życiu, o 
twoley fortunie, © zdrowiu y chorobach? 
Mowiszże tak fobie ieżeli Bog przezna- 
czył, że poty żyć będę w takowey for- 
tunie, w takowey kondycyj, w tak wy- 
fokich bonorach, w zupełnym zawsze 
zdrowiu, to koniecznie być musi? a na 
coż mam pracować, y fposcbow fzukąć 
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do mego pożycia, do ftanu, y kondycyi, 
do fortun y honorow, do zachowania 
zdrowia? Tego,coby tak przy tobie śmiał 
dyfkurować, miałbyś za głupiegó, y wiec 
mądrze mówisz, gdy o zbawieniu twon 
takiż dyfkurs prowadzisz? Rzekłbyś, że 
ten człowiek może fię mieć dobrze, mo: 
Że nabyć honorow,może zdrowia rato- 
w-ć, ieżeli do tego ftarnnia przyłoży, y 
zażyie tych śrzodkow, ktore mu przyia- 
ciele y mądrzy ludzie podaią; czemuż 
tymże fposobem o zbawieniu nie mowisz, 
że go doftąpić możesz, gdy na nie praco» 
wać będziesz * 


Nie wchodź nigdy w te kweftye, o 
przeznaczeniu twoim do Nieba, sie podź 
za radą Apoftoła Swiętego Piotra, abyś 
przez dobre uczynki powołanie twoie 
Defpieczne uczynił. 


Satagite, ut per bona opera certam veflram 
vocationem € elećlionem faciatis. 2, Peiri. 4. 


Usiłuycie, abyście przez dobre uczyn- 
ki powołanie y wybranie wafze pewne 
uczynili- 


Quare illum trahat, 6) non illum trahat,no- 
li jud icare, si non vis errare: femel accipe 67 
intellige nandum traheris! ora, ut trakaris, 
Aug. ; Nie 
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Nie chciey o tym fądzić, czemu Bóg 
tego do fiebie ciągnie, a tego nie ciągnie, 
żebyś w tym nie pobłądził: krotkoć a 
tym powiem: ieżeli cię ieszcze Bog do 
fiebie nie ciągnie,-proś go, aby cię cią. 
gnat. 
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D ZIEN XV. 
O „falmużnie. 


y. jAłmużna ieft powinność, nie do- 

browolny Lczynek. Bóg nie dosyć 
miał na tym, że ią ludziom radził, ale 
też przykazanie © niey poftanowił, y po- 
tepia do piekła tych, co iey nie czynili, ła- 
knąłem ( mowi on w ofobie ubogich J a 
nie daliście mi ieść: idzciesz w ogień wie» 
"ezny. Y ten fam był wyftepek owego 
złego bogacza: bo nie twierdzt Ewange- 
Iia, żeby komu co wydarł, albo kogo oi 
$zukał, ale że przeciw. ubogim nie miał 
miłosierdzia, y za tę famę twardość po+ 
tępionym zoftał. Powinnismy z dobr nas 
{zych dawać daninę Bogu, więc Że on 
naymnieyszey rzeczy nie potrzebuie,zlał - 
prawo na ubogich, y im dawać rozkazał, 
co na niego.poyść miało. Tey famey o” 
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fia y Bog od nas wyciąga, żeby być mi- 
łofiernym, y dla tego zniósł owe ftatozą- 
konne ofiary, chcąc, aby ta fama u Chrze- 
ścian była; iednak ta ofiara, ieżeli w zglę» 
dem Boga uważać ią będziem, należy do 
cnoty”fprawiedliwości, y przeto kto nie 
daie ubogim iałmużny, kradzież iakąś 
popełnia. Jest to podatek iakiś,któryśmy 
płacić winni Naywyższemu Panu; ten 
trybut wybierają ubodzy „iak poborcy, 
więc kto w tym Pana krzywazi, jakoby 
przeciw niemu podnosił rebellią.  Boga- 
ty nie ieft Panem,ale [zafarzem tych dóbr, 
które mu Bóg powierzył, więc gdy ich 
domównikom Pań(kim nie rozdaje, [zko» 
de Panu czyni. 


2. Bofka Prowidencya część urzędu 
fwoiego na bogatych złożyła, bo co Bóg 
iako Ocjec miał opatrowsć ubogich, zle- 
cił to bogątym: a lubo fam. przez fie mógł 
każdemu dodawać,co do iego pożycia y 
potrzeb należy, rozdzielając (we dobra 
równo między ludzie; jednak mądrość ie- 
go nie chciała dóbr doczesnych narówny 
podział puścić, żeby wlzyfcy ludzie ię- 
dnakowo mieli; bo gdyby każdy czło- 
wiek. równo był bogaty,chciałby też mieć 
każdy rowną z drugiemi władzą, a zas” 

Cześć III. 
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tymby nie było rządu między niemi, któ- | 
ry na zwierzchności y poddanftwie na. | 
leży, Więc nie iednakowo ludzi podzie- 
lwszy, żeby na hiedoftatek ubodzy nie | 
fkwierczeli, dał im afsygnacyą do miło- 
fierdzia bogatych, żeby z politowania, i 
tego im dodawali, czego dla słusznych | 


„przyczyn Opatrzność im umknęła. Obfi- : 


tość bogatego ( mowi Apoftoł Swięty y 1 
miech dokłada ubogim, czego im nie dó- | 
ftaie; y tak co iednemu zbywa, to ieft po- 
trzebne drugiemu, a zatym gdy mu tego -| 
z niemiłosierdzia broni, fzarpaczem ieft | 
cudzego.. Ten chleb, ktory u ciebie bez 
potrzeby pleśnieie (mowi Bazyli Święty) | 
te pieniądze, co w fkrzyniach nadaręmno | 
chowasz,do ubo gich należą, którzy ieżli | 
przez twoią (kąpftwo umierać muszą, ich 1 
śmierci winien iefteś. Nędza ubogiego | 
woła o pomftę do Boga, y nieużytość | 
twoia tuzbraia przeciw tobie miłofierdzie - 


, Bofkie: ah ieżeli cię famo miłofierdzie | 


potępia, do kogoż fię udasz? 


3. Ale maia bogaci nieiakie wymów- 
ki, którymi fię przed Bogiem chcą ufpra- 1 
wiedliwić: Złe teraz f4 czasy, wszyftkie- í 
go (mówią) fkąpo. Y owszem dla złych ` 
czasow ciężey na ubogich, y bardziey od - 

ciebie 


LIPIEC 64 
| ciebie pomocy potrzebuią. Ale dia czego 
| to złe czasy neftały, tylkodła złości ludź= 
kich, y dla grzechów twoich ? a iakoż le- 
piey możesz ubłagać goiew Botki, y 
wzruszyć go do tego, żeby fie zmiłował, 
tylko czyniąc wzaiemnie miłofierdzie 
nad bliźnim? Nie patrzą na złe czasy kie» 
dy trzeba zbytkować, albo kofzty iożyć 
ma ukontentowąnie iakiey pafsyi fwoley, 
tylko gdy co zbytniego.Chryftusowi u- 
życzyć. Lecz (rzeczesz)coż mi zbywa? 
nie masz tak bogatego, któryby miał zpo- 
trzebę. Prawda, że nie masz nic zbytniego 
łakomftwu, próżności, y: Amebicyi; ale 
znaydzie co nazbyt umiarkowane życie 
y miłość Chrześciańfka. Ufkrom trochę 
twych chuci, a wieleć zbywać bedzie. 
Wfpomniy żeś , Chrześcianinem, Żeś fię 
wyrzekł na Chrzcie pompy świata tego,a 
w tym wyrzeczeniu znaydziesz wielką in= 
tratę z ktorey będziesz mógł dobrze czy» 
nić ubogim. Swawola y zbytek ruinuie fa- 
milie, aiałmużna do wiekszey Fortuny 
pomaga. 3 


Jeżli cię na to ftanie, miey chęć do da= 
nia Jałmużny: dobra, ktoreć Bóg dał, $ 
potrzeba ubogich, niech ci będą Regułąy 
iako ią mafz dawać. l 
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„beclina pauperi sine tristitia aurem tuam, | 


© recde debitum tuum. Eccl: 4, 


: Wystuchay wesoło prożby ubogiego y 
odday mu dług iego. 


„Hudem tuam interroga, vide, si velis illi cré- 
dere: an fecurus es de Jeruo tuo, 67 jollicttus 
es de Domino tuo. Aug: m Psal; 


Spytay fię fam fiebie,ieżeli dóbr twoich 
chcesz powierzyć Chrystusowi? Słudze 
twemu dufasz, a Bogu dufić nie chcesz? 
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DZIEN XVIII. 


O oziębłości w drodze Duchawney, 


i. Jato ciało nie zawsze w czerftwym 

zdrowiu zoftaie, tak Dusza raz fię fil. 
nieyszą, drugi raz słabszą cznie, wiec co 
fię ciału trafi, gdy zdrowia nadweręży, 
może być obrazem tego, co Dusza w 
słabości (wey cierpi. Pierwszy fkutek 
choroby ciała ieft ftracony appetyt, że mu 
y naylepsze potrawy nie fmakuią,a częfto 
niezdrowych, y ladaiakich pragnie; tak 
dusza kiedy w służbie Bożey słabieć po- 
cznie, nie ma żadnego fmaku w Ducho- 
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wnych zabawach, nie miła iey modlitwa, 
| czytanie ksiąg nabożnych, nawet Kom. 
munia fama. Podobnaieft na ten czes oż 
wym Izraelitom: ktorzy fobie zbrzydzili 
Manne z, Nieba fpufzczoną, a do Egip- 
fkich czosnkow appetyt obrocili tak: o= 
pey fmakuią prożne konwersacye, czyta* 
nie Ksiąg dwornych, nieb:fpieczne ro- 
zrywki, y cokolwiek ią może: .d Boga cd- 
delić, iako przeciwnym fpofobem oddala 
fie od tego, cokolwiek by 'a mogło do .Bo> 
ga przybliżyć Drugi ikat'k. niemiocy,, 
ktore ciało cierpi, ieft, że fię lekarftwem 
jak trucizną brzydzi, yw to lię pówoM 
wprawia, że mu iuż lekarftwa nic nie poż 
magaią, tak dusza.oziębia nie. chce tego 
zażyweć, czym by fe pokrzepić mogła w 
drodze dofkonałości,zwłalzcza, kiedy dob 
świadczy,że dla iey wielkiego w duc hoż 
wieńltwie niedbalftwa w niey takie leh 
karftwa fkutku (wego nie czynią, .zkąd 
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too nich rozumie, że iako ią nie-mogły 
od tey oziębłości uchować;pewnie ią też 
wyzwolić od niey nie potrafią. 


2. Trzeci f(kutek chorego ciała jeft nis- 
zwyczayna słabość;że fie z wielką ciesz 
kością z mieysca na krok ruszy, y to mu 
fięzda być nieznośną iakąś pracą; tak 

dusza 
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dusza oziębła niemoże fię odważyć, że- 
by choć na krok ieden“ w cnocie poftąpić 
chciała, wfzyftko fię iey zda trudno, y 
prawie oiepodobno, naymnieysze prze- 
fzkody zdadzą fię nie przebyte,co przed. 
tym fnadnego byłe, tego żadną miiarą 
wykonać nie może,isrzmo Chryftusowe, 
ktore seft bardzo lekkie, zda fię iey być 
nieznośne; a iako chory człowiek, ktory 
w słabości fwoiey nad przepaścią cho- 
dzi, pewnie fię nie utrzyma, żeby fię nie 
przeważył, y w przepaść nie upadł: tak 
gdy trochę gwałtowna na tę duszę ozie- 
błą pokusa przypadnie, o ziemię 14 ude- 
rzy, bo”nie ma tyle fił, żeby fie iey 
fprzeciwić. Y ztąd to pochodzi, że duszy 
oziębłość do wielkich grzechów wies 
dzie, czegoś y ty podobno iuż na fobie 
doznał wpadłszy w grzech cięszki, a do 
tych czas z niego podobno nie „pow fta= 
wizy. 

5. Czwarty fkutek choroby w. ciele 
jeft opuszczenie fię, upadnienie ferca, y 
uftawiczny frasunek, toż wszyftko w o- 
Żiębłości dusza niedbała cierpi, "Ten iey 
frasunek przychodzi nayprzod z zgryzot 
fumnienia: widzi to bowiem iawnie, że 
takowym Życiem nie ukontentuie ni Boe 
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ga ni ludzi, a zatym nie może, y fama w 

nim korzyftać, Potym to ią gryzie, Że ra- 

da nie rada niektorym powianościom 

musi czynić dosyć, co iey wielką przy- 

krość y niewolą przynosi. Nakoniec w 
tych nudnościach zadney waętczney po- 
ciechy y z Nieba nawiedzenia nie ma, 
bo tego nie godnadla fwoiey niewiec- 
ności y niewdzięczności ku Bogu, a. do 
tego oziębłość y mordy fumnienia nie 
dadzą ley kosztować duchownych ro'ko- 

fży. Piąty nakoniec fkutek choroby ctes, 
lesney ieft rofpacz o życiu, zwłaszcza 
kiedy kto długo w teyże chorobie leży, 
żądney poprawy nie.czuiąc, gdy ivż y 
lekarftwa bez pożytku fię biorą, y, fy. co 
raz bardziey uftawać poczynaią. Ah że 
fie ia, moy Panie w takowym tanie. wi- 
dzę, czyli nie mam słusznie tracić wizy- 
ftkiey nadziei o polepszeniu zdrowia o- 
miębłey duszy moiey 2-Samo tylko nie- 
zmierde miłosierdzie twoieimoże mię od 
takowey_ rolpaczy: uchoówać, bo ona 
znaydzie dla mnie fkuteczne lekarftwa 
na wizelką słabość moie. 


Czuiąc fię być chorym.na-duszy od tat 
dawnęgo czasu, uday fię do ,Chryftus*- 
iako do lekarza, twego, prosząc aby cię 
uzdrowił: hise- 
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LRC CZD: M r M 
„ Miserere mei Domine; quoniam infirmus 

Jum: Psal: 6. wa 


Zmiłuy fię nademną Panie, bo chory 
ieftem. | 

Negsse habent mittere manum ad opera for- 
tium, gui cibo fortum. minume  Juftentans 


tur, focu tribulationis, Jed nan & consolati- 
Qnis. Bern. ; 


Qziębłe y sł:be dusze muszą tak pra- 
cować iako gorące y filne, lubo fię nie 
karmią Chleb:m mocnych ludzi. Sa tos 
warzyszki ich trudow, ale nie Pociechy, 
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O pożytkach naśladowania Chrystusa, 


2. PAn Jezus przyszedł na Swiat, żeby 

był ugruntował Chwale Qyca fwoie- 
go. Zruinowawszy fwoich y naszych nie- 
przylacioł, wzywa nas do tego, aby- 
śmy lię pod iego chorągiew za: łągoeli, y 
z nim fzli na tę woynę. Coż ieft fpra- 
wiedliiwszego, iako walczyć przeciwko 
Bokim niepczyiaciołom ? Nafz tu w tym 
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interes, bo ciż nieprzyłaciele zprzy ieot; 
fię na naszę wiekusfią zgubę „Nasza tuw 
tym chwała: bo co człowiekowi może 
być sławnieyszego, iako fię zaftawiać, za 
całość chwały Bofkiey? Nasze tu w tym 
fzczęście, bo co nas fzcześliwszego po- 
zkać kiedy może, ioko. być w kompanii 
Wielkiego Boga? Lecz fame kondycye, 
pod ktoremi chce Chryfius, abyś ny za 
nim pofzli,nie mnieyszą nam pobudkę do 
tego przydaią. Naprzod nie chce tego, as 
by, kto fię za nim natę woynę uda, nie 
miał takiey wygod „iaką on fam mieć, bę- 
dzie, y żeby fię naraził na takie niebe- 
fpieczeńftwo, w ktorymby oa fam nie 
był, ani żeby uczynił iakąkolwiek odwa- 
ge, ktoreyby on przykładu, w trudniey- 
fzey okazyi na fobie-nie pokazał. 


s, A choć cię woła na.to, żebyśtwoy: 
| krzyż poniosł, y nim obciążony | Za nim 
fie udał; ieftże twoy krzyż tak cieszki, 
iak ten, ktory on dźwiga? Wiedzie cię 
do tego, żebyś gwałt czynił palsyom y 
Naturze, ale czy twoy gwałt poydzie aż, 
do kcwawego, potu, iak,óa go fobi> czy- 
mi? Każzć nieprzyraciołom krzywdy- 
twoieodpuszczać, ale czylitwe krzywdy. 
fa tak wielkie lak Jego? czy możesz cał 
życie 
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Życie tak wiele ucierpieć, iako on: wiele 
cierpiał przez dzień Meki fwoiey ? Upo- 
korzenia twoie, dó ktorych cię prowa». 
dzi, czy tak cie ńiiko mogą z godności 
twoiey fpuścić, iako fię on poniżył 2 Nad 
to wfzyckie nakłady, ykofzcy na te woy= 
nę fan na fiebie zabiera: ofiaruie nam za- 
wfze gotowe pofiki, a od nas nie wy- 
ciaga tylko famey wierności w chwyta- 
nia lię ła(K iego, tylko dobrey wok, y 
fkłonności do tego, do czego nas wie- 
dzie; acz y tę famę (kłonność y dobrą ` 


„wolą nasze on fam w nas fprawuie: po- 


nieważ, iako Apofoł Swięty uczy, oa 
nam daie y chcenie y (am dobry uczyaek. 


3. Upewnia nas o zwycięztwie, byle- 
śmy tylko chcieli z nieprzyjacielem ię 
potkać. Na woynach Swiata tego może 
być kto mężnym, a przecię nieszczęśli- 
wym, odważnie fię zetrzeć, a przecię nie 
zwyciężyć, pod Wodzem zaś Chryftusem 


ktokolwiek fie mężnie nieprzyiacielowi 


oprze,tym famym zwycięży, y naymoż- 
mieysze fiły nteprzyiacielfkie zetrze. 
Nakoniec.Króby Wódz nasz Chryftu: z 
tey nafzey pocyczki fame tylko ch wałę 
fobie zoftawuie, a nan wlzyftkę korzyść, 
y pożytek oddaie, tosielt fzczęście wies 
czne 
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czne y nadgrodę bez kofica. Z temi kons 
dycyami kto fig pod Chorągiew Chry- 
ftusa nie zaciągnie, myfi być albo nader 
gnuśny albo cale ślepy. Ah! idą tak wiele 

kie kupy na śmierć oczywiłtą za Krolmi 
świata tego, nierow nie cięższemii od tych 
kondycyami! Prace y niebefpieczeńftwa 
daleko fa większe, a nadgroda y płaca dae 
leko podleysza, potyczka ftrasznreysza.a 
zwycięftwa mie pewne, a tu Chrzesciamie 
nie chcą poyść za Chryltusem, maigs 
przed oczyma tak wielkie pożytk!, a choi 
ciasz by powinniiść ża Jego znakiem dla 
tego famego, że on ieft ich Królem y dzie= 
dzicznym Panem. Ale y ia muszę potę* 
pic gnusność moię, że na zawołania 
Chryftusa moiego tak oporem idę! Więc 
jeżli mię do tego -ona lam nie pobudza, 
przynaymniży ta nadgroda,ktorą mi obie» 
cule, zachęcić mię powinna. 


Uważ dobrze. te kandycye , ktoreć 

Chryftus podaie, WZYWałą6 CIĘ Za fobą, 

: y zawftydź fie leniftwa albo racze y. gtu- 

pftwa twolego, Ż65 lie na tak dobcą stu- 
żbz poyść dotych czas opierał. 


St quis mihi mimstrat, me: fequatur= 


„foan: 42. 
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Kto chce być słagą moim, niechay 

idzie zemną, i 


Noli deficere in via arguta: ego prior 
transii, ego fum pfa via, ego duco, in me du- 
co, ad me perduco. Aug: in in Psal: 70. 


Nie uftaway w tey ciacney drodze; 
iam ią pierwszy przeszedł, ia tobie ig- 
{tern drogą, ia ciebie prowadzę, y zapros 
wadzę cię do mnie przezemnie. 
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Ze trzeba Krzyż fiwoy dźwigać. 


2. Rawda, że cięszko cierpić, cięszko 

krzyż I[Wwoy nosić, natura fię temu y 
zmysły fprzeciwia'q; fam rozum przyro- 
dzony nato nie zezwala; lecz światłość 
Wiary Swiętey y cała Ewangelia to nam 
perfwaduie, To famo pomyślenie, że ia 
krzyż moydźwigaiąc, Chryftusa naśladu- 
ie, wfżyftkę te przykrość znosi, którą w 
cierplrwości ciało y zmysły czwią. Nuż 
kiedy kto pomyśli, że oraz z Chryftusem 
fpólnie ten krzyż dźwga, zaraz lzey mu 
być pocznie; ale gdy otym myśli, że to 
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dla Chryftusa krzyż na ramiona włożył, 
nie tylko nie znaydzie żadney w nim 
cięfzkości, lecz to fobie za rofkbsz y u- 
ciechę poczyta. Niech bedzie nayprzy- 
krzeysze utrapienie jakie, przypomnia- 
wfzy fobie, że nam dał Fan JEZUS przy- 
kład cierpliwości, że idzie przed nami 
krzyżem obciążony, zaraz zatkamy gebę 
fprzeciwiaiącey fię maturze, y słuchać 
pilno będziemy: głosu Chryfiusowęgo, 
ktory tak do, nas mówi: Ktokolwiek 
chce poyść za mną, niechay krzyż fwoy 
ntefię, atak za mną idzie. ; Tak- wielkie 
ieft fzczęście y nieporownana chwała na- 
śladować Chryftusa, że fię zepomni wizy” 
ftko, co fię dla nięgo eierpi. 


2. Jeżli y to uważysz, że krzyż twoy 
oraz z-.tobą fam Pan JEZUS dzwiga, ża- 
dney w nim cięfzkości, y pracy hiezuczu- 
jesz, Krzyż ieft to iarzmo iakieś, ktore 
żeby nofić, dwoch do niego potrzeba. 
My będąc niezdolnemi, prętkobyśniy pod 
takim ciężarem upadli, gdyby;go 'na fa- 
mych tylko nas włożono, y dla tego że- 
by nam dźwigać iarzma «pomogł: Chry- 
ftus z nami fię łączy; więc on' z tey *przy- 
czyny, o (wym iarzmie powiada, że ieft 
słodkie y lekkie, bo on na fię przenosi, 

cokol- 
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cckolwick mft cięszkiego, a na nas nie | wiał, 
przypada tylko trocha ciężaru, ktory on zych 
iednak wiecey niżeli my nosiemy. Ah! gdy g 
cożbyśmy mogli bez pomocy ięgo? napu- .. SI 
fzcza łafką fworąiako oleykiem iakim(mo || nen 
wi Pismo Święte ) twardość iarzma tego, | bie, : 
y tak fię miękkie ftaie y do znoszenia || 7noś 
fnadne.  Zadrośriemy owemu Cyreney- pieni 
czykowi, że Panu JEZUSOW krzyż» po- 3 Życie 
magal dźwigać; większe ieft nasze fzczę- || mek 
Ście, kiedy fię do naszego krzyża Chry- || €o cn 
ftus przykłada; bo z niego wielką ma- || Riep 
my w tym ciężarze folgę, y on wzaie- || Mich 
mnie od nas też folge odbiera, kiedy z | mi 
nim ochotnie krzyża fię chwytamy. || bosi 
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5. Ale ieżeli z ferca Chr yftusa kocha- 
my, nie tylko bez ciężkości naszkrzyż za 
nim poniefiemy,widząc, że nam go dzwi- 
gat większą częścią pomaga; ale też z o- 
chotą do tego ciężaru fami fię kwapić bę- 
dziem, uważaiąc, że ten krzyż dla Jego 
miłości nofiemy. Kto widzi, że ten cier- 
pi, ktorego nader kocha, a nie może mu 
ulżyć, za męczenftwo mu ftanie; ale cier- 
pieć za tego, w kim fię kto zakochał, y 
przez to go upewnić o fzczerey y odwa- 
zney miłości fwey ku niemu, za rofkosz 
w mękach fianie. Święty Xawery ma- 
| wiał, 
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wiał, że mie masz cięższego Życia, lako 
Żyć bez krzyża y.nie cierpieć dla Boga, 
gdy go kto fzczerze kocha. Swięta Terese 
fa o tym. fiofiry (we upew niala, że z pras 
gnienia widzenia twarzy Bofkiey w.Nie- 
bie, zdać by fie iey mufizło to Życie nie- 
znośne, gdyby w n'm nie było do ciere 
pienia ckazyi; y dla tey przyczyny to 
Życie doczesne iakokolwiek znoliia. Kto 
nie kocha Boga, nie czuie w fobie takich 
do cićrpliwości pragnienia, a nawet ich 
nie póymuie. Zkąd, Że ia ich nie mam a 
niich poymuię, znak to ieft nieomylny, 
że miłość Bofka we mnie albo żadna, ala 
bo słaba, albo podeyrzana ieft. 


Upekorz fię przed Bogiem, Że tak bar- 
dzo od krzyżow y utrapienia ftronisz, 
gdyż to ieft pewnym znakiem, że albo 
nic, albo mało kochasz Chryftusa twego. 


Si quis vult venire pojł me,.abneget [emet- 
ipfum, & tollat Crucem juam quotidie, O fes 
quatur me. Luc: Q. 

Jeżli kto chce poyść za mną, niech za- 


prze famego fiebie, y nofi krzyż fwoy co- 
dziennie, y niech idzie za mną. 


Teta igitur wita Christiani, si fecundum 
Evangelium vivat, crux ejt atg; Martyrium. 
August; Serm: 32- Cale 
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Całe życie Chrześcienina, ieżeli chce | 


Żyć według Ewangelii, Krzyżem ieft, y 
Meczeńftwem. 
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„ O Milosierdziu Bofkim „Jeukaiącym 
Grzesznika. 


KZ, YV Yadziwie fie temu Prorok Pańfki 


Die może, iż Bóg nie tylko my- 


'Ślić o ezłowieku raczy, ale fie też dó tego | 


i lalka c 


miłośc iwie fpufzcza, że fię do icgo zffektu 


prawie wprasza; ale fię ieszcze bardziey 
dziwować potrzeba, uważając fpósc<by, | 
„ktoremi to Bóg czyni. Naprzod: że.go.z 


tym fzuka, y pierwszy mu fwoię przyjaźń 
ofiaruie, chociaż grzefznik nią wzgardził, 
gey (ię na grzech odważył. Ewangelia 
choć każe nieprzyiacioł kochac, -iednak 
tak daleko z tą miłością nie idzie, fam to 
tylko Bog czyni, iako niefkończenie do- 


bry, Więc on pierwszy grzefznika z ła- - 


fka iwoią fzuka; ah! gdyby też tego milo- 


fierdzia nie czynił, nigdyby z grzechu | 
'fwego tzłówiek powftać nie mogł, bo 
"może on fam z fiebie oddalić fie od Boga, | 
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| ale fie do Boga choć na'ieden krok zbli- 
| żyć fam z fiebje nie może: trzeba, żeby 
| go Bóg tafka (woią uprzedził „przez ktos 
|rą go wzywa y pociąga do fiebie, y tak: 
| lubo człowiek Boga pierwszy  rozgnie- 
| wał. iednak do poiednanią Bóg zawsze 
| ieft pierwszy, wiedąc grzesniką do tego, 
| żeby fię mu  ukorzył y edpuszczenią 

profit. Któż to kiedy słyszał, żeby fie fe- 
dzia ftarał, żeby winowayca łafkę iego 
przyiął? a to Bóg z nami czyni, kiedy nas 
fam pierwszy wiedzie do pokuty! Ale kto 
| też słyszał, żeby winowayca ofiarowaną 
| lalką od fędziego wzgardzii. Biada mnie/ 
ia to czynię, gdy pokutować nie chcę. 


| Nad to Bóg fzuke grzefznika z taką 
| ufilnością, iakby mu był potrzebny: Cko- 
|eiazby wfzylcy ludzie albo do piekła 
pofzii, albo y zeifzczeli, nicby Bóg. nie 
firacił, ani by mu wielkości, ni fzczęścia 
iego ubyło. Widząc jednak; iako fię Bog 
o grzefznika ftara, rzekłbyś, że zawisło 
| fzczęście ;Bofkie odniego. Wfzytkie świa» 
(towe; zakochania, wfzyfikie macierzyń- 
| (kie ftarania około iedynaka nië maig nie 
| równego tym Chryftuso wym zabiegem ,Ż 
Kktoremi on fzuka niewierney fobie duszy, 


| y tym iego frafunkom,ktore pokaznienad 
| Cześć III, F 
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Hadyn iey przeftepftyem. Przypowieść | 
o Pasterżu, ktory z tak wielką pracą błe- | 
dney owieczki fzukał: y o tey białeygło- | 
wie,ktora wizyftkie kąty domu fwego o- | 
befzła,żeby była ftracony pieniądz wyna- $ 
' łazła,a radość tak Pafterza z wylzukaney | 
owieczki, iako tey białogłowy, Że ten 
pieniądz nie zginął, fą to słabe Figury do 
wyrażenia afiektu Zbawiciela nalz ego,ia- 
ko on trofkliwie fzuka ftraconey przez | 
grzech dufzy, y jako fię cieszy, gdy ią fo- » 
bie pozyfka. Ah! czegożem godzien, że 
takim około mnie pracom Chryftusowym 
nietylko przez pokutę wdzięczności nie ` 
świaądczeę,aje fię im fprzeciwiam/ Okogoż 
tuidźie? y kto ma wtym większy inte- 
res, czy ia, czy Bóg? 


5. Na koniec chociasz Bóg ieft Dziedzi- 
czńym grzefnika Panem, iednak gdy go 
nawraca, tak fię do iego woli fkłania y 1 
ftofsie, iakoby był sługo iego. Upatruie 1 
czasu, kiedy ma nań zawołać, y wnę- | 
trznie go poruszyć, fzuka takich fposo- - 
bów,.coby fię do iego natury ftosowały, 
obiaśnia rozum iego takiemi racyami kto. 
re on poiąć może, tym go częfto pobudza, 
comu do fantazyi y fkłonności przypa- 
da, a nawet zażywa famych iego słabości 

/ | na 
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mauleczenie iego. Widzieć to w Ewan- 
gelii, że do próftych Rybakow o miczyma 
mie mówi.tytko o ryb łowieniu: do tych, 
ktorzy fię handlem y zyfkiem bawili, © 
fkarbach y talentach; do tych, ktorych 
ambicya opanówała była, o Woynach y 
Kroleftwach; do ferc miłosnych y miek- 
kich iakie było:Magdaleny, o Miłości Bó- 
fkiey. Mówi Swięty Chrysogol, że Bóg; 
przez ktorego słowo ftało ie wfzyftko, 
fam fię nam ftał wfzyftko; chociaż left 
nieodmienny, co raz fię niby mieni, żeby 
mas odmieniał, y tak wiele na fię roznych 
„poftaci bierze, żeby trafił na tę, ktorąby 
nas pozyfkał , dusże chóiwe pociąga 
przez wielkie obietnice ,. boiaźliwym 
przed oczy ftawia firaszne piekło, ktorzy 
zaś [4 wfpanialsi, tych przez wuzięczność 
pobudza. Przebież życie twoie, a W nim 
to poftrzeżesz, jakci fie dziwnie nie raz 
Chrzfkus akkomodował! ah iak wiele ma- 
liczysz, dowodów ofobliwey Opatrzności 
jego? Y więc fię jeszcze będziesz łafkom 
jego fprzeciwiać 2o 
Ponieważ nawrócenie twoie do Chry- 
{tusa wielką mu radość czyni, czemuż mu. 
tey pociechy tak długo bymuiesz, wie- 
dząc, że tobie. lamemu pożyteczna ber 
dzie ? 


Fo Erravi" 
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Brraut ficut ovis, qua. perut, guære Jervum 
tuum. Psal: 448: 
Zblądziłem iako zgubiona owca: fzu- 
kay sługi twoiego Panie. 


` Deus vita mea, qui persecutus es fugień- 
tem te, © oblitum tui, non es obltus. August: 
4. Confefs. | 


Moy Boże, ktory iefteś życiem moim: 
tyś gonił za mną, kiedym przed tobą u- 
chodził, y gdym zapomniał o tobie, tyś 
mię miał na pamięci. 


/ 
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ak trzeba być posłusznym łafce Bofkie 
JSB y y 
z przykladu Magdaleny. 


1. Ros fię ma do grzezsnika, y w przod 

g0 do fiebie ciągnie, niż otym on 
myśli, więc też z fwoiey ftrony ma fie po- 
czuwać grzefznik, żeby tey łafki Bofkiey 
niewdzięcznym fię nie ftawił. Bóg pier- 
wfzy fię odzywa, y miłofierdziem fwoim 
duszę ludzką uprzedza; więc naten głos 
Boiki ma fię prętko porwać, a żadney za- 
targi y zwłoki nie czynić. Toć by rzecz 

> bardzo 
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bardzo słuszna, żebyśmy fie po grzechu w 
ptzód do Boga kwapili, niżby ńa nas za- 
wołał, aletohie podobDna,bo pięrwsza iego 
łafka ma być uprzedzająca, wiec gdy do ła- 
fki iego wprzod Kkołatać hie možem, przy- 
namniey na pierwszy głos/iego zaraz po- 
bieżmy. Wiedzie nas do tego nayprzod 
| Godność Bofka, ktora nas Go fiebie wzy- 
wa,potym lichota nafzay własny interes, 
o który nam'w,tym idzie, Odkładać choć 
na moment, ieft wielce niebefpieczna, bo 
możem tey odwłoki ftratą wieczną przy- 
płacić. Dusza owa nabożna ( w Fieniach 
Salomonowych } że zaraz Oblubieńcowi 
drzwi nie otworzyła, ledwo.go potym z 
wielką pracą: znaleść mogła. „Owe' nie 
mądre Panny, że fie za innemi coś trochę 
opoźniły, zamknięte drźwi znalazły, 
Magdalena: Święta, ktorey dziś uroczy. 
| fiość mamy, była w tym oftrożnieysza, 
iak tylko poznała Zbawiciela fwego ( ut 
| tognouit y bynaymniey fie nie bawiąc, fzu- | 
|kać go poczęła, bieży y prawie leci, do 
| nog fię iego rzucić: niżeli go znalazła, ka- 
|żdy prawie moment rokiem fię iey zdał 
całym, nic iey nie przytrzymało, ni ftwo-' 
rzenia; ni. dawne affekty, ni refpekty 
| ludzkie, ni przymówki, nr naśmiewifka, 
famey tylko wnętrzney łatki Boftiey słu- 
chała, 
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chała, ha wfzyfikie inne rzeczy uszy y 


oczy zamknęła. 


a. Boc z wietką ufilnością duszy grze» 
fznika fzuka, więc dla tey przyczyny: na- 


wrócenie iego powinno też być „gorące. ` 


Duch Swięty, ktory ieft fprawcą talk 
Chryftusowych, będąc fam ogniem Ży- 
wym, nie może (ię zgodzić z leniwym y 
zimnym fercem. Ła(ka Bofka ieft pło- 
mień, ktory Pan JEZUS z Nieba na teii 
świat zprowadził,chcąc nim wfzyftko za- 
palić, iako fam o tym mówi; więc ieżli 
ten płomień na lód iaki padnie, bardzo 
prętko wygaśnie. Y takowąć gorącość w 
nawróceniu fwoim Magdalena miała. 
Wzgrdziła oraz wfzyftkim dla zbawienia 
fwego,ofiaruiąc Bogu rofkoszy bogactwa, 
Świat cały. Chryftusiey ftał za w fzyftko; 
o tim famym myśląc, zapomniała o fobie, 
cokolwiek iey przed tym do grzechu słu- 
żyło, tego do gorącey pokuty zażyła, o- 
czy, ktore wzniecały ognie pożądliwo- 
Zci w fercach światowych ludzi, teraz we 
łzach pływaią ktoremi oblewa nogi 


Chryftusowe, a na to ie fwoiemi włofamk: 


ciera,żeby iey odtąd były laftrumentem 

pokuty, ktore iey przedtym był y ponętą 

próżności. Ak! czy fie taka gorącość w 
twey 
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twey pokucie zdayduje e a? Czy idziesż za 
radą Apoftoła Świętego ZZ WYJ ON 
wi on członkow ciaia w kai zego, na uł fpra- 
wiedliwienie,ktore wam do nieprawności 
y zguby służyły. Ale iakieś daleki od ta- 
kiey pokuty. Cokolwiek ża gr zechy czy” 
nifz, dla wielkiey sables zwać pokutą 
niemożefz, chyba| materyą nowey inney 
pokuty 


Bóg gdy Ra fznika fżuka, tak mu 
fe ARK sake. žep jy w fwym nawroce- 
niu przykrości mało uczuł; takowey dys- 
k recyi £ grzefznik przeciwko Bogu zaży- 
wać powinien. Nie' dosyć ieft bowie m o- 


dezwać figę Bogu, gdy g9 przez łatkę wo- 
eb 
ep 


ła, ale tego potrzeba, y fię odzi ywać 
tym a, nie fposobem, ktofeio tafka u- 
czy,yiako Bóg pragnie, tak fie óddać Bo: 
gu. Gdyby była cokolwiek Magdaleną 
Swięta fóbie pobłazała, gdyby słuch: dą 
świata tego racyl, y czekała na inne fe- 
Bretdieysze, mieysce, nie chcąc fe prezen- 
tować w pałacu Faryzeusza; na inay częś 
wygodnieyszy, niegqhcąc fwoią pókutą 
bańkietu przerywać, podobno by była ła; 
fka uprzedz zaiąca w niey nie nie fprawiła. 

Potym gdyby tylko okazye grzechoówe 
chciała byla odłożyć, a nie zńpełnie tg 
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raana apnea m F z L 
od nich wyfwobodzić, y póyść za Chry+ 
ftusem, nie opuściwszy świata, takowych 
by kondycyi łafka Bolka nie zniosła? 
Chciał tego Zbawiciel, żeby mu fie była 
wizyftka poświęciła; aiako ona przed tym 
niczego nie uważała, kiedy było potrzeba 
_mieprzyftoynym fkłonnościom fwoim u: 
czynić dosyć; tak niepowinna byłą nicze- 
go uważać, kiedy potrzeba było Boga u- 
kontentować. Więc że to uczyniła, dla 
tego ley pokuta dolkonała była, bardziey 
fię niea widząc, niż lię w fobie kochała, 
a bardziey kochąjąc Boga, niż Swiat ko- 
„chała przedtym. Tak piękny przykład 
` prawdziwey pokuty, ach! iąko ma mała 
fwoich naśladowników !_ 


Być może, żeś w czymkolwiek grze- 
fznicy Magdelenie podobnym kiedy był, 
czemusz iey teź w pókucie naśladować 
nie masz? 


Remittuntur ei petcata multa;guoniam dile- 
xit. multum, Luc: 7. 


- Odpufzczaią fie iey fiła grzechow, bo 
fiw Bogu zakochała wielce. 


Væ tempori illi, tn quo te non amavi! uc 


tempor: illı, in quo tę graviter offendi! Aus 


gust: ın joliloq. 


Bi jd; 


kochał! 
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now, o z | a 
| Biada czasowi temu, kiedym cię nie u- 
| kochal! biada czasowi temu, kiedym cię 
|cięszko obrażał. 


DZE N XXIE 
O nedzy y fkazytelności natury łudzkiey. 


l1. fg R Złowiek iako ieft słaby, y nędzny, 
kro wypewie? Rodzi fie na ten świat 
potomkiem A damowym, a zacym Dziedzi- 
cem iego grzechu y nędzy. Bierze-po nie- 

| fzczęśliwym OQycu miafto 'akiey puściźżny, 
błąd y niewiadomość w rozumie, siabość 
y (kazę w woM,aw innych duszy {wey 
flach niewypowiedziśny nierząd, wiel- 
ki wftręc, y oftatnią niemożność do do- 

| brego, ltraszną (klonność v pochop nie- 
„| pohamowaay do złęgo. Fo niefzczęśli» 
we dziedzićtwo daie namokazyą do głę- 

| bokiey pokory; y przymusza do tego,że- 
by uftaw nie żebrać pomocy od. Boga: 
Cziowiek, ktory. w niemocy lite wizyft=, 
kę ucracii, gdy po brzegu przepaści ŚCIE» 
feka shilką (dzie, a iefzcze dotego gdy go 

p gwałtowny mpat: W owę przepaść popy* 
| cha, żeby liç ou upadku utrzymał, reżeli 


go 
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go kto mocną reką nie udżierży. Taki 
-ief fan ezłowieka po grzechu pierwo- 
rodnym, naturę ma słabą, y w[zytkę ze- 
plowaną, czart go. przez (we pokusy do 
upadku wiedzie, pożądliwość go-ciągnie,: 
a ponęty światowe na łeb go popędzaią, 
iakoż to podobna, aby w tey przepaści 
zagubić fię nie miał, ieżeli go [wą łafka 
każdego momentu Bóg trzymać nie be- 
„dzie? Ah ieżeli twey ręki umkniesz kie- 
dy Panie, tegoż momentu zginę! 
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2. Staw fobie przed oczy Pawła Apo- 
ftoła, co to był za człowiek ? iak Swięty 
y dofkonały ? ieędnak po zachwyceniu do 
trzeciego, Nieba, ulgnął iak w błócie ia- 
kim ,hiemogąc fię wywikłać(iako on fam- 
mówi) z prawa członkow fwoich.- "Ten: 
człówiek tak ściśle złączony z Chyftu- 
fem; że fig z tym oświadcza, że nic nie. 
ieft na świecie, coby go od miłości Chry- 
Rusa oderwać mogło, ten ( mówie ) ták 
wielki człowiek ięczy pod niewolni- 
ćtwem pożądliwości fwoiey, y petami 
grzechowemi z ktorych żeby był wolny, 
żebrze miłofierdzia. Sam na fig wyzna- 

Wa, że choć cące czynić dobrze, Przecie 
nie czyni dobrze, ale rączey czyni zle, 
czego by nie rad czynił; a lubo do Krzy- 


pz 
ROCA. 


Paki 


Wo. 


- chuci fwoie, 


pionowy Ga ę 

za Chryftusowego przybił wyfępki y 
ftawszy ię nowym czło- 
wiekiem; iednak tak wiele razy dozna- 
wał w duszy fwoiey słabości y palsyi 
ftarego Adama. Na koniec to twierdzi, że 
fama łafka Bofka wybawić go może 2 
tych cięfzkich, mizeryi, y dlatego fig ni- 
iko kładzie przed Bogiem fwoim, iakó 
tan, który z fiebie rzeczy nayninieyszey: 
ńie może. Ale iako fie ktorzy £ twych 
słabości y nędzy, tak wizyfikę twą po” 
ciechę y ufność zakłada na famey łasce 
Bofkiey, którą umocniony. wizyftkiege 
dokazać może: Na tøyże y 1a łasce wizy- 
ftkę moie pociechę y nadzieję zakładam. 


z. Jeżeli Paweł Święty tak mało o [07 
bie trzymał, patrząc wa biahe fiiy że: 
pfowaney natury, coż my rozumieć, ma- 
my o innym człowieku choć y naycno” 
tliwfzym” Tak.trzeba rozumieć € mówi 
Auguftyn,Święty ) © każdym człowieku, 
że gdy go B9g zoftawi: bez ofobliwey 
(afki, może ligę dopuścić wfzyftkich nay- 
większych zbrodni, kgóre inny człowiek 
kiedykolwiek pobroił. Zadney różnicy 
nie maszmiędzy naywiększym Swiętym, 
y naywiększym grźefznikiem oprocz tey 


famey, ktorą falka Bofka czyni, xieżli od 
RE Swie- 


ği CPPI O. | 
a Swietego łafkę Bpfką odemkniesz, rowny 
z grzeľzoikiem bedzie, Bóg widzi „Niej 
które okoliczności takie, w ktorych gdy 
by był człowiek chociaz naydolkonal- 
izy, Itat by fię naygorfzym, łafkaygo tyl- 
- ko broni y Przy cnocie tizyma. Ktokol- 
Wiek fie nie czui | 
wości, i 
Earyze mowił: 
niech ierdziu 
ak niewftydliwy, nie 
tak niezbożny, nie tak Iwawolny,. jak 
drudzy, Dziękuie 'y ia temuż Miłosier- 
dziu .twoiemu -z Auguftynem Świętym, 
grzechy popełnione od- 
za to, ŻeS mi nie dopu- 
chow popełniać, 


gdybyś ią odem 
umknął, zadne 
nie było, na któr 
"nie chciał. 


Kiedy poczuiesz w fobie wyniosłe ią- 
kie myśli, wnidź do f*rca' twolego y lam. 
Uważay podłość y słabość natury twoiey, 
„tą uwagą pewnie pychę twoię ufkromisz. 


Quis me. liberabit de. corpore. mortis hu. 
qu5?, Gratia DEIL. per JESUM Christum. 
aa Kom. 7. y A ktoż 
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A.ktoż mię uwolni od ciała tey śmier- 


«ci? lalka Botka przez JEZUSA. 


Nullum eft peccatum, guod fecit homo, 
‘guod non pofsit facere alter homo, fi desit Re- 
Gor, a guo fallus eft homo: Aug: 


Niemasz żadnego grzechu; ktorego fię 
dopuścił człowiek żeby fię go nie mógł 
dopuścić y drugi człowiek,gdyby nie był 
ten Rządca, przez ktorego ieft tworzony 
człowiek 


Lr zn O 
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O oddaleniu affektu od świata. 


-|1. JJ Ikt nie może być zbawion „ieźli nie 


~ * jeft Chrześcianinem; Chrześcianin 
zaś nie ieft, kto nie ma Ducha Chryftuso- 
wego; w tym zas Duch Chryftusów nie 
ieft, w kim duch światowy żyie,toieftkto 
nie oderwał miłosci (woiey odświata. Jeft 
prawie niefkonczona różnica,'y przeciw- 
ność ducha Chryftusowego od'.duchaświa- 
a tego, y zgodzić fię nie mogą, tak iako z 
iemnościami światłość fię nie zgodzi. Y 
dla tego Jan Swięty upomina Chrześcian, 
żeby 


95 aD LB DEC- 
wee NC 
żeby nie kochali świata, bo £ prawi ) mi- 
łość światowa być nigdy nie może z mi»! 
lością Chryftusową. Swięty Jakub oświad-* 
czy, że ktokolwiek fię ftara o przyiaźń) 


v 


światową, tym famym Chryftusowi przy-| 
jaźń wypowiada, y iego fię głównymi 
mieprnyiacielem ftaie, a tak nabywszy u; 
świata iakieykolwiek miłości, na wielką) 
u Chryftusa nienawiść zarabia. Ah! kto! 
fię odważy być u świata w miłości, a w. 
gniewię u Boga! 


''s, Ale jeszcze iaśnicy ten fwoy zświa=. 
tem rozbrat fam Par JEZUS wyraża, gdy. 
tak w Ewangelii mówi, że niepodobna,a-: 
by świat Ducha iego przyiął, poniewaz. 
nie chciał przyiąć famego Chryftusa, że 
kroleftwo jego nie ieft z tego świata, y że 
go świat nie poznał, albo ieźli go poznał, 
tę znaiomość fwoię obrócił na nienawiść 
-y prześladowanie Chryftusa. Nawet to 

Zbawiciel twierdzi, że na to z Nieba zftą- 

pił, aby ten świat ftrofował y fądził a| 

grzechy iego; y dla tego kiedy fię na ofta- 
tniey wieczerzy za fwoich uczniow mo- 
dlił, wyraznie opowiedział, że fię za 
świat nie modlił, czym pokazał, że go. 
miał w wiekszey nienawiści niż Twoich | 
 krzyżownikow, za kteremi fię wftawiał 
do 
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do Qyca fwoiego; y owfzem nie raz na 
świat kładł fwoie przeklęćtwo Væ .mundo! 
Coż rzeką Chrześcianie,ktorzy cheąc u- 


fórawiedliwić złe obyczaie fwoie, tę 


przynoszą wymówkę, że tak światuczy y 
czyni? a ćniby powinni inaczey.poftepo- 
wać dle tego famego, że tak świat Uczy, y 
czyni, poniewaz przykazuie Świętym, a- 
by wyrzekli fię świata Rozumićfz, żegdy 
przyidzie ftanąć na fad Bofki. przyimą ta- 
ką wymówkę, iżeś dla tego,żebyś fie po- 
dobat światu, mufiał odftąpić nauki Chry- 
ftusowey ? a dla tego famego potępiony 
będziesz; żeś większy refpekt miał na 
świat, niż na Chryftuśa? Ah mnie nie- 
fzczęśliwemu! chciałbym tó pogodzić, 
żebym oraz y Bogu y światu służył, ale 
tego dokazać nigdy niepodobna. 


3, Każdy tedy przyzna, że świat żyiez 
Chryftusem w wieczney nieprzyiaźni. Bo: 
ktoby temu przeczył, wielkieby zadał 
kłamftwo Ewangelii Swiętey; ale w tym 
fię trudno Chrześcianom przekonać,żeim 
fię mieć nie godzi z tym Bofkim nieprzy= 
jacielem Żadnego porozumienia. Każdy 
fie chce podpisać na potępienie świata, bo 
jakoż ufprawiedliwić tego winowayce. 
ktorego Mądrość Przedwieczna godnym 

śmierci 


LY PIE C E 
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; y l afekte 
smierci być fądzi ? ale to bardzo. trudno, 
żeby kto potępił zwyczaje y maxymy ie- ALTA 
go ktoremi fẹ we wfzyftkich poftępkach do świ 
fwoich rządzi, Każdy touznawa, że będąc 
, Chrześcianinem, ma fię zaprzeć świata: 
gdyż to ieft przykazanie Chryftusa nafze- | 
go, y do.tegośmy fie przez Chrzeft oboż-—]| Nie 
wiązali, ale gdy do uczynków y rżeczy Da Swi 
famey przyidzie, każdy od tego wyrze» i 
czenia iak naydaley ftroni. Ktorez to fą Non 
fprawy y maxymy światażwfzyftkie fie w || adw. 
- trzech zamknęły, to ieft wzbytnim'affek- -< Nie 
cie do bogactw, do rofkosży, y do hono: | 
rów. Jeżeli fie w twym fercu te f(kłonno- 
ści znayduią, wiedż zapewne o tym. że 
należyfz do świata, y że na cię Chryftus 
przeklęctwa fwoie rzuca, Biada wam bo: 
gatym! biada wam co fię teraz w rofko- 
fzach cieszycie! biada wam, co do pier- 
wfzych miesc fię ubiegacie! O iako fgia- 
fne te słowa Chry ftusowe, y do wnętrznoż 
ści famych iak miecz przenikaiące(! Jeżli 
w tobie duch świecki, toć zapewne, nie 
masz ducha Chryftusowego; a tego ducha 
mie maiąc, nie iefteś Chrześcianinem, a 
nie będąc Chrześciantnem, bez wątpienia 
iefteś odrzucony od Boga. 
Rachuy fię z fercem twoim,iskiew nim — 
fa (kłonnosci, y do czego nayberdziey | 
afiektem 


| manio 


o tym, 
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| -gektem fwoim przylgło, a ż tąd poz- 
| nawać będzież, do kogo należylz, czy 
|do świata, czy do Chryftufa ? 


| Nolte diligere mundum, ned, ea, gue in 
mundo fnnt. SJoan. X. f 


Nie kochaycie świata, ani tego, co 
| na świecie ieft. 

Non wis relknquere mundum? relinquet te 
mindus. Aug: Serm 245. 

Nie chcefz ty opuścić świata, wiedz 
|otym, że ciebie świat opuści. 


O cwiczenia się w umartwieniach. 


Ð Oikofzy fa naypierwfzą umar- 
| wienia materyą, ktore tym fpo- 
| fobem miarkować potrzeba. Na; przod 
| każdey uciechy , krórakolwiek jeft z 
| grzechem, wyrzeceś fię powinien iakofz 
| ię bowiem możefz w rzeczy takowey 
| kochać , która uymuie chwały Panu 
| Bogu twoiemu, a ciebie zaś wiecznego 
Część lII. G nies 
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niefzczęścia nabawia ? Potym umar- 
twienie chce tego po tobie, abys ftro. 
nit od każdey niebefpieczney rofkofzy: 
ktoż bowiem tak głupi, żeby chciał ko- 
fztować choc naydelikatojeyfzey po- 
trawy, gdyby o tym wiedział, że 
wniey jeft trucizna ? Nakoniec umar- 
twienie miarkuie te uciechy, które al- 
bo fą zbytnie albo uftawiczne . Bóg 
dla siabości Iudzkiey niektorych uciech 
pozwolił , iak lekarftwo na niemocy ; 
więc kto ich albo zbytnie albo czefto 
zażywa, fobie famemu fzkodzi, y tego 
lekarftwa naturewywraca. Jako cisto 
po wielkiey pracy fpocząć powinno, tak 
y umysł długo fię do czego applikuiąc, 
rozrywki potrzebuie , ktoby iednak u- 
ftawnie albo odpoczywał, albo fie roz- 
rywał, czyniłby przeciwko Bofkiey ine 
tencyi, dlaktórey fie rozrywać, czło- 
wiekowi pozwolił. Kto zaś przyść do 
więklzey dolkonałości pragnie, powie 
nien fie wftrzymać , y 'od niewinnych 
uciech, zwłafzcza ieżeli fobie takich 
uciech pozwala, których Bóg zakazał: 


bo na tym należy ( jak-Grzegorz S. mó- 


wi )prawdziwa pukuta. 2. Dru- 


ZDIECIA EZ 

2, Druga Chrzściańfkiego umartwie- 
nia zabawka ieft rządzić y proftować 
wlzyftkie fify dufzne. Trzyma w mie- 
rze ciekawość y byftrość rozumu; ma 
oko na wizyfikie porufzenia ferca; pra- 
gnienia, affuekty, uciechy, bolaźoi ; 


p 
chciwości na wodzy rozumu trzyma , 


wolność imaginacyi, yiey błąkania kró- 
ci; niedopufzcza pafsyom wródzoney 
swey woli, y zabrania tego, żeby 
światło rozumu zdrowego uprzedzały. 
Jeżeli fię im kiedy wybuchnąć przy- 
trafit, co prędzey ie gafi, na ukaranie 
takiey porywczości drugi raz im za- 
brania takowey okazyi. Do umartwie- 
nia należy czuwać na dowcipoe miłości 
włalney zabiegi, y przekładać temu, 
żeby człowiek nie fzukał fwoich wła 
fnych wygód, zbyteczną swobodę zniy- 
słow iego hamować , przez którą zba» 
w enie w niebefpieczeńftwo . wdawa, _ 
Nakoniec 'umartwienie ciało poddaie , 
rozumowi, żeby mu tak poszłufzne 
było iako powinno, ad ieżeli kiedy pod= 
nofi rokofz , one ciało ufkramia uymu- 
iąc ma wygody, y karząc oftrością 
Gz ży” 


Życia iako niewolnika, który fię śmiał 
na Pana fwoiego oburzyć. 


z. Umartwienie Chrześcianfkie ma 
iefzcze y ten koniec, żeby nas fposo- 
bić do tych prac y ftarania, które fę 
przywiązane do tanu, kondycyi,. urzę” 
dów y :powinności nefzych , y do ich 
dofkonałego we wszyftkim wypełnie- 
nia, „Zkąd każe nam przyjmować te 
wszyftkie krzyżyki, ktore przez kogo 
kolwiek ‘Bog namas przepufzcza, iako 
to przesładowania,niefprawiedliwości 
y potwarzy od'n'eprzyiacioł, dopieraż 
kiedy fama fprawiedliwość Bofka na 
ukaranie na Tze, albo:chcąc nasdoświad- 
czyć ręką fwoią 'nas dotknie, z wię- 
k żą uprzeymośc ą pod iego świętą wolą 
pódać fię potrzeba. Toż fię mówi oin- 
nych ciała nafzego przykrościach, któ- 
re cierpieć mufi albo od niepogód po- 
wietrznych, lub od słabey komplexyi, 
iako to choroby y inne nie wczafy : 
to wfzyftko umartwienie znosić bez 
fzemrania iak prawdzi wą pokutę od Bo- 
ga famego za grzechy naznaczoną czło- 
wiekowi każe, znaiąc fię do tego, że 

wię- 
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więcey zasłużył, aniżeli cierpi, zaczym 
,.wtych wfzyftkich przypadkach miałby 
nie tylko ftatek , lecz: y: wdzięczność 
pokazać, ciefząc fię wielce ztego, że 
fię panowanie ciała iego króci, 4 dufza 
górę bierze, y że tym fpolfobem ftare- 
go człowieka przybiia do krzyża. aby 
w nowości. Ducha żył na wzór Chryftu- 
fa. Tef} Chrześciańfkiego umartwie- 
nia dzieła; ale czy fą y twoię:? iakożćś 
fię do tych czas w umartwieniu czwie 


czył? ahiak nader daleko'od'iego fkut-. 
„ków ftonifz! 


„Rachuy fię z f(umnieniem fwoim, ie że-. 
lis który z tych artykułów Chrześciań- 
fkiego umartwienia tak, iak należy, wy= 
pełnił? zawftydź fię gnufności twoiey, 
y poftanów na: potym pilnieyfzy.m bydź 
w. tey,mierze. 

Semper mortificationem JESU Chrift in 

corpore nofiro circumferentes, 2 Cor. 4. 


Nośmy zawfze umartwienie Chriftu- 
fowe w ciele nafzym., 


Vis. caro ferviat anima tue? DEO ferviat 
anima tua. Debes regi. ut pofsis regtre. Au- 


guf. Serm: 37. Chce- 
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Chczesz, aby cialo służyło dufzy 

twoiey?niechże BOGU służy dufza two- 

ja, mech Bóg tobą rządzi. żebyśty rzą 

dził gelem. 
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O postuszeńftwie, 


osłufzeńftwo iet cnota. która 
TAL pas poddaie nayprzod Bogu nafze- 
mu. aponim tym wfzyftkim, co fą na 
Amieylcu iego, Jeft to enota powfzechna, 
naieżyta ludziom wfzelkiey kondycyi 
y ftanu: bo. że każdy nad fobą ma ta- 
kążkolwiek zwierzwchność , przynay- 
mury w niektorych rzeczach, dla tego 
toż każdy posłuszny być powinien 
Faż cnota zamyka wfzftkie inne cao- 
ty, albo jch koniecznie przed fobą 
potrzebu'e; ta. twerdzi Grzegoz S$. 
mówiąc, że posłuszeńftwo tak cnoty w 
Dufzy fzczepi, iako drzewka w ogro- 
dzie, y one zachowtuie y dofkonałe 
czyni przeftaną być cnoty, y poczną 
być grzechumi, ieżeli pod rządem po- 

stu- 
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słuszeńftwa nie będą. Y taċ ieft ofiara 
ze wfzyftkich nayzacnieyfza, którą 
człowiek Bogu ofiarować może, bo ieft 
naytrudnieyfza, y przez nię Bogu da- 
iem to, copaybardziey ważym, to ieft 
wolność nafzą; y owlzem Pifmo Swię- 
te fanow tym nas upewnia. że lepize 
posłufzeńttwo. aniżeli, ofiary: bo fie 
przez ofiary. ( iak mowi Grzegorz Swię- 
ty ) bydlęta Bogu biią , a przez poslu- 
fzeńftwo włafna ludzka wola. Nawet 
fame ofiary nie fą miłe Bogu, gdy ie 
kto ofiaruie nie według posłufzenftwa, 
y brzydzi fie takiemi ofiarami Pan Bóg, 
gdyż nieposłufzeńftwo ieft iakieś bał- 
wochwalftwo. 


2. Czynic wolą Bofką,to nafza do- 
fkonałość; a będąc posłuszny ftarfzen- 
ftwu moiemu, ieftem tego pewny, że 
czynię wolą Bożą, kiedy mi ta zwierz- 
chność nic nie rofkazuie przeciw: pra- 
wu Bofkiemu. Jeft to Artykuł Wiary, 
bo tak Zbawiciel mowi: kto was slu- 
cha, mię słucha. Może mi przełożony 
bez wfzelkiey racyi kiedy co rozkKazać, 
ale ia mam racyą bydź ma zawfze po- 


flu- 


> e a 3 
eN k 
~ AWR P, U 
KO ZEK EE AO 1 | way A I 


Pere 


a 


305, DEPTE 

ery e YE EE aT 
słusznym„.y lubo gn nierozumny w 
fym rozkazaniu bedzie, leez posłufzeń- 
ftwu memu y ludzie y Bóg fam wielką 
mądrość przypilze. Ta cnota choć fie 
zda być oczu nie maiąca, iednak iey na 
świetle Niebiefkim nie (chodzi, zda fie, 
Że przeciwko rozumowi czyni, a ona 
fig naywyżlzym rozümem w tym rzą. 
dzi, że fobie za regułę ftwia wolą Bożą. 
Daymy to, że grzefzy Śtarfzy. gdy mi 
co rozkazule uwiedziony palsyą; ale ią 
mam zasługę, bo dla miłości Bożey czy- 
nię to, co on każe. O iako wielkie fzczę-. 
ście posłufznego człowieka ? będą; te- 
go pewny, że fam Bóg nim rządzi, czy 
fię błędu iakiego obawiać kiedy może 2 
czy ma do niepokoju iaką akazyą ? po- 
słu(zneńftwa uczynić może Niebovna 
Ziemi. 


z. Ależe ta enota trudna iet czło» 
wiekowi, który fie tak bardzo w wolńa- 
ści (woiey kocha, dla iey ułatwienia 
trzeba było przykładu Boga Wcielo- 
nego. Onim od łat dwuaaftu do trży- 1 
dzieltego Roku to tylko wfpomina E- 

wan- 
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wangelia Swieta, że Matce fwey prze- 
czyftey y mniemanemu Oycu był we 
wfzyfkim posłuszny. W ten fie punkt 
zebrały wfzyftkie dzieła ycudą życia 
Chryftufowego aśmnaftuletniego. Był 
C mówi ) posłuszny, ale przecię komu? 
czy famemu tylko Oycu Niebiefkiemu? 
nie, Maryi y Jozefowi, to ieft ftwo- 
rzeniom fwoim, Awczymże był po- 
słufany 2, we wfzyftkich, y.naypodley- 
fzych y naypracowitfzych rzećzach słu- 
żył tak Rodzicom, iako słudzy Panom. 
Ale iakim fpofobem to posłuszeńtwo 
wypełnił? ochotnie y prędko, uprzedza- 
iąc ich rozkaz, nic fię nie wymawiaiąc, 
ani fię na nic fkarząc, patrzącw tym, 
czego ponim MARYA y JOZEF chcie- 
linawolą BOGA Oyca, iakby on fam 
rozkazał, A moie posłufzeńfiwo iakie? 
"Te fzemrania, trudności , wymowki; 
fkargi, leniftwo , refpekty, posłufzeń- 
ftwo zpotrzeby albo z przyftoynóści 
lub też z polityki iawnie pokaznie. ia- 
ko daleki ieftem od dofkonałości tey 
enoty, y naśladowania Chryftufa w tey 
mierze, który nie przyfzedł na świat 

czy- 
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czynić wolą fwoią, chociafz Swiętą y 
słufzną, ale wolą Oyca (wego Niebie- ` 
fkiego, y Życie fwoie cale prowadząc 
w posłuszeńftwie, chciał z posłuszeń- 
ftwa y umrzeć, woląc ( lak mówi Ber- 
"nard S. ) raczey życie ftracić , niżeli 
„tę cnotę. 


W iakimkolwiek . tanie zoftaiefz , 
` mufisz mieć. zwierzchność iaką, którey 
powinieneś bydź posłuszny: Rachuyże 
fię z (umienniem,iako twey powinności. 
w tey mierze dofyć czynifz. 


Melior eft obedientia , quam viima, 6% 
aufcultore magis, quam offerre adipem atis- 
tum, 4. Reg. 15. 


Lepsze ieft posłuszeńftwo , aniżeli 
ofiary, y słuchać ftarfzego, niźli kłąść 
na Ołtarzu tluftość baranow. 


Obedientia [ola Virtus ef, qua virtutes cæ- 
teras meńti inserit, insertasj; cuftodit Gregor. 

Posłuszeńftwo , iet ta fama cnota 7 
która inne cnoty w dufzę wfzczepia , 
y wizczepione zachowuie. 


LI- 


DZIEN XXVII. 
O ufności w opatrznosci Bojkiey. 


> N! frafuycie fię o to { mówi do 
i nas Pan JEZUS ) co do życia 
wafzego y odzieży należy W czym nie 
zakazuie ftarania y pracy , ale. tylko 
frafunku y zbytniey turbacyi, Takowe 
turbacye uydą między Pogańftwem. 
lecz między Chrześciany zcierpieć fię 
nie mogą Mufi temu (chodzić na Wie- 
rze y ufności, kto fię o pożywienie. 
y o inne potrzeby doczefzne. zbytnie 
boi, y tym famym nieiako ftaie się nie. 
wiernym. Takowy frafunek ieft wielce 
niefzłulzny , bo go fam Pan JEZUS 
mądremi 4 moznemi recyami zbiia. 
BOG ( mówi ) ieft wafz Ociec. y wie 
bardzo dobrze wlzyftkie potrzeby w2- 
fze: więc ie ma na pamięci, a będąc 
naylepfzym ze wfzyftkich Oyców Oy- 
cem, nie możecie wątpic o Jego dobro- 
\ cic. Bierzcie z fiebie miare( mówi da- 
\ley Pan JEZUS ) wy bedąc złości pełni. 
przecię dzieciom wafzym nie podacie 
ka- 
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kamienia, kiedy was o chłeb. profzą; d. 
Ociec wafż Niebiefki mialby bydź tak 
twardy, żeby go (kwierki wafze poru- 
fzyć niemiały ? do fwoiey Dobroci ma: 
iefzcze y Wfzechmoczność ; więc oey 
li wam pa czym kiedy zchodzić może? 


2. Bóg ieft Oycem moim dla tego, 
że mię: ftworzyl: miał tę dobroć ku 
mnie, że mi użyczył Życta, gdy mię 
iefzcze nie było, A iakoż nie ma mieć: 
ftarania o tym, żeby to życie zachować? 
naydrapieżnieyfze beftye o. fwoich: 


fzczeniętach Zapomnieć nie mogą; á 


„Ociec Niebiefki, ktory im daften in- 
ftynkt, ma mię z pamięci fpuścić 2 
Chciał , żeby Syn iegoikregn fwoię za 
mnie wylał, w tak drogim. nakładem 
dufzę moie odkupił ; y więc ciała mo- 
iego wyżywić zaniedba 2 Zbawiciel 
moy dla mnie Króleftwo Niebiefkie y 
fzczęścię wiekuifte śmiercią fwoią zgo- 
tował ; y więc mi ma żałować tego ka- 
wałka chleba, który mu tak faadno bez 
wfzelkiey pracy przyidzie; Opatruie 
ptalzęta y naymnieyfze robaczki. åo 


lu. 
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| ludziach nie ma mieć osobłiwey pieczy, 
[których z niczego ftworzył na fwe 
| wyobrażenie, y Krwią (wpią odkupił. 
| Biedne lilie polne tak ozdobnie odzie- 
wa ; a mnie opatrzyć nie ma, czymbym 
|lig pokrył? Więc fię nazbyt frafować 
|o takie Potrzeby, nietylko ieft nie słu- 
|szna , ałe y daremna: Kto z was ( mówi 
bawiciel ) wfzelką przewagą fwoią 
|może tego dokązać, żeby choć na ło- 
|kieć wzroftu fobie przyczynił? Wfzy- 
|icy Krolowie Ziemfcy, całą fwoią pote» 
lga iednego Żiarna zboża na moie po- 


żywienie ftworzyć nigdy nie mogą ; 
|Nadaremno pracuie ( mówi Dawid Pro- 
|rok ) ktokolwiek Dam buduie, ieżli fię 
|do tego fam Bóg nie $rzyłoży. Wfzyft- 
Ikie moie ftarania na nic fię nie zeydą, 
leżeliim Pan Bóg błogosławić nie bę- 
dzie. 


2. Jednak zkąd to pochodzi, że 
lubo Pan Bóg o nas ma taką Opatrzność, 
toli między ludzmi fą takie niedoftata 
LE że na rzeczach potrzebnych nie ie- 
|diemau ichodzi? To prawda, że Pan 


JE- 
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JEZUS to nam obiecuie, że nam 


wiz yftkiego doda; Omnia adj:centur Vobis, | 


y toteż left pewna, że nam słowa [wego 
koniecznie dotrzyma; Lecz z iaką kon- 
dyeyą tonam przyobiecał? Oto nam 
(kazał naprzód fzukać Kroleftwa fwega, 
y pierwfze mieć o nim przed tym 
wizyftkima ftaranie. Toć ia podobno 
czynię, że tego Kroleftwa, to ieft zba- 
wienia dufzy imoiey fzukam; ale tego 
nie kładę na naypierwfzym mieyfcu, 
y tak nie czynię dofyć od Chryftufa 
moiego zalożoney kondycyi, dla tega 
też nie mogę wyciągać tego po nim, 
żeby mi ftanał w słowie. Myśl o mnie, 


mówił kiedyś do Katarzyny Senetń- | 


fkiey, aiateż o tobie wzaliemnie my- 
śleć będę. Staray fię o moie chwałę, 4 
ja twoie potrzeby mieć na pieczy bedę. 
Jefteś pełny złości, a wyciągafz tego, 
żebyć BOG pokazował nayofobliwfzą 
Dobroć ? zawsze fię fprzeciwiafz Bo- 
fkiey Jego woli, a chcefz. że by fie zaw- 
fże Bóg do twey woli fkłania! ? chcefz, 
aby życiu twemu Bog wfzyftko opatry= 
wał, aty ie obracafz na obrazę Bofką 
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nie na chwałę Jego? czy była pretene 
fya kiedy tak niesłufzna ? 

Zawftydź fię twoiego w Opatrzno 
ści nieufania, chociażeś tak wiele miał 
zawfze dowodów, że Bóg nie opufzcza 
maiących w fobie nadzieię. 

Quarite ergo primó Reghum DEI 63 
jufitian ejus, = hee omnia Joa U sabis 


Math. 6 


Szukaycie nayprzód Kroleftwa Bo- 
fkiego y fprawiedliwości iego, a -to 
wam wfzyftko przydano będzie. 


dam Pater nemo. Tertull: de Pænit. 
Nikt tak nie ieft Qycem iako Bóg. 
DZIEN XXVHIL. 
O Niebie. 


LER. Święte nad prawdę nigdy 
nic nie mówi, y gdy.co opisu- 

je, nic nad zwysż nie udawa ; iednak 
kiedy -o Niebie powiadać ludziom 


przy- 
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przyfzło, zda fię nad fwóy zwyczay 
pióra bardziey poeiągać. Z tym wfizyfie 
kim mniey wyraża, niż ieft w rzeczy 
famey. Ce Bóg Wybranym fwoim ( mó- 
wi Paweł Swięty ) w Niebie nagoto=- 
wał. przenosi pragnienie y wfzyftkie 
myśli ludzkie,-a przecię ferce ludzkie 
y pragnienia iego, ah dodąd nie zacho- 


imaginaćya dociec iey niemoże. Wiel- 
kie były katownie męczeników Swię- 
tych. y śmierci tak okrutne, iednak te 
smorderftwa nie maig żadney propor- 


cyi do swey w Niebie zapłaty. Z tee | 


go wnolić fobie iakokolwiek możemy, 
co to ieft fzczęście wieczne, y ta Koro- 


na chwały, która nas czeka, iednak co» | 


kolwiek fobie chociasz naylepfzego i- 
maginować możem, żadnego porówna- 
nia z rzeczą lamą niema. 

2. Chociasz Swięci Bofcy tak wiele 


dła Nieba cierpieli y czynili, iednak to 
fie prawdziwie mówić może, że fię im 


Niebiefka chwała darmo doftała. Ttude | 
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WY 
| Proro 
CAM | fwoją 
dzą? Dobra przyfzłego życia ( przy- || 
daie ten Apoftof ) fą nad wizytek za- | dziem 


miar, y tak wyfokiey ceny, że Żadna | jn., 
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no wypowiedzieć, iako wiele zacnych 
y pięknych Stworzenia Bóg na tym 
świecie zamknął. lśnią fię tak śliczne 
„gwiazdy, y uliąwiczny obrot nad gio 
wy nafzemi czynią; a przecie mówi 
Prorok, że w famym tylko Niebie BOG 
fwoią y ipanialane y moe pokazuie, ia- 
koby to wlzyítko, co tu na świecie wi: 
dziemy , względem Nie biefkich ozdob, 
zadnego dowodu Bolkiey wlipaniałości 
y mocy 'niedawało. Niech będą iak 
naywiększe , y nayświętsze rofkofzy, 
któtych tuna ziemi zaż yć | jedy r może- 
my, iednak ońe nic ni 
pie kropeiki tego nieultarąc 
kich rolfkofz zradła, 


całym nurten leie, tak, że fie m 


nii 
zatapiać , y odchodzić A fiebie przez 
wielką słodkość będą. an JE GZ US 
wyrazik pod figurą bańkieto, że w KĘ 
leftwie Niebiefkim, u ftołu Jego fie- 
dzieć wybrani Pańscy będą, a on im 
fam służyć iczęftować ich będzie. 


5. Tym fie iakokołw isk |zczęście 
ono wieczne poiąć y wyrazić może, 
że to ieft drogie kupno Krew lamego 


Część III. H Bo- 
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Boga. Jak wielkiego ta rzecz fzacun- lowyc 
ku być muf, ņa którey nabycie Bóg iakiey 
Krew fwoięłożył, a wylawfzy wfzystkę Zap 
do oftatniey kropelki, mówi: że iey | tamtą 
nie bardzo drogim targiem nabył! Bóg || go od, 
nie może dać więcey nad to, co nam | tego, 
Syn Jego śmiercią fwoią. wysłużył. 
W(zechmocność y hoyność Jego nie 
może poyść daley nad Chryftufowe za- 

sługi. Choćby nam BOG dał wfzyftko, | 
nawet famego fiebie, nie da nam niej | 
nad to, cò nam dla krwawych zasług |” 
Syna (wego powinien, poniewaz te|| 
zasługi Jego fą niefkończone, y wfzyft-| 

ko im należy prawem fprawiedliwości, 

co względem nas ieft łafką. Więc kie- 

dy on Niebo krwią fwoią własną ku- 

pił, my będąc członkami ciała Jego| 
Świętego, toż prawo do Nieba mamy. | 

y nanim (wą nadzieję ufundować mo- 
żem. O rakoby obfzerna tą nadzieia 
być miała! czegoby obiecować” fobie 
nie bowiona! Lecz kiedy fię chwały 
Niebiefkiey fpodziewa , tym Samym 
w fzelkie dobro y fzczęście ogarnia. 


Kto fobie rak wiele z zasług Chryftu= | 
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fowych obiecować nie chce, nie zna, 
iakiey fą wagi, y iakiey fą ceny. 
Zapatruiąc fie w Niebo, zabieray z 
tamtąd ferca do dobrych uczynków y 
do odważnych Aktow, y zawftydź fie 


tego, żeś tak mało czynił dla teyże 


zapłaty, dlą którey święci Bofcy, na- 
wet y famChryftus życie fwoie pos 
łożył. 


, 


Non Junt condigna pajsiones hujus tempoa 
wis ad futuram Gloriam, gut revelabitur im 
nobis: ad Rom. 8. 


Cierpliwość tego Życia nie ma żad- 
nego ftofunku z tą Chwałą , która fię w 
nas obiawi. 


Quis alius nojier eft finis, guám pervenire 
ad Regnum, cujus nullus BE Auguft. Lib. 
de Civit. Dei. 


Dla innego koñca nie ietesmy itwo* 


nie ma końca, 
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DAT E-N XXIX. 
O milosci ku Chryftusowi. 


le mafz więkfzego fzęzęścia ha 


LG ; 4 
tym padole płuczu, iako kochać 


Chryftufa. ; Pan JEZUS przyszedł dla 
nas, a my też dla ńiego ftwórzeni ie- 
fteśmy; wfzftkie inne rzeczy zabawiać 
nas mogą, ale on tylko (aga ferce na- 
fze napełnia. A cóż ief milfżego, iako 
kochać Ofobę ze wfzyftkich nayuko- 
chańfzą. mieć ią w fwey pofsefsyi, a z 
nią wfzelkie dobro, które Swiętym w 
Niebie czyni naywżfze szczęście? á 
mieć to tak pewnie, że żadna fita ftwo- 
rzona wydrzeć tego nie może. chyba 
Że fami chcemy; aiefzcze mieć nadzie- 
ię,żego po tym Życiu dofkonalizym 
fnofobem w pobsefsyą weźniem, czyli 


wić to fzczerze może: JEZUS ieft móy 
yia Jego, y nic mię od niego odłączyć 
nie może. Ta to ieft cząfika dobra, 
którą fobie kiedyś ; Magdalena obrałą, 


to Niebo prawdziwe na ziemi? Ahti 
kiedyż co na świecie (zozęśliwfzego| 
być może, iako gdy ktora dufza mós| 
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ZET WIC 
gdy fie fioftra iey Martha (C A dziś 
święto mamy: ) około posługi domo- 
wey bawiła. Martha była ludzka usłu- 


z 4 
w l 


, guiąc Pana; lecz Magdalena fzczęśli- 


wfza,gdy Ge wowych siodyczach Nie- 
biefkich rózpływała. Ah! ktoż ie po- 
iąć może, chyba ten, co ich dozna. 
Niech kocha Chryftusz, toż dopiero tę 
słodkość w fercu fw oim uczuie. O ia- 
kom niefzczęśliwy ieżeli gdzie indziey 
fzczęścia moiego f(zukam, a nie w Chry- 
ftufie fa: mym, będąc tego bezpieczny , 


że go wnimpewnie znaydę! 


2. Miłość Chryftufowa ieft iako za- 
datek fzczęścia nmalzego w Niebie, y 
znak niepochybny nafzego przeznacze- 
ja,  Miłofierdzie ku ubogiem, y ofo- 
bliwe do RA: Bofkiey nabożenftwo 
fa także wielkie znąki przeznaczenia 
do Nieba; ao z tym wizyftkim nie 
zawfze bywaią nieomylne; ale kto- 
kolwiek ma uprzeymą y ftateczną mi- 
łość ku Chryftufowi, 
być mufi z przeznaczonych do Nieba 
Ow Anioł zabiialący, który w Egip- 
fkich domach mie przepuścił Żadnemu 


pi 


ten Koniecznie 


Ò 


r: 
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pierworodnemu dziecięcia, miał te Iz-| 
raelfkie progi, które naznaczone krwią| 
Baranka były, co było Figurą nafzych| 
Chrześciańikich Taiemnic: bo tako Ba- 
ranek Chryftufa famego znaczył, tak 
ktokolwiek charakter miłości ku niemu. 
na fercu fwyn nof, zguby wieczney 
uydzie. Sami lwi drapieżni, wielu 
mieli w ufzanowaniu Imię naydrożfze: 
Jezus, gdy wyrażone. było na fercu 
Męczeńfkim Ignacego Swietego, y 
przeto go żąden póty obraźić nie śmiał, 
póki (am nie pozwolił, Serce napeł- 
mione miłością Jszufową chociażby w 
piekle było, iednak ognie piekielne mia- 


dyby nad nim refpekt, y palić by gol 
nie śmiały, wiedząc, że gorę ogień miej 


iości JEZUSOWEY. 


5. Miłość ku Chryftusowi nietylko 


eft znakiem przeznaczenia do Nieba, 
ale też ieft zbawienia naypewnieyfzą. 
przyczyną. Przeznaczenie ie fkutek 
tey fzczęśliwey dzielnice, przez którą 
Bóg odłącza z mafsy zatracenia niektów 
re ofoby, z fzczegulnego fwoiego 
przeciwko nim affektu; a przeciw ko- 
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muź będzie miał fzczegulay affekt, 
jeżli nie przeciwko tym, cofię ofobli, 
wie w Synu Jego kochaią? Bóg Syna 
fwoiego niefkonczenie kocha, y nic kos 
chać nie może, tylko co do niego iako- 
kolwiek należy, tak dalece, że nas Bóg 
tym tefpektem kocha, Że fię ku Synu 
Jego z miłością odzywamy. Więc ie- 
żeli fię bardzo w Chryftufie moim ko- 
cham, ieftem tego pewny, że Ociec 
Przedwieczny wielką ma ku mnie mi- 
łość, y ztey znaczney miłości przEzna- 
czył mię do Nieba; A ieźli niefzczę- 
śliwy żadney w fercu ifkierki miłości 
nie cznię przeciwko Chryftufowi,, Bóg 
mię teżnic nie kochał, y z Bofkiego 
fwoiego ferca mie wyrzucił. à zatym 
słufznie fię mam obawiać potępienia: 
Coż to ieft albowiem bydź w piekle 
potępionym? Nic innego nie ieft, tylko 
nie kochać Chryftufa: tym fposobem 
opifał potępioną dufzę czart kiedyś 
przez uftąiednego opętanego. 


Pros Qyca Przedwiecznego, żebyś 
$ 


uznać mogł godność Syna Jego vy. za- 
palić fię do gorącey miłości ku.niemu, 
abyś 
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abyś godny bydź mógł. wzaiemney | 
miłości Bofkiey. 


Ipse enim Pater amat vos, quia vos me 


amajtis. Jovu: 16. 


Qeiec was kocha, boście wy mnie 
ukochali. 


Si habemus Te, quid amplius volumus, nune 
guid amanti non fujficis ? Bonavent: in fii- 
mulo amoris. 


Jeżeli mamy Chryftusa, czegoż wię- 
cey pragniemy, czy nie mafz moy JE» 
ZU czym ukontentować ferce kocha- 
iących Ciebie? 


watro own : CEE OOOO RO i 
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O nicograniczonósci Bofkiey. 


pos iet nieogarniony, nayprzod : 

D dla tey przyczyny, że fię żad- 

nym cząfzem ograniczyć nie może, boj 

ieft wiektifty, ieft przed wizelkim) 

czalem,ieft po wlzełkim czafie, y który | 
kol- 


Ka za | 
kolwiek ieft czas, tak go w fobie, za- - 
myka, że od njego zamkniony żadnym 
fpofobem nie ieft. Zadne także 'miey- 
fce ograniczyć go nie może: bo ieft 
niezmierny, ieft przed wfzelakim miey- 
fcem, y daley niż wfzyftkie mieyfca. 
Jet nieogarnióny nawet y myślą nafzą, 
bo ieft przed wfzelką myślą, y wy- 
Żey niż iakakolwiek myśl  dofiągnąć 
może , a lubo każdy rozum ftworza- 
ny napełnią, iednakod żadnego poię- 
ty bydź nie może.  Jeft także w fercu 
ludzkim, lecz nie tym fpofobem iako 
napóy w naczyniu, bow nim zamknię- 
tynie iet: będąc bowiem początkiem 
rozumu y (erca nafzego , bydź mufi nad 
wizyftkie poiętności iego. 


o. BOG ani to ieft, cokolwiek w 
oczy nafże wchodzi, ani to, co zmy= 
slem iakimkolwiek dochodzim, ani 'to, 
eo ftawiamy fobie w imaginacyi, ani to, 
cokolwiek rozumem poymuiemy: Wfzy- 


tko, cokolwiek widziemy, y co pod 
zmysł podpada, y co mysleć możem, 
w Bogu fię znaydule, bo ieft niezmie- 
rzeny; ale to nie ieft Bogiem. Możemy 
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NI RICA DŻ i g, 
w Boga wierzyć, możemy go pozna- 
wać, możemy mu fię kłaniać , może- 
my go kochać, A nawet fie znim w 


_Nniebie dofkonale złączyć , lecz go 


nigdy na wieki poiąć niebędziem mogli. 
Jednak mię to bynaymniey moy Boże, 
nie obchodzi. że cię poiąć nie mogę, y 
owizem mi to czyni niewymowną po- 
ciechę y ukontentowanie wieczne; bo 
że cię nie poymuię, tym lamym poy- 
muię, żeś ieft Bogiem moim. Biada 
tym rozumom, które dla tey przyczy- 
ny wierzyć w Ciebie nie chcą, że Cię 
nie poymuią; A tego nie widzą, że 
gdyby Cię fwą myślą ogarnąć kiedy 
mogły‘ nie byłbyś niezmierzony, 4 
zstym nie bylbyś Bogiem. Nic mi tak 
nie ułatwia Wiarę w Boga moiego, 
iako to, żenie mogę poiąć, czego mię 
© nim Wiara Swięta‘ naucza. Jego nie. 
ogarnioność to we mnie fprawuie,ze nie- 
iakim fpofobem niby go ogarniam, al- 
bo Przynaymniey z tego mam too nim 
mniemanie. iakiem mieć powinien. 


3. Bog fię nie da poznawać tylko 
czyftym fercom y pokornym dufzom, 
ong 


LIPIEC 

one bytność Jego y dofkonałość czu- 
ią, chociaż go nie widzą , fmakwią do- 
broć Jego, chociaż Jey nie znaią, poye 
muig go rozumem , choć go nie ogar- 
niaią. Błogosławię cię Oycze ( mówi 
Zbawiciel nafz ) żeś tę taiemnicę ukrył 
przed roftropnemi y mądremi u świa- 
ta, aobiawiłeś ie famym tylko malus- 
kim. Ale cokolwiek im Bòs o fobie 
obiawi, z tego oni wnofzą , że dale- 
ko więcey ma im iefzcze obiawiać ; 4 
czego oni teraz (amą Wiarą dochodzą, 
to ma bydź naywiększym ich błogo- 
sławieńftwem `w Niebie, bo te dofko- 
nałości będąc niefkończone, dla tego 
famego, że ich nigdy nie poymą, będą 
mogły na wieki tych czynić fzczęśli- 
wemi. którzy ich poznawać będa, Je» 
żeli nie możefz dofkonale znać Boga, 
ani go rozumem obiąć , niech (ci to 
pociechą będzie, że go możefz dofko- 
nale kochać ile fiły twoie ftworzona 
znieść mogą, 


Forsitan veftigia Dei comprehendes 05? 
usque ad perfečum omnipotentem reperies? 
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ZOE OCZ = 2 3 e 
Czyli to podobna, abyś śladow Bo- 

fkich dociekł, y W[zechmocnego Bo- 

ga dofkonale poiął ? 


5: quis non żntelligat te, caudeaż ; ©? sic 
q e Ś 

amet moninutniendo invenire te potius quam 
żnveniendo non invenire. Aug. lib. A. Con- 


jes" 6.0. 


Jeżeli cię człowiek, moy Boże nie 
poymuie, niechże fię z tegó tiefzy, y 
tak o fobie rozumie, że cię lepiey po- 
znawa, gdy cię nie poymuie, niż gdy- 
by fobie tufzył, że cię rozumem fwo- 
im dofkonale ogarnął. 
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DAREN 0-ZXRE 
O zarli wości Chwały Bojkiey. 


Ozamieią niektórzy , że żarki- 


X. bal : 
/, wość chwały Bofkiey do famych 


tylko ;ludzi dofkonatych należy; ied- 


nak dotey cnoty tak każdy ieft obo- 

wiązany, iako y do miłości, zkąd żar- 

liwość pochodzi. Jako bez miłości 
nikt 
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nikt zbawiony nie będzie, tak bez żar- 
liwości nikt'miłości nie ma: bo co ieft 
gorącość w ogniu, to ieft żarliwość w 
miłości: więc lako bydź nie może ogień 
tylko gorący, tak miłość bydź nie mo- 
że tylko żarliwa chwały Bofkiey. Ka- 
żdy Chrześcianin iak fię tylko odro- 
dzi na Synoftwo Boflkie, niczymby fig 
innym zabawiać nie powinien, tylka 
tym co fobie Pan Jezus za iedyną 
wziął na święcie zabawkę , to ieft, że- 
by pilnował famego interefsu Chwały 
Qyca fwoiego, Jako gdy komu zlecą, 
żeby miai ftaranie o [prawach Krolew- 
ikich, takiego zwyczaynie człowie- 


kiem Kkrolewfkim, zowią; tak z teyże 


przyczyny Paweł Apoftoł ucznia fwe- 
O 


go l[ymotheulza człowiekiem Bofkim 

zowie, że mu w Kościćle Bolkim inte- 

refsa Chryftufowe w opiekę oddano. To 

może mowić, że Jgnacy Swięty kto- 

| uróczyftą obcho* 

był człowiekiem Bolkim pra- 

wie naświat caly, ponieważ on zawfze, 

wfzędzie, y we wiżyftkim fzukał nie 

tylko Chwały Bolkiey, lecz więklzey 
Ciwa- 


AWA WA 

Chwały  Bofkiey. Każdy Chrześcianin 
w prywatnym Domu fwoim' takimże 
człowiekiem Bofkim bydź ma, Król 
w Króleftwie fwoim , Prałat w. fwey 
Diecezyi, ftarfzyy [wey Juryzdykcyi, 
Qyciec w (wey Familii. Każdy tym fię 
mą bawić, żeby iako naybardziey 
Chwała Bofka rosła, czego ieżeli zanied- 
ba, niewiernym y zdraycą będzie, 


2. Achoćby tak ścisłego obowiązku 
nie było do tey tak wielkiey cnoty, 
mielibyśmy to fobie wziąć za chwałę 
iednę pracować iak naybardziey około 
Chwały Bofkiey, bo nad ten więkfzy 
honor potkać nas nie może. Chwała 
Boga nalzego ieft Jego w łalne dobro; 
4 zatym ieft rzecz Bofka, y nieiakim 
fpofobem prawie niefkończona: bo ieże- 
li chwala rośnie według godności tego“ 
tego, do którego należy, fnadno fię do- 
rozumieć, jak wyflokiey ieft ceny 
Chwała famago Boga, Wfzyftkie na 
świecie ftworzenia chociafz nayzac- 
nieyfze. niczym lą względem Boga, 
dopieroż ich chwała przed Bofką chwa- 
łą gaśnie, Przyznać to potrzeba, że 

Chwa- 


Chwała Chryftufowa. ile był człowie. 
kiem, miała, wielką godność, a przecię 
kiedy ią (am Pan Jezusftofuie do chwa, 
ły Qyca Iwego, mówi, że niczym nie 
ieit; czymże tedy będzie chwała in- 
nych ludzi, czymfiś mniey niż ni- 
czym, iakó fam tylko Pan Bóg ieft pra- 
wdziwie wielkim- tak fama tylko Chwa- 
ła Jego muf bydź wielka, a wfzelkie 
ftworzenie wtym wielkości nabywa, 


im fię żarliwiey ftarao wzroft tey Chwa- 
ty Bofkiey, Y ztąd Ignacy Święty wiel- 
kim u Boga zoftał , że co tylko miał 


fl, wfzyftkie na pomnożenie Chwały 
Bofkiey łożył, 


3. Z tąd mogę [obie wnofić,. Że kie- 
dy choć iednę dulzę do Boga nawrocę, 
gdy choć naymnieyfzemu grzechowi 
ptzelzkodzę, gdy lię choć o naymniey- 
fzy albo dobry uczynek, albo akt cnoty 
poftaram, więcey dakazuię, niż owi 
Monarchowie, éo przez (woje zwycię- 
ftwa Swiat cały podbili. Wiara mię te- 
a0uczy y rozum pokazuie: bo wizyfte 
kie owe zwycięftwa y naywiękfze ode 
wagi, fa tylko chwałą ludzką; a dóbre u- 

czyn- 


tay 
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czynki y akty Cnot Swiętych do chwa» 
ły Bofkiey ciągną, azatym żadnego 
między temi dziełami porownania nie 
mafz. O gdybym te prawdę iak nale- 
Ży uznał, więceybym gorącości, w fer- 
cu moim czuł do tych wfzyftkich ak- 
tow, któremi fie pomnożyć chwała Bo- 
fka może! o ziaką bym gorącością.y 
applikacyą myśli zwyczayne nabożeń- 
ftwa moie odprawówat! z iakąbym 
wzgardą na to wfzyftko patrzał, co- 
kolwiek fię nie ściąga do chwały Boga 
mego! A zkądże to moie w modli- 
twach niedbalftwo, zkąd w nabożeń- 
ftwach oziębłość, zkąd w służbie 
Bofkiey leniftwo, tylko że tey prawdy 
mało copoymuię? Dobrze ią był prze- 
niknął dzisieyfzy Ignacy Swięty, kto- 
ry tak rozumiał, że to nader wielka 
prac życia iego nadgroda, gdyby był 
mógł niemi przefzkodzić choć iednemu 
grzechwwi śmlertelnemu. O iak wie|- 
ka żarliwość wsercu tego Świętego, 
lecz przeciwnym fpofobem iak wielka 
oziębłość w moim: 
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dy: | Jgnacego Święte: 


80, abyć zied- 
a 


O 
nał u Boga cokolwiek” té ey żarliwości 


ku pomnożeniu chwały Bożey. ktorą 
on uftawicznie palal, w iakimkolwiek 
ftanie życie twoie prowadzisz , znay- 
dziefz okszyą, y powinieneś ią zna- 
leść do pokazania tey Choty. 


Si ego głorifico me ipsum, gloria mea ni- 
hil efi. Joan: 8- 


Jeżli ia wielbię famego 
ła moia nic nie ieft, 


+ Owdquid: Deus non eft, aut nihil af. 
pro nihi RA cómputari debet. Thomas de Koon 


Cokolwiek Bogiem nie ieft, albo nie 
ieft, albo za nic poczytane bydź ma. 
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Ze Bóg test na Swiecie. 
z TM” bydź BOG na świecie. Ta 
prawda ief iasna bez wizelkiego 
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aaan aminan a TĄ > mose | 
dowodu ;:chyba.fzalohy rozum, który| 
o niey nie wie albo zepsowaną wola 
która. o niey wątpi. Ta prawda lepiey | 
fię fama przez fiebie famę niż przez | 
dyfkurs dowodzi, a kto fie lą waży rọ- 
żumem fwoim; obiaśniać, ciemnieyfzą 
ią czyni. Zgadzaią fie na nię. wfzyfcy 
na ziemi ludzie po wfzyftkich krainch, 
od początku Świata ażdo tego czafu: 
a lubo fię we wfzyftkich innych rze- 
czach różnią „ fa tę  fię iednak prawdę 
powfzechnie zmowiły, y tò ią na oka 
każdemu pokazlie. Zaczym-to ieft 
dowod famego przyrodzenia , które 
kłamać nie umie: żadne w tym fat- 
fzywe mniemanie bydź nie może, bo 
by fię nim nie dali wlzyfcy ludzie u- 
wodzić; Zmysły, imagigacya, y namię- 
tności nafze nie mogły fobie fame tey 
Opinii uknować, bo „wiedzisć o Bogu 
nie bardzo to zmysłom y- namiętno- 
ściom [przyią, Człowiek, który cięfz- 
kiemi grzechami ferce f(kaził, ogłuszał 
na wołanie świadczącey o Bogu Na- 
tury, ale ta fama głuchota ieit dowo» 

dem 
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dam o Bogu , bo iet zemftą Bofką , 
któż bowiem za ślepotę y karę Bofką 
nie uzna, że fię ieden człowiek w tym 
fprzeciwia całemu Narodowi ludzkie 
mu? Człowiek ,zepfowany chciałby 
wątpić o Bogu dlatego, że czyftość 
Bofka niefkończona nie bardzo Wyga- 
dza nieczyftościom iego, CA ty pra- 
wdziwy Boże, żebyś fię nad nim. zem- 
ścił zoftawuiefz go w takim'o tobie 
powątpiwaniu, w którym o grzechy 
fwoie pokoiu nie znaydzie, choć go. / 
naybardziey fzuka. Wątpić on o-tobię 
będzie , ale fobie tego nigdy nie wy- 


patos e. że niemafz Boga na ŚWia- 
cie , y, dla tego żaden nie był (zcze- 


ry Atheusz. 


2. Zeby fię pne o bytności Bo- 
fkiey , nie rzeba nic więcey tylko. 
otworzyć oczy, 4 na 'ten świat patrzać. 
Cokolwiek w nim n obadzę, o Bogu mię 
upewni, Te niezmierzone niebiosa. 
które fię uftawicznie nad głową moją tow 
eza Z tak porządnym obrotem, y biegu 
fwego miarą. Te gwiazdy, ‘co fa po 
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nich tak dziwnie rozfadzone, wielko- 
ści niepoiętey, prętkości niedościgłey, 
piękności tak przyiemney śwfatłości 
tak śliczney, ftateczne w fwych od- 
mianach, trwale, w (wych ordynkach, 
dzielne w fwoich fkutkach , porządne 


w'(woich błędach czy nie opowiadają 
tak głośną chwały Bofkiey, że głu- 
chym być. mufi, co tego głosu nie sty- 
lzy? Te tak rozmaite drzewa przyro- 
dzonemi (wemi własnościami boga te, 
te kruszce tak potrzebne, zwierzęta 
tak przedziwne. inftynkty maiące , 
żywioły co przeciwnemi filami na fię 
biią, a przecię fię zciąguią do iednego' 
końca, te wszyftkie tworzenia 'czy 
"nie iednoftaynie. krzyczą, y słyszeć 
fię tym daią, co nie zatulaią uszu lpse 
fecit nos. Nie ;ftworzyłyśmy fię fame, 
aleśmy Bofkie dzieło. Nuż ten rząd 
całego Swiata, y rzeczy niezgodnych 
tak dziwne pomiarkowanie pokazuie 
każdemu kto tylko ma rozum, że musi 
bydź takaś moc, mądrosć niezmierna 
która ten Swiat tak długo zachowuie 


y rzą 


Bac. Ze 
zbudowa- 
y we ŻEM wiz | 
ey kono. E S w 
ozdoby, upiękrzony malarftwa milter- 
rzekłbyś że fię przy- 
em to wfzyftko do kupy zelzło, y 
akichfe profzkow lataiąeych po 
powietrzu  ttefunkien zgromadziło ? 
Lecz czy fię znaydzie pałac chuć-nay 
większego Krola, ktory Dy JA SĘ 


ścią, bogactwy,.y proporcyg mog F $wia- 


tu całemu /zrownać  Ktoż ted dy. tey 
ftruktury mufiał 1l 


być Architektem , 
tylka ty fam Boże: moy?. å to tak 
wielkie dzieło ktokolwiek przypifze 
ślepemu przypadkowi, mufi sam być 


ślepy ! 


z. Ale żeby człowiek o Bogu fwo- 
im wiedział, niech fam ficbie uważa, 
Co ieft dziwnieylzego nad tę tak wielką 
liczbę? fubtelność , rózłożenie,, pro- 
pórcyą, fpoienie, tak rożnych człon: 
kow, nie tylkow materyi „ ale w figu- 
rze, położeniu, porulzeniu, używaniu, 


z SLÈRPIEN 


które fie iednak wizelkie niewyrozu- 


mianą zgodą do iednego końca w cie- 


le ludzkim ściągają ? Jeżeli w tym 


Boga moiego nie widzę , cale nie nie 
widzę. Ale 'Wwewhątrz wfzedłszy , y 
duszę moię włafną na uwagę, wżią- 
wizy, znaydę prawdy o Bogu nieprze- 
zwycięźony dowod. Ta fkłonność 
przyrodzona, którą mam da tego, co 
mi fię zda być dobre, 4 ucieczka od te- 
80 , co zle być rozumiem, czyli mię 


mię uczy, że iet pow[zechny Spraw-. 


ca, który wlzytkim ludziom dał tako- 
wy affekt: Te zgryzoty fumnienia, 
Któremi f[ekretnie pewne uczynki na- 
fze fami Potępiamy, lubo na' nas Żywy 
duch o nie ińftyguie, czy mię nie 
przeświądczaią , że jeft Naywyżlzy 
Sędzia, od ktorego żadna nie idzie 
appellacya ? To poyrzenie w Niebo, 
Które fię bez rozmysłu nędznym lu- 
dziom trafią. czyli mi nie powiada, 
że ktoś miefzka w Niebie, co ich 
ratować może 2 Ten ufbawiezny ferca 
ludzkiego niepokoy, przez który, u- 


kon- 


mysz 


koni 
ka, 
Świą 
Że m 
ność 
fkon 
Ak 
Eog 
Mo 
świec 
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kontentowania y fzczęścia (wego fzu- 
ka, choćby: miało y wlzyftkia całego 
Swiata dobra, czyli nie ieft dowodem, 
ze me ferce ma iakąś nieobiętą obfzer- 
ność, która fię nie napełni, chyba nie- 
fkończonym y naywyższym Dobrem? 
A- ktoż ieft tym oz ieżeli nie 
Bóg móy? 


Mow to fobie częfto, że ieft Bóg na 


świecie , ta cię prawda utrzyma przy 
zbawienney -boiaźni : y wypełnieniu 
wfzelkich powinności. twoich y będzieć 
pociechą we wfzyftkich utrąpieniach. 


Invisibiha ipsius: d creatura mundi , per 
ea, quæ facta funt; intelletia: conspiciuntug. 


Kom: 7. 


Bóg chac ieft niewidzialny., jednak 
fię daie poznawać y nielako widzieć 
przeż dzieła rąk fwoich. 


Nemo Deum negat, nisi cui expedit Deum 
non esse. Aug. 


Nikt nie zamiera tego, ze Bóg ieft, 
tylko ten, któryby rad, żeby Boga nie 
było. DZIEŃ 


AEO Za ZEE 
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DOZEL-K N i 
e ief iedna Wiara. 
I [Ako ieden Pan BOG, /tak jedna 


Wiara bydź mus;, która nic innego 
nie ieft tylko nielakie Boga z ludźmi 
ztowarzyfzenie, przez którego Bóg da 
fię poznawać ludziom, a Jadzi mu zaś 
chwałę powinnąoddaią. Lecz 'czyliż fie 
móy Panie rzez dziełarąk twoich nie 
dofyć. obiawił ludziom? czyli fie w 
nich twoja Wfzechmocność, Mądrość, 
Dobroć, “y inne dofkonałości na oko 
nie wydalą ? a potylm, czyli tonie jet 
każdego człowieka powinność wielbić 
fwoiego Pana? yow 0 dwoch rze- 
czach wfzyftka zawisła Religia: bo kie- 
dy cię, moóy Boże, iak możem pozna- 
wamy, dochodziemy oraz tego, żeś ieft 

nieikończenie godny; yY, więe to podo- 
bna wftrzymać fięod twey, chwały , y 


od twoley miłości: Czyli tego niewie- 


„my, żeś ty Pan naywyżlzy, od ktore- 
go władzy, wfzyftko, co ieft, żawisło: 
dla tego powinniśmy ukłon tobie od-' 


da- 


z 
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p eeaeee e a a n 
dawać, tak wnętrzny przez adoracyą 
y upokorzenie przed. tobą, jako y po- 
wierzchowny przez iaką ofiarę. Czyli 
tego niewiemy, żeś ty ieft początkiem 
y Dawcą dobr nafzych? więc powin- 


 niśmy zanie wdzięczność pokazować, 


y oddawać fię cale na Świętą służbę 
twoię. Czyli tego niewiemy ; żeś ieft 
niefkończenie dobry , y nielkończenie 
hoyny, a zatym że nam możefz potrze- 
by nafze opatrzyć? więc powniniśmy 
od Ciebie ratunku wyglądac, do ciebie 
fię udawać, y miłofierdzia twego przez 
modlitwę żebrać. W tych tedy wfzyft- 
kich Aktach Wiara w Boga zawisła, y 
te nabożeńftwo, co ią Religią zowią, 


- 2. Część, którą przez Religią Bogu 
oddaiemu, powinna bydź powierzchna, 
liawna, y pofpolita wfzyftkim: Powinna 
bydź powierzchna; bo ponieważ czło- 
wiek.nie tylko wziął dufzę, lecz y 
ciało od Boga ,. ma go'czcić nie tylko 
dufzą , ale y ciałem. Powinna bydź 
jawna: bo. to człowiek za wielką ma 
mieć chwałę fobie, że Boga.fwego 
wiel- 


NR TAR TRN RENTY 
wielbi, 4 zatym nie ma fie ztymkryć 
przed oczyma drugich. Powinna bydź 
pospolita, bo iako wfzyscy ludzie dóbr 
Bofkich zażywaią „ tak wefpoł powin- 
ni Bogu za nie dziękować, y „Fworcę 
fwego chwalić: Człowiek znatury [wo- 
iey kocha towarzyftwo, więc ieźli fię 
z drugiemi w innich okazyach życia na 
„świecie wiąże , dopieroż. powinien w 
tey nayosobliwszey fprawie, gdzie'o 
część Bofką idzie, z kaźdym czynić 
zmowę y nayścisleyszy związek. Coż 
ludzi dotego wiedzie, żeby fie kupili, 
y zamykali z fobą towarzylką fpołe- 
czność ? Wiedzie ich do tego prz yro- 
dzona (kłonność złączoną z rozumem, 
y porządna miłość, którą ma każdy, ku 
sobie, Lecz że lię te związki częfto tar- 
gać zwykły przez zbytnią miłość wła- 
fną, przez wyuzdane palsye, y przez 
prywatny interes, dla tego Bóg" wyna- 
łazł daleko mocnieyfzy węzeł, którym 
fie w towarzyftwie ludzie utrzymąć 
„mogą, to jeft Religią, y.cześć Bogu po- 
"winną. Ten węzeł nas orąz z Bogiem y 
z ludz- 
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Aeree E ZO 
z ludzmi krępuie tak ściśle y iedno- 
ftaynie, że fię nikt od ludzi wywiązać 
nie może, tylko zerwawlzy oraz [woie 
z Bogiem złączenie, 4 któż fię odważy 
związek takowy zerwać. 


5. Religia y Wiara w Boga iedna 
tylko bydź ma. Wfzyscy ludzie na 
świecię. z iednego początku idą; za- 
czym mieć nie powinni tylko ieden ko- 
niec, to ieft Boga (woiego, y iednę tyl- 
ko drogę, któraby ich do tego końcą 
przywieść mogla, co-Wiara y Religią 
czyni .  Jeft: wielka liczba ściefzek, 
któremi zbłądzić może, ale iako praw- 
da ieft tylko iedna, tak. iedna tylko 
ściefzka- do niey doprowadza, którą 
naw Religia iak palcem  pokazuie. 
Sam tylko, Boże moy możesz mię do 
fiebie proto doprowadzić ; á iako Tam 
febie w ielbisz ileś godzien, tak“ fam 
tylko szczegulny nauczyć mię możefz, 
iako cię godnie wielbić. Przytodzona 


Religia ieft rozum od Bógą wzięty , 


który lie zawfze iedmymiż maximami 
rządzi, y wfzyftko kieruje do iednegoż 
kor 
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pan i z 
końca. poki za nim fzedł człowiek, 
 prófto do Boga zmierzał; lecz z na- 
turalney/ słabości dał fe zmysłom u-| 
wieść y namiętnośćiom zeplować, więc 
potrzeba było, żeby Bóg do nas'mówił 
fkutecznieyfzym fpofobem , żebyśmy: 
nie tylko głos Jego zrozumieć , ale y 
woli Jego dofyć uczynić mogli, y 
przeto uftaaowił nadprzyrodzona Re-. 
ligią, którey niby początkiem y pierw- 
fzym okryśleniem Religia Zydowfka 
była, lecz fię iey dofkonałość w Chrze- 
ściańftwie zawarła. Bądź przez wfzyft- 
kie wieki Panie móy błogosławiony:. 
ześ mię łafką twoią do tey wiary põ- 
wołał | 


Podziękuy Bogu za to, żeć fię dał w 
Chrześciańftwie urodzić, a poftanów 
fobie, żebyś tak Swietey Religii ladata- | 
kim y niedofkonałym życiem hańby nie | 
uczyńił. 


i i | 
Unus Dominus, nna fidesi unum baptifma, | 
ad Ephes: 4. 


Jeden Pan, iedna Wiara, teden Chrzeft, 
| Reli- 
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eligia ieft iak bity.gościniec,prowa- 
dzący dò Krøletwa nam na wieki ' ube- 
fpieczonego. | 


Ï EN HI 


Ze fama Chrześcianjka Religia ief prae 
zedzuta 


rq. | Eźli Bog. ieft naświecie , toć też 


LJ 


mufi bydź Bofka owfzyftkich rze-, 
cząch Opatrzność, a mianowicie o tym+ 
żeby była prawdziwa ńaświecie Reli- 
gia, ta źaś być nie może tylko Chrzko 
ściań(ka , która: fię kłania y wierzy w 
Chryftusa Boga człowieka, Prawda tey 
Religii fundnie fię na issnych y tak. 
mocnych dowodach, że nie tylko może 
człowiek roftropnie wierzyć, iż fam 
Bóg Chrześciańiką uftanowił Re pk: 
ale też nie może prawdzie tey Relig 

przeczyć , chyba z głupftwa TN 
-y oftatniey ślepoty. Ta zgoda ftarego 
Teftamentu z nowym, te Figury tak 
zna- o 
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pamana == = ROZOWE 
znaczne o przyszłych Taiemnicach tak 
dofkonale Zpełnione, te tak iasne Pro- 
roćtwa o przyściu Chryftusowym, Jego 
narodzeniu, życiu, cudach, męce, smiger- 
ci, zmartwychftaniu, zesłaniu, Ducha 
Świętego, odrzuceniu Żydów, powo- 
taniu Narodów,.fundowaniu Kosciola, 
te wfzykje ( mówie ) Proroctwa w 
rzeczy famey zprawdzone w każdey 
okoliczności, fą niezbitym dowodem, 
Że ta Religia mufi bydź prawdziwą , o 
którey iaśnie przepowiadali Prorocy. 
Kto temu nie wierzy, mufi bydź gwał- 
townik światła nadprzyrodzovego, y 
miłośnik ciemności. [Na większe prze- 
konanie o prawdzie tey Religii, chcia- 
łeś tego móy Boże; żeby żydzi fami 
głowni iey“ nieprzyjaciele chowali u 
fiebie iako w depozycie iakim te pilma 
Prorockie, y nam ie podali iako mocne 
oręża, któremi fie w naszey wierze u- 
twierdzamy., 4 ich błędy gromiemy. 


2. Gdy nam fwe Taiemnice Bog obia- ` 
wić ma wolą, mówi do nas cudami iak 
własnym fobie ięzykiem, którego ftwo- 

rze- 
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rzenie żadne nie potrafi, bo niema 
wfzechmocności , która fama cuda nade 
przyrodzone czyni. Cuda fą to głos 
Bolki, który nam opowiada, co czynić 
y wierzyć mamy, więc tak ieft niepo- 
dobna, żeby te artykuły, które Bóg 
cudami fwoiemi potwierdza, nie byia 
fzczerą prawdą , iako ieft niepodobna 
żeby nas: Bóg ofzukał. Azaż tey va- 
uki, którą nam Chfyftus podał, Bóg 
oczywifiemi nie potwierdził cudami , 
à tę ofobliwie, która ieft fundamental- 
na, że Chryftusięft Syn Boży? Te zaś 
cuda były wtych okolicznościach, że 
żądney fuspicyi, zdrady nie zoftawiły, 
Poniewasz i fig działy. przy tak wielu 
świadkach, żadnego interefsu w tey 
Zzdradzię nie maiących, y. którym do 

tych czas nikt fałszu zadać nie mogł. 
fx świadczyli o nich przed całym pra- 
Wie światem, wydaiąc. życie fwoie, 
"na potwierdzenie [wey prawdy, 4 nawet 
nowe cuda na świadectwo iey czyniąc, 
y üo famey śmierci w nayokrutniey- 
(zych mękach przy niey fię opieraiąg. 


Czy 
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Czy mógł większe świadectwo Bòftwu 
Chryftulowemu BOG wfzechmocny u- 
czynic? kto w nim prawdy nie przy- 
zna, albo zafzedł w głowę, albo z złości 


oślepieł. 


5. Ale niechay fię znaydzie któ tak | 


uporczywy, że tych wlzyftikich cudów 


zapierać złośliwie będzie. przynay= | 


mniey na to cudo ze wfzyftkich nay- 
więkfze musi koniecznie przyftać, że 
fię świat bez cudow do Chryftusa na 
wrocił, coż nad to dziwnieyfzego, że 


Tilka Rybaków proftych, słabych. boia- 


Żiwych , podlego urodzenia , bez na- 
uki,bez wfzelkich talentow odważyło 
fię ftanąć przeciw całemu Swiatu, wfzy- 


wa 
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ftko w nim'poodmieniać, błędy iego- 


wytykać , dawne zwyczaje pfować, 


mową Religią wnofić, Bogow, ktorych | 


nie iedentyfąc lat chwalono, z kościo- 
„łamiich walić, Filozofow pokonać, Ce- 
farzom w brew ftanąć , y to we wizy- 
ftkich wmówić , że człowiek na krzy- 
Żu przybity y umarły, ief prawdziwym 
Bogiem? o niesłychana odwago! A- 
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a CROWE - mar 
le iakich fposobów, do tego, zażyli 2 
uboftwa, nędzę, prześladowania, Okru- 
tnych mąk y smierci, mia ktore fię o- 
'chotnie dla tego wydawali. Podawali 
nauke, któr4 krzyżuie ciało, fprzeciwia 
fię zmysłom, łamie fkłonności ludzkie, 
martwi namiętności, poniża fam rozuin, 


a żadney na tym świecie nie obiecuie/ 


nadgrody, oprócz utrapienia y uftawi- 
(SAR krzyżów, z tym ielźcze obo» 
Wiązkiem, żetakowey nauki choć dlą 
firaty życia odftępować nie trzeba. Ah 
coto za [posoby fundowania tak trud, 
‘hey y nieprzyje emney:prawdy 1A prze- 
cie ci ńędzni y wzgardzeni Rybacy- 
temi, famemi środkami Swiat Wwfzyftek 
przerobili, nawrocili go Boga, poddali 
| Chryftulowi, przekonali Mędrcow „ 
| zwyciężyli Tyranow, y przez nich 
Krzyż JEZUSOW, którzy: Zydzi 
| wzgorlzeniem, Narody głupftwem 
zwały, ftat fię tryumfem chwały ,* że 
go lami Królowie kładą na czoła [woie, 
y dim zdobią Korony , Ktoż fię mógł 
|Kiedy tego po tych Rybakach fpodziet 
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wać? Cudten tak niezwyćzayny który. 
„w fobie tak wiele innych cudow zamy- 

ka, nie może bydź dziełem, tylka 

famego Boga: bę nikt temi środkami 

. do tego końca nie przyidzie. Znam w 

tym -dobrog twoią nmayłafkawfzy Pa- 

nie, żeś to dla mnie uczynił, abym w 

tey Religii (nadnie y bespiecznie zba- | 
wić dufzę mogł. Ah! iakiem ci wiele 

za tę łafkę powinien! 
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Podziękuy Bogu za to, że krom tak 
wielu ianych , ciebie powołać raczył | 
do Chrześciańf(kiey Wiaty, a tym fwo% 
ią wdzięczność przeciwko Bogu poka- 
zuj, że tak Swiętey Religii złym ży- 
ciem twoim nigdy obelgi czynić nie 
będziesz. 


Í 
| 
| 
| 


Non fecit taliter omni nationi, ©? judi= 
cia sua. non manifestavit- eis; Psal. 147. 


Nie uczynił takiey łafki Pan Bóg ża- 
dasmu Narodowi, którą nam uczynił, 
ańi prawa fwoiego tak, iako nam, ni- 
koma nie obiawił. 


San- 


poem 


my” 
Iiko 
ami 
mW 
pa- 
m w 
zba- 
piele 


tory. 


Sanguis, IMartirum , Jemen Chryfkianorum 
Tertull. 


Krew Męczeñíka ftała ię nafieniemi 
Chrześcian 
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Le nis może nikt orez ogu Y Światu 
służyć. 


I. MN ucza Pan JEZUS, żeni ikt nie 


może oraz dwiema Panóm słu: 
Żyć, bo Kto nie ieft zemaą, ten prze- 
ciwko mnie walczy , y kto niezbierą 
zemną, ten ( mówi ) rozprasza. Nie 
tak fie bać potrzebą iawnego nieprzyia- 
ciela iako zdradliwego, bo owego fię 
ftrzegąc , niedefpieczeńftwa iydzie , 
a temu ufai ąc. zdradą lego zginie , 
Bog fię nie ukontentu'e rozdzielonym 
fercem, kto mucałego nie da, od niego 


8 
"Bi nie chce, Pan Bóg ieft tak wiel. 


Ki, aferce twe tak fzczaupłe, iakże koga f 


innego maiz do niego przypuf zczać, 

żeby fię tam oraz: z Bogiem twoim 

zmieścił ? Bóg kiedyć fi fię daie, całego 
R 2 fie- 


yna 
i 


Z 


ni 


SKA 
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fiebie daie, a ty rozumieląc, że to fita 
na niego dać mu całe ferce , udzielasz 
go ftworzeniom, czy masz'w tym. iaką 
fekodę, gdy Bogu całe oddalz ? Day 
Bogu wfzyftko « co mafz,a znaydziesz 
uniego wfzyftko, dawszy falmego fiebie, 
<znaydziesz za fićbie Boga. Swięty Pa- 
tryarcha Dominik ( którego dziś pa- 
. miatkę Kościoł Swięty obchodzi ) dla 
tego, tak Swiętym y tak dofk onałym 
zoftał, że wszyftko ferce fwoie nikomu 
nic nie zachowując , Bogu fwemu po- 
święcił. 


2. Bog chce bydź w nafzym fercu 
iako Król na (wym tronie; Król ani ro- 


wnego fobie ani towarzyszą nie zcier- 
pi, Wyłby to rebellizant, ktoby drugie- 
go Króla na tenże tron ftawiał. Pan JE- 
ZUS dusze nafze miłoćcią wieczną-fo- 
bie iak Oblubienicę zaślubił; więc do 
kogo innego z affektem fię przenofić, 
jeft być Oblubieńcow: (woiemu niewier- 
nym. Gotowa nieprzylażń zakochać 
fie wkim innym, a dopieroż w głow= 
nym nieprzyiacielu iego, iakim był 
świat 
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świat zawfze: Nłufisz koniecznie miłość 
wypowiedzieć Bogu, ieźli ią (kłaniasz 
ku światu, bo w tonie potrafisz, żebyś 
oraz obudwu fzczerze kochać mogł. 
hryftusa z Swiatem. 
ie: mu krzywdę ucz mę nad-ksórą nie 
„ma więklzey. Swiat radby tey zgodzie, 
y miałby to za honor, g gdyby mogł mieć 
równe z Chryftusem twoim m!ieysce; 
lecz nate zgodę nigdy Pan JEZUS. nie 
zezwoli, bo by mu to zrównanie ną 
wielką hańbę wyszli Pierwey (ię z cie- 
mnosciańi  iafność a. zgodzi, 
Riżeli Chryftus z Światem. Gdy kto 
chce na ołtarzu. Arkę. Pańfką AA: 
Przy boku Baala, teń Bożek upaść mufi, 
y na części Mię fkrufzyć. 


> 
Chcieć zgodzić © 


3. Bóg nie chce neutraliftow: bar» 
dziey I iębrzydzi dufzą w służbie fwo- 
iey oziębłą, niźli caleoftygłą. Gdy kto 
pod czas woyny oboiey ftronie sA 
ia, rózumieiąc, że fis tak w pok 
ofiedzi, częfto od obudwu rui nę ARR 
Gdy kto chce oraz Bo >ga y Św/śt ukon- 
tentować, bywa to, że ni Bogu, ni 

i świa 
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światu dotyć uczyni: ba należytości 
światowe y Bofkie tak (obie fy przeci w= 
ne; że nie podobna iednych słufznie > 
wykonać, tylko zaniechawfzy drugich. 
Przeklina Duch Swiety tych ludzi, któż 
rzy fą dowoiftego terca, to deft kto- 
rzy tak fwote ferce rozdzielarą, takoby 
dwie mieli. Kto tet na pul nebożny, 
więcey złego uczyniniż cale fwawol- 
ny: bo maige opinią o” nabożenńitwie 
iego; nikt fię go nie firzeże y bez wfze|- 
kiego fkrupułu każdy go naśladnie; a 
przykład fwawolnego każdemu  ieft 
w ohydzie, y dla tego famego nikttega 
czynić nie chce, że to fwawolni czynią. 


Rachwi fez fercem twoim, iężeliś gó 
między Boga y ftworzenia nie podzielił, 
chcąc to oboie zgodzić. Nic fię nad tom 
podział częścizy ludziom” nie trafia, 
ale też nad ten podział mic nie iet nie- 
be'piecnieyszego. 


Nemo potest duobus Dominis. feruire y 
Matth:"6; 


Nikt nie može dwiemg Panom 'sła= 
Quid 
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= Nemzeti =a 
Qüid tibi de his, gue fecit Deus fefficik , 

cui Leus ipse nom Jefficit? August: in. Psala 
Nic cięz rzeczy ftworzonych nie ukon=_ 
teatuie, ieżeli eię [am Bog ukontento» 
wać nie może. 

DZ LB N V. 


O końcu Człowieka; 


Í > ce , Sr z» . A 2 j . 5 EP H 5 . y 
Ze Bóg mniey od nas wyciąga niż. Swiat, 


JE |396 nie tylko ieft lepszym y więk- 
szym, niż świat Panem, ale:też 
łafkawszym, y' daleko. ieft fnadniey 
«temu służyć, niż światu: coż bowiem 
tradnieyszego nad to, co świat po [wo 

| tch niewolnikach wyciąga ? Idzie mło- 
dy człowiek dla ambidcyi na woynę, 
|ach iak mu wiele znofić y pracować 
potrzeba! Muf cierpieć pragnienie, 
głód, zimno, gorącą, wydać ię na wfzy 
ftkie powietrza niepogody, wyrzec fię 
rofkoszy. chociasz do niey ieft fkłonny, 
|Prowadzić życie oftre y daleko furow- 
| fze niżki Zakonicy, lubo iego komple- 
|*ya ledwo wytrwać może , puftoszyć 


[są 
KE 


apt o. SIER PEE N 
por zz 

fwą Fortunę przez wielkiie wydatki „A 
ruinować fwe' zdrowie przez zbytnie i 
fatygi, nieść głowe. y życie fwole na 
jawne niebespieczeńftwa: „a częfto y | 
y duszę fwoię na niefzczęśliwość wię- 
czną: (Cóż nad to trudnieyfzego? 8 
gdybyś tego po nas Boże móy wycią- 
‘gaf, zarazby fię te zdało prawie nię- 
podobno. 


2. Lecz podobho życie Dworzani- | 
na iakiego, mufi bydź nie tak niewy”- | 
„godne. Ab! y to ma tak wiele niewy- | 
gody trudności! czegoż bowiem ten 
żywot Dwor(ki niewyciągą ? / Zaprzećj 
fię wolności, chociasz posłuszeńftwa 
Bogu nie ślubował; przymuszać fwe] 
pafsye, 4 niemoc ich zwyciężyć, ani icły| 
chcieć martwić, nigdy tego'nie mowić,| 
cowfercu kto rozumie; nigdy tego niel 
czynić , coby kto rad czynił , mie ko- 
chać nigdy tęgo> cóby kochać powi | 
nien, ganić to co fzactie-, chwalić - 
có lekce waży: uniżać fię wfzyftkin, 
à chcieć bydź'nad wfzyftkiemi ; cieť 
pieć wfzelakie krzywdy, y na mie fię 

nie 


meg 


tkis 


: Na 
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wie- 
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nie fkarzyć, 2 przecię ich nie chcieć 
nikomu odpuścić; nigdy nie bydź fwo- 
* (im,a zawlze fie do cudzęy akkomo- 


dować woli; umierać z frafunku , a 
przecię na twarzy pokazować wesele ; 
każdemu pochlebiać, nikomu nie ufać; 
zawize fię obawiać, mało fię fpodzie- 
wać, fpuszczać wfzyftko na fzczęście, 
Ą niemie otrzymać, czyli to nie fa ży 
cia Dworfkiego reguły? lecz czy mor 
że bydź nad tą życie mizernieylze. 


z. A Bóg czyli też od: nas co takie 
go wyciąga? każdy Chrześcianin , ieft 
żołnierz Chryftusow „a Chryftus He te 
mən iego; zaciągnął fie pod Jego chora- 
giew przez Chrzeft Swięty, y powie 
nieo woiować przeciw nieprzyiacio- 
łóm Jego. W tym bolu czy mu brae- 


ba tak wiele prac ponofic. y wdawać 


fie w tak wielkie niebespieczenftwa ży- 

ĉia? à przecię rzadki ieft, coby. tę 

służbę chwalił; skto figi'w nię zaprzęże, 

nazad: fie ogląda. Chryftus teft Królem 

nafzym; powinniśmy przy Jego boku 

zawsze zoftawać, y żyć na Dworze Je- 
ga: 


orinda $ 
ai BREE S ETE yil E AI EPEA 
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"go: wyciągaż on po nas tak pracówi» 
tych uslug, tak uftawicznych ukłonow, 
tak podłych uniżoności, tak ślepey o- 
choty, iakiey świat wyciąga od (woich 
niewolników? nic więcey nie chce po 
nas,tylko żeby go kochać ze wfzyftkie- 
go ferca, a bliźniego nalzego , fiako 
famych fiebie. Kto kocha, ( mowi Apo- 
ftot) cale prawo Bofkie samo miłością 
fpełnił: cóż nadto Inadnieyszego ? To, 
co zołnierz w obozie ,* co Dworzanin 
w usłudze Pańa fwego ucierpi, potępi 
twe leniftwo , że niechcesz dla Boga 
nic czynić, ani.cjerpieć, 


Gdyć fię co w s użbie Bożey przys 
( krego przytrafi, mów fobie tak: Y więe 


tego nie znosze dla Boga moiego, diam 


tak wiele rzeczy „daleko trudnieyfzych 
znosił dla świata. ` Sk, 8 


Łajsati fumis im gia iniquitatis; ambula- 
vimus vias dificiles: Sap. 5. 


„Zmordowaliśmy fie- na drogach nie- 


prawości; chodziliśmy ściefzkami trud-_ 


-nemi. Mowią niezbozni u Mędrca. 


” 


Amicus 
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Per guot pericula Ad maius peri miculum itur? 
Amicus Gisti ste gfse volo, nunc foe Aug zust: 


lib: Confes. 


Przez iakie niebespieczeńftwa ludzie 
światowi idą do więkfzych: niebe(pie= 
czeńftw, Przytacielem Zaś Bofkim kiedy 
chcę , zaraz będę. 


UZIN yr 
O Taiemmicy Przemienienia Pańfkiego. 


1. ( HRYSTUS ma gorę Tabor zapro” 
N/ wadził trzech Uczniow , y prze- 
mienil fię przed niemi, tak,że Twarz Je. 
go iafna była iako słonce, fzaty zaš 
białe, iako śnieg. Chciał tego Pan Je- 
zus, żeby ciż Uczniowie, którzy mie- 
l z nim bydź w ogrodzie Gethfemań- 
fkim, byli na tey górze. aby byli świat- 
kami Niebiefkiey okwał? Jego, ciż, co , 
mieli patrzać na (romotną śmierć Jęgo. 
/Czylisobienie życzę bydź policzony z 
temi, ktorych z fobą Pan Jezus'na gó> 
rę Tabor bierze , ale od kalwaryi dale- 
ko fronić pragnę! chcę bydźruczęftni- 


kiem 


155 STERBPIEN i 
p z e 
kiem Chwały Chryftusowey, ale nie 
„ £ierpliwości! Ah jak fie w tym mylę! 
„chcieć rozłączyć te rzeczy , to ieft ni- 


gdy niepodobno. Jeżeli wtowarzyftwie 
C mówi Apoftoł Swięty ) mak Chryftu- | 


fowych będziem , dopiero, fię ychwały 


Jego fpodziewać możem; - Przez te 


Przemienienie chciał y to pokazać Pań 


Jezus hczaióm (woim, co dla nich oa | 


puszczał, yjak mu wielce za to wdzię- 
<zni bydź powinni.. Chciał ich także 
utwierdzić, żeby fie nie gorfzyli z męki 
y śmierci Jegó. Na koniec pokazaniem 
Chwały fwoiey. Niebięfkiey chciał im 
ferca dodać , żeby taką zapłatę przed 
oczyma maiąc , chęntnie fię wydawali 
na wfzelkie prace y niebespieczeńftwa 
dla niego. 


2, Gdy Pan Jezus z Moyżefzem y 
Eliafzem mówi o tey zbytniey miło: 
ści, którą miał pokazać narodowi luiz- 
kiemu umieraiąc za niego; y gdy fie U- 
czniewie widzeniem Chwały Jego na- 
ciefzyć nie móagą , żeby fię iefzcze bar- 
dziey godność Chryftufowa y chwała 

poka- 


pne 
pokaz 
Dtiec 
Synu 
upod 
ieft s 
fk DIIG 
przyj 


gowa 


że fie 
Ząwie 
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nie 
ieLARR "aa 
AE | pokazała , tak o nim glosem fwoim 
wie | Ociec Przedwieczny świadczy. Ten ieft 
tu. | Syn moy ukochany, w którymym fobie 
aly | upodobał, tego wy słuchać macie. Ten 
te | iet Syn móy. a zatym iet Mądrość n ie- 
Pan fkończona; więc wfzyftkię Jego naukę 
WE. przyimować y-wierzyć iey macie. Daie 
„je. | go wam za Miftrza badzcie tegę pewni 
Rze że lie w niczym na Jego nauce nie 
eki ząwiedziecie. v Jeft to Syn ukocha- 
HE, ny, y cel miłości moiey; więe chcę, 
Żebyście także wfzyftkie affekty wafze 


„ed | >48 nieg obrocili: be inaczey nic mi fię 
w was podobać nie bedzie, ani was,mię- 


rali 
ya dzy moich wybranych: policzę, jeżeli 
Syna mego fobie nie wezmiecie że cel 
. miłości wafzey y naśladowania. Jemuż 
A tedy wierzcie, y Jego naśladujcię, daię 
je wam go za wodza. a gdy za,nim poy- 
me | dziecie, nigdy niezbłądzicie , a kiedy 
j od niego choć na: krok odfiąpicie , z 
a? proftey drogi zeydziecie: Na cóż Oy- 
f- || cze Niebiefki tak bardzo przykazniefż, 
ja aby Syna twoiego słuchać y posé za 


nim? Jeżeli go kocham tak, iakom po- 
winien, y ieżeli fobie życie tak. iak 
nay- 
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zę a ŻE. oznaczany "ri 
= .naylepiey mogę, bez wlzelkiego roze 

kazu słuchać y naśladować Pana Jezufa Chryf 

będę. lzczę 

18. Tak pieknym widowifkiem Chwa- choć 

ły Chryftulowey Uczniowie oczu fwo- | rach 

ich nafycić nie mogąc. od,fiebie ódcho- ftusen 
„dzili. -Piotr niewymowną radością y | mi h 

podziwieniem zdzięty , głosem wiel. Raiu. 

kim zawołał: Dobrze nam tu Panie t 

4 czemuż na tym” mieyfcu miefzkać Scien 

wiecznie nie mamy 2- Lecz twierdzi | Zest 

Ewangelia, że niewiedział, Co-mowił. Chryf 

Ten tak obieśniony Uczeń, który dat iezel 

świadćtwo Bóftwu M/ftrzą fwolegó, nie 

wiedział, co mówił, kiedy chciał ufta- 

wnie miefzkać nagorze Tabor! kiedy 

chciał zażywać famych tylko rofkofzy, 

y.wesela bez trofku yw fzelkiego fra- 

funku, to ieft chciał bydź w Niebie, 

nie zasłużyw(zy na nie, y mieć to fzczę- 

ście w ręku, którego nikt nie doydzie 

tylko przez Krzyże y ttrapienia, Y gdy 

fię tak Piotr Swięty famym tey Ch wały 

pragnieniem y płonną nadzielą karmi, 


tak [ 
znikni 


dzy 1 
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A 3 


EAER AE 


£ 


tak- piękne widówilko w momencie 


zaikneło. fami tylko Uczniowie Z 


Chryftusem, zoftali; w tym przecię 
fzczęśliwi,,żę. Z Chryftusem zoftali , 


choć nie w tey okazałości y fplendo* 


rach chwały; ponieważ bydź z Chry- 
ftusęm choc między obelgami, y męka- 
mi frogiemi; iet bydź prawdziwie w 
Raiu; a bydź beż Chryftusa choć mię- 
dzy wygodami y pomyślnym fzczę- 
scien, ieftprawie bydź w piekle. Jeft- 
żeś ty tego. zdania? Jeśli kochasz 
Chryftusa , tak rmufisz rozumieć, 4 
jeżeli inaczey trzymasz , znak ieft że 
go ka kochasz. | 

Nie fpodzieway fię nigdy bydź na 
gorze tey Tabor, jeżeli niemasz woli 
bydź na Gorze Kalwaryi. ani fię:z 
Chryftusem ciefzyć, jeżeli z nim cier- 


pieć nic nie chcesz. 


Petrus att: Jesu Rabbi, bonum est m0S 


| hięejce . - non enim [ciebat., guid dicerst. 


„Marci 9. 


RzekłPiotr do Jezusa: Miftrzu, do= 
brźe 


189 SZERPYTEN | fizan 
p AMRA a | tion 
BE EE 
|| woli 
A, | | pigna 
~ „Efese sine Jesu gravis eft Tafernus ; efe|| wym. 
cum Jesu dulcis Paradtius, Thomas de „Kemp: 
biia. e. g. i 


brze nam tu mieszkać, bo niewiedział, 
-co mowił. - 


l 


Bydź bez Jezusa, ciężkie to piekło; a | ef 
| ę |80 słu. 


bydź z Jezulem , ieft to Ray słodki. | 
| do terr 


D; Z LEN, VIL If Wiec te 
O pragnieniu zbawienia dusznego, TIE rac 
| Eby kto doftąpił zbawienia duż. 
O ARE, 
[zy fwoiey, nie tylko trzebą 
_,cheieć; ale trzeba chcieć dobrze; Nie- 
mafz takiego na świecie. coby tego nie 
mówił, że chcę być. zbawienym: ale. 
mało takich, coby to chcieli fkutecznie, 
Jedno ztegó dwoyga koniecznie być 
muli, bydź w Niebie, albo w piekle; a 
że nikogo niemasz tak ż mozgu fzalo- 
nego, coby chciał być w piekle, dla te- 
$0 wielka moc ludzi, co fię wtym za- 
wodzą y (dmi fiebie zdradzaią. Rozumie- 
ią oni, że'chcą, gdy myślą o chceniu. y 


biorą 


Kemp: 


0; 4 


dki- 


STE RPIEN 

biorą myśl famę za affekt ferca fwe- 
gó, y porufzenie rozumu za akt famey 
woli. Aieżeli kiedy zbawienia (wego 
pragną, te pragnienia fą słabe y w ni- 
czym nie (kuteczne, które. fie tym stow- 
kiem: chciałbym , wyrażają, y na nic 
fig nie zdadzą, tylko łudzić fumnienie; 
Nie zażywaią śrzodkow, które, do te= 
go służą, żeby duszę zbawić: chcą iść 
do terminu, A nietrafić na ścieszke, y 
więc to prawdziwe chcenie ? czyli to 
nie rączey prawdziwe ofzukanie ? Kto 
chce takim fposobem, w rzeczy famey 
nie chce, bo nigdy do żadnego fkut- 
Ku nie przyfltąpi. | 


2. Są niektorzy, co:trochę baczniey 
w tey mierze idą. Zażywaią niektorych 


|śrzodkow do zbawienia, ale nie cycha 


których. im:'naybardziey potrzebą, por 
|dobni owym chorym, którzy. pragną 
bydź zdrowi, 4 brać lekarftwa nie chcą, 
tylko co nie ieft przykre. chociaż nie 
itak fkutęczne, Ci ludzie chcą ucjekać 
witen czas, gdy.fię bić trzeba, å. pole 
daig, wtenczas, gdy, ucieczka potrze- 
L 


p 
| 
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ZZA CZE 


bna. Chcą oraz światu fprzyiać ywoy= | 
nę z nim toczyć, gtzechu fię wyftrze- | 


gać, a w blifkie do niego wdawać fię 
okazye, nie chciec tych rofkofzy, co fą 
grzechem śmietelnym, ale innych fzu- 


kać, chociaż fą niebefpieczne y do pie- 
kia prowadzą; trawić trochę czafu na | 
iakim nabożenńftwie, à zaniechać poku- || 


ty y umartwienia pafsyi; dać ubogim 


Jałmażne, 4 niechcieć płacić długow. | 


Ci fą tym famym bliżsi potępienia 
wiecznego, Że czyniąc cakolwiek dla 


zbawienia fwey dufzy, rozumieią że | 
już fą ubefpieczeni o Niebie, choć te= | 
go nie czynią, bez czego zbawienia | 
doftąpić niepodobna: å to w rzeczy fa- || 
mey nic innego nie ieft, tylko nic nie | 


czynić. 

g. Ah! czyli tonie mego życia praw- 
dziwy obraz? czyli mi fię tym (amym 
bać więcey nie trzeba ftraty duszy ,mo- 
iey, że mniey o nię boię? Zdam fię 
bydź befpieczny o zbawieniu moim, a 
to befpieczeńftwo ieft podobno fk ctek 


ną 


dufzney ślepoty moiey, które przedem= | 
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ną kryie ftan fumnienia molego, y nie 
da tego poftrzeć, wczym naybardziey 
błądzę! Niedbalftwo w używaniu śrzod= 
-kow naypewnieyfzych, upor w chro= 
nieniu fię tych wfzyftkich czwiczenia,. 
które albo trudne, albo przeciwne mo- 
im (fkłonnosciom bydź widzię, niefta- 
tek w tych uczynkach, które dla chwas 

ły Bożey y do f(konałości moiey fobie 
„ poftanawiam, czyli to nie fg znaki, żeń 
iefzcze do tych cząsnie miał fzczerty 
woli zbawić dufzę moię, lubom fobie 
nie raz wtym nazbyt pobłażał, zwoe 
dząc fam fiebie falfzywą perfwazyą, 
żem uprzeymą wolą zbawienia pragogł? 
Ah! wybawże mię Panie z tych czar- 


towikich sideł, w które prawie oślep 


fam codziennie wpadam ! 


Rachuy fię z fumnieniem twoim, jea - 
żeli prawdziwe do tych czas były pra- 
gnienia zbawić dufzę twoie? tego zaś. 
fnadno doydzież, ieżeli mafz”odwagę 
zażyć wfzelakich śrzodkow,które cie de 
tego konca prowadzić mogą. 


Lez Non 
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(Non omnis, qui dicit mihi: Domine, Dos 


mine, intrabit im Regnum Czlorum. Mart. 7, 
0.24. 

Nie każdy, co mi mówi: Panie, Pa- 
nie, wnidzie do Kroleftwa Niebiefkiego. 


Ridiculum est dicere, volui ©” non feci. 
Bernard. 


Smiechu to ieft godna mówić: chcia- 
łem, à nie uczyniłem. 


DZ [EN VIII. 
O smięrci. 
Ze śmierć iest? przžeścię od czasu do wies 
cznoSCi. 


G7 moment śmierci przyidzie, od 
5 doczefznego życia trzeba nam 
fie przenieść do ftanu wieczności końca 
nieznaiącey. Na którą ftronę ( mowi 
mędrzec ) upadnie, tam zawfze zoftawać 
będzie, lub to na południe , lubo na 
północ padnie. to ieft, ieżeł! człowiek 
w grzechu śmiertelnym umrze, więcz> 


nie jet niefzczęśliwy; 4 jeżeli go 
; śmierć 
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śmierć ku południu obali, ieżeli w ła- 
fce Bofkiey bezgrzechu umiera, wieczź 
nie fzczęśliwym będzie. O fatalny mo“ 
inencie, który w fobie wieczność wieś 
fkończoną zamykasz! o ftrafzliwy 
punkcie, w który Dekret usłyszę nigdy 
już nie odmienny! ach iak bardzo 
rzadko ludzie o tobie myślą! ak iak 
fię niedbale naciebie gotuią! o gdybyś 
im zawfze tkwiał w fercu y pamieci, 
wzdyćby przecię pilniey 6 to fię fta- 
tali, iako fobie posłać ma ten wiek 
nieprzeżyty, gdzie nie 'očo innego i» 
dzie, tylko o mieteczedci: albo fzczę: 
ście wieczne. 


2. Nie mafz nic na śwecie tak god- 
nego uwagi y ftaranta ludzkiego, iak 
ten fatalny moment: bo niemafz nic na 
swiecie, naczymby wfzyftkim ludziom 
więcey należało, iako na tym -momen- 
cie, ten fam bydź powinien celem na» 
fzych frafunkow , boiaźni, nadziei, 
fmutku y wefołości; nim fię uftawnie 
bawić, z pamięci go nie fpuszczać, kłaść 
go przed wizyfikiemi intencyami mae 

ay 
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my: bo inne wfzyftkie rzeczy chociafz 
fie naywiękfze według świata zdadzą, 
fą tylko rozrywką y dzieciną igrafzką, 
Gdy kto przy błogosławionym Aloy- 
zym Gonzagą oiakiey fprawie mowił, 
on tak odpowiadał; Coż to ma dowie- 
czności! a zatym to do mnie bynay- 
mniey nie należy. Jeft mi co trudnego, 


ale mi do fzczęśliwey wieczności po-. 


maga. więc fię tego chwycę, iakoby mi 
ta rzecz nayprzyiemnieyfza była, Jeft 
mi co miłego, ale mi przefzkadza do 
zczęśliwey wieczności, więc iako nay- 
daley ftronić od tego będę. Jeżeli tam 
zwięzienia fnadniey trafić mogę, więc 
raczey więżiefiie , niżeli tron Pańfki 
obieram; a ieżelibym z tronu zbłądzić 
od wieczności miał, wolę nayoftatniey- 
fze miey(ce mieć między ludzmi. Tak 
myśli y tak mówikażdy Chrześcianim, 
kiedy ma żywą wiarę, y przenika wie- 
czność. Ah" iak mało takich. chociafz 
fięco żywo Chrześcianinem mieni’ Ba 
y ia pódobno nie bardzo z tey miary 
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tym Swiętym imieniem (zczyciciem fie 
powinient ` 


5. Jako wfzyftkie linie, które od 
` cyrkułu idą, zchodzą fie w tym punkcie, 
które centrum zowiemy, tak wfzyftkie 
pragnienia, [prawy y intencye ludzkie, 
miałyby fię zciągać, do tego fatalnego 


|. momentu śmierci nafzey , od którego 


wieczność dobra lub zła zawisła. Y dla 
tey przyczyny nicby takowego opufz- 
czać nie trzeba, czym fię o dobrey 
śmierci człowiek upewnić może, to 


ieft, cokolwiek fie laczy z łafką y milo 


ścią Bofką: bo choć fortunę ftracę, zdró- 
wie, wygody, godności; chociaż na 
mnie przypadnie, cokolwiek fię złego 


znaydnie na świecie , jeżeli moment 


śmierci w łafce mię Bofkiey zaftanie, 
coż mito wfzyftko złe na ten czas za- 
fzkodzi ? Ten fam ieden moment wfzy- 
fitko mi nadgrodzi, y otworzy mi wro: 
ta do fzczęśliwości wieczney. A z drue 
giey ftrony choćbym wfzyftkie boga- 


4 


ćtwa miał, które (ą na świecie, choć 


bym wizyftkich rofkofzy pomyślnych 
zaży- 
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zażywał; choćbym wfzyftkie korony y 
berła piaftował, ieżeli w oftatnim życia 
moiego. punkcie w grzechu 'zoftawać 
będe. na coż mifię te wfzyftkie boga- 
ćtwa y rolkofzy honory y fzczęścią 
zdadzą? Już to wfzyftko przepadło, 4 
przepadło na wieki! ten ieden momen- 
cik wfzyftko to zepfuie. Niemam tedy 
infzey tak poważney fprawy. nad któ- 
rąby całe życie trawić potrzeba, tylko 
iak naylepiey ten moment opatrzyć, 
y nań fie ubefpieczyć, mnieyfza to. 
fzkoda będzie. choć © innych fprawach. 
pamiętać nie będę, 


Naśladuny przykładu. Błogosławione-. 
go Aloyzego, y pytay fię częfto prawie: 
przy kazdey fprawie. Co to ma do wie» 
cności? 


dbit homo in Domum aternitaś ue, Eecles.12 .. 


Poydzie człowiek do domu wiecznoó= 
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A momento pendet teternitas. 
Od momentu zawisła wieczność. 
DZIEN 1X. | 
O Pokucie, 


l 


Ze miara Pokuty ma: bydź według grzechow, 


1. W telkość y cięfzkość :grzechow 

ieft miara pokuty, którey fpra- 
więdliwie dopełnić grzefznik powie 
nien. Ztąd Dawid pokutę zowie ofiarą 
fprawiedliwości, gdyż fię ma zaw(zerda 
wnać z cięfzkością grzechow nafzych. 
Lekkie wyftępki ludzkie ( mówi Augu- 
ftyn S ) mogą fię wypłacić przez tek- 
kie pokuty; ale ftrafzne excefsy wycią- 
gaiq karania niepofpolitego, Nie wiel- 
kie defekta mogą fię zbyć modlitwą; 
lecz gdy kto cięlzkie zbrodnie na fu- 
mieniu czuie, trzeba ie nadgradzać ob- 


ficemi, znaczaemi iałmużnami, poftem 


y umartwionym życiem. Źgoła, wiel- 
ki grzefznik wielki ma bydź pokutnik. 
A moia pokutą czy moim grzechom 
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równa? Jeftem mocny w wyftępkach, 
iako mówi Pifmo, ale słaby w pokucie: 
na wiele fię odważam, kiedy grzefzyć: 
przychodzi „lecz gdy żałować za to, 
fkruchy Żadney nie czuię, y więc taką 
pokuta ubłagam Boga mego? y owfzem 
go bardziey przeciw fobie 'rozdrażnię, 
y za taką pokutę infzą nową pokutę 
czynic powinien będę. 


a. Nie tylko wielkość grzechaw ma 
mierzyć pokutę, ale też y liczba y czas 


przetrwania w grzechu. Samo nam Pis-. 


mo ŚSwięte podaie tę regułę, że we- 
dług liczby grzechow każe karanie li- 


-'ezyć. Zadnego wyftępku niemafz, któ- 


ryby za fobą kary fzczegulney nieciąg- 
nął; a gdy fię ich znaczna liczba na- 
mnożyła, takoż liczbą karanie zadawać 
potrzeba, a gdy fię iefzcze. w grzechu 
przeż czas diugi trwało, nie mafię po- 
kuta wkrotkim czafie zamykać. Ktoż 
fię nie żadziwuie, że ieft tak wiele lu- 
dzi, co w nieprawościach fwoich cale 
ofiwieli, 4 przeci.by chcieli iedyny 
tylko, moment za nie pokutować, y 
ftras 
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ftratę tak wielu lat w kilka godzin nad- 
grodzić: trzebaby im we łzach uftas 
wiczfych pływać tak, iako w uftawi- 
cznych nieprawościach brodzili, trzeba, 
żeby fwe- życie pokutą zakończyli, 
które przez tak długi: czas 'grzechami 
mazali, ieftżeś na to gotow? Ah jak 
fzczęśliwy będziesz, 'ieźli cię śmierć 
zaftanie w tym świętym czwiczeniu, 


5. Alefie iefzcze pokuta w tym do 
grzechow maftofówać, żeby to czyniła 


czym fię zgladzić mogą, Kto fzkody | 
bliźniemu y krzywdy poczynił, niech 


fie nie kontentuie iałmużną to nagra 
dzać, ale mu wrocić trzeba, ¿comu fię 
nie słufznie wzięło.  Uraził ktokogo, 
y,.dał gniewu przyczynę, ten grzech fię 
nie zbędzie tylko poiednaniem y proź« 


bą odpufzczenia. Obmowy y potwarzy - 


wyciągaią tego, aby sława vięta, była 
przywroconą. Publiczne zgorfzenią 
maią fię nadgradzać publiczną pokutą: 
zbytnie kochanie w świecie, oddaleniem 
ód niego, niepotrzebne wizyty albo y 
niebefpieczne, nawiedzaniem fzpita- 
low 


Pw 
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low y przetrwanie w kościele, czytanie 
kfigg  dwornych,y świeckie rozmowy, 
czytaniem kfigg Duchownych, razmy* 
ślantem, modlitwą, y milezeniem; złe 


dóbr fwych zazywafie.tracąc fubfeycyą 


pa grach. ftroiach, y innych takich wy- 
datkach, iałmużną, y miłefierdziem, 
zbytek, prożność, y pychd, pokorą y 
fkromnością; ftarania o urodę; święt.m 
zaniedbaniem, y wzgardą ciała (wego. 
Pomyślże ieźli taka twoia ieft pokuta? 
ah / ieżli takiey Życia odmiany nie 
mafz, iefzcześ za grzechy twoie poku- 
ty nie zaczął! 

Rachuy fie z życiem twoim według 
tych trzech pokuty reguł, a znich tego 
dóydziefz, iako daleko ielteś od praw= 
dziwey pokuty. 


evase 


GDTERBILEN za 
* Pro mensura.delicti erit ©” plagarum moe 
dw Dalier. 25. | 


według miary grzechu fposob karas 
nia będzie. 


Putant. levi panitentix compendio de om- 
nibus peccatis: transigi. pofse. Petrus Blg- 
fensis, | 


Rozumieią fałszywie, że lekką po- 
kutą za wfzyfkie grzechy fwoie Bogu 
dofyć uczynić mogą, ale fię w tym mylą: 


DZIEN X. 
O bóiażni  fądow Bo/kich. 


Rzmi wufzach y fercu moim 
( mówi Toma(z de Kempis) prze- 
raźliwa trąba ftrafzliwych fądów two= 
ich, która Dufzę moię boiaźnią napeł- 
nia; lądy bowiem twe Boże, fą iakieś 
przepaści, które gruntu nie maią, fą te 
tajemnice rozumem nie. dościgłe; fą 
utaione ścielzki, których żaden dow= 
cip ftworzony nie dociecze. Niebiofą 


nie fą czyfte (mowi Job Patryarcha ) 


3. 


przed 
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przed oczyma twoiemi, y.ci, ktorzyć 
służą z dofkonałą MR | ków 
wiedzieć nie mogą; ieżeli do koca w 
służbie twoiey wytrwaią; nawet w A- 
niołach famych znayduiefz nieprawość, 
a cóż zczlowiekiem będzie , któregoś 
obłożył fkażitelnym ciałem? Dawid 
człowiek tak Swięty mąż według ferca 
twego, zginął iednym poyrzeniem!. Sa- 
łomon ze wfzech ludzi na świecie naye 
mędrfzy, do tego głupftwa przyfzedł, 
Że fię bałwanom kłaniał! Z uczniow 
„Chryftufowych ieden Pana zdradził, 
drugi fię zaprzał, choć iuż był pofta- 
nowiony głową kościoła Jego, Ah! 
po tych przykładach, kto fię za befpie- 
cznego poczytać kiedy może? 


e. Job tak dofkonały, któremu fam 
Pan Bog świadectwo cnoty daie, lęka 
fie Twych uczynkow, które choć mu fię 
czyftey bez grzechu zdadzą , iednak 
gdy wfpomni na to, że ie Bóg fądzić 
będzie, wie że w nich naganę oko lego 
znaydzie, Nawet y to uważa, że co 
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sażliatnanami atimamas 


może przytoczyć na fwe ufprawiedłli< 


wienie, podobno fię obroci na. potępie- 


nie Jego. Wyznawa y to fzczerze, że 


ieżli fobie Pan Bóg będzie chciał poftą- 
pić według: furowości fprawiedliwośći 
fwoiey, tak wiele człowiekowi zadawać 
grzechow będzie, że pewnie nie znay- 
dzie, coby na tyfiączną (kargę odpowie- 
dzieć. Dawid u Boga żebrze, żeby z nim 
fądow żadnych Bóg zaczynać nie chciał, 
bo (prawi) nikt żyiący ufprawiedli- 


 Wión nie bedzie, ieżli nie miłofierdzie," 


ale fprawiedliwość na tych fadach zafię- 
dzie. Paweł naczynie wyborne, który 
zachwycony do trzeciegó Nieba, to 
© fobie mówi, że chociafz go fumnie- 
nie wniczym nie ftrofuie, iednak nie 
dla tego mogł fię mieć przed. Bogiem za 
ufprawiedliwionego , bo ( prawi ) nie 
ia fiebie, ale Bóg mię fądzi. Owi Puftel- 
nicy Aniołowie w ciele nad wizelkie 


podźiwienie ludzkie pokutuiący, w dzi- 


kich iafkiniach fiedząc, drzą od wiel- 

kiego ftrachu, kiedy fobie. przed oczy 

fądy Bofkie ftawiaią, Hilaryon Swięty 
i | po 
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po lat. fiedmiudziefiąt ftrawionych na 
pokucie, zapątrując fie nanie, z bolaż- 
nią umiera, Hieronim od codziennych 
poftow |y uftawneęgo ciała utrapienia, 
wfzyftęk wyaifzczony, fkorę tylkoy 
kosci a dufzę. w tych kościach maiąc, 
lękać fię nie przeftaie, gdy mu w ufzach 
brzmi trąba, która go na fąd Bofkż 
dzień y noc pozywa, à my nędzni: grzes 
fznicy. tak. fpokoynie żyiem, iakbyśmy 
ną ten fąd nigdy ftanąć nie mieli! 


z, Ah Panie móy yBoże móy! Nie- | 


ba nie fą czyfte przed obliczem twoim; 
à coż ofobie rzekę, gdy nic w fobie nie 
widzę, tylko grzech, y nieprawość! 
Gwiazdy z Firmamentu famego pospa- 
dały; à ia proch y popioł iako fię utrzy- 
mam! kolumny Niebielkie o ziemię 
brzękneły, 4 ia ułomna trzcinka iako fię 
oftoie? Jeżeli [prawiedliwy z trudno- 
ścią zbawion będzie, niezbożny, y 
grzefznik iak fię na fad pokażą? Wyz- 
nawam przed tobą z pokorą, y szcze” 
zością Sędzio żywych y umarłych? że 
nie 


| nie n 
| tobljw 
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ności, 


| nie o: 


osłabi 
| Żadne 
21a2ą) 
żadney 
gla fidę 
lomoż 
Żaden c 
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nie mafz tak grontowney żadn=y świą- 
tobłiwości, któraby trwać mogła, ieże 
li iey nie wefprzefz, żadney roftrop= 
"ności, coby nie pobiądziła, ieżeli 10y 
nie oświecifz, żadney mocy, coby nie 
osłabiała, ieźli iey. nie utwierdzifz, 
żadney takiey czyftości, coby fię nie 
zmazała, ieżli iey ftrzec nie będziefz, 
żadney takiey czułości, coby fié uftrze» 
gla fidel nieprzyiacielfkich, ieżli iey nie 
pomożefz. Mufzę y to wyznać, że fię 
Żaden człowiek chociafz y na: świetfzy 
ufprawiedliwić nie może, ieżli fobie z 
nim poczniefz na fądzie twoim według 
furowości praw twoich, zaczym żadney 
ufności mieć nie ma w ćnotach fwoich, 
(ani w dobrych uczynkach, ale tylko w 
|fimym miłofierdziu twoim.. Pozwalam 
| tedy nato, żebyś cale zapomniał, ieże- 
[lim co kiedy ku chwale świętey twoiey 
ly Duafzy moiey zbawieniu dobregó 
juczynił , byłeś oraz zapomniał wlay- 
|ftkich grzechow moich, a wfpomniał ma 
famo miłolierdzie twoie: 
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Przypominay fobie częfto ftrafzliwe 
fądy Bofkie, yzażyway tey pamięci nie 
na. to, żebyś ferce cale utracić miał, ale 


żebyś wyniosłość twoią tym fposobem | 


kończył. 


Non intres in judicium cum [ervo tuo, guia 


non justificabitur th co/pelżu tuo omnis 'urvens. 


Psal. 442 


Nie wchodź w fądy.z sługą twoim 


Panie,bo fię żadna żywa Dufza nie ufpra-= | 


wiedliwi przed obliczem twoim, 


Nuüsguam eft. fecuritas, neg; im Celo, 
neg; in Paradijo, multo, minus in munio. 
Bernard. 


Nigdzie befpieczności niemafz, niw 
Niebie, ni w Raiu, daleko mniey na 
Świecie. 


DZIEN XI 
O Lekarfiwie na grzech Po 


t: ONA niektóre wyftępki nakfztałe 0 | 


wych nieprzyiacioł, z którymi 
wraz 


Niwe 
i nie 
„ale 
pem 


guis 
juens, 


oim 


(pras 


Celor | 
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wraz poyść trzeba, yśmiele na nich ga- 
trzeć, gdy ich kto chce zwyciężyć; ale 
fą też wyftępki, z których nikt inacey, 
zwycięftwą. nie otrzyma tylko przez 
ucieczkę. Y tak iet nieczyftość, do któ- 
rey kiedy fieęktochoć trochę przybliży | 
tym famym albo iuż ieft na puł zwycię= 
Żony, albo cale zginął. Nadftawić tro- 
chę ucha temu nieprzyiacielowi naie- 
go perwiwazye, iet się w moc iego 
poddać, ma on z fercem nafzym y namię- 
tnościami f[ekretae:porozumienia, któ- 


„rym ieżli pobłażać cokolwiek będzie= 


my, -pewnie nas prętko zdradzą. Bać 
fię, czuć, modić fię, y uciekać, prawda, 
Że nie fą iedyne przeciw. tak niebefpie- 
cznemu. wyftępkowi lekarftwa, ale fą 
naypierwize, y zewlzech naypewniey- 
fze, że zaś tych fposobow zażywać: nie- 
chcemy, lub że w ich używaniu niedba- 
temi iefteśmy, oczywiftym iet zna- 
kiem, że albo mniey dbamy uftrzedz 
fig grzechu tego, który ciału nafzemu 
zda fię bydź przyliemny, albo że mamy 
wolą iemu fię zaprzedać, 


Ma 2: Wie 
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. Widowilka, bale, komedye, Kfię= 
AV o „6 nieprzyftoynych materyach pifząs 
ce, piosnki niepoczciwe,  dylkurfy 
wfzeteczne, mowy Allegoryezne, oby- 
czaie niefkromne, fwawolnych biały- 
głow zbyteczne wefołości, ftroie y mo- 
dy świeckie, nagości niebefpieczne; 
konwerfacye y przyiażni nazbyt konfi- 
dente, fa to [kutki czartówfikie, których 
nato zażywa, żeby grzech nieczyfto* 
ści panował na świecie. Kto tego fo- 
bie pozwala albo dopufzcza drugim, 
których ma w (wym dozorze, narabia z 
nieczyftym czattem, y dopómaga iego 
złośliwym intencyom. Jaki to wftyd 
płci białey, że imię na fobie Chrześci- 
alifkie nofząc, czartowfkim fię de grze- 
chu iaftrumentem ftaiq! A ieźli potych 
fidłach, które na innych ftawiaią, ypo 
tych wzgorfzeniach, które z fiebie dawa- 


ią, chcą mieć cnotę czyftości, to teft 
rzecz niepodobna; åw takowym ftanie 


prosić o czyftość Boga, ieft ałbo go kus 
sić, albo z niego Żartować. 


g. Pamięć na obecnego Boga ieft 
fku- 
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/ fkuteczne lekarftwo przeciwko nięczy- 
ftości. Ah! iako się odważyfz przy 
oczach Boga twego popełvić iaki nig- 
wftyd, w ktorym gdy by.cię iakię ọkọ, 
ludzkie doyrząło, umarlbyś od wftydu! 
choćby cię iak naybardziey pafsyą uwo- 
dziła, wftrzymałbyś się przecię. kiedy- 
być przydano choć iednego świadka, à 
Bofkiey obecności bardziey się bać po- 
trzeba , niż oczu całego świata, á prze- 
cię tego fkutku w tobie fprawić nie 
może! Bydź musi, żeć na wierże albo 
na powinnym ku Bogu refpekcie zcho- 
dzi. Lecz ieżli oko Bofkie ufkromić 
cię mie może, przyhaymniey się vba- 
wiay .owego firafznego wftydu, który 
będzie fz miał, gdy w dzień oftatni fądu 
w oczach całego świata nierządy twe 
poftawia, A ieżli się y tego wftydu 
nie obawiafz, więc cię niech obeymie 
boiaźń owego ognia,w którym tey krot- 
kiey rofkofzy wiecznie przypłacać be- 
dziefz. Czyli byś chciał kupić choć 
naywiękfzą ucięchę takim targiem, że- 
„by cię przez iednę godzińę wolnym og- 
niem. 
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niem pieczono? Mogłżebyś kiedy na. | 


tę zezwołić kondycyą ? Uczyń' tego 
probe, do: różpalonega ognia przybliż 
nieco twey ręki, a dopiero uzn/f:, czyć 
fię tą męką nabyć rofkofzy będzie 
chciało? AM ow ogien piekielny left 
miefkończenie gorętfzy, 4 przecię fiè 
'wen rzuczasz dla tak marney rofkofzy? 


Jeżli cię Bog uchował.'od tego wyftę- 
pku, zążywayże tych fposąbow, abyś 
fieę.go, y daley uftrzec, za łafką. Bo- 
fka mggł; a ieżli fie w nim czniefz , nie 
inoymy(/posobem z niego wybrnąć mo- 
Żefz, tylko tymi środkami, któreć tu po= 
daiq; 

Via inferi dómus eius, penetrantes “in inte- 
riora mortis, Proverb. 


.: Tażdroga do piekła wiedzie, co do 
Dieczyftości prowadzi, y miafto. tofko: 
fzy śmierć tam fobie znaydziefz. 


Quidquid f[eminarium voluptatis of; vene 


mum: puta. Hieron: ep. AA. 


Miey to wfzyftko za truciznę, coć'da 
rofkofży drogę ściele, DZIEN 
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DZLEŃ XII 
O wyfirzeganiu się okazyi grzechomych, 


Y Naymnieyfzey pokufie fprzeci. 
wić fię nie możem bez Bofkiey 
pomocy.  Nieprzyiaciele silni, a my 
nader słabi; ich fzturmy y częftey naz- 
byc gwałtowne, à oafz odpor lichy. 
Sami pędziemy do złego, A lefzcze nas 
uftawnie pokufy czartowfkie do grze- 
chu popychaią, że nam nie podobna 
wywikłać fię z ich sieci, ieżeli łafka Bo- 
fka ręki fwoiey nie poda.  Otoli iako 
nam ieft pomoc Bofka potrzebna, tak 
dię tey fpodziewać czlowiek nie pos 
„winien, ieźlifię fam w grzechowe oka- 
żya wdawa. Prawda, źe. gdyby nas 
Bóg w złych razach nie ratował, mogli- 
byśmy na iego. Opatrzność utyfkować, 
która że w przyrodzonych potrzebąch 
tak ieft hoyna, że nie dopufzcza nigdy, 
aby na tym. zchodziło „czymby,życie 
zachować, y od. tak rozmaitych nie» 
befpieczeńftw obronić ; daleko fi fie hoy- 


nieyfzą w nadprzyrodzonym porządką 


pokas 
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Taranama 


Dremm ra 


i 


pokazować zwykła, daiąc ludziom ten 
fukkurs, którego potrzebuią na zacho- 
wanie faki, która jeft życiem Dufzy, y 
na zdolną obronę przeciwko niewido-. 
mych nieprzylacioł naiazdom. 


| e. Jednak ieżli fie fami. w pokufy 
kay. Bóg nam nie powinien łafk 
fwoich użyczać: iak bowiem w przyro« 
dzonym rzeczy ftworzonym biegu Opa- 
trzność rego Bolka tym tylko alsyftuie, 
którzy idą torem od. ñiey nakazanym, 
zażywaiąc tych, śrzodkow do zachowa- 
nia życia, które wfzyftkim podała. tak, 
że Bolka Opatrzność nie powinna. fię. 
ftarać o życie człowieka tego, który. 
jeść y pić nie chce, ani temu wygadzać, 
który tak fie opuścił, że fię do żadney 
pracy przyłożyć nie myśli: tak w nad- 
przyródzonym ftanie Bóg nie obiecał 
nikomu pomocy fwoiey dawać, tylko 


tym, co słuchaią praw Opatrzności iego, 


y im czynią dofyć, 4 któreż to fą prawa? 
Te żeć naprzod daie łafkę do uftrzeże» 
nia (ię grzechow okażyi; a ieźli bez 
twey winy mufisz lię koniecznie wdać, 
w ta» 
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AEK 3 DOŁA 
w taką okazyą, daieć wtorą łafkę, któ- 
rąrwą słabość wipiera, żeby ta okazyą 
przyczyną upadku twoiego nie była. 
Ta zaś wtorałafka danać nigdy nie bę=* 
‘dzie, chybażeś fię wiernie z ową pier- 
wfzą obfzedł, y ile z ciebie było, chcia» 
łeś wfzelkim fposobem uftrzedz fię oka* 
zyi; lecz leźliś fię inaczey pierwfzey ła» 
fóe ftawił, drugiey fię niefpodzieway+ 


ż. Bóg właśnie w tey mierze tak fos 
bie poftępuie, iako Hetman w Woytku. 
Jeżli Officyer iaki wziąwlfzy od niego 
ordynans narazi fe na iakie niebefpie= 
czeńftwo życia, pofyła mu posiłki, y 
chce go koniecznie w tym rażie fekun= 
dować ; lecz gdy fam dobrowolnie bez 
Wodza przykazu w ow fię zły raz po- 
da; (zczęściu go zoftawuie, y ieżeli 
tam zginie, na fiebie narzekać, a każdy 
przygania owey płochości iego, Tak 
Bóg cię ratować: będzie w tych wfzyft» 
kich przygodach, któreć Opatrzność 
iego Bolka fporządzi, a kiedy się fam 
wdafż w iaką okazyą, fpuści cię z opie- 
ski y ftarania fwego. Samfon zawfze 

ż pla: 


4 
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„ama budzą 


z placu z zwycięftwem odchodził. vb, 8 
g0 Ze wszyftkich ftron nieprizyiaciel ó- 
taczał,. kiedy go natlinienie Bofkie w te 
niebefpieczeńltwa / wiodło, tetz gdy 
nierządna m łość y włafna: iego palsya 
w.tę go oKkazyą wdsła, nie. miał © Satie 
fon tey siły, y z owego zwycięzcy: ftat 
fię wzgardą u lzraela, y żartem u Fi- 
bftynow. G'A zkądże to pochodzi, 
lubośsię w w:elk.ch pokufach mocnym 
zdał, iednąk się czętto mniey[za utarczy 
ka zwycięża? ta tego ieft przyczyna, 
że pierwfze pokufy z ordynanfu Bofkie- 
g0, a drugie z włafnego twego affektu 
polzły. pięrw(ze OQpstrzność Bofka ną 
cię dopuściła, a w drugieś fię fanı pra- 
wie oślep z nierządney fkłonności twey 
rzucił. | 


Poftanow fobie ftrzec fię iako naybar= 
dziey wfzyftkich niebefpieeznych oka- 
zyi, gdyż fię mafz darmo fpodziewać 
pomocy Bofktey, ieźli fię dobrowolnie 
w nie wdaiefz. 


Qui“ amat periculum > peribit in illo, 
Eccl.. 3. ' Kto ` 
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Kto kocha niebelpieczeńitwo, pew- 
nie wnim zginie. 


ta Spiritualis fortitudo; nobis. collata efi, 
uon ut, pracipite$, jed ut protidos tueatur; 
< Cypr. 

Bóg nam daie Duchowną pomoc, nie 
nato, żebyśmy fię nieuważnie w niebe* 
fpieczenftwa wdawali, ale żebyśmy ie 
zdaleka upatrowali. | 


DZIEN, XII. 


©: grzechu powfzednim. 


OG ieft Oycem nafzym;y tym fię 

on tytułem ofobliwie fzczyci, ba 
go chciał położyć na początku modli= 
twy, którą do niego czyniemy,. żeby 
nąs pobudził do miłości ku (obie y da 
takiey ufności, że otrzymamy od niea 
go, ocokolwiek profiemy, Powinniśmy 
tedy tak fię znim obchodzić, „iak iego 
prawdziws dzieci. „Co o tym Synu 
mowić, ktoryby Oycu fwemu niechciał 
bydż posłufznym tylko w, wielkich 
rzecząch, y ftrzegł się mu czynić znie= 

wagi 


RE PNEU SrtA 

LIII Ah DESIRE A IAE 

Se a S GZK W RZ PROZA REED 
z a z 


287. SIERPIRN 


wagi y znaczney krzywdy; lecz w 


śmu nie wygodzić, ani fię akkomodować | 
upodobaniu iego, a opuszczać to wfzy= | 


fiko, czymby miłość fwoię mogł ku 
Qycu pokazać. tym fię kontentuiąc, że 


nic takiego nie broji, za coby go nie» | 


zbożnym, y niewdzięcznikiem zwano? 
czy by tak e poftępki ktokolwiek pos 


chwalił? czyby fię bardziey o nie Oys iec | 


nie urażał, niż o nieposłufzeńftwo y 
złość sługi iakiego? Ah! to ja czynię 
Bogu-- Qycu y Dobrodzieiowi memu! 
kiedy fię tak fnadno na grzech powfzed- 
ni odważam, y więc ma bydź ze mnie 
Oycieć tak dobry kontent? podobno go 
nie tak dolegaią zbrodnie zapamięta» 
łych Chrześcian y niewiernych Pogan, 
iako ta nieuwaga na miłość y dobroć 
lego, 


s. Pan JEZUS nie zbranią fię bydź 

nafzym przyiacielem, wfzak nas do 

fwey przyiąźni wizyftkich oraz przy- 

puścił w ofobie Apoftołow, których nia 
| 749 2Wwał 


mnieyfzych okazyach zą nicby miał 
fobie Oyca co raz utrąpić, w niczym | 
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| zwał sługami ale przyiaciołmi. Nie 
| jeft to fzczera przyiaźń, która fię fas 


, | mych tylko zdradziectw y fałszow 


| firzeże. Nikt fobie takiego nie ma zą 
przyiaciela, co go nie chce ratować, 
chybą woftatnim razie, gdy o całą for- 
tunęalbo ożycie idzie, "To prawdzie 
wy przyiaciel, który ma pilne oko na 
| wfzyftkie okazye potrzeb y wygod 
| moich, y nawet fam takowych okazyi 
| fzuka, å iefzcze ie uprzedza, y boi fię w 
| naymnieyfzey rzeczy mię urazić. Mała 
to rzecz (mówi on ) ale coż, gdy fię 
„memu przyiacielowi nie podoba, trzeba 
fię iey wyfrzegać: nie mam to za rzecze 


małą, gdy nią mogę ofobę, którą ko- 


'cham narufzyć. Tak rozumieyczyni 
uprzeyma yfzczera przyjaźń, inaczey, 
Znać nie kocha, albo mało kocha, Ah! 
czyli fie mogę przed JEZUSEM moim, 
że go kocham, odezwać? à ia fię nie 


| boie iego upodobaniu co moment prze« 


ciwić, y mam to za rzecz małą dla tego 
famegó, że w fercu moim mało miłości 
| kuniemut i 
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z. Daley iefżcze miłość Chryftusowa 
pofzła, bo fobie dufzę moie wziął za 
oblubiebicę, coby ludzie mowili ota- 
kiey obłubienicy, która ztey przyczy= 
ny w dumę fię podniożfzy, że mężowi 
fwemu dochowuie wiary, o nic innego 
niedba, ni iego upodobania ni wygody 
fzuka , ale fie znim obchodzi iako z 
nieznajomym y obcym człowiekiem, A 
komu innemu powierzchowny affekt. y 
fkłonność pokazuie? Taka Oblubienica 
małoby fię rożniła od cudzołożnicy, y 
` nie miała by prawa, żeby iey Oblubie- 
niec znak iaki przyjaźni y ofobliwfżey 
miłości kiedykolwiek pokazał. Pan 
JEZUS tak gorąco Dufzę,moię kocha- 
iąc, ścierpieć tego mie może, aby fię 
choć naymniey doiakiego grzechu; to 
iek, do nieprzyjaciela iego fercem 
fwoim fkłoniła. Nie tak go dolega nie- 
nawiść nieprzyiaciellka, iak oftygły 
moy affekt, y lubo nie wielkie iednak 
częfte przeftępftwa y niewierności mo- 
je, a iakoż smiem wyciągać, żeby mi 
ofobliwfzych łafk fwoich użyczał, y 
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miał mię w miłośney Opatrzności fwo- 
jey? nie znam wtym fzczęścia mego, 
nie znam Dobroci Twoiey, albo fię 
| mało Bofkich Twoich fądow. obawiam, 
| albo też godnością Twoią Bolka -garë 
azę! 


Przyvez fię powfzednich grzechow 
nigdy nie mieć za małe, poniewasz fa 
obrazą tak wielkiego y tak dobrego Bo= 
ga, znak to ieft, że mafz mało miłości 
ku Bogu, gdy za rzecz małą poczytasz, 
co fie mu nie podoba. 


Qui fidelis eft in minimo, & in Majerż 
fidelis erit. Luc. 16. 

Kto ieft wierny w naymnieyfzych 
rzeczach, yw więkfzych wiernym bę 
dzie. | 


Non cito ad majora progreditur, qui etiam 
parva formidat. Hier. 


Kto fię boi małych grzechow, nie 
fnadnó fię na wielkie odważy. 


DZIEN 
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"DZIEN XIV, 
Q kłamfiwie, 


CH z przyrodzenia mą się 
ž, do towarzyftwa, które ftać nie 
móże bez fpolney iednego z drugim 
kommunikacyi, à w niey zaś zawisla 
naywiękfza pociecha, y pożytek który 
fię wżyciu wynaleść może. Lecz tę 
kommunikacyą utrzymać niepodobna 
bez fzczerości y wiary , źatym gdzie 
nie mafz prawdy, tam żadne towarży= 
ftwo długo ftać nie może, a tak wfzela- 
„ką fkłońność pożycia ludzkiego kłam= 
ftwo ruinuie, y czyni; że Swiat cały 
pełen iet zdrad y fałfzow, gdzie ieden 
ad drugiego nie mogąc bydź befpie« 
czny, firzeć fie pilno musi, żeby go 


„który fąfiad zdradliwie nie podfzedł. 


Ztąd idzie, że człowiek, który chce 

bydź poczciwym, za naywiękfzą to 

fobie naganę, y ohydę bierze,gdy mu 

kłamftwo zadadzą, Y bywa, to częfto, 

że fię tey krzywdy fwoiey krwią, y 

ftratą życia upomnieć gotowy si wo: 
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li śmierć famę podnieść, niż tę niesła- 
wę cierpieć. Ale to ieft dziwna, że 
nie może ztrzymać nawet y famego o 
kłamftwie podeyrzenia, a przecie fię 
częfto w tym wyftępku kochamy;a któż 
mie infzy może z tey ślepoty uwolnić, 
tylko ty Prawdo wieczna, y światło nie 
ftworzone Boże y Twotco moy! 


s. Kłamftwo nie przyftoi tylko Due 
fzom podłym, y które nie maią żadney 
wfpan'ałości.  Pokazuie (ię to nawet 
w famych zwięrzętach, które im fa boid- 
zliwfze, tym więcey fztukami y zdradą 
narabiaią; toż y w iudziach widziemy, 
że kto ieft ferca małego y błahego rozus 
mu, ten ma mało fzczerości. Kłamca 
Odważa fię na wfzyftkie prawie grzechy, 
bo ani lie fumnieniem, ani poczciwością 
rządzi, a kto zaś mia ferce vy dufzę wfpa= 
niałą, nie wie, co to ieft kłamftwo, bo 
rozumie, że w ten czas zdradza famego 


liebie, gdy co fprzecznego mówi od tė- 


| 


| 
| 
| 


go,co myśli, y żda mu fię, że fie iuż 
wfzelakiey cnoty wyrzekł, gdy fie za- 
parł prawdy. Ze nigdy nie ma wgłoe 
Kitsa III. N 
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wie ni w fercu nic podłego, dla tego fię 
nie wftydzi wynurzyć fwoich myśli, á 


e] 


lubo go czafem roftropność do tegoj 


wiedzie. żeby, co w fobie trzyma, nie 
wylewał wfzyftkiego, iednak nigdy na 


fobie tego nie przewiedzie, żeby ina-j| 


czey mówił, Ainaczey rozumiał. Zaden 
interes na nim tego nie wymęczy, bo 
u niego idzie za naywiękizy interes 
poczciwość y (umnienie, które ftać nie 
może bez fzczerości y prawdy. 


«g. Bóg będąc naypierwizą y nieod-|| 
mienną prawdą, ma iakoś iftotną prze-| 


ciw kłamftwu nienawiść: bo tak mu 
niepodobna (kłamać albo zwięść kogo, 
iako mu niepodobna nie bydź iftotną 
prawdą, a nad to ani pochwalić, ani do- 
puścić kłamftwa żadnego nie może, y 
gdyby to mogł kiedy, tym famym nie 
byłby Bogiem. Niektore akcye, cho 

fię zdadzą bydź grzechem, w niektóryc 


okolicznościach mogą bydż pozwolone; 


y tak może zabić człowiek drugiego 
człowieka, życia:fwego broniąc, byle 


tylko nie przefzedł granic słuszney 
obro= 
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obrony ; ale żadney takiey okoliczno» 
ści nie mafz, w którey by fię godziła 
choć w małey rzeczy fkłamać, nawet 
gdyby fzlo komu nie tylko o zachowa» 
nie doczefznego zdrowia, ale y o na= 
wrocenie calego Swiata do Boga. A 
przecie ( żal fie Boże? ) mamy fobie za 
nic kłataftwo lekkie powiedzieć, y owe 
fzem w tym fobie rozrywkę zakłada- 
my y przyjemność mowy. Ah! ieżeli 
taka bydź kiedy powinna Chrześciań= 
fka rozrywka! wfzak każdy Chrześci- 
anin ma bydź w tym przekonany; że ani 
dla nabycia niewićdzieć iakiego dó- 
bra, ani dla przefzkody niewiedzieć 
jakiego złego, nigdy mu fię nie godzi 
naymniey z prawdą minąć, 


Poftanow fobie żadnego fię nigdy 
kłamftwa nie dopuścić, choćby cię do 
tego y naywiękfze racey przywodzi 
kiedy mogły, 


Qui loquitur mendacia, peribit. Prov. 494 
Kto kłama, zginie. 
Na Si 
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Si Christus eft veritas, profećto Chriftum 
negat, qui veritatem negat. Augufi Serm. 4. 
de decollat. Joan.. Bapt. 


Jeżeli Chryftus ieft prawdą, ten fię 
Chryftusa zapiera, kto fię prawdy za: 
piera. 


DZIEN XV. 
O Wniebowzięcia Przeczystey Panny. 


Niebowzięcie Przeczyftey Bo- 
A W Panny ieft oftatnie 


dopełnienie Jey Swiątobliwości. Przy 
Jey Zwiaftowaniu Anioł Ją był pełną 
łafki Bofkiey nazwał; ah iaka ta pel- 
ność była w oftatnim niepokalanego 
Życia Jey momencie! W pierwfzym za- 
raz punkcie Poczęcią fwoiego miała 
więkfzą łafkę y gorętfzą miłość niżli 
Serafinowie; à ktoż to poiąć mioże, do 
którego ftopnia przez całe Jey życie ta 
lafka. y miłość dorosła? Bóg fam zna tę 
niare, który ią tak hoynie łafkami ob- 
darzał, Siedmdziefiąt y dwie lecie 
( iako niektórzy pifzą ) na tym świecie 
prze- 
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przeżyła, co moment łafki Bofkiey fo- 
bie przyczyniaiąc, co rozumiefz, iak 
wiele przez [woy wiek tak dlugi, łafk 
Bofkich przymnożyła? à że według 


łafki miłość Bolka rośnie, co rozumiefz 


iak wielkim upałem przeciw Bogu przy 
śmierci gorzała? Czyniła iefzcze więk- 
fzy wzroft łafk' Bofkiey w fobie przez 
to, że naymnieyfzego faworu y natch- 
nienia Bofkiego nadaremno nie brała, 
ale z każdą łafką wiernie pracowała. 
zaczym tak świątobliwość co moment 
w niey rosła, że fię każdego punktu Ży- 
cia Jey niewinnego we dwoynafob mno- 
Żyła; mówić fię tedy może, że łafka 
Matki Bofkiey przy końcu iey życia 
zwycieżała ogółem wfzyftkich Swię- 
tych łafki, y nie tak uftaiące w fiłach 
przyrodzenie, iako gwałtowna miłość 
Bofka śmierć iey przyniosła, Sprawie 
dliwi ludzie umieraią w łasce y miło- 
ści Bofkiey. Męczennicy umieraią dla 
miłości Bofkiey, ale ta Panna Swięta 
umarła z miłośći Bofkiey. Ah! tym 
fposobem umierać czyli. to iet umrzeć? 


2. Wnie- 
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2. Wniebowzięcie tey Panny ieft tak- 


Że należytey Jey chwały dopełnienie. 
ChwałaMacki Bolk tey miała fię ftofować 
do iey upokorzenia; bo iako iey poko- 
ra była fundamentem podwyżlfzenia 
tey Panny nad wfzyftkie Stworzenia, 


tak też ieft miarą Jego, że tąż miarą nad 


wfzyftkich ma być uwielbiona , którą 
fię miarą kładła niżey nad wfzyftkich 
innych. Ztąd fig to o niey mówi, co 
Apoftoł Swiety o Synu Jey napifał. że 
dla tego wftąpiła tak wyfoko do Nieba, 
Że z [(woich godności tak nifko zftępo- 
wała. Nad to Chwała MARYI ieft row- 
na tey łafce, którey Jey Bóg użyczył, y 
tey m łości, którą ku Bogu gorzała; 
więc że to oboie( iako fie iuż rzekło ) 
daleko więkfze w niey było, niż w 
wfzyftkich Aniołach y ludziach, fna- 
dno fobie wniefiefz na iakim ftopniu 
Chwały w Niebie ieft pofadzona, Nako- 
niec Jey Chwała powińna fię rownać z 
Macierzyńftwem Jey Bofkim, to-ieft z 
doftoynością ze wizyftkich naywiękfzą, 
które fię na świecie znaydować kiedy 
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mogą, dla tego iak słońce więcey ma 
w fobie światła niżeli wfzyftkie gwiaz= 
dy, tak fama MARYA więcey ma chwa- 
ły w Niebie, niżeli wfzyscy Swięci, 
którzy kiedy fię na nię do Nieba wftę- 
puiącą w tey chwale zapatruią, Z podzi- 
wieniem mówią! A ktoraż to ieft taka» 
która w takiey iafnościiak słońcę wftę* 
puie? 


z. Wniebowzięcie tey Panny ieft ie- 
fzcze dopełnienie nadziei y ufności na- 
fzey: bo ona nie dla czego innego, tam 
ieft wzięta y obok-Z Synem fwoim w 
tey tam chwale zafiadła, tylko żeby by- 
ła Pośrzedniczką nafzą. Boifz fię ( mó- 
wi Bernard ) przyftąpić do Oyca, które- 
goś tak wielkiemi grzechami rozgnie- 
wał; więc ci dał Syna (wego, aby cię Z 

nim iednał: ale fẹ znać obawiafz y fa- 
mego Syna, wiedząc, że ieft Bogiem, 
oto mafz Matkę iego, ktora fię za tobą u 
tego Syna wftawi. Przyftąpże z ufnością 
do tego tronu łafki y fzczerey litości 
będziefz tam w twoich proźbach prę- 
dzey wysłuchany, nie dla tegoż, że oną 
, al> 
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m 
albo miłosiernieyfza albo możnieyfza 
niż Syn, gdyż nie ma nic od fiebie, ale 
wizyftko od niego, ale przeto, że Jey 
Syn lubo jeft miłófierny, ieft przy tym 
fprawiedliwy, y bądąc Zbawicielem, ieft 
oraz i Sędzią; atak lubo z je 
ufność do niego bierzem, z drugiey 
boiaźń mamy. Lecz w wnętrznościach 
tey Panny famo miłofierdzie y miłość 
macierzyń(ka; á tak lubom grzefznik 
mogę fię śmiele rzucić do iey Swiętych 
nożek, będąc tego befpieczny, 
nie odepchnie. 


dney ftrony 


Że mnie 


Powinfzuy Matce Bofkiey tey tak 
wielkiey chwały , ale oraz y fobie, bog 
ona tak wyfoko dla tego wyniefiona, że- 
być wfzyftko fprawiła , czego tylko u 
Syna przez nię ządać będziefz. 

Quz ef ifła, qua afcendit « - 


pulchra ut 
Luna, eleda ut Sol! Cant. 6. j 


Któraż to ieft, co wftępuie , piękna 
iako Kfiężyc wybrana jako Słońce? 


Quantum enim grae in terris adepta ef 
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Pra cateris, tantum © in cælis obtinet glo» 
riæ singularis. Bean: 


Jak wiele łaf(ki nad innych wzięła na 
Ziemi, tak wiele ofobliwey chwały 
otrzymała w Niebie. 


DZIEN XVI. 
O używaniu bogaćiw. 
Obra, które mamy z ręki BOGA 


3 nafzego, na złe nam wychodzą, 
gdy ich zle używamy. Bydź bogatym 
n:e ieft grzech, ale to ieft grzech wielki, 
nie dobrze zażywać bogaćtw. Mądrość 
Chrześciań(ką w tym naybardziey za- 
wisła, żeby ludziom doftatnim dawała 
uftawy, iak fobie poftępować z Fortu- 

, nami maią. Wfzyftka otym nauka w 

trzech fię punktach zamyka,  Naprzod 

_ Żeby człowiek miarkował zbytnią chci- 

wość, y affekt do bogactw. Potym że- 

by wiedział, iako niemi fzafować. Na- 

|» koniec żeby fię ftarał nie tak o przymino- 
p ; 8 $ 

| żenie, iak o ich:zachowanie. Affekt 

| ku bogaćtwom kiedy ieft zbyteczny, 
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naraża człowieka na wielkie 'niebefpie- 
czeńftwa, bo mu otwiera drogę do po- 
kus Czaitowikich, y do popełnienia 
wfzelkich naywiękfżych zbrodni. Ztąd 
bowiem pochodzi nie ugafzona żądza 
nazbierać iak naywięcey choć niesłu- 
fznym fposobem, kto fię prędko chce 
zbogacić ( naucza Duch Swięty ) nie 
będzie bez winy: bo owa zbytnia chci- 
wość nie da mu tyle czafu, żeby mogł 
rozfądzić, czyli niefprawiedliwie , czy 
fprawiedliwie zbiera, azatym żeby uz- 
nał oblig do reftytucyi , albo nagrody 
tego, wczym drugich pokrzywdził; 
każdy bowiem rad nie wie o takich obo- 
wiązkach , którym uczynić dofyć nie. 
ma dobrey woli. Ztąd także pochodzi, 
Że ĉo raz odkłada wypłacenia długow, 
nie chcąc o tym wiedzieć, że kto czudzą 
fubftancyą u fiebie zatrzymuie, gdy ią 
może wrocić , iakby kradzież popeł- 
niał. 


2. Trzeba także wydatki bogactw 
rozporządzić: bo naprzod wydatek nie 
ma bydź nad intrate; iawna to niesiufz- 
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ność y nieiakierozboyftwo chcieć wię= 
|cey rozprafzać, niźli ieft Subftancyi, 
|gdy za takowy zbytek kupcy Rzemie= 


|ślnicy y inni kredytorowie odpowiadać 


|mufzą. Nie ieftże to żdżierftwo, zacią- 
gać takie długi, o których wiefz dobrze, 
że ich nigdy nie fplacifz? Potym wyda- 
tek mabydź według kondycyi y ftanu 
każdego; ale iuż na świecie zda fię, że 
| niemafz żadney między Stany różnicy. 
| prożność y ambicya wfzyftko te po- 
| miefzała. Ci, którym na żadnym uro- 
dzeniu nie (chodzi, nadftawuią fię zbyt- 
kiem. Potrzecie, którym Pan Bóg dał 
'Familią y dziadzki. powinni (we wydat- 
ki miarkować do ich liczby: bo kto ma 
więcey dziatek, ten powinien bardziey 
ofzczędzać fubftancyi. Wiettie to okru- 
| cieńftwo Oyca albo Matki pozwalać tak 

wiele rofzkofzom y dumie, a nie mieć 
| oka nato, ieżeli. dzieci będą miały zkąd 
fwe potrzeby. Nakonieć Chrześcianin 
ma na to pamiętać, że ię wyrzekał przy 
krzcie wfzyftkich pomp swiata tego, 


y obowiązał (ię do fkromności życia. 


Za- 
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zaczym wydatek fwych dóbr powinien 
ftolować do tey obligacyi. Ta prawie 
oftatnia nagość, którą na Oltarzach y 
na ubogich widziemy, fkarżyć przed 
Bogiem będzie, na zbyteczne ozdoby 
w domach Chrześciań(kich, którym 
miary nie mafz, 


5. Nakoniec potrzeba y w tym fię po- 
czuwać, żeby zachować dobra od. Pana 
Boga dane. Kto Familią rządzi, ftan 
iego na niego tę powinność kładzie, 
żeby nie utracał, ochraniał, y czalzem, 
kiedy może, dobremi fpofobami przy- 
czyniał fortuny, żeby mogł orządnie 
dziatki (woie zoftawić według przy- 
ftoyności ftanu y kondycyi, jeżeli o | 
to dbac, iak należy, nie będzie, przy- 
wiedzie na niebefpieczeńftwo ichihonop 
y zbawienie. Taką obligacyą Bóg na 
Rodzicow włożył, który ieft-naywyż= 
fzym wfzyftkich ludzi Qycem; 4 zatym 
ci. którzy albo dla wielkiego niedbal- 
ftwa, albo boige się pracy, y:'chcąc żyć 
W pokoiu, albo dla rofkofzy, w których 
się zanurzyli, nie ftaraiąsię oto, żeby 

: ich 


mą 
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|ie przywodząc, tacy (mówię Rodzice ) 
|czyfi nie zawodzą fumnienia (wego. y 
nie narażaią fie na ftratę zbawienia ? 


Jeżeli cię w takim ftanie mieć chcia- 
ła Qpatrzność Bofka, rachuyże fię z fo- 
|bą, ieżelitak zażywafz fortuny od Bo» 
| ga daney ? 


|  Dioitie st affluant. nolite cor apponere, 
| Pjasm. 61. 


| Jeżeli opływacie w bogaćtwach, nie 
| przykładaycie do nich ferca. 
Divita si fłuant, non vides, quia si ibi cór 
pośueris, ©” tu flues. Aug. 
Jeżeli upływaią bogactwa, nie wi- 
dzifz tego, że yty upłyniefz, ieżeli do 
Rich ferce twoie przyłoży(z? 
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DZIEN "XVII. 
O potrzebie Modlitwy. 


Z? Duszy nafzey ieft to 
mo rzecz takowa, która fama potrze- 
bna,iako mówi Pan Jezus; śrzodek zaś 
iedyny do otrzymania zbawienia, do»| 
broć y łafka Bofka, bez którey żaden | 
robić na Niebo nie.może, tę zaś łafkę 
Bolką inaczey nie otrzymamy tylko 
przez Modl twę. Ztąd naucza Zbawi- 
ciel, że fię trzeba zawfze y bez przez- 
fianku modlic, y tak potrzebę łafki, y 
wzaiem wnofić możem, iak potrzebną 
Modlitwa ztego, gdy uważemy, jako. 
potrzebna łafka. Są niektóre łafki € mò- 
wi Auguftyn Swięty ) które nam Bog 
daie, choć o nie nie profiemy; iakie ieft 
powołanie do Wiary Katolickiey, gdyż 
trudno profić o to, czego kto iefzcze 
nie zna, lecz inne łafki Bofkie nie by- 
waią dane, tylko za Modlitwą. Proście, 
4 otrzymacie, mówi Ewangelia. Więc 
tedy koniecznie modlitwy potrzeba; 
lecz fzczęśliwa "potrzeba, która nas 
pzy” 


SIERPIEŃ 
przynagla do uftawney Modlitwy! po- 
niewalz Módlitwa ieft pokorne wyzna- 
nie, że bez Boga nafzego, ani nic nie 
możem, ani nic nie iefteśmy, że potrze- 
buiem zawfze Bofkiey Jego pomocy. źe 
mamy tę ufność, że ią otrzymamy, Nie 
mogłeś mi uczynić więkfzey fafki moy 
Boże, iako gdyś poftanowił, żebym 
przez modlitwę łafk twoich żebrał, bo 
fama Modlicwa wielką ieft łalką twoią. 


|. a, Modlitwa ieft potrzebna, żeby 


człowiek zachował przykazanie Bo- 
fkie, y żył po Chrześciańfku, Bóg że 
iet fprawiedliwy ( mówi Auguftym 
Swięty) nic nam nie przykazuie, co 
jeft niepodobnego. lecz kiedy namia- 
kie przykazanię daie, upomina, żebyś- 
my czynili, co możem, a profili o to, 
czego czynić nie możem. Pra- 
wda, że nieieft zawfze w nafzey mocy 
czynić wfzelkie dobre uczynki, ale ieft 
w nafzey mocy zawfze Boga profić o 
łafkę do czynienia wfzelkich dobrych 
uczynkow. Modlitwa w. fwey mocy za- 
myka prawie wlzyftkie inne łafki Bo- 
fkie, 
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„fkie. Jeżli kto potrzebuje ( mówi Ja- 
kob Swięty) mądrości od Boga, niechże 
Onię profi, áon modlitwie iego n'gdy 
nie odmowi. Ta mądrość ieft łafka y 
dobry Duch Bofk:; o którym Syna Bo- 
żego mamy ob'etnicę, źe go Ociec Nie- 
biefki na prożkę nafzę ześzle. Więc ie» 
żeli nam kiedy na czymkolwiek fchodzi, 
kogoż mamy w 'nować., tylko [amych 
fiebie? Dla tego nas uboftwo Duchowe 
ne ucifka, że niedbale u Boga ratunku 
żebrzemy. Lecz ieźli łafka Bofka ieft 
do dobrych uczynkow koniecznie po- 
trzebna, daleko do tego potrzebnieyfza 
będzie do wytrwania w dobrym. ^ Wy- 
trwanie de końca Ç mówi Auguftyn 
Swięty ) ieft to darłafki Bofkiey, które= 
go nikt niebierze, tylko zą Modlitwa, 


z. Nie mniey ieft potrzebna modlitwa 
do tego, żeby fię uchronić złego, y dla 
tego Pan Jezus tę modlitwę zakończył, 
którey nas fam nauczył, abyśmy profili 
wybawienia od złego ofobliwie od grześ 
chu, który ieft złe naywiękfze. Jeftesmy 
z natury słabi y f(kłonni do złego. y ins 
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nym fposobem tey nafzey słabości u- 
mocnić nie możem, y wftrzymać tey 


| fkłonności, tylko famą Modlitwą. Y dla 


tego Pan Jezus, upatruiąc, iak wielka na 
Apoftołow iega pokufa paść miała, iaw- 


nie im opowiedział, że inaczey nie mieli 


ztey pokufy wybrnąć, tylko czynno- 


„ścią y modlitwą; aże tey nauki wyko- 


| naé zaniedbali, cięfzko bardzo upadli. 


„Ale kiedy fię trafi grzech iaki popełnić, 
dopieroż tym bardziey modlitwa teft 


«potrzebna. Grzefznik ieft iako człowiek 


| paraliżem rufzony, który żadnym ezłon- 


kiem krom ięzyka famego rufzyć przez 
fie nie może, iednak powiedzieć o mi- 
zeryi fwoiey, y oratunku profić może. 
„Nie można grzefznikowi powrocić fię 
do Boga. y do tego powrotu choć jeden 
krok uczynić, wyznać tylko może ofta- 
tnią nędzę fwoię, przełożyć ią Bogu, y 


| profić, aby go z nigy w.yfwobodzić ra. 


czył. W tym iego nadzieia, y gdyby 
tego niemiał, iuż iet zdefperowany. 


| Bywaią te przypadki że nie zoftaie ża- 


den grzefznikowi fposob : tylko /famą 
Mięga III. Q 
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modlitwa; otym mówi Dawid, 

«dziękure Bogu, 


à 
a a ian 


| i 
W iakieykolwiek. zabawie y ftanie |°" FAR 
ozoftaiefz, możefz fobie znaleść. fposob- | 
ność do modlitwy, Czyńże lą iak nay- 
/częściey: nie mafz żadney łafki, którey- 
byś przez modlitwę doftąpić nie mogł, 
Oportet femper orare, © nunquam defi- 
fere, Luc. 1g. 9 
Trzeba fię zawfze modlić, 4 nigdy w 
modlitwie pie vftawać. 
DEUS impofsibilia non jubet, fed juben= 
do, monet, & facere, quod pofsis, & petere, 
quod mos pofsis, Auguft. 
BOG nam: nie rozkazuie niepodob- 
nych rzeczy, ale rozkazuiąc, upomina, 
abyśmy czynili, co możemy, á profili 
o to, czego“ nie zmożemy. 


DZIEN XVIL 


m 
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Ze trzeba fobie porządek życia ufłanowić. 


x W leczna fzczęśliwość naľza za- 
wisła od świątobliwości, ta zaś 
ad 
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od porządnego życia, życie zaś porząd- 
ne nic innego nie ieft, tylko całego dnia 
przyftoyne rozłożenie.bo Życie ną świe» 
cie niczym fię nie określa, tylko nafte- 
_ |powaniem dnia iednego po drugim, za 
“czym kto fobie dzień po Chrzesciańfku 
rozłoży, i zabawy rozpifze, tym famym 
Życie fwoie czułę rożporządzi, y pe- 
wien bydź może fzczęśliwey wiecżnos 
ści. Niedofyć Chrześcianinowi,' że co 
dobrego czyni, lecz trzeba, żeby dobrze 
dobry uczynek czynił; bo może kto 
czynić iaki uczynek -dobry z niedbal= 
ftwem, dla fantazyi, z zwyczaju, zpoe 
trzeby, dla oka ludzkiego, lecz kteftym 
fposobem dobry uczynek czyni, iakby 
go też nie czynił, ponieważ go nie 
czyni iako potrzeba. Swiątobliwość ży« 
cia nie zawfze w tym zawisła, żeby czy» 
nié Akty cńot niepofpolitych; może 
bydź dofkonałym, choć człowiek nie 
nie czyni, tylko zwyczayne fprawy, 
byle ieniezwyczaynym fposobem od; 
prawował. Y to ieft prawdziwego na» 
a$ bożeńftwa ćwiczenie, y ofobliwy fekreg 
O2 Dys 
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Duchownego życia. Lecz ty fekreti Prawdz 
tego nie obiawiafz Panie, tylko pokon|2awize 


Y diod; 
zabawy niezwyczaynym fposobem? Jefi JEM 


czynić ie z fzczerą ku Bogu intencyą MR 
zgorącością Ducha, a nadewfzyftko z „BAM 
porządkiem.  Jeft fiła takich ludzi, ca 
wiele dobrego czynią, ale bez porządj 3 W 
ku.y bez pewney uftawy, A tak rzeczj lg po 
niepodobna, żeby to dobrze było, co fig] "Wa, pi 
nierządnie dzieie.  Zwyczayny 'to dej? teguły 
fekt wfzyftkich dufz nabożnych, gdyj fs lad 
fantazya przyidzie, w ten czas czyaićj ZWycz: 
dobrze, gdy fama przyrodzona f(kłon4 y iedna 
ność do tego wiedzie; dziś czynić ažļ®ość, ż 
nazbyt, iutro ręce opuścić, gdy tajNiey(ze 
fkłonność ominie; y tak przez iedenļ Czyni ią 
dzień zginie częfto praca cełego tygo-| Vy fpra 
dnia: co nic innego nie ieft, tylko iednąj %brze, 
ręką pfówać, a drugą budować, zkąd po | tezy li 
wielu lat pracy mało co zoftanie, y gdyd 8 nako, 
fię imzdało, że wiele zgromadzili, w A kto 
ten czas narzekać mufzą, że żadnego| Czyni í 
pożytku w rękach fwych nie znayduig, | Ga, po 
; Praw- 
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krety Prawdziwe nabożeńftwo iednoftaynie 
zaw (ze y iedną drogą chodzi, bo ma fun- 
damenta ftateczne y niewzrufzone, to 
jeft rożum,y wiarę. -A że fię tak częfto 
w drodze Bofkiey chwieiefz, bydź mu- 
2 Jeli gy że fię wfpierafz na odmiennym grun- 
tcygjcje, to ieft na przyrodzonych impetach, 
ja nie narozumieani Wierze Świętey. 


z. Więc wiele na tym należy żyć we% 
dług porządku; y wfzyftkie nabożeń= 
ftwa, powinności, y choty,czynić tako 
z reguły, bo takim Ipofobem wfzyftko 
fię (nadniey czyni. gdyżfię obraca w 

|jzwyczay, cokolwiek fię czyni uftawnie 
yiednakowo: bo zwyczay ma tę włas- 
„| ność, że w łatwe obraca choć naytrude 
nieyfze rzeczy, y dla teyże przyczyny 
Czyni ie dofkonale: bo kto według ufta* 
wy [prawy fwoie czyni, muli ie czynić 
dobrze, à czyniąc ie zawfze' dobrze, 
uczy fię ie co raz lepiey a lepiey czynić, 
y nakoniec przychod „i do dofk oastości. 
|Akto zaś dofkona'e fwoie uczynki 
czyni, (karbi fobie łafkę y zasługę u Bo- 
| ga. poniewafz fame tylko dofkonałe 
| | uczyn= 
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ticzynki fą płatne u Boga. Na koniec 
gdy kto fobie dla codziennych uczyne| 
ków uftawę opilze, czynić ie ftatecznie | 
będzię: bo ludzi nieftatek zwyczaynie | 
pochodzi z tego, że w fprawach nafzych | 
za fanńtazyą idziem, która ieft odmien- 
tia, diak według reguły czynić co po- | rządki 
cCzniem, łuż wtym idziem ftatecznie. całego 
M tać ieft przyczyna, żetak wiele pra- lepiey 
cniąc, mało w fobie poftępku Ducho4 | ba, we 
wnegó czuiefz, że nie mafz fprawom:| które z 
twoim opilaney uftawy, ale fie fantazyą | chu, 1 
albo trafunkiem tządziiz. 42 nit 


PoftarioW przed Bogiem uftanowić A 

s; : z $ 
fobie pewny porządek, y (posob fpraw Pa: 
«AO e di" TY) Chanig 

twoich codziennych. 
Ai | >; ? zazżyy 
Tufe, quod juftum efl, persequeris. Deu- CZenia 
feron.. . i wych ; 
Co do świątobliwości należy, świątó» zacho: 
bliwie odprawuy, Wić ni 


a A 


Jora 
| > a 


Solliciti circa cuftodiań Ordinis, ut ordó opulzc 
tufodtat vos. Bern, a P 

l aZe ję 

Przeftrzegaycie porządku, żeby was któryg 
teá porządek firzegł. DZIEN 


SIERPIEN 


DZIEN XIX, 
Gako fobie po Chrześciań/ku rozłożyć co» 


dzienne zabawy? 


Ycie  Chrześciańlkie powinno 
bydź porządne, do tego zaś po= 
rządku to naybardziey należy, żeby 
całego dnia godziny. y (prawy iak nay- 
lepiev rozłożyć. Naprzod:tedy potrze- 
ba, weyrzeć w (woie zabawy, yuznać, 
które z grzechem, a które fą bez grze- 
chu. Troiaki ieft rodzay fpraw nafzych, 
4.2 nich fie famych całe życie ludzkie 
fkłada, iedne bowiem należą do chwały 
y służby Bożey, iakie fą modlitwa, sfuse: 
chanie Mfzy, czytanie Kfiąg Swiętych, 
zażywanie Sakramentow. y inne, ćwi- 
czenia Dufzy w.nabożeńftwie. W tako- 
wych zabawach tę regułę naypierwiey 
zachowywać trzeba, żeby fobie ufta= 
wić nieprzełomane prawo nigdy-ieh nie- 
opufzczać,. chyba, że albo iaka niemęż- 
ność przyftąpi, albo miłość bliźniego 
każe ie odłożyć. Drugie fą zabawy do 
których nas powinność urżędu y kondy=. 

cyi 


Ri 
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cyi nafzey obliguie, do takich zabaw | 
rozum trzy reguły dyktuie. r. żeby to | 
chętnie czynić, co powinność każe, 2 
zeby wprzod wypełnić, co ieft z obli- 
gacyi, niżcoieft z dobrey woli, choć fig 
to zda bydź lepfze y Bogu przyiemnieya 
ze. 2. żadney takiey zabawy nigdy 
przed fię nie brać, któraby fię z bawie- 
niem dufznym zgodzić nie mogła, albo 
iakokolwiek do niego. przefzkadzała, 
Trzecie zabawy nafzedo toztywek na- 
leżą; poniewafz W uftawiczney pracy 
bydź nie podobna, dla czego czafem 
trzeba siłom fwoim, ulżyć, a czym fię 
wefelfzym y lepfzytm zabawić. W tym 
takowa uftawa mą bydź zachowana: po- 
nieważ rozrywki, fą to niby lekarftwa 
na słabość natury nafzey, więc ich tak 
zażywać, iak lekarftw potrzeba, do tych 
fię tylko udać, tö nie fą niebefpieczne, 
brad ie z umiarkowaniem, y nigdy ich 
nie zażyć, tylko z famey potrzeby. 


2. Powtore, tym zabawom trzebą 
Zas rozporządzić, żeby wiedzieć, któw. 
ty czas, y jak wiele czafu każda brać, 


po; 
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powinna. Wiec uważywizy, czego 
nam ftan y kondycya pozwala, iak wie- 
le zdrowie nafze y fiły znieść mogą, cze- 
go obligacye po nas wyciągaią, pora- 
dziw [zy fię Boga y na iego mieyfcu fpo- 
wiednika (wego, fpifać fobie potrzeba 
porządek. całego dnia, wyrażaiąc ten 
czas, który każdey zabawie w ófob- 
ności dać mamy. Tym bowiem fposo» 
bem wprawiemy w porządek codzienne 
fprawy nafze, uftrzeżem fię zamiefza- 
nia, z którego bofpolicie prożnowanie 
pochodzi, albo owa nieprawość, że nie- 
wiemy, co czynić; a tak życie prowa- 
dzić iak zakonnicy będziem, w którym 
ieft ta befpieczność, że wolą Bofką peľ- 
ni, gdy reguły Iwey ftrzeże. Opilaw- 
{zy takowy dnia całego porządek, ftate-. 
cznie fie go trzymać, y nigdy od niego 
nie odftępować rrzeba, ani przez nied- 
balftwo, ani przez niewierność , ani | 
przez lekkość umysłu, albo ow niefimak, 
który człowieka bierze, gdy iedno 
wlzyftko czyni. Z tym wfzyftkim nie 
tiżeba fię do iednego fposobu tak bara 
dzo 
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dzo przywięzować, żeby fię bez (kru- 
pułu, riie miał kiedy odmienić, gdy te- 
go albo racya „albo potrzeba iaka, al- 
bo miłość bliźniego bedzie wyciągała. 
Ale ia nieztych przyczyn, ale z wlas- 
ney lekkościtak częfto wywracam ten 
porządek [praw moich, którym fobie 
chwałebnie iuż nie raz opifsł ` 

3. Nnkoniec trzeba (posob (prawom 
nafzym naznaczyć, iak fię odprawować 
maią. Ten fię zaś (pofob może dwiema 
rzeczami zamknąć,  powierzchowną 
uftawą, y wnętrznym afiektem, bo obie» 
ma częściami tak.ciałem iako y Dufzą 
Bogu służyć mamy. Co do poiwerz- 
chowney uftawy, te trzeba opifać przy» 
naymn'ey dla ofobliwfzych zabaw ży» 
cia nalzego , iako to dla modlitwy, 
Mszy Swiętey, Spowiedzi y Kommunii, 
które to zabawy nie mogą bydź iedna» 
kowo od wfzyftkich odprawiane, lecz 
potrzeba każdemu akkomodować fpo- 
fob do [woiego wieku, kondycyi, urzę- 
dów, kompletyj, dyfpozycyi ferca, y 
innych okoliczności: bo iako fię w tych 

Ize= 
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rzeczach ezłowiek czefto odmienia, tak 
y maniera [praw nafzych oedmieniać fię 
mufi, w czymby naylepiey fię zdać na 
radę fpowiednika, Co zaś do wne- 
trznych affektow , naypierwľzy bydź 
powinien, ftarać fię o intencyą iako nay- 
dofkonalfzą, bo zney wfzyftka zasłuż 
ga na [prawy nafze (pływa, kiedy fię ku 
famey Chwale Bofkiey kieruią. Do tey 
intencyi ma przyftąpić fervor, albo go» 
rącość Ducha, bo ta naymnieyfze dzieła 
„ wielkiemi przed Bogiem czyni, y luba 
fię niektore dofkonałe zdadzą, te ie go- 
rącość Ducha wynofi do wyfokiego do- 
fkonałości ftopnia, 


Po tey uwadze nic ciinnego nie zoż 
ftaie, tylko codzienne fprawy twoie iak 
naylepiey rozłożyć, fposob ich opifać, 
czas dla każdey naznaczyć z dokładem 
fpowiednika, 4 cofię uftanowi, ftate- 
cznie wypełniać. 


Corroboratusq; ef Joatham eo, quod dis 
vexijset vias Juas coram Domino. 2. Faralip. 
6, 27. 

Utwier: 
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Utwierdził fię Joatham, bo wyprofto-. 
wał drogi fwoie przed obliczemPańfkim 


Omnia, quantomagis ordinata funt, tan- 
to magis utig; bona funt. Aug, 


aaa 


Wfzyftkie rzeczy im porządniey idas 
tym lepfze fą. 


DZIEN XX. 
O Pokot'że. 


ZA bydź nie możem, ieżeli 
sk nie iefteśmy przeznaczeni do 
Nieba; to zaś przeznaczenie funduie fię 
na tym, żebyśmy podobnemi byli Chry- 
ftufowi, to zaś podobieńftwo wyciąga 
"pokory, 4 prawdziwa pokora ftać ni- 
gdy nie może bez upokorzenia, to ieft 
bez cych Aktow któremi fie wyniosłość, 
y wielkie o fobie rozumienie tłumi, ia- 
ko Bernard Swięty, ktorego dziś pa- 
miątkę obchodziemy, naucza. Zkądże 
to pochodzi, że przed upokorzeniem 
tak bardzo uciekam? Ah! trudno przed 
nim uchodzić! lubo od niego fronię, 
famo za mną idzie. Jeft to iako cień las 
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kis, który za tymi goni, co przed nim 
nciekaią. Rad nie rad mufzę bydź upo- 
 korzony, albo od ftworzenia, albo od 
Boga mego, albo odemnie famego. Jefe 
wemuie tak wiele do upokorzenia przy= 
czyn, że mi fig od niego uwolnić nie 
podobna, chyba nie bydż, czym ieftem. 
Jeżeli fię tedy zbyć iego nie mogę; A 
czemufz go raczey dla zasługi przed 
Bogiem, ieżeli nie chętnie, przyna« 
mniey cierpliwie nie znofzę? Swięty 
Bernard dzifiey(ży, (z tak wielu cnot 
fwoich zarabiał nachwałę, a gdy sława 
y cześć gdziekolwiek: fię obrocił, wfzę- 
dzie zanim chodziła, on przed nią ucie- 
kał, y z wielką gorącością upokorze= 
nia fzukał; a ia którym y słowa;dobręgo 
niegodzien, 'fzukam:pochwał. ludzkich; 
chcąc: żeby wielką o mnie miano opie 
nią, ah'iaka'to niesłufzność! 


. To prawda, że niemafz nic tak 

n RE naturze, y tak przeciwnego 

fkłonnościom yzmysłom nalzym iako 

upokorzenie; ale nic fię bardziey z Wia- 

ya Swięta nie zgadza, y znadprzyrodzoe 
nym 
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nym łafk Bofkich oświeceniem, w któ 
rym upatrujemy, że upokorzenie ieft 
naypewnieyfzy fposob ubefpieczyć zbav 
wienie, y podnieść iak naywyżey chwaz 
łę Boga nafzego, którą on funduie na 
wyniefieniu ftworzenia; te bowiem poy 
dobnemi nas czyni Chryftufowi, które- 
rego cale życie nic innego nie było, tyle 
ko upokorzeniem nigdy nie przerwa» 
nym. Przez to zasługuiemy na miłość 
Chryftufową, bo on innych nie kocha, 
tylko tych Uczaiów:' fwoich, | co go na 
śląduią. Tynś wzajemnie ku niemu 
oświadczamy ńafz'affekt, poniewafz tą 
ofiaratak nam ieft bardzo trudna, iak 
nam ieft miły honors Więc ieżeli nie 
czulem tak wiele cnóty w febie, żeby 
w upokorzeniach fzczerze fię zachować, 
„mieymy przynaymniey tyle y wiary y 
rozumu, żeby ie przyimować bez:wľzels 
kiegofzemrania. Lecz ktoż to we mnie 
wmówi,ieżeli nie miłość ku Tobie Zbas 
wicielu; nie mafz innego znaku, żecię 
kto fzczerze kocha, tylko iak naybar= 


Aziey w tym [obie upodobać, coś ty gQr 
i raco 
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raco kochal. Ab! coż ci milfzego mo- 

gło bydź na świecie nad upokorzenia, 

bez ktorycheś żyć nie mogł y iednego 
momentu! 


5. Zda mi fię, móy Panie że od daw- 
nego czalu czuię w fobie pragnienie 
wyświądczyć ku tobie ferdeczny móy 
affekt; a że w upokorzeniach naypew- 
nieyfzy ieft dowod miłości ku tobie, 
iuź mi dla tey przyczyny poczynaią 
bydź miłe; zkądże to przecię idzie, że 
fię ich tak boię: Czemu mi czafem das 
iefz wnętrzne twoje natchnienia, które 
mię pobudzaią abym fzedł ciafną doga 
wynifzczenia twoiego, naymńiey oto 
niedbaiąc, iak mię ludzie ważą ,. lecz 
wiżyftko moie fzczęście zakładając w 
pokorze, naco mię ( mówie ) do tego 
przez twe natchnienia wiedziefz, jeżeli 
tey pokory pó minie wyciągafz? 4 jeżeli 
koniecznie wyciągafz tego po mnie, 
czemufz mi zoftawuiefz tək. wielki 
wftręt do tego? albo niech nieczuję tey 
świątobliwey checi naśladowania cie- 
bie, albo weź odemnie tę niechęć do po- 
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kory; ale raczey day łafkę y tak mocną 


siłę, żebym ią pokonać mogł , wfzakeś 
takiey łafki użyczał Swiętym twoim, a 
mianowicie dzifieyfzemu Bernardowi 
Swiętemu, który gdy za wielkiego w o- 
czach ludzkich był mianym , u fiebie 
był naymnieylzym, y to co innym by= 
wa do pychy okazyą. iemu do upoko- 
rzenia więkiżego służyło. 


Choćbyś inney pobudki do pokory 
nie miał, to famo powinno cię niżey 
kłaść nad innych, że od upokorzenia tak 
daleko ftron'fz, gdyż przez:to pokazu- 


 jefz, że Chryftufa twolego naśladować 


nie chcefz. 


Quantó magnus es, humilia te. im omnibus, 
829 coram DEO inveñies gratiam. Ecel. 3, 


Im więkfzym iefteś,-tym fię bardziey 


„we wfzyftkim upokarzay. a znaydzie[z 


u Boga łafkę. 


Humilitatis virtutem si appetis, wiam not 
fugias humiliationis. Bern: 


Jeżeli pragniefz nabyć cnoty pokory, |. 
ina- 
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inacey do niey nie przy!dziefz, tylko 
przez upokorzenia, 


DZIEN XXI. 
O prawdziwym y falfzywym nabożenfiwie. 


h WEŹli nabożeńftwo wafze ( mówi 

"s Zbawiciel nafz ) nie będzie dofko= 
nalfze niźli Faryzeufzów, do Króleftwa 
Niebiefkiego nigdy nie windziecie,Mafz 
w tych Faryzeu!zach obraz takiego na- 
bożeńftwa które żadney od Boga zapła- 
ty mieć nie będzie, y owizem naganę 
y karanie otrzyma. Z tegoż obrazu 
poznafz, iakie bydź powinno prawdzi» 
we nabożeńfttwo. Cnota Faryzayfka 
wf[zyftka lię fuadowała na powierzchow» 
nych rzeczach, na ceremoniach prawe 
nych, do których fe miefzało siła ząbo- 
bonów, å (zczere nabożeńftwo wtym 
faywięcey zawisło, żeby fie Bogu kła- 
niać { iako mówi Pan JEZUS ) w Duchu 
y famey prawdzie, przeż Akty żywey 
Wiary y nieżmyśloney miłośći. Farys 
Żeufzowie względem innych ludzi byli 
üsżbyt furowi, 4 na fie łafkawi. ña ele 
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dze ramiona kładli wielkie ciężary, 
których y iednym palcem fami tykać nie 
chcieli; nie taką drogą idzie prawdzi- 
we Nabożeńftwo, ale famo ku (obie ieft 
ścisłe y oltre, a innym, ile może, we 
wfzyftkim ulega,  Faryzayfka cnota 
zbytnią obferwancyą z niepotrzebnym 
fkrupułem w naymnieyfzych frafz= 
kach miała. przecedzali (woy napoy 
( iako mówi Zbawiciel ) żeby nie wypić 
mutzki,a calego wielbłąda śmiele po- 
łykali, Mieli to za grzech wielki, że A- 


_poftołowie nie unywfzy rąk fwoich, 


do ftołu fiadali, a na to nic niedbali, 
żeby f(umnienie fwoie grzechan! zefzpe- 
cone kiedykolwiek obmyć,  Prawdzi- 
we nabożeńftwo ma ono ftaranie, yo 


małe rzeczy, ale na naygłowniefze na-. 


przodoko obraca y nayw.ękfzą ma pie- 
czą około iftoty Życia Chrześciań- 
fkiego. | 


2. Pobożność Faryzayfka nie była 
bez Interefsu: wymawia im to Chryftus, 
Że ziadali domy wdów podtą famą po- 
krvwką, iż długie modlitwy za nie od 

poz 


tea amenats 


prawe 
„W nie 
go fiel 
tylko 
|eCzyr 
Y cz 
Chwa 
gdy g 
mieli | 
wialne 
pary 
usg, 
im zą 
Cac fie 
bożnc 
Mniey 
tak cu 


 poboż, 


kowe; 
żeby f 
ftwo 

lczyn) 
Powinr 
to dzi 


l, dp 


a | | 


oczko 
aa 


| > 
r SIERPIEN 220 
jżaty,|| zd À 
„tnie prawowali; lecz prawdziwie nabożny, 
wdzie W niczym nie zwykł fzukać ani fame- 
„ et] 89 fiebie, ani fwoiey wygody, ale fam 
| tylko Boiki y bliźniego interes przed 
nota | S92ZY ma maiąc, wfzyftko cokolwiek ma, 
nym y czego fię fpodziewa , wydaie na 
fralze Chwałę Bofką, y zbawienie bliźniego, 
apoy gdy go ratować może. Faryzeuľzowie 
| ypić mieli byftre oko na cudze defekta, 4 ną 
A: wialne błędy chociafz naygrubfze przez 
e À- fzpary patrzali; doyrzeli ( mówi Chry- 
bici ftusydźbła w cudzey zrzenicy, 4. w fwo- 
pali | 19 zaśoku nawet frogiey balki doma- 
cąć fie nie mogli, Prawdziwa zaś po- 
bożność pilno w fobie przeftrzega nay- 
mnieyfzego defektu, å iakby ślepo była 
tak cudzych nie patrzy. Faryzayfka 
pobożność bardzo fię wylewała na .ta-, 
kowe uczynki, które fą nad powinność; 
żeby fię tym [posobem nad inne pof[pol- 
„two świętfzymi bydź zdali, ao te 
żyła uczynki , które z obligacyi wykonać 
powinni byli, cale nic niedbali, y prze» 
to dziefięcinę z mienthy y kminu dawa- 
LE dprawo Bofkie łamali, nie czyniąc 
Pz miło- 
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Boczny | ME 
miłofierdzia y fprawiedliwości nikomu, „AE 
Lecz (zczere nabożeńftwo lubo nie opus bożnoć 
ści zadney dobrych uczyrkaw okazyi, kiey | 
jednak bardziey czuwa, żeby tym czy-| możef 
nić dofyć, które z obowiązku w vpeł: Scianl 
nić potrzeba. Zwyczay Faryzeulzow| nicę i 
był pokazywać wielką przeciw cudzym Chrże 
nmaymnieyfzym wyftępkom gorliwość, fie brac 
aby pod tą zasłóną fwoie fzkaradne czyłz, 
grzechy uta'ć lepiey mogli. Prawdzi= ży, ćw 
wa zaś pobożność naprzod od fiebie sąe| y ,,, 
mey reformę zaczyna. y ma własne wye| Chrz 
ftępki naybardziey fię zapala. 


e a k p œ. 
10 d 


AB * 


AN a 
nit 


=, 


naboż, 

3. Pobożność Faryzayfka oczu tylko] e 
ludzkich y pochwały fzukała, y dla tes Rii 
goich oto Pan JEZUS ftrofował, że 
fwe dobre uczynki! dla tego czynili, 
żeby na nich patrzano; trąbili przed zanyc 
fobą,gdy Jabnużny dawali, po famych twe 
ulicach modlitwy czynili; prawdziwe zchoq 
zaś nabożeńftwo kryie fię przed ludżmi 
y fąmemu Bogu pragnie bydź wiadome, Mi, 
å ieżeli fie, kiedy powierzchu pokaże, feribar 
to dla tey intency! czyni, żeby innych egnu 
zbudować. albo żeby zgorfzeniu bliźs 
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niego zagrodzić. Uważże teraz fobie, 
czytewlzyftkie znaki prawdziwey po- 
bożności w tobie fie znayduią? Bez tą- 
kiey pobożności zbawiony bydź nie 
możefz, bo na niey należy życie Chrze= 
fściańfkie, y darmo ludzie świeccy roż- 
nicę iakąśczynią między Dewotami y 
Cbrżeścianami, poniewafz to oboie ma 
fie brać zaiedno, ‚Wiem, że fobie ży- 
czyfz, abyś fię w pobożności,iak nale= 
ży. ćwiczył, mieyże tę przeftrogę, że 
w ten czas prawdziwie pobożnym 
Chrześcianinem będziefz, gdy. twoie 
nabożeńftwo nic Faryzayfkiego w [obie 
mieć nie będzie. 


Rachuy fię z fumnieniem nic fobie 
nie pochlebiaiąc, ieżli ieft prawdziwe 
twoie nabożeńftwo według tych poka» 
zanych znaków? Jeżeli poftrzeżefz, że 
twemu nabożeńftwu na czymkolwiek 
zchodzi. pomyśl o poprawie. 


Nisi abundawerit jufiitia vefira plus qudm 
fertbarum, © Pharifzorum, non intrabitis in 
Regnum Calorum, Math. 5. 
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Jeżeli nie będzie obfitowała fprawie- 
dliwość wafza bardziey, niż Faryzeu- 
fzów, nie wnidziecie do Króleftwa Nie- 
biefkiego, 
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Devotio eft conversio mentis in Deum. pio 
©? humili affettu, Aug. 
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Nabożeńftwo ieft nawrocenie mysli 
do BOGA, pobożnym y pokornym af. 
fęktem. | 

DZIEN XXIL 


O łaf/kawości, 
Ę KB (Kromnym y łafkawym, nie 


ieft to znak błahego y boiaźliwe- 
go ferca, ani fie ma przypilać dobremu ` 
wychowaniu, lub przyrodzoney fkłon- 
ności; ale to ieft cnota, która fię zcier- 
pliwości y znofzenia krzywd ludzkich, 
z głębokiey pokory y umartwienia ró- | 
dzi, gdy fobie czlowiek myśli, że ieft 
godzien wfzelakiey od każdego naga- 
ny, żegdy go lekce ważą, wtym mu 
krzywdy nie czynią, gdy tak wlzyftkie 
palsye pod rozum podbiie, żefię bez 
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iego rządu żadna odezwać nie śmie. Jefk 
to tedy cnota, która wlizyftkie cnoty 
ałbo w febie zamyka,albo po nich idzie. 


Jet to Ducha Świętego wyłanie na dus 


fzę ludzką; ieftto zoak niepochyboy 


pełności łalki Bofkiey, y Chrcyftufowe- 


go pomiefzkania w fercu. Zaden nie 
ma tey cnoty, tylko dofkonały y fzcze- 
ry Chrześcianin, leczktotey cnoty nie 
ma, nie może fię liczyć za Chrześciani- 
na, póniewafz taki iuż ma Ducha Chry. 
ftufowego. Ab! moie prewie codzien= 
ne dogniewu porywczości, y pomiefza- 
nia ferca z zgubą wnętrznego pokolu, 
iawnie pokazuią, żem do tey Chrześci- 
ańfkiey dofkonałości nie przyfzedł , y 
iefzcze fobie mieyfca we mnie Duch 
Bofki nie znalazł. 


2. Łafkawość albo cichość ma te dwa 
fwoie fkutki. Naprzod: że miarkuie 
cholerę, potym że  kroci zawziętość. 
Rzecz toniepodobna, aby cale z czło- 
wieka miałfię gniew wykorzenić; bo 
czafzem gniew ieft słufzny, który fię 
z zarliwości chwały Bafkiey rodzi, y 
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bywa lekarftwem przeciwko tym wy- 
ftępkom, które chce poprawić; lecz cnos 
ta łafkawości miarkuie impety iego, że» 
by fię nie tak częfto y nietak fnadno bu- 
rzył. chyba zsłulzey przyczyny; żeby 
nie uprzedzał, ani cmił rozum, żeby fię 
nad miarę nie zapalał, ani wybuchał z 
fukiem y żelżywemi słowy. Jeżeli tą 
enota kiedykolwiek pozwoli, żeby zgąe 
nić kogo, to każe uczynić bez wfzel- 
kiey urazy, żeby to pochodziło z mie 
łości y żarliwości. A nie z iakiey pafsyi. 
Jeżeli karać przyldzie,” tak miarkuie 
karanie, żeby zawfze mnieyfze, niźli 
witępek było, zkądby fię winowaycą 
mogł tego domyślać, 'że iego błąd ka» 
rzą, anie iego osobę, y chcą iego po- 
prawy, a nie utrapienia, Weyrzyiżė 
fam w fiebie, ieżeli tym (posobem chole- 
rę twą miarkuiefz? Jeżeli gniewu twe- 
go nie trzymafz na wodzy, darmo cu- 
dze defekta fpodziewafz fię poprawić, 
gdy fie na nie gniewaiąc, fam defekt 
popełniafz! 
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4. Drugi fkutek tey cnoty ieft, pe 
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Wziętey krzywdzie tak ufpokoić ferce, 
Żeby- w nim nie tylko zuwz ęcości nie 
było albo fzukanie zemmfty, lecz y cięfż- 
kości żadne,; 4 nawet y takiey umys 
slu dyfpozycyi, z którey zwykli ludzie 
z nieprzyiąciołmi (wemi zyć niżle, ni 
dobrze. . Prawdziwa łalkawość nie tyl- 
konie dopufzcza żadnych słow urazli- 
wych, lecz y tego zabrania, żeby fię 
przed drugiemi na tych ludzi fkarzyć, 
którzy nas utrąpili, więcey ubolewaiąc 
na obrazę Bolka, niźli na [woię krzyw= 
dę. którą ztąd tylko czuiem, że fię Bo» 
ga tyka, y że temufz famemu, który nas 


ukrzywdził, fzkodę dufzną przynofi. 


Nie dofyć tey caocie odpuścić urazę 
fwoię, lecz wftawia fie do Boga za wi- 


nowaycę fw=go, aby go niekarał, nie 


tylko nieprzyiacioł nienawidzić nie 
chce, aleich (zczerze kocha, albo .ra- 
czey Żadnego nieprzyiaciela niema, 
oprocz grzechu famego; 4 tak nie zna 
innego pomfzczenia fię fposobu, tylko 
czynic, dobrze, y Inaczey nie płacić 
krzywdy uraz fwoich, tylko ciezplia 
wo. 
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woóścią, milczeniem, y gdy ieft okazya, 
dobrodzieyftwem iakim. AŻ. dotąd 
zachodzi łafkawość  Chrześciańika 2 
Lecz biada mnie, żem od niey tak dale= 
ko odległy! bom tym famym odległy 
od JEZUSA moiego, który mi otey 
cnocie tak iafną dał naukę, y znaczne 
iey przykłady w życiu fwoim zoftawił. 


Rachuy fię z fumnieniem, jeżeli za- 
chowuiefz te reguły łafkawości y ci- 
chości Chrześciańfkiey; 4 poznawizy, 
Żeś od nich tak daleko ftronii, poftanow 
przed Bogiem ftarać fię o tę cnotę, 

Melius eft humiliari cum mitibus, quam 
dividere [polia cum fuperbis. Prov. 46. 

Lepiey bydź upokorzonym z łafka- 
wemi ludźmi, aniżeli z pyfzaemi dzie- 
lić bogate łupy: 


Manfvetudine Rex nofłer vicit. diabolum: 
Javiebat ifte, ille fufjerebat, udłus eft, gui 
feuiebat, vicit, qui Ju/jerebat , Auguft. in 
Psal. 


Cichością Król nafz zwyciężył czat= 
ta. 
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aan 


ta, czart fie nad nim paftwił, da on wizy» 


ftko znofił, y tak zwycieżył ten, co 
znofił, a poległ ten, co fie paftwił, 


DZIEN XXIII. 


Jako chorob ciala na(zego na dobre zq- 
żywać mamy. 


Nimoy ciała nafzego uważane 
i bydź mogą rożnemi fposobami, 
ate wfzyftkie uwagi mogą do tego słu- 
żyć, żeby fię nauczyć, na iakie nam 
` pożytki ce choroby wychodzą. Naprzód 
tedy uważmy, że choroba ieft fkutek 
pierworodnego grzechu, y lego niefz- 
częścia. żeśmyfię porodzili Synami 
Adamowemi y dziedzicami iego prze- 
ftępftwa przeciw BOGU, à zatym y ka- 
rania za takie przeftępftwo. Z tey uwa- 
gi mamy fię podać pod Dekret, który 
ferowała Sprawiedliwosć Bofka prze- 
ciwko wfzyftkim ludziom, y który fię 
na nas wykonywać poczyna, a ten De- 
kret przyiąwfzy, brać fobie w głowę 
mamy, coto ieft obrazić Boga. ponie- 
walz Bog będąc tak niefkończenie fpray 
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wiedliwy, iak niefkończenie miłofier= 
ny. karze tak ftrafzliwie grzech, ktory 
fie w fovie zda bydź tak bardzo mały, å 
jednak za (obą karę tak wielką ciągnie. 
Temu bowiem grzechow:i przypifuć po= 
trzeba te wfzyftkie niefzczęścia, w 
których świat prawie tonie od f[ześciu 
tyfigcy lat,a nie znaydzie fię żaden tak 
fzczęśliwy Nóe, któryby od tego po- 
topu był wolnym. Mufzą wfzyfcy lu- 
dzie pod ciężarem ięczeć , á ty fam 
chcefz bydź od niego wyięty! 


2. Powtore: możefz fobie uważać 
choroby, że to jeft karanie, któreć Bóg 
naznaczył zatwoie własne grzechy tak 
wielkie y tak liczne. A z takowey uwa- 
gi mafz wfzyftkie niemocy przyimować 
z rąk.Bofkichiakg pokutę iako. mówiąc 
fobie; z Jobem: zgrzefzyłem przeciw 
Bogu; a lubo fą cięfzkie plagi twoie 
Panie, iednak nie dochodzą cięfzkości 
grzechow moich. Ztąd błogosławić bę= 
dziefz tę miłolierną rękę, która cię do- 
tyka nieiako z potrzeby, bo widząc cię 
grzelznego a do pokuty leniwego» fama, 

a do» 
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z dobroci (woiey podaieć ten (posob, że 
fię (prawiedliwości wypłacić za grzechy 
może(z. Daley .iefzcze kochac y chwa- 
lić Boga będziefz za tę iego łalkawość, 
Że chociafz tey choroby nie obrałeś fos 
bie z dobrey woli, anifię z niey nie 
możefz, iakbyś chciał uwolnić, on ią 
jednak przy!muie, iakby to włafne two- 
je dofyć uczynienie za wyftępki było, 
y zasługa taka, którą fobie. możefz 
fzczęście wieczne wysłużyć, byleś ią 
tylko chętnie z rąk iego przyimował, 
y cierpliwie znofił Nakoniec twe dole- 
gliwości, gdy z Chryftufową męką y ie- 
go śmiercią złączyfz, nabędą ztąd wa- 
loru, y dolk onałości takiey, że fię bars 
dzo podobać BOGU twoiemu będą. 


5. Potrzeci ie: choroby uważane bydź 
mogą iak fkutki przyrodzone niepo= 
rządnego życia; iako fię to w tych trafia, 
którzy zdrowie pfuią lub przezniewftrze= 
miężliwość, inieczyfte wyftępki, lub 
przez zbytnie y długie rozrywek użya 
wanie, lub przez wielkie frafunki y 
prace nieznośne, w które fig zeprzągaią 

dla 


m aiM 


| REA © NEWPORT TORBA T ET : 
re m Pa % = - mow ŁZĘ z = ź z 
R (BLN, Z E 


yarr 


PORE. 


SIERPIEN 
dla fwoiey ambicyi, albo innych nięrząw 
dów. Jeżeli fię w czymkolwiek takim 
winnym czuiefz, powinieneś naprzod 
uznać rękę Bofką nad tobą, która cię 
dotyka, uymurąc ci zdrowia, ktoregoś 
na dobre zażywać niechciał, y wyznać 
to przed Bogiem (iak mówi Swięty 
Grzegoż ) że ci to pożyteczniey, gdy 
cię gorączka piecze, niż gdyby cię 
| „ogień pożądliwości palił. Potym zno- 
fić cierpliwie ten bol, któy cię trapi, 
aby ciało tak długo będąc inftrumentem 
grzechow y nieprawości, ftało fie mate- 
ryą y częścią pokuty. Mafz fię yciefzyć 
| Ztego,że ( iak mówi Apoftoł ) krole- 
| ftwo grzechowe w tobie fię ruinuie, y 
że dla choroby iefteś w fzczęśliwym fta- 
| nie niemożności do grzechu. Nakoniec 
malz Bogu twemu za to podziękować, 
żeć podaie fposob przez bole ciała twe- 
go wypłacić te rofk ofzy, których z.o- 
b'zzą Bofką, toż ciało zażywało. A tak 
choćby naywiękfze choroby twoie by- 
ły, ieżeli na nie patrzać ż temi uwaga- 
mi będziefz, nie będą ci przykre, y ow- 
fzem ie za wielkie dobro twcie po» 
Zaw- 
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Zawftydź fię przed Bogiem, żeś do 
tych czas nie umiał chorob twoich uży- 
wać, nie maige o nich tych uwag, któ- 
reś mieć powinien, 4 poftanow przed 
Bogiem inacey na potym fobie poftę- 
pować. 

Nec in infirmitate fua quasivit Dominum, 
Jed magis in Medicorum arte confisus efis 2, 
Paralip. 16. 

Nie fzukał Boga w chorobie fwoiey, 
ale fię (puścił na Lekarzow naukę. 

Qui ex carnis blańdimento pećcavimus, ee 
carnis ajfliciigne purgemur. Geegor. 

Jakośmy przez uciechy ciała nafzego 


grzefzyli, tak nam fię przez utrapienie 
ciała oczylzczać potrzeba. r 


DZIEN XXIV.. 


O fposobach nabycia y zachowania pokoiu 
dusznego, 


s |  GSGASRAG człowiek w po- 

koiu żyć pragnie, lecz mało bar- 

dzo takich, coby fzli tą drogą, co do 
nie- 
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niego prowadzi. Pierwfzy y naypew- 
nieyfzy fpofob ofiągnienia pokoiu, o nic 
innego niedbać, tylko żeby fię Bogu fa- 
memu podobać. Kiedy uftworzenia 
upodobania fzukam, nie zawfze go 
znaydu'ę,aczafem tym famym, jm fię 
niepodobam, że fię zbytecznie ftaram o 
ich upodobanie, y toto ieft, co pokoy 
dufzy moieypfuie A lubo fie trafi, że 
fie iednym podobam, iednak tegoż cza* 
fu drudzy odemnie ftronią, 4 kto mię 
dziś kocha, 'nie ieftem tego pewny, że 
w tym ku mnie affrkcie aż do iutra 
przetrwa: Człowiek taki nieftatek, y 
tak niezrozumiany, że dziś czego nie 
łubi z tey famey przyczyny, że wezoray 
aż nazbyt wtymże famym korzyftał. 
Ale choćbym fie wfzyftkim y zawfze 
podobał, czy fię lepfzym: przez to, y 
dofkonalfzym ftane? czy mię to zupelnie 
ukontentować może? Ah! częściey fię 
przez to gorfzę y niefzczęśliwfzy ftaię! 
å iakże fiępókoiu mam ztey miary fpo* 
dziewać ? Ale gdy fię famemu Bogu pos ( 
dobać pragnę, pewnie to otrzymam za* 
wize; 
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wfze, 8 podaiąc mu fie, tym famym 
świętym ieftem y przeznączonym do 
Nieba, a zatym tak fzczęśliwym, iako 
kto naświecie może bydź nayfzczęśliwe 
fzy, y befpiecznym tego, że nie prze« 
ftanę nigdy bydź fzczęśllwym na wieki. 
O iak to niewzrufzony. fundament po- 
koiu mego! 


s. Drugi pewny fposób do nabycia 
,pokoiu, nie pragnąć, tylko Boga. Ile 
razy innych dóbr chciwie fobie życzę, 
nie ieft to w mocy moiey, abym ich 
nabył, O iak wiele ludzi pragnie bo- 
gaćtw. roszkofzy, godności! iak wiele 
na to lożą, żeby ich doftąpić! lecz wszy- 
ftkie ich zawody daremne bywaią, £ 
zatym owe chuci na nic fię nie zdadzą; 
tylko żeby wzbudzać w fercu niepoko: 
ie, à te zaśftarania ten tylko pożytek 
maią, że bez wfzelkiego pożytku siły 
ich fatyguią. Lecz daymy to, żeczłoa 
wiek po długich zabiegach otrzyma, 
czego żąda, iednak go te wfzyftkie do- 
bra nie ukontentuią, ani przyniofą pa« 
koiu, którego tak bardzo fzuka. Te 

Kięga III. 
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dobra lą lekkie, powierzchowne, proż: | 
ne, y zawlze określone, 4 iakoż potra> | 
fia nafycić to ferce, które ma obfzer= 
ność prawie niefkóńczoną, y iego pra- 
gnienia ftatecznie ukoić, przynofząc 
mu ten/pokoy , którego nieznaydzie, 
tylko w famym Bogu? Tak ieft, moy 
Boże , Boże ferca moiego; ieżeli nie 
pragnę ani [zukam niczego, tylko fame- 
go Ciebie, mam nieomylny fposob cie- 
bie znaleść y trzymać, bo całe ferce mo- 
ie tobie darowawlzy, tym famym cię 
znayduię, a oraz znaydtię wfzelkie 
„dobra w tobie, y wfzyftkie pragnienia 
dofkonale ukoię, y zażyię pokoiu, 
którego mi żadna turbacya nie przerwie 


z. Trzeci iefzcze fposob do nabycia po- 
koit ieft (puścić na Boga wfzyftkie fwo- 
ie ftarania: Bóg rządzi mną ( mówi Pro- 
rók) ną niczym mi nigdy zchodzić nie 
będzie: Bóg mię z myśli nie puści, aczy 
nie mam befpiecznie zapomnieć o fobie, 
y zoftawać w pokoiu. W fpieram ufność 
moie na nieprzebranych fkarbach Opa- 
trzności Bofkiey, które w rękę daie, gdy 
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w niey nadzieię kładę, y więcfię mam 
obawiać iakiego niedoftatku? Wiem, że 
ferce Bofkie kumnie, ieft ferce Oycow- 
fkie, a zatym pelne dobroci y łafkawo- 
ści ku mnie, więc nie mogę fobie czego 
łepfzego życzyć , iako żeby fię wola 
Boga mego pełniła, y tofię ze mną 
ftało, co fię Oycowfkiemu fercu iego po» 
doba, a zwłafzcza, że zaw (ze tego pew- 
ny ieftem, że fię wola iego fpełni, by- 
lem {ię iey tylko przeciwić nie chciał. 
Ale czy to podobna, aby mito w myśl 
wefzło , żebym fie woli twoiey Panie 
fprzeciwić miał? Niechcąc, tylko co ty 
chcefz, zawfze tó mieć będę , czego 
fam życze, a tak mego pokoiu żadna 
przykrość nie przerwie. Rzuce fie na 
ręce twoie, y tam befpiecznie zafnę, y 
odpocznę na wieki: na Macierzynfkim 
łonie Bofkiey Opatrzności nikt mi fnu 
nie przerwie. Jeżeli fię może Niebo 
na ziemi znaleść, gdziejndziey go nie 
znaydziem, tylko gdy fię dufza na Bogu 
fwoim złoży. 


Peniewafz tak bardzo pokoiu fobie 


Q 2 
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życzyfz, zażyy tych trzech środków, | 
naprzod do nabycia, a potym do zacho» 
wania iego. 
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cufłodiat corda, © intelligentias veftras. rze 


a 


m 


OWĄ | ze 4 : j : "= ` 
C= = ż = „A - z 
me Pare Taas i ai y 

S a - zm Rós 


Pokoy Bofki, który przechodzi wfzy» ftego 
ftkie zmysły, niech ftrzeże ferc wae fzey 


fzych y rozumów wafzych! b. ul 

ego 
Pacem omnes desiderant; [ed qua od veram e. 
pacem pertinent, non omnes curant: Thomas anom. 
i | 


de Kempis. tość 


ASY (R 


a, 
pr. Poi 


{j 


Każdy pragnie pokoju, aleco do pra> | Wizy 
wdziwego pokoiu należy, nie wfzylcy| myr 
Q to dbaią, W 

t 
DZIEN XXV. T 
Ze każdy Chrześcianin powinien bydź przyj 
dofkonały. á ani 


s i b Aizeie dofkonałemi iak Ociec WA 

(+4 wafz Niebiefki. mówi do każdego kie i 
Chrześcianina Chryftus w ofobie Ucz- M 
niow fwoich. Y tak uboftwo w Duchu, B h 
odłączenie affektu od dóbr Swiata tego, KJ 
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' 
przenie famego fiebie, nofzenie krzyża 
fwego z ftratą zdrowia dla Boga, za: 
pomnienie krzywd fwoich, miłość nie» 
/ przyiacioł, modlitwa za prześladowni= 
ków, cierpliwość bez fzemrania, Wy- 


ftrzegania fię nie tylko uczynku nieczy= | 


' ftego, ale y myśli famey, y nayma!ey- 
{zey żądzy. wfttzymaniefię nie tylko 
od ulzczypliwego słowa, ale y od ma- 
łego porufzenia cholery, fą to obligacye 
należyte wfzyftkim wobec Chrzeście 
anom; lecz kto wypowie iaką dofkona- 
łość wfobie zamykalą! - zachować to 
w[zyftko, czyliby to nie było tym fa- 
mym zoftać Świętym, który tytuł tak 
wielerazy Chrześcianom Apoftoł daie, 
Y tym ci fposobem Ludwik Król Fran- 
cufki, którego dziś Swięto Kościoł 
przypomina, Swiętym wielkim zoftał; 
å zniego fig każdy tego pauczyć może, 
jaki ma obowiązek, żeby był dofkona- 
łym; Rzadko kto ma do tego tak wiel- 
kie przefzkody,iak Ludwik będąc K ró- 


lem! Cóż tedy za wymówkę mieć przed 


Bogiem będziem? Przykład tego Swię- 
tego 
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- „a 
tegoieżli nasnie poprawi, pewnie nas 
Potępi. 


2. Nie do famych tomówi Zakonni- 
ków Syn Bofki , lecz do wfzyftkich 
Chrześcian; kiedy ich upomina, żeby 
'dofkonałemi byli, iak Ociec iego Nie- 
biefki, Paweł także Swięty nie do Za- 
konników, pifał , ale do wfzyftkich 
Chrześcian, kiedy rozkazował, aby ci, 
co maiga dobra światą tego, tak fię przy 
nich trzymali, iakobyich nie mieli, że- 
by ci co wftanie Małżeńfkim zóftaią, 
tak fię zachowali, iakby w czyftości ży- 
li, żeby ci, co świata tego używaią, 
tak nanim chcowali, iakoby od niego 
odległemi byli, Więc każdy Chrześci- 
anin chcąc bydź dofkonałym, powinien 
w poł doftatkow niekochać, między ho- 
norami powinien bydź pokorny, mię= 
dzy rofkofzami powinien y miarę y u- 
martwienie trzymać. Takim był Lud- 
wik Swięty wielki Król, ale oraz do- 
fk onały Chrześcianin. Ewangelia SŚwię- 
ta lego daie nam w ręce talenta, ale za- 
raz nie mi zylkować rozkaznie. Bóg 
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nam date łafki, ale wyciąga tego, abys- 
my z niemi fpoinie y wiernie robili; 
mamy tak wiele śrzodków do dofkonas 
łości, ale potrzeba tego, żeby ich zaży- 
wać. Powierzono Winnicę ftaraniu na- 


fzema, to ieft du(zę nafzę, więc ią upra- 
wiać trzeba, ypracy nie żałować, żeby 
był z niey pożytek, czymże fie wymo- 


wiemy, gdy dla nafzey gnufzności ta 
Winnica zdziczeie? Prowadzipas Chry- 
ftus ścislą ściefzką do Nieba, a czemufz 
my raczey fzeroką obieramy? 


z. Jeżeli tę talenta, których nam 
Bóg powierzył, obfitego zyfku Jemu 
nie przynofzą, nie tylko nam ie weźmie, 
ale też fobie z nami poftapi iako- zte- 
mi, co Panfką fubftancyą kradli y roz- 
profzyli. Kaymy fię przykładem Ewan- 
gelicznego sługi, który dla tey przy- 
czyny wrzuczony: ieft' w ciemności, 
gdzie nam Bóg nie użyczy światła łafki 
fwoiey, która przez-.nalze niedbalftwa 
niepożyteczną fię ftała, y gdy iey trze- 
ba było na dobre zażywać, myśmy iey 
na złe zażywali, było tak wiele fpofa< 
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bów, za któremi fnadno nabyć dofko- 
nalości, y wypełnić każdą Chrześciań- 
fką powinność, iak należy, mogliśmy. 
Bywały okazye ćzwiczenia fie w cno= 
tach, które opuściwfzy, czyliśmy nie 
zdradzali tak dobrego Pana. mogąc mu 
uczynić z dobr iego pożytek, á dla na» 
fzey gnufności czyniąc mu wielką 
fzkodę. Trzeba oddać rachunek z tey 
wfzyftkiey intraty, którą z Winnicy 
fwoiey mogł zebrać Pan JEZUS, 4 myś- 
my tę Winnice odłogiem zoftawił,, nie 
chcąc Żadney koło niey podeymować 
pracy. Ah/ iak wiele talentów, à iak ma- 
ło z nich zyfku! iak wiele łafk Bofkich, 
á iak mało cnoty! iak wiele do wyfokiey 
dofkonałości śrzodków, a iak wielkie 
niedbalftwo w używaniu onychże! Mafz 

tu wielką boiażni, y wftydu materyg. 


Zawftydź fię przed Bogiem twoim 
Żeś tak daleko odfzedł od dofkonałości 
Chrześciańfkiey, poftanow ftarać fię a 
nie, poniewaz famo imię, które na fobie 
nofisz, do niey cię obowięzuie. 


Efote 
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Eflote ergo perfelhi, sicut Pater vefter 
Caleftis perfelius efi. Mat. 4. | 


Bądźcie dofkonałymi, iako Ociec. 
wafz Niebiefki dofkonały ieft. 


> Perfećtum efse, nolle, delinquere eft. 
Hieron. cf” 1. 


Ten grzefzy, kto nie chce bydź de- 
fk onały m. 


DZIEN XXVI. 
O powinności naśladowania Chry fiusa. 


A os tworząc człowieka na wyo- 

* M prażenie fwoie, położył na dufzy 
jakąś obligacyą y przyrodzoną [kłon+ 
ność naśladować Boga, y przez to naśla- 
dowanie, w wfzyftkich uczynkach fwo- 
ich wyrażać fprawy Bolkie; "otoli to 
człowieka z Bogiem podobienftwo 
przy ftworzeniu iegonie było dofkona- 
łe: bolubo wfzyftka zacność y fzczę- 
ście tworzenia w tym naybardziey za- 
«sto, żeby Stworzyciela iak naylepiey 
wyrażać, iedńak ( iako uważa Opat S, 
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la JĄ 
Bernard ) przez to człowiek zgrzefzył y 
niefzczęśliwym zoftał, że chciał nasla. 
dowaąć Boga nie tak, iak trzeba było. 
Aniol miafto tego, coby miał naślado- 
wać boga w dobroci iego, on mu fię 
chciał rownać w wielkości y zacności; 
a Bóg zaś uniżatąctak wielką dumę ie- 
go. wtrącił go do podziemnych piekiel- 
nych przepaści, Człowiek piął fie do 
Owey famemu przyzwoitey Bogu umie- 
ięrności złego y dobrego; a Bóg na uka- 
ranie tey wyniosłości lego, potępił ro- 
zum iego na niewiadomość y błędy, Coż 
czyni Syn Eofk'? € mówi Bernard S. ży, 
ftaie fię człowiek' em pokornym y ubo- 
giem, żeby go mogł człowiek naślado- 
Wać bez grzechu y niebefpieczeńftwa, à 
w tym pa śladowaniu znalazł wfzyftkę 
świątobliwość y fzczęście, y dla tey 
Przyczyny Słowo ftało fię ciałem. 


2. Bóg ftał fię człowiekiem ( mówi 
Chryzoftom S. ) aby też wzaiemnie 
nieiakim (pofobem człowiek ftał fię Bo- 
giem. Bog ftal fięnam podobny, żebyś. 
my y my iemu podobnemi- byli: Sdyż 
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nie dla tego tylko wziął ciało ludzkie 
na fie, aby był Zbawicielem, ale teź że- 
by był wzorem y przykładem: nalzym; 
y ow (zem nie inaczey ftat fię nam Zba- 
wicielem, tylko ftawfzy fię przykładem, 
bo żeby nas zbawił, nietylko nas miał 
wyrwać z mocy nieprzyiacielfkiey y 
karania wiecznego, ale też z niewoli 
grzechowey, y tyranii nafzych pafsyi, 
z łakomftwa, znieczyftości, z gniewu, 
"pychy y innych wyftępków: 2 czego 
żadną miarą wyzwolić, nas niemogł, 
tylko nas prowadząc do ćwiczenia w 
cnotach przeciwnych tym pafsyom, to 
jiet do uboftwa, umartwienia, cichości, 
pokory. Lecz niepodobna było zagizać 
nas do tych coot fkłonnościom przyro- 
dzonych y zmysłom przeciwnych, gdy- 
by był ich przykł dów ną (obie nie 
wyrażał. Więc dlatego mówi: Uczcie 
fię odemnie, gdyż ia cichy ieftem y po- 
kornego ferca. Przed przyściem Chry- 
ftufowym niktnie znał ani potrzeby, 
ani cwiczenia tych cnot, lecz za iego 


przykładem każdy wie, iak fą zacnę, y 
iak 
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iak (nadne te cnoty, à zatym ieżeli w 
nich nie naśladuie Boga, wymówki na 
fądzie iego żadney mieć nie będę. 


5. Y dla tego Pan JEZUS o fobie po- 
wiada, że left drzwiami, przez które ko- 
niecznie wchodzić trzeba, kto chce 
przyść do żywota, że ieft drógą, którey 
fię kiedy kto nie trzyma, na wieki zbłąe 
dzi, że ieft światłem, które nam poka- 
żuie tę ściefzkę, ieft wodzem, żeby nas 
na nię naprowadził, a kto fię za nim uda, 
nigdy zbłądzić nie może, a przeciwnym 
fposobem ktokolwiek od niego ftroni, 
drogąprawą nie idzie. Udać fię zaś za 
nim nic infzego nie ieft, tylko go naśla- 
dować. Więco każdey fprawie Bofkie- 
go życia (wego to nam nakazuje, co w 
ten czas nakazował, gdy nogi Uczniom 
umywał: Otom wam dał przykład, abys- 
cie tak czynili, iakom ia uczynił. Y za- 
prawdę Pan JEZUS wfzyftkie uczynki 
fwoie wiodł do tego konca, y Ociec ie- 
go Niebiefki infzey nie miał intencyi w 
fprawach Syna fwojego, tylko żeby 
nam perfwadował to, co niegdy do Moya 
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ODAPISSEITEE DIEE f Rouaan a 
żefza mowił: patrz, a czyń według 
przykładu, któryć w Synu moim de 
naśladowania podaie. On twoim Zba- 
wicielem inaczey nie będzie, tylko ieże-- 
li będziefz (zedł za przykładem iego, y 
darmo fię fpodziewafz z nim królować w 
Niebie. ieżeli tak nie ży'efz, iak on żył 
na ziemi. Poniewafz móy Panie każefz 
mi naśladować Bofkich twoich przykła- 
dów, dodayże mi woli y siły do tego, 
gdyż to ieft prawda twoia, że fię żaden 
człowiek nie puści za: tobą, aż go ty 

pociągniefz. 
Zważywfzy, iak fię bardzo mafz fta- 
rać o zbawienie twoie, poftanów przed 
Bogiem, że wfzyftkie siły twoie na to 
mafz obrocić, abyś iak naylepiey wyra= 
żałw tym życiu cnoty Chryftufowe. 
Exemplum dedi vobis, ut quemadmodum 
ego feci uobis, ita © vos faciatis. SJoan: 43. 
Dałem wam przykład z fiebie, abys- 
cie tak czynili, iakom y ia czynił. 
Quid efi intrare per jannam? intrare per 
Chri» 
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Chriftum, qùuid'efl intrare per Chriflum? umie 
tari tas Chrifli. Auguft. zn Psal. 4o. 


Iść przez brame, nic innego ERA ieft, 
tylko iść przez Chryftufa, a iść przez 
Chryftufa ieft naśladować drog Jego. 


DZIEN XXVII. 
O wnętrzney rekollekcyi. 


powiada Zbawiciel, że Króletwo 
U" HL Niebiefkie zoftaje w was famych, 
y nie trzeba go fzukać gdzieindziey da- 
leko. Paweł zaś Swięty mówi, że te 
wnętrzne króleftwo ieft wnetrzne we- 
Tele, ypokóy w Duchu Swiętym. Gdy 
tedy dulza wchodzi w wnętrzną Rekol- 
lekcyą, w ten czas tego Króleftwa pos- 
fefsyą bierze. Nic innego nie czyni 
Króleftwa Niebiefkiego, tylko obecność 
Bofka y pofsefsya Boga. Króleftwa Bo- 
fkiego które ieft na ziemi, niczym mie 
nabywamy, tylko gdy Bóg w nas miefz- 
ka, y gdy nań przez wiarę y bogomyśl- 
ność patrzamy. Rekollekcya albo zebra- 
nie wnętrzne, ma w fobie dwie rzeczy; 
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naprzod, uftawiczną albo iako nayczęft- 
fzą pamięć o Bogu (woim: potym nie- 
przeftanną na fiebie reflexyą.  Pierwfza 
rzecz fprawuie, że zawize patrzemy ną 
Boga; y iego Swiętey Chwały w fpra- 
wach. nafzych fzukamy, a amym świa- 
tłem iego zawlze fie rządziemy, biorąc 
je za uftawę 'wizyftkich poftępków na- 
fzych, y żądaiąc we wfzyftkim pomocy 
y łafki iego. Druga zaś rzecz to czyni, 
że mamy pilne oko na wfzyftkie drogi 
nafze, że przeftrzegamy tego, aby fię do 
nafzych intencyi zmyśłności przyro- 
dzone y refpekty ludzkie nigdy nie mie- 
fzały, które bardzo ;fubtelnie, tam fig 
wkradać zwykły, gdy im miłość włas* 
na drogę dotego ściele. 


. Takowa Rekollekcya ieft nader 
ADAC ale bardzo trudna: bo z na- 
tury kochamy wolność myśli y ferca, 
y dla tego fie fnadno odiedney do dru- 
giey rzeczy przenofiemy, 'maiąc to za 
niewolą myślić długo o Bogu y czu- 
wać uftawicznie na fumnienie fwo ie. 
Oprocz tey ciekawości., którąbyśmy- 

chcie- 
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chcielimyślą po świecie biegać, proż- 
ność nam przykrą czyni tę wnętrzną 
Rekollekcyą: bo wfzedifzy do ferca, si- 
łabyśmy pofttzegli defektów, słabości. 
nędzy, nieumiarkowanych pafsyi, y in- : y 
nych nierządów; à to widowifko nie | vigy 
bardzo ieft przyiemne pyfznym oczom | BA 
nafzym, y przeto wolemy gdzieindziey | 
ie obracać, boige fię pokory, do którey 
nas tak mizerny ftan dufzy nafzey wie- 
dzić, a do tey prożności łączy fię y 
niedbalftwo, które nas iak fen marzy, 
że oczu otworzyć na fiebie nie chcemy, 
Gdybyśmy fie fzczerze w famych fobie 
kochali, y gorące ftaranie o zbawieniu 
mieli, wlzyftkiebyśmy siły na to obro- 
cili, żeby tego poprawić, co w nas zdro- 
żnego widziemy; ale wolemy raczey o 
tym cale nie wiedzieć, niżfię w pracą 
zaprzągać do wykorzenienia tak wielu 
wyftępków. 
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lotet, 
' niey 
j drog, 
| ftości 
YI, 
drogi 
lercą 
| tamy 
z. Otoli wnętrzne zebranie lubo jeft | nieni 
tak trudne, iednak ieft potrzebne tym || ferca 
ofobliwie dufzom, którefię ocnotyy' | ioko 
dofkonałość ftaraią. Pokora ieft fundą- diem; 
ment A 
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ment wfzyftk:ch cnot Chrześciańfkich; 
| a poznanie (amego fiebie iet fundament 
| pokory; Rekollekcya zaś naybardziey 
służy do tego poznania, gdyż przez nią 
uftowiczńie myśl na fię obracamy, y 
widziemy defekta nalze, dla których 
fię koniecznie korzyć przed Bogiem 
mufiemy. Pycha nie zkąd inąd zwy- 
czaynie fię rodzi, tylko, że człowiek 
nie chce znać famego fiebie, à tak nie 
uważa ftanu dufzy fwoiey, będąc fam 
"b fiebie prawdziwym cudzoziemcem. 
Lecz iako pokora ieft gruntem dofk ona: 
łości, tak czyftość fumnienia ieft do 
niey nayprościevfzą y naypewnieyfzą 
droga; inacey nam zaś trudno tey czy* 
ftości nabyć bəz wnętrzney Rekollek- 
cyi, przez którą uważamy wfzyftkie 
drogi nwafze, y czujemy nad każdym 
ferca porufzeniem, w 'ęc przez tv uptząe 
tamy, cokolwiek zarazić czyftość fum- 
nienia może: Nakoniec ziednoczenie 
ferca nafzego z Bogiem ieft oftateczne 
dofkonałości wypelnienie, do którego 
niemafz krotfzey.y befpieczneyfzey droś 
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gi nad wnętrzną Rekollekcyą, y ow- 
fzam ta Rekollekcya nic Innego nie ieft, 
tylko toż famo z Bogiem Ziednoczenie. 
Szczęśliwa to ściefzka, co prowadz: do 
tego fzczęśliwego końca, y przywie» 
dzie do niego, 
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Poniewafz na oko widzifz, że tak iet 
potrzebna  wnętrzna Rekollekcya , 
wzbudź w fobie pragnienie o nie fię pil- 
no ftarać; a że to ćWiczenie uznafz 
bydź trudne, zdobądź fię na odwagę 
przełamać wfzyftkie przelzkody, y na- 
być go koniecznie, 

Kegnum Dei intra vos efl. Luc, 47. 

Króleftwo Bofkie w was ieft. 

Memento interdum reddere te tpsum tibi. 


Bern: de Confid. 


Pamiętay, żebyś też czafem oddał fie- 
bie (amego fobie. 


DZIEN XXVIII, 
O złym zażywaniu łafk Bofhich, 


x. Ñ Ywaia takie lafki, na których fita 
; należy,” y owizem na których 
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wfzyftko dufzy nafzey zbawienie zawi- 
sło, ah! iako fie bać trzeba, żeby tako 
wey lalki zle kiedy nie zażyć. Ma nia 
tylko natura, ale y łufka dni fwoie kry= 
tyczne, przez których podob:eńftwa 
może fię wyrazić, co kryzes takowe w 
dufzy ludzkiey fprawuią. Naprzod gdy 
w chorobie iakiey dzień krytyczny 
przytdzie , sili fię przyrodzenie, Żeby 
to złe zwalić, którę ią przekonywa; toż 
fie yw dufzy dzieie; bo Bóg czafem tak 
silną łafkę nadprzyrodzoną daie, ktorą 
fie y naywiękfzy grzefznik ratować mo- 
Że, y fiebie z nieb.fpiecznego ftanu wy- 
windować, iakie byfo nawrocenie Au- 
guftyna Swiętego; ktorego dziś uro- 
czyftość kościoł S. obchodzi. Lecz 
iako w chorobach przesileniem natury 
dni tylko pewnych bywa, na które Mes 
dycy pilne maią oko; tak nadprzyro- 
dzona kryfis ma fwoie momenta y de- 
terminowane czafy, które chwytać poe 
trzeba, y okoliczności, których fię bez 
wielkiego. dufzy niebefpieczenftwa u- 
pufzczać nie godzi. Nakoniec, tako to 
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nieieft w mocy, ani chorych, ani lekas 
rzów uczynić taką kryfym, ktorąby lię 
natura ratować w słabości mogła, tak 
łalki niezwyczayne , za któremi grze 
fzn ka nawrocenie idzie, nie podpadaią 
pod moc, ani wolą ludzką, i gdy iuż raz 
upłyną, wetowaćfię nie dadzą. Efsu 
gorzkiemi łzami o łatkę, nawrocen'a 
profił. a otrzymać iey niemogł. Gdyby 
był Auguftyn S: zaraz fie nie porwał na 
ow głos Niebiefki, który w ogrodzie 
słyszał, podoby był zginął. 


2. Więc ieżeli takowe chorób prze» 
filenia rzadko fię trafiaią, pewnie y te 
talki, któremi Bog fkutecznie grzefz« 
nikow nawraca, nie fą pofpolite, Są to 
fzczęśliwe przypadki, co fię rodzą z roż- 
nych okoliczności. rzeczy, y zgroma- 
dzenia wielu” ofobliwych przyczyn, 
które fię bardzo rzadko wfzyftkie razem 
zchodzą, chyba za fzczegulnym wyro- 
kiem Bofkiey Opatrzności dla nawro- 
cenia iakiey partykularney ofoby. Ah 
iaka nieroft ropność zaniedbać tak fzczę« 
śliwey y rzadkiey okazyi! lecz iakź . 

prez 
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prezampcya. rozumieć, Że ią zawfze 
W garści (woley mięć może, kiedy tyle 
ko zechce ! Przydał y tę uwagę, że 
owa przefiłenia przyrodzoney choroby 
/ pochodzą £ frafzney W*YNJ> którą z 
s ztemi humorami komplexya czyni, 
chcac fig od nich uwolnić. y dla tego. W 
ten czas chory cierpieć mufi niezwy* 
czaynvą słabość, y wielkie konwuilye. 
Tavowez porufzen'ia lafka Bofka fpr: wu- 
ie, chca: przezwyciężyć grzechy, nało- 
sg y pays, pod którym ciężarem dufza 
ludzka upada,y z tąd pochodzą owe w 


fercu pomiefzania y niby krwawe bie 


twy rozumu Z pafsyami. a natury 7 Ja- 
fka. gdy [ię trzeba koniecznie wyrzeć 
tych laffektów, któremi fę w ftworze” 
niach (erca uwieziło, porwać te w(zyfte 
* kie związki, W których ie świat y ciała 
uwikłene trzyma» pienawidzieć to 
wfzyfiko, w czym fie przed tym kochae 
ło Takową potyczkę w fobie famym 
doznaną opifuie Auguftyn, z niego wy? 
' czyteć moż*m, co fie w tym fercu dzie 
je, które lię do Boga dofkonale nawraca: 


Ah! 
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Ah! iak: wielke cuing tazwycieżna ła. 
fka w człowieku fprawuie! lecz fzczę- 
sli we obaliny, na których fię Króleftwo 
Chryftufowe buduie, y pożądana od- 
miana, przez którą fię grzelzmik w Swię» 
tego. odmienia! 


3. Ofłatnia jeft włafność ale nayświą- 
tobliwfza przefilenia choroby, że z niey 
© życiu człowieka, albo śmierci iega 
pewnie rokować możem. Jeżeli naturą 
Przezwycięży chorobe, nadzieia left o. 
Zdrowiu; ale leżeli (ię słabszą nad złe 
u nory czuie, y przemoe ich nie może, 
Prędkiego fie [konania fpodziewać: po- 
trzeba: Tak w nadprzyrodzonym ftanie, 
ezeli ieft moenieyfza Tafka n:żh pase 
fye, albo złe nałogi jako w nawroceniu. 
było , Pewna ieft o zbawieniu dufzy 
luizkiey badzieia, y Ipieszno poftępo= 
w © do św ątobliwości będzie; gle leże- 
li tafka lubo lie wyfilita, iedńak złam.ć 
nie może nalogów y pafsy1; wielkie ieft 
Podob enftwo, że grzelznik już zgubio* 
ny- Niefzcześliwe Miafto © mówił nie- 
Gdy Pan JEZUS, piacząc nad Jeruza. 

| lem ) 
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fem ygdybyŚ uznało było czas nawie 
dzenia twego y zażyć go umiało, nie 
pczyszłoćby nigdy do tey oftatniey zgus 
by, ktora. nad toba wisi, ale żeś ię W 
tym pofrżec dla slepoty nie chcialo, 
' to ieft zrzodłem niefzezęścia y potępie* 
nia twego. Ah! czyli ta pogrożka do 
mnie fię nie ftofuie, którym tak ffa łafk 
wzat y tak ofobliwych, 4zażyć ich ku- 
fuemu zpaw entu nie chciałem? ktoż 
wie, czy ta pogrożka mego mi potępie* 
nia y zguby Nie przepowiada? że mię 
ftrach przeymuie, kiedy na to wfpom= 
nę, ieft nieiaka nadzieia; że lichey du- 
fzy moiey. od fiebie nie odrzucifz drogi 
moy. Zbawicielu, ale iakoś wzbudził W 
fercu moim pragnienie zbawienia wies 
cznego, tak ie {kutkiem wypełnifz. 


Jeżeli cię: Bóg wzywa do nawrocenią 


do fiebls,nie fprzeciwiay fię temu natch= 
ni niu. 0014C fię, aby to MIE byłą ta krys 
tyczna taik a, poktorey iuż naftąpi albo 
pot pienie, albo zbawien'e. tw vie. 


Si cognouijses & tu quidem4b hac,die tuaa 
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"que ad pacem tibi, Aunc autem ab/conditą 

sunt ab oculis, tuis eo, quod non cegnoveris 

tempus visitationis tuæ, Luc: 4 9 


O gdybyś poznało Miafto Jerózolime 
ie, coć pokoy przynieść może! ale to 
ieft zakryto od oczu 


Te nemo amittit, nisi qui dimittit. Aug, 
g7 Confefs, 
Nikt ciebie, Boże, nie ftraci, tylko cą 
cie opuści, 
DZIEN: XXI X, 
„O fłosowaniu wol; (woięy do woli Bofkiey, 


z N Afza dofkonało 
j bardziey zawis!a 


ątobliwości, Wicc 

tey Nayświętszey 

dofkonałosci moa 
zem, 
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Ginanni OHK 
mozem Dev nim w tey mierze Chrys 
ftula ża wizerunek, któ:emu fie w ten 
czaf podobaemi ftaiemy, kiedy fię 
woli Bofkiey przypodobać chcemy, 
 Chryftus fię iedną wolą Oycowfką rząe 
dził, onę fobie przekładał za cel całe- 
go Życia y wfzyftkich fpraw fwoich. 
Li. tego fię przed całym światem pro- 
teftuie, że nieprzyfzedł na ziemię CZy» 
n ć wolą (woię, lubo wola iego Święta 
y dofkonała, ale wolą Qycow (ką, Do» 
fkonałość świątobliwości, w miłości fie 
zawarła, gdyż ( według Apoftoła ) mie 
łość ief wypełnienie prawa; to zaś nie- 
podobna, żeby kto dofk onale Boga fwo- 
jego kochał, nie peiniąc woli iego: bo 
tak wyraźnie Chryftus w Ewangelii 
mow: kto chowa przykazania, yczyni 
wolą moig, ten mię prawdziwie kocha, 
Bi-dzi(z fie nie raz z fobą, powątpiewa= 
iąc o tym, ieżel: fięteż w tobie miłość 
Bofka zraydui:? tym fie ufpokaifz, vie» 
Žel:ś ieft gotów we wfz:ftk'm na wela 
Bożą, bo to znak niepochybny, że ga 
Szczerze. kochafz. : 
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e. Nie tylko dofkonałość, ale i fzczę» 
ście nafze w tymże ftofowaniu fię do 
woli Bofkiey zawisło: bo życie doczes= 
ne to iet nayflzczęśliwfze, które ieftfpo- 
koyne; więc iako nie może zoftać fię 
w pokoiu; kto fię Bogu fprzeciwia, tak 


ma wfzelaki pokoy, ktokolwiek fie we. 


wfzyftkim wol Bolkiey poddaie, Kto 
fię w tey cnocie cwiczy, znaydzie Nieba 
na ziemi, y nieiakim fposobem zrowna 
fie z Swiętemi, coż to bowiem ieft Nie- 
bo? które iet naywiękfze fzczęście 
Błogosławionych? to, że nie maia innry 
woli, tylko Bofką, y przez to fię niera- 


Manannan 
łącząc i 
obłapił 
ŚCIĆ, zc. 
BO piek 


ko przemienili w Boga. Gdyby chciał $ 


tego Pan Bóg, żeby który Anioł'uftapit 


Zaraz z Nieba, y zamknął lię. w więzie- fF. 


niu ziakim winowaycą, znalaz! by tem 
Anioł Ray wowey katufzy, i fiwoie nay- 
więkfze fzrzęście w wykonaniu tego, 
co mu Bóg rozkazał. Cobyś też tyu- 
czynił ( pytano tam- kiedyś. iednego. 
Swietego, który fie był mocno do woli 
Bofkiey przypoił ) gdyby. cię ta. wola 
do piekła zkaząła? Odpowiedział na toż 
lą- 
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łącząc wolą moig scisle do woli Bofkiey, 
obłapiłbym Boga, i nie chcąc fię go pu- 
ścić, zerągnąłbym go z fobą aż do fame- 
89 piekła, y wolałbym bydź w piekle z 
Bogiem z iego woli, aniżeli w Niebie 
bez Boga y przeciw iego woli; a tatę 
„ famo piekło ftałobymi fię Niebem. Jako 
„to wielkie w woli Bofkiey. zakochanie! 
czyli fię na podobne zdobyć kiedy moe 
że(z2 fo (Vos 


5 Szczęście, które z teyenoty na 
człowieka płynie, iefttoź lamo fzczę- 
ŚC e,co Boga fzczęśliwym czyni. Coż 
bowiem Boga czyni miefkończenre 
fzczęśliwym? to, że czyni wfzyfiko,co 
chce, a nie chce tvlko dobrze, a ma w 
famym fobie zupełnie to wfzyftko do- 
bro, którego chce. Kto fe zaś dofkona» 
le z wolą Bofką zgadza, ma te wfzyfie 
kie przymioty. bo naprzod wfzyftko fię 
dzieie, cokolwiek on tylko chce, nie- 
chcąc bowiem tylko to,co fie Bogu po 
doba, poniewafz wola Bofka ftać lię we 
Wizyftk:m mufi, toć lig y wola iego mu- 
si zawfze pełnić. Potym nic innego nie 
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chce, tylko co ieft dobrego, bo kto nia 
nie chce, tylko co lię Bogu podoba, nie Qui 
złego tym famym nie chce, ale wlizyfte ef, qui 
ko dobre. Nakoniec on w fobie znay= | gig 
duie wfzelakie dobro: bo przez ta po- 
dobieńftwo woli fwoiey do Bofkiey łą> 
czy fię ściśle z Bogiem, y bierze go nie- Cefi 


moje, 


jako w włalną pofsefsya,, A naczymżej Ft B 
ma fchodzić temu, który ma Boga? Je-| x, 
* żeli w ten fposob otrzymać Nieba nie | 
chcefz, godnys ieft tyfiąc piekłow, w 
którychby karano tak wielkie w (woiey 
włafney woli upodobanie: coż to ieft 
bowiem. piekło? Jeft to- mieyfce-takie 
gdzieby chciano zawfze pełnić wolą Ze 
fwoię,anigdy iey pełnić na wieki nie 
mogą; gdzie na wieki nie chce wypeł- 
niać woli Bożey, a przecie ią zawlze t M 
pełnić chcąc nie chcąc mufzą! ah iaka iake p 
to katownia. Bocha 
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Poniewafz tak bardzo pragniefz bydź bo on 
fzczęśliwym, uday fię do tego tą iedną była n 
y pewną drogą, to ieft ftofowaniem fig W ż 
zawize do woli Bolkiey= | Focha, 

Woley 
J Pay 
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Qui habet mandata mea, & Jervat ea, ille 
el, qut diligit me. Joan. 14. 


Kto ma y zachowuie przykazania 
moie,. ten mię fzczerze okcha. 


Cefset uoluntas propria, ©* Infernus non 
erit. Bern. 


Niech zginie włafna wola, a kia fas 
mym piekło zginie. 


DZIEN XXX. 
O miłości Chryftufa Pana. 


Ze gd kochać mamy; bo on nas wprzod 
ukochał. 
Me fię miłością zasługuie y 
sr płaci. Pan JEZUS nas kocha; à 
| iakże go kochać wzaiemnie nie mamy? 
| Kochaymy Boga ( mów: Jan Apoftoł ) 


,| bo on nas pierwfzy kochał. Ale iakaż 


była miłość iego ku nam? Uczy S. Ber= 
J|nard, że miara kochania ieft bez miary 
| kochać, y teć chował miarę w miłości. 
||fwoiey Pan JEZUS. Czy to nie ieft 
|prawdziwie kochać nas bez miary, kos 
„chąć 
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chać nas daleko bardziey, niż my fie fa- 
mi kocha ny? á przecie właľna miłość 
dokąd nas nie prowadzi * Więcey nas 
Bog ukochał. piżeli wlzylcy Swięci 
kochaig Boga w niebie, bo ich miłość 
ma koniec, a miłość 'Chryftufowa ku 
nam ieft niefkończona, Bardziey nas 
ukochał, niż fwoie włafne dobra, chwa- 
łe, nawet y życie, bo tego wfzyftkiego, 
z miłości ku nam odftąpił. Ab takowa 
miłość zaprawdę ieft bez miary! Cho- 
ciafzby Pan JEZUS nie miał w fobie tak 
wielkich ponęnt do kochania, gdyby 
był tak wiele nie czynił, ni cierpiał dla 
nas: to famo, że nas kocha, a bez miary 
kocha, przymufza nas koniecznie do 
miłości iego, wfzakeśmy zwykli ko- 
chać naypodleyfzego człowieka, nawet 
y pfa famego, byleśmy doznali, że on 
też nas kocha. Pan JEZUS tego nie ma 


za rzecz bardzo wielką, że nam fwą mi-. 


łość daie, chociafz ieft niefkończona. a 
my na!lzę miłość, która ieft tak licha, 
dzielić z kim innym mamy! Jeżeli cię 
nie mogę móy Zbawicielu kochać tak, 
iakoś 


A 
iakos 
Mniej 
miary 
będę, ı 
że cię 
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iakoś ieft godzien, więc cię przynay- 
miniey kochać będę, iako mogę, y tey 
miary przeftrzegać w miłości twoley 
będę, czego ieżeli nie czynię, pewnym, 
że cię nie kocham tak, iakom powinien. 


2. Pan JEZUS nas kochał nie maiąć 
do tego z nafzey ftrony pobudki, lecz 
wfzyftkę Przyczynę tak wielkiego ko- 
chania biorąc z famegv fiebie, to ieft 
Z dobroci fwoiey,. My fię kochamy w lu- 
dziach dla tego, że ich sodnych miłości 
nafzey fądzim; Pan JEZUS żenas kocha, 
tym famym nas godnyntmi miłości fwo- 
iey. czyni, nic w nas nie znayduiąc, 
w czymby fię mogł ukochać; ieżeli bo- 
wiem poyrzy na to, czymeśmy byli, niż 
Żeli nas tworzył, to że nic iefzcze nie 
ieft, miłości nie jeft godna. Jeżeli zaś 
na pierwfzy życia nafzego moment oka 
|fwoiego obroci. lub na dalfze czafy, 
|doyrzy tam pierworodney y uczynko-= 
[Wey zmazy,ą zatym raczey gniewu je- 
|go iefteśmy godni, niżeli miłości; 4 
[przecie y wtym ftanie miłośne fwoie 
erce on ku nam obrocii, y fam nas [wey 
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mm 
miłości gódnym! uczynił, z którey'nas 
fwoią Bofką krwią odkupić raczył, y 
odpuścił grzechy ufprawiedliwia'ąc nas 
Swiętą łafką (woią. Y także, Zbawicie- 
łu w tenczaseś mię ukochał, gdyż żad= 
ney przyczyny kochania nie zńalazł, ¿y 
owfzem gdyś znalazł tak wiele rmiena- 
wiści y gniewu twego przyczyn, a ia 
Cie kochać nie mam, widząc nie(koń= 
czoną liczbę racyi y pobudek do miłości 
twoijey; Ahieżeli cię fobie nie ftawię 
za iedyny cel affektóow moich, ftaw że 
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mię Ty fobie za cel nie ubłaganey nies 
nawiści Twoiey! Potępiam fẹ na to 
wprawdzie nader furowe, ale słuszne kas 


ranie. 
z. Pan JEZUS nas ukochał nie tylka 


nie maige żadney pobudki z nafzey, ale 
też żadnego interefsu zfwey ftrony: 
jakiż bowiem móy Panie możefz mieć - 
pożytek ztego, Że cię kocham ? Jeżeli 
cię niekocham, wfzyftko z tąd. niefze 
częście na mńie famego padnie, a Ty. 


Z tąd żadnego a0i umnieyfzenia ani 


fzkody nie mafz: bo będąc we wfzyftki ij 
f 
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fohe doftateczny, niczego od Stwórzew 
nia. coby do Twey Chwały albo fzczę- 
ściaśsiużyło, potrzebować nie możefz. 
XY'więceś mię ukochał nie widząc nay» 
mnieyfzego w tym dobra Twoiego; aia 
cię dieam kochać, widząc w tym tak 
wielki y wieczny interefs? Jeżeli Cię 
mie kocham, cożem ieft innego, tylko 
potępiony y przeklęty nawieki; Ale 
możefzże mówić mizerna dufzo moja, 
że fię w JEZUSIE kochafz? Gdyby fie 
Ciebie o to tak, iako Piotra fpytał, czy- 
byśtak prawdziwie, iako ten Apoftoł, 
odpowiedzieć mogła, że go fzczerze 
kochafż? A choćbyś fię na taką odpo- 
wiedź zdobyła, zadałyby iey kłamftwo 
twoia tak mała bolażn obrazić go grze- 
chami, twoie małe pragnienie podobać 
fię mu zawfze, twoia mała żarliwość ku 
iego chwale Świętey, twoia mała gorą- 
cość do wfzelkiey służby iego, twoia 
wielka niewdzięczność za dobrodziey- 
ftwa iego, twoie złe używania łafk a 
natchnienia jego, twoia nie ochota na 
zawołanie iego; twoia wielka pogardą 
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nauki y Ewangelii iego, twoie wielkie 
ftronienie od przykładów iego. 


Imagninuy fobie, żecię Pan JEZUS 
tak iako Piotra pyta, czyli mię też ty 
kochafz? Weyrzyiże w ferce twoie, nic 
mu niepobłażarąc, cobyś też prawdzi- 
wie odpówiedzieć mu mogi? 


Nos ergo diligamus Deum, quoniam prior 
dilexit mos! Joan. 4. 


Więc kochaymy Boga, bo on nas pier- 
wfzy kochał, 


Si pigebat amare Deum, redamare non 
pigeat. Bern. 


Jeżeli fię trudno wprzod kochać Bo- 
ga zdało, niech że fie trudno nie zda od- 
dać mu miłość za miłość. 


DZIEN XXXI. 
O Doójkonałosci  Bofkiey. 


HOG od niczego nie zawisł. y ta feft 
' = iedyna y niby iftotna dofkonałość 
tego; To, co fię w Królach Ziemfkich 


nay- 
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naywyżfze panowanie y iednowładz- 
ctwo zowie, w rzeczy famey ieft słą- 
bość y wielkie pudańftwo; [ą bowiem 
podlegli potrzebie wielu ludzi, ktorzy- 
by imsłużyli, yw złych razach broni- 
li; y tak fami nie mogąc fwoiey powa- 
gi wfpierać. zda fię, że ich władza od 
poddanych zawisła, nie poddani od niey. 
Odbierz im ten fupplement, który z pod- 
danych maią, a obaczyfz natych miaft, 
że ich moc upadnie, a w en zaś upadek, 
że ieft z wyżfzego mieyfca, tym też 
ciężfzy będzie. Bofka zaś władza żadney 
rzeczy nie potrzebuie: gdy ma wolą co 
ftworzyć, czyni to z niczego bez wfzel- ' 
kiey materyi, coiemu famemu włafna 
w wfzyftkich dziełach natury niepotrzee 
buie żadney od ftworzenia pomocy, A 
wfzyftkie Stworzenia bez niego nic 
niemogą; miarkuie on wprawdzie wfze- 
chmocność fwoię Bofką do każdego 
ftworzenia przyrodzoney fkłonności; 
lecz gdy mu fię podoba, mufzo fameż 
ftworzenia kłonności fwych zapomnieć 
y przeciwko nim czynić. Zażywa na to 
; S2 oge 
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ognia w piecu Babilońfkim żeby był o- 
chłodą troygu pacholętom, y z czerwo- 
nego morza czyni lzraelitom fortecę y 
wały. Toż fię dzieje w porządku nad- 
przyrodzonym lalki, gdzie czyni, co 
mu fię zda bez wfzelkiey fposobności; 
lakąż bowiem fposobność do Apoftol- 
fkiey funkcyi znalazł w owych ryba- 
kach? Chociasz y naywiękfze do łafki 
przefzkody ufteępować mu mufzą, y tak 
z iawnogrzelznika czyni Ewangel ftę, 
z prześladowcy Kościoła naczynie wy- 


borne, tak łatwo, iako niegdy niewin- 


nego Jana uczynił przesłańcem, famym 
nas uboftwem ukontentować umie, y 
utrapieniem cièfzyć, zbawić nas tylko 
nie może, kiedy fię do tego fami nie- 
przykładamy, ale nie mnieyfzą chwałę 
z zguby nafzey odnofi. 


2. Jako Bóg od nikogo, tak wfzyftko 
odiego siły Bofkiey zawisło. Wy nic 
( mówi Pan JEZUS ) bezemnie nie me- 
Ż-cie, Podźmy naprzod'do ftanu przy- 
rodzónego rzeczom: iak nas Bóg z ni- 
czego ręką f[woią wyprowadził, tak każ- 

de- 
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dego momentu ręką nas fwoią trzyma, 


ab śmy w tę bezdenną niczego przepaść 
nie wpadli, a ieżeli choc y naymniey 
ręki fwoiey umknie, na tych miat w 
toż nic obrocić fie mufiemy: żadnego 
porufzenia ani aaymnieyfzey myśli bez 
iego pomocy uczynić nigdy nie możem 
Swięty Paweł nafze ufprawiedliwienie 
zowie nieiakim ftworzeniem, bo nam 
Bóg łafkę wlewa, nie znayduiąc do tego 
żadnego w nas gruntu, ani dyfpozycyi; 
ztąd trudno nam pomyślić © iakim do- 
brym uczynku, albo w fobie wzbudzić 
pragnienia do d: brego, bez olobliwey 
talki, na którą fobie nigdy zasłużyc nie 
możemy. Coż fą naywiękfi Święci, gdy 
od nich łafke Bofką choć na moment 
odbierzefz? Ah iak wielka iet rożność 
tegoż iednego czlowieka, gdy opufze 
czony od Boga siłami fwemi robi, y gdy 
Bog znim pracuie! Dawid gdy robi z 
Bogiem, ieft Swięty y dofkonały; gdy 
fam co czyni opufzczony od Boga, ieft 
czudzołożnikiem y niewinnych zabay- 
cą, Gdy bóg przy Salomoni:, aż on 
mię- 
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między ludźmi naświecie naymędrfzy; 
a gdy fię oddalił Bóg od Salomona, aż 
on bałwochwalca. Piotr kiedy ieft z Bo- 
giem. ofiarnie fię na śmierć, y żadnych 
fię pogrozek żydowfkich nie lęka;a gdy 
Bog od Piotra ręki (woiey umknął, drży 
na głos białogłowy, y zapiera fie Boga. 
Nie zóftawuyże mię moie famemu moóy 
Panie, bo ieżeli to uczyni(z, nic innego 
nie mogę, tylko zgrzelzyć y zginąć. 


z. Wtym'ieft nafza naywiękfza (zczę- 
śliwość y chwała, że bez Bogaani bydź 
ani nicczynić nie możem. Prawda, że 
miedzy ludźmi zda fią rzecz bydź pod- 
ła, kiedy ieden: drugiego pomocy poś 
trzebuie; ale to nam chwalebna, we 
wizyftkim pomocy Bofkiey potrzebo= 
wać, bo ta rzecz brzewyżfza Królewfkie 
godności bydź Bogu podległym: pode 
daiąc fię bowiem dobrowolnie Bogu, łą- 
czemy liche siły nafzez mocą rego, A 
tak fię Wfze chmoc ości uczeftnikami 
ftaiem. Y tak Pawcł S. mówi, że wfzyft- 
ko może, ale z Bogiem fwoim, który go 
posilą.Nic nastak nie osłabia,iako chcieć 

fig 
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' fię wyiąć z władzy y mocy Bofkiey: to 
Anioła z Nieba ztrąciło do piekła, gdzie. 
rad nie rad doznawa, iż fię od władzy 
Bofkiey uwolnić nie podobna, aiako 
fię niechciał dobrowolnie poddać pod 
, Świętą wolą iegą, tak fię mufiał poddać 
pod wieczne karanie fprawiedliwości 
iego. Ja zaś,Wfzechmocny Panie,wfzyft= 
kę moię chwa/ę y (zczęście zakładam w 
tym pożądanym poddańftwie: niedopu- 
fzczayże tedy na mnie tey ślepoty, 
abym fię choć na moment z Bofkiey 
władzy twoiey uwalniać kiedy chciał. 


Grzech każdy śmiertelny ieft nieiaka 
rokofz przeciw panowaniu Bofk iemu, 
więc poftanów mocno nietylko fię ga 
fam nigdy nie dopufzczać, ale też y in- 
nym do niego przefzkadzać wfzelakim 
fposobem. f 


Omnia pofsum ineo, qui me confortat, ` 


ad Philip. 
Wfzyftko moge w tym,który mię pofilą, 


Va universo, cui obviam forte ofenderik 
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cedere, nefcia rećłuudo., quia fortitudo efè 
Bern. de Consid. 


Biada temu,który fię opiera prawoma. 
św iątobli wości Bofkiey, bo ta świątoe 
bliwość nikomu nieufiąpi, gdyż Wize= 
chmocnością ieft. 


O gorącości w służbie Bożey. 


k Y lełkość Pana tego, któreme 
á służemy, obowięzunie nas, Żeby: 
mu z iak naywiękfzą gorącością służyć. 
Bądźcie ochotnemiĆ napomiha. Apo- 
ftot y bo nie komu innemu, ale Panu. 
służycie. Choćbyś fię iak naybardziey 
w słuzbie Bofkiey wyfilił, iednak nie 
doydziefz tego, czego Bóg ieft go- 
dzien. Więc ieżli mierzyć trzeba g0- 
Rącość słuzby iego, wielkością godnoa 
ści iego, ah iako wylokiego ta nalzą 


gorą- 
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gorącość ftopnia doyść powinna! Bóg 
jeft wielki fam w fobie. wielki rownaiąc 
gó znami, wielki w (woiey naturze, 
wielki w (woich dziełach, zgoła wielki 
we wfzyftkim, y niemafz nie wielkiego, 
oprocz famego Boga. Jeżeli co wiel- 
kiego zowiemy na świecie, to nie ieft 
wielkie w fobie, ale w porownaniu z 
namt. zda fie cos wielkiego przy małości 
nafzey; lecz iak to tylko z Bogiem po» 
rownywać będziefz, zginie, y po każe 
fię czym mnieyfzym, niżeli nie Więc 
Bogu służyć trzeba z rowną gorącością 
Die do godności iego, bo to niepodobna, 
ale do fibynafzev.Lecz nieftety! cżto ieft 
mizerna fifa nafża? Lub fie wfzyftek 
wyfile y wydam na służbę Twoię, to ied- 
mak móy Panie, prawdziwie i z wftydem 
-moim wyznać przed tobą mogę, żem.ieft 
sługą Twoim wniczym nie pożytecz- 
nym; å coż będzie, gdy tego, to mogę, 
nie czynię? 


2. Wielkość. y zacność ludzka prze- 
raża częftokroć y omamia luazi. Cożya 
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wo fię garnie do Potentatów świata, y 
ma (obie za Honor iak naypilniey im 
siużyć, o to fię ftaraiąc, żeby fię im we 
wfzyftkim iak naybardziey podobać, 
Przeto każdy fie bada, iąkie fa ich f(kłon- 
ności, żeby ie uprzedzać, á wfzelką ich 
wolą, byle tylke o niey znak choć nay- 
mnieyfzy mieli, z niewymowną pręt- 
kością y pilnością czynią. Cokolwiek 
fię zda Panom, to każdy approbuie, y 
chwali nawet fame ich niedofkonałości, 
wydaiąc na usługę y Upodobanie ich, 
fortunę, pokoy, zdrowie rofkofzy, fum- 
nienie, honor, zbawienie nawet famę. 


, A przecie coż to fą ci Potentaci, ieżeli 


ich uważać famych w fobie będziem? 
częfto fię to trafi, że oni nie fą znaczni 
tylko niecnotami, å zatym godni tego, 
żeby ich kładziono niżey wfzyftkich lu- 
dzi. Aieżźli ich do Boga przyrowny- 
wać będziem, czym lie bydź pokażą? 
robaczkami ziemfkiemi, y niczym tro- 
chę lepiey okazaifzym niż drugie, Oto- 
li wfzyftko czynią dla. tych nikczem. 
nych iudzi, y S$ oTĄco im służą; a Bóg fię 
| tego 
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tego od nas doczekać nie może! Nie- 
chcieymy dla iego siużby ofiarować ma- 
łego interefsu, lichey iakiey uciechy. 
B:ada! z iakim niedbalftwem Panu takie- 
mu służym! fameś_ móy Boże wielki, a 
zatym godzieh tego, żebyć iak z nay- 
więkfzą gorącością służono; a przecię 
Tobie tylko tak leniwo służą! 


z. Wfpomniy, iakeś wielce obligo- 
wany Bogu, a tym fię do gorącey służ- 
by iego pobudzay. Nie wypłacilz fię ni- 
gdy ztych twoich obowiązków, ieżeli 
mu tak zawfze służyć niedbale będziefz, 
Bądźcie Swiętemi  mówiPan ) boy ia 
Swiety ietem. Badźcie dofkonałemi 
iak Ociec wafz Niebiefki; kochać Boga 
będziefz, z całego ferca twego. Ah ia- 
ko ta wielkie powinności two/e! y wiec 
przy tym len'ftwie uc zyn'fz im dofyć? 
Iles Chrześcianin ,* powinieneś fię wy: 
rzec świata y famego  liebie, na- 
śladować Chryftufa dźwigać krzyż, 
twoy. zanim udać fię ściefzką ścisłą, 
gwałt fobie uftawny czynić, gdy cię 
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oko twe gorfzy, to ie fobie wyłupić, 
to,„ieft' rołączyć fię choć z ukochanemi 
y potrzebnemi ofobam, » kochać fwych 
nieprzyiacioł, y dobrze im czynić, dae 
rować krzywdy fwoie chociafz y nay- 
więkfze, nad wfzyftko przenofić Boga, 
y mieć tę odwagę, że woli (z raczey ftra- 
cić fortunę, y życie, niżeli go obrazić. 
Te wfzyftkie obligacyie każdy Chrze- 
ścianin' koniecznie pełnić powinien: a 
jakże ie wypełni bez gorącości Ducha? g 
ta zaś gorącość iako fię zgodzić może 
z taką oziębłością, iaką ia w fobie czu:ę3 

Zawftydź fię przed Bogiem twoiego 

niedbalftwa w służbie lego Swiętey, à 
temi uwagami pobudzay fię do tego, 
żebyś.mu iak naypilniey służyć odtąd 
począł. 
Spiritu serujentes Domino ferventes. Rom. 12. 


Będźcie gorącego Ducha, bo Panu 
służycie, | 


Solus Deus in comparatione vilis! Salvian, 
Chociafz nic na świecie drożlzegę 
nad 
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mad Boga nie mafz, iednak kiedy lu- 
dziom o rzeczy doczesne idzie, Bóg u 
nich ztanieie: 


DZIEN I 


O Wierze. 


KOZA niema wiary, żadney 
"A cnoty nie ma; a gdziefię znay- 
dzie wiara, wfzyfikie fię zqayduią. Ona 
jeft cnot początkiem, gruntownym fun- 
damentem, y do ich nabycia iednym in- 
frumentem. Z wiarą cnoty fię rodzą, 
rosną, y umieraią w ten czas, kiedy wia- 
Ta umiera. Wiara nas w pokorze, y uni- 
Żoności trzyma, nauczaiąc każdego co 
to ieft Bog, y co to ieft człowiek? Wiara 
ożywia nadzieie , ftawiaiąc, iey przed 
oczy wiekuifte dobra y Chwałę nie- 
śmiertelną. Wiara zagrzewa miłość, 
opowiadaiąc nam dofkonałości Bofkie, 
iego Dobrodzieyftwa, y tę obligacye, 
które ku niemu mamy. Podnieca gorą- 
cość Ducha, pokazuiąc, że Panu tak 
wielkiemu służemy , y żefię od niego 
miewymowney zapłaty za to fpodzie» 
wać 
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wać mamy. Wfpiera nafzę cierpliwość, 
O tym nas upewniaiąc, że moment utra- 
pienia wieczną f[zczęśliwość rodzi. Na. 
koniec wiara czyni, ze z wielkim res- 
pektem, y Ducha gorącością idziem do 
modlitwy wyrażając w pamięci ftrafzny 
Majeftat Bofki, z którym mówić mamy. 
Przymnożże Zbawicielu Wiary Swię- 
tey we mnie, aby fię wlzyftkie cnoty 
oraż przymnożyć mogły! 


2 Jako fię cnoty rodzą y przyraftaią 
z Wiara, tak też z nią oraz giną, albo fię 
umnieylzaią. Jak tylko wiarę ftracę, 


ftrace z nią zarazem wfzyftkie à wlzy ft- 
kie cnoty; y cokolwiek wiary w fercu 
moim ubędzie, tąż fię miarą y cnotom 
wzroftu umnieyfzyć mofi. Jeżeli wiara 
moia ieft niedofk onała,toć y pokora mo- 
ja niedofkonzłą bydzie, nadzieja fię za- 
chwieie, miłość ftygnać pocznie, gorą- 
cość oziębnie, cierpliwość uftaie, żar= 
liwość słabieie, umartwienie fig poda: 
owa pilność w Modlitwie rożnemi fię 
myślami, imaginacyami przykremi roz» 
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rywa, ytak lię wiele Bogu nieufzano- 
wania dzieie, iak mi,na wierze zchodzi, 
fam nie wiem iako zchodzi mi na wfzyft- 
kim. Ad nihilium redaćius fum ©? nefciui, 
więcey mi nie zoftaie, tylko ślepota fa- 
ma, słabość. nędza y grzechy. Niech 
raczey na czym innym mòy Panie 
fzwankuię, gdy mi wiara zoftanie, mam 
iefzcze nadzieię, że powftać na nogi 
mogę, ale ieżl! do tego niefzczęścia 
p'zez grzechy przyidę, że wiarę Swię- 
tą (tracę; na wiekim ftracony, fama mi 
tylko rofpacz y potępienie zoftaie. 


5. Co też rozumieć ( pyta fię Zba- 
wiciel ) czy Syn człowieczy znaydzie 
wiarę między ludzmi, kiedy na ziemię 
przyidzie fądzić żywych y zmarłych? 
y dlatey przyczyny, że iużwięcey nie 
będzie żadney cnoty na świecie, Bóg 
niebędzie mogł dłużey Swiata tego 
cierpieć, ani dłużey czekać, ale przyść 
na fad mufi. Ale czemufz na ten czalz 
cnoty żadney nie będzie? Dla tego 
| «mówi Chryftus) że nie będzie wiary, 
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Nie mafz iuż żadnego Swiętego na zie- 
mi ( narzeka Prorok Dawid ) bo fię um- 
nieyfzyła prawda od Synów ludzkich, 
nie chcą przypulzczać, czego ich wiara 
uczy. Kto uważy, iak mało między 
Chrześcieńftwem wiary, Cczylifię nie 
ma słu!znie dorozumiewać tego, że iuż 
w krótce przychodzi dzień ftrafzliwy 
fądu, na którym o nic bardziey fądzić 
ludzi nie będą, tylko, albo żeim na wie- 
rze zchodziło, albo że fię ich życiez 
wiarą nie zgadzało. Wierzę ia móy Pa- 
nie, ale przymnoż tey wiary, Niech we 
mnie niebędzie owa umarła wiara, któ- 
ra fię na nic nie zda tylko pa więkfze 
dufzy moiey potepienie; ale mi day wia- 
rę, któraby ożywiała fzczerą ku Tobie 
miłość, y ktoraby tak moim życiem kie- 
rowała, żeby od iey nauki w niczym 
mie chybiało, 


Proś iako naycześciey i owfzem ufta- 
Wiczne Boga.o dar wiary, gdyż onę fa- 
mę maiąc, wfzyftkich cnot nzbędziefz, 
y fnadnoć fię będzie w dobrych uczyn- 
kach czwiczyć, Sue 
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Fufius autemex fide vivit. ad Rom, £: 


Sprawiedliwy żyie z Wiary. 


Confiteris te nófse Deum, fais autem ne- 
gas: non rećić, fed impie, linguam Chrifto, 
animam diabolo dedifu. Bern. 


Mowifz, że mafz wiarę, y słowy wy- 
znaważ prawdziwego Boga, a uczyn- 
kami zaś y żłym życiem twoim tego, 
coś wyznał, zapierafz: nie dobrze, i owa 
fzem niezbożnie to czyni(z, boś przez 
taką wiarę ięzyk Chryftufowi, 4 dufzg 
czartu oddał. 1 

DZIEN [ii. 

Žo [nadniey Bogu służyć á mżeli światu: 
Ic niemafz fnadńieyfzego, iak 
ukontentować Boga, Na fame om 
tylko dobre wole patrzy y święte pra- 
gnienia, ieżeli fą (zczere przed obliczem | 
iego, uydą za fkutki fame. Jeżeliś chciał 
fzczecze uczynić co dobrego, 4 dla słu- 
fzney przyczyny do tego przyść nie 
mogłeś, ta twoja dobra wola przyięta 

Aięga III. 


ÈÌ. 
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tak będzie, iak by fam uczynek, y ied- 
nakowąć za nię Bóg koronę gotuie. Gdy 
cię żal lerdeczny: za przelzie grzechy 
weżmie, furową pokutę chciałbyś za 
nie czynić, aleć takiey oftrości zwątló- 
ne zdrowie broni, Bóg widząc ferce two- 
je, wolą fie kontentuie. Ludzi ubogich 
nędza wzrufza cię do miłofierdzia, ale 
Fortuna twoia nie wyftarczy tak wiele, 
Żebyś ich wfpomoc mogł; ta fama wola 

- twoja ma zasługę przed Bogiem. Y tak z 
dobrą wolą możefz bydź pokutnikiem 
bez wielkich f(urowości, iałmużnikiem 
bez bogactwa, nawet Męczennikiem 
nieiakim fposobem, choć życia nie ftra- 
cifz. Ah iak wielkie niedbalftwo, ieże- 
li tak fnadno mogąc ukontentować 
Boga, iednak tego nie czynifz. 
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a. Ale świat nie tak łatwo da fię ukon- 
tentować. On nie patrzy na wolą, ale na 
rzecz fame; uczynek. y f(kutek, Chociafz 
ma kto ńnayl-pfzą służyć mu intencyą, 
iey on y za navmnieylzą usługę nie 
nieprzyimie. Niech będzie taki czło- 
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wiek, którego wysłano na głowney ia. 
kiey fprawy dokończenie! choćby -on 
miał wolą fprawić fię iak naylepiey, 
choćby (obie we wfzyftkim mądrze po- 
ftępował, ynie opufzczał żadney oka» 
zyi, żeby przywieść tę fprawę do fzczę- 
śliwego końca; ieżeli mu fię iednak 
choć bez iego winy, te prace nie powio- 
dą, choć do tego niefzczęścia, kto inny 
był przyczyną, iemu to iednak przypi- 
Izą, y miafto wdzięczności, ofądzą go 
do takich (praw za niefpofobnego,y za 
nieroftropnego, Niech będzie Hetman 
mężny, mądry y odważny, który nie ża- 
fuie ni pracy, ni krwi, ni życia; ieżeli 
przez iaki niefpodziany przypadek bi- 
twy daney nie wygra, tęomyłkę Fortu- 
my fam na fobie znofić, y zanie cierpieć 
mufi cięfzkiemi przymówkami, aacza- 
fem ftratą godności krew mu iego wyla- 
ną. y życie na niebefpieczeńftwo wyda- 
ne zapłacą. Takowy ieft tryb Swiata, a 
przecie fię co żywo do iego służby gar- 
nie, opufzczaiąc Bofką. 
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d . ENERGA" 
z. A lubo świat w tych fwoich poftęp- 
kach ieft niesłuszny; znaydzie iednak 
tak wiele pretextów i wymówek,które- 
mi fię każdemu chce ufprawiedliwić. Pom 
wiada, że ia (erca ludzkiego nie widzę, 
ni iego intencyi, dlaczego ich też nie 
powinienem nadgradzać. Nad to, on 
niechce innych od nas usług, tylko tych, 
których mu potrzeba: å iego potrzebom 
iako y wfzyftkich innych Potentatów 
świeckich nafza dobra. wola y fzczerą 
intencya mało -co pomoże, dla tego też 
nie dziw,że nic o nie niedba Ale ty,moy 
Panie,czytafz w fercu nafzym, cokol- 
wiek fię w nim dzieie,y żadna intencya 
przed tobą nie ieft (kryta, i dla tego każ- 
dą fowicie nam nadgradzalz, niechcąc, 
Żeby która bez zapłaty była. Wyciągafz 
po nas służby, nie dla tey przyczyny, 
żebyć potrzebna była, y żebyś fię iakie- 
go zniey pożytku fpodziewał, ale że- 
byś znalazł co wnas koronować, y nas 
łafkami twemi fzczodrobliwie oblewać, 
czego gorąco pragniefz. O iakie fzczę- 
Ściesłużyć tak łafkawemu y hóynemu 
Pa- 
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Danana 
Panu? Jeżeli mifię taka służba kiedy 
fprzykrzy, godnym tego, Żeby mię z 
Dworu wypchnięto, a oddano na siużbę 
niewdzięcznego y okrutnego Tyranna, 
iakim był świat zawfze. Wielkie to ka. 
ranie, ktore tym będzie więkfze, im go 
mniey czuć będę, 


Uznany w tym fzczęście twoie, ześ 
fiè doftał na służbę tak dobrego Pana, ias 
ki ieft Bóg, Jego iednak dobroć niech 
ci nie będzie do leniftwa, ale do więke 
fzey w siużbie iego ochoty okazyą, 


Pax hominibus. bone voluntatis. Luca. 2, 
Pokoy ludziom dobrey woli. 
Poluisti, fecifii Auguft, 


U Boga gdy co fzczerze chcefz, 4 
uczynić nie możefz, ftanie za uczynek. 


DZIEN 1V. 


O grzechu śmiertelnym, 


W lelkość każdego grzechu po: 
Si winna fie mierzyć godnością, 
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tey ofoby, która fię nim obraża. Ztąd 
choć maly wyftępek za wielki fię po- 
czyta, ieżli fię nim uraził Maieftat Kró- 
lewfki, bo wielkość Miaftu za wielką o» 
belge bierze choć y naymnieyfzy kon- 
tempt. Grzech śmiertelny rzuca fię na 
fam Majieftat Bofki, który że wliwey 
godności ieft nigdy niefkańczony, więc 
też grzech przeciw niemu mufi zawie» 
rać w fobie złość iakąś niefkończoną, 4 
przydawfzy do tego tak wielką podłość 
ludzką, przez którą niefkonczenie od 
Boga ieft odległy, i obligacye ku Bogu, 
których ieft bez liczby, to mówię, przy» 
dawfzy, nikt wątpić nie może, że obra- 
za Bofka mufi bydź nielkończona. Bóg 
ieft fprawiedliwy i niekarze nikogo wię- 
cey, niźli zasłużył; 4 przecie grzech 


śmiertelny nieliakim (posobem niefkon= 


czenie karze, nie tylko mu uymuiąc 
niefkończonego fzczęścia, to ieft fame- 
go fiebie, ale też to karanie na wieki 
przeciągaiąc bez wfzelkiego końca; y 
Wiec v ztego nie znać, że grzech  ieft 
niefkończony? Piekielnemi mękami tak 
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furowo a przecię na wieki grzechu nie 
wypłacić, ieft coś niefkończonego. 
Gdyby ten dług grzechawy mogł mieć 
koniec iak', mógłby kiedykolwiek 
gizefznik dofyć uczynić fprawiedliwo= 
ści Bofkiey, lecz lubo to zawfze na 
wiekiczynić będzie, na wieki iednak Z 
tego długu fwego niewyidzie. 


2. Ale ztąd iefzcze lepiey tę prawdę 
uznawamy,że kążdy gizech śmiertelny 
jet w złości niefkcńczony. Niechby 
wfzyftkie ftworzenia które na świecie 
były, ynapotym będą, wfzyftkie Bóg do 
takowey wyniosł świątobliwości, w ia- 
kiey iet Matka Bofka, y niechby te 
ftworzenia przez lat miliony cierpiały 
wfzyftkie meki Męczenników Swiętych, 
y ofiarowały Bogu wfzyftkie fwoie do- 
bra, rafkofzy, życie, Chwałe; tak wiel- 
kim nakładem nie mogłby nigdy za ies 
den grzech śmiertelny Bogu uczynić do- 
fyć. Y przeto potrzeba było na zgładze- - 
nie iego, żeby fam Syn Bofki ftawfzy 
fie człowiekiem, na krzyżu. był umarł, 
y Bolka krwią (woią za śmiertelne ura- 
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zy OĘxcu dofyć uczynił. Nie mogł fię 
tedy Bogu grzech śmiertelny, nadgroe 
dzić, tylko taką nadgrodą , ktora ieft 
miefkończona; więc to pewna, że w fo- 
bie ma złość niefkończoną. Y tak w nas 
Syn Bofki na krzyżu konarący lepiey 
żę prawdę wmawia, niż wfzyftkie dowo- 
dy które rozum ludzki na to wymyślić 
może. Ah grzechu śmiertelny jak cięfz- 
ka złość twoia! O gdybym cię był dawa 
niey przedtym poznał, pewniebym fię 
tak łatwo ną cie nię odważył! 


5. Trwożemy fię na każdy naymniey= 
fzy przypadek, y fżukamy w(zelakich 
do tego fposobów, żeby go uprzedzić, 
y od fiebre óddalić, zkądże to pochodzi, 
Że fię nic nie lekamy niefkończonego 
złego, ani żadnych śrzódków do tego 
zażywamy, żeby fię uchronić ? Znak tø 
ieft niefkończoney prawie ślepoty na- 
fzęy, ktora pofpolicie w też tropy za 
grzechem idzie. Ah! gdyby nieb;ła 
tak wielka ślepota nafza, bardzieybyś- 
Wy diżeli. przed iednym grzechem 
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śmiertelnym, niźli: przed wfzyftkiemi, 
którekolwiek tylko na świecie bydź 
mogą, złemi przygodami. Strafzniey- 
fzyby nam był grzech, niżelr śmierć fa- 
mą. yowfzem niż piekło: bo piekło bę- 
dąc tylko urazą Stworzenia, żadney ro= 
wa ści nie ma do urazy Bofkiey Grzech 
piekło naygorfzyma czyni, Swięci co. 
znaią Boga, znaią. coto ieft grzech, y 
bez żadnego rozmysłu obraliby raczey 
piekło, niżeli grzech. Gg,bym z ied- 
ney trony miał poftanowione piekło 


(mówi Anfelm S, ) a zdrugiey grzech 


śmiertelny, å potrzebaby. iedno ztego 
oboygu obrać, rzuciłbym fie w pie kło, 
abym fię fkrył przed grze: hem. A ia 
niefzczęśliwy inacz*y obieram,ichwytam 
fie grzechu, który mię pewnie z fobą 
pogrąży do piekła. Ale to ieft słufzna 
wpaść za grzechem w piekło, bo złość 
niefkończona powinna bydź karana nies 
fkończoną męką. 


Trzebaby niefkończoną mieć prze- 
ciw grzechowi śmiertelnemu nienawiść, 


lecz 
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lecz że to. niepodobna, przynaymniey 
miey taką. iaką naywiększą możefz, y 
wfzelakich [posobów zażyway do tego, 
żeby fię go uchronić. 

Miseres autem populos facit. peccatum. 
Prou. 14. 

Grzech ludzi nędznemi czyni. 

Mallem purus d peccato gehennam intrare, 
quam peccatt forko pollutus Cælorum regna 
tenere. Auguji. Serm. Q. 

W olałbym bez grzechu w piekle bydź 
pogrążonym. aniżeli, zmazawizy fię 
grzechem, do Nieba fe doftać. 


DZIEN V. 
O żalu za grzechy. 


TF) Voiska jeft fkrucha; iedna do- 
Tr. g) fkonała, Którey famey to imie 
gdy człowiek 
Żaluie, że BOGA obraził dla tego, że 
Bòs ieft nielkończenie dobry, y że fię 
każdym grzechem niefkończenie brzy- 


fkruchy własnie służy: 


dzi! 
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dzi! ten żal ieft wfpaniały y bez interes- 


fu, Drugi żalfięzowie raczey ukrulze= 


niem aniżeli (krachą, gdy żal człowie- 
kowi obrazy Bofkiey dlatego, że fię ftał 
godnym gniewu y karania Bolkiego. 
Ten żal ieft z interefsem i niedofkonały. 
Oboią ta fkrucha nie ieft doftateczną 
do ufprawiedliwienia, ieżeli naywż(ze- 
go ftopnia żalu nie doydzie, to ieft ie- 
żeli nie będzie nad'wfzyftkie inne żale. 
Bóg ieft naywyżfze Dobro; więc grzech, 
który ieft Bogu naybardziey przeciw- 
ny, mufi bydź złe naywyżlze , przeto 
zań żałować trzeba żalem naywyżlzym, 
tym właśnie fposobem, ták Boga trzeba 
kochać naywyżfzą miłością, dla tego, 
że ieft Dobro ze wfzyftkich naywyżlze. 
Kto Boga nie kocha nad wfzyftkie ftwo- 
tzone rzeczy, tym famym go nie kocha, 
tak kto fię nie brzydzi grzechem nad 
wfzyftkie rzeczy, niema takiego żalu, 
któryby grzech gładził, a zatym który- 
by był fposobny do pokuty. Pytay fię 
famego fiebie, ieżeli tym I[posobem nie 


nawidzifz grzechu? Ah! sala by- 
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ło iużćiby było dawno ferce do grze- 
chu upadło; à przecie do tych cząs mą 
tam mieyfce fwoie/ 


2, Zalnaywyżfzy za grzechy zamy- 
ka yto w fobie, że ieft człowiekowi 
grzech daleko ftrafznieyfzy, niż wfzyfte 
ko złe na świecie. Obawia fię człowiek 
oftatniego uboftwa, choroby, niesławy, 
śmierci; ule fię bardziey grzechu oba- 
wiać powinien. Bardziey cię to tna bos 
leć, żeś Boga obraził, niż gdybyś iira- 
cił wfzyftko, cokolwiek mafz, ynż 
gdyby na twoię głowę fie zwaliło, co 
tylko cię na świecie utrupić kiedy mo- 
że. W takiey dyfpozycyi powinien 
bydź prawdziwy pokutnik, bo tego 
koniecznie trzeba do zgładzenia grze 
chu. A to fię ma znaydować y w famym 
skrufzenin, októrym fałfzywie ludzie 
rozumieią, że na taki żal (nadno zdobyć 
fie zawfze mogą. A twego ferca iaka 
bywa dyfpozycya ? Czyż zawfze z ta- 
kową do fpowiedzi świętey przyftepo= 
Wać zwykli? 4 gdy tego twierdzić za» 
Pewne niemożclz, iako. fobie mafz tua 

zyć 
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fzyć v twych dobrych fpowiedziach, 
ktorym niedoftaie części nayprzedniey= 
fżey y pokucie iftotney? 


5. À czy twierdzić możefz, żeś przy= 
naymaliey raz w życiu więkfzy nad 
wizyftkie żal za grzechy miał? Wątpić 
Ci o tym każe naprzod, żeć grzech nie 
czyni takiego przeftrachu „, iak inne 
przypadki. że fię nie bardzo lękafz ta- 
kowych okazyi, które do grzechu wio- 
dą; że w grzech iaki upadłfzy, fpókoy« 
nie (obie żyiefz y niccię to nie trapi; 
że mało cię dotyką ftrata dufzy twoiey, 
y ftrata Boga twego; że fie nie porywafz 
zbyć iako nayprędzey tego mola z ferca; 
że nie fzukafz fposobow, ani fie ich 
chwytafz. iak by Boga przeprofić: że 
niemafz odwagi złamać wfzyftkie prze- 
fzkody, które cię od prawdziwey poku- 
ty odrywaią. To wfzyftko pokazuie, 
żeć grzech nie ieft tak ftrafzny, à zatym 
Że Boga nie tak fobie kawiafz iako nay- 
wyżľze Dobro, albowiem grzech u cies 
bienie ieft naywyżfze złe. Co ieżeli 
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‘tak ieft; iakże fie chiubić możefz z praw- 
dziwey pokuty? Ah! bez takiey (kruchy 
pokuta nie ieft,tylko fzczere olzukanie, 
y prożna rozrywka; 

Rozbierz fumnienie twoie, y baday 
fie pilno, nie pobłażaiąc fobie, z iaką 
też dyfpozycyą do fpowiedzi przycho- 
dzifz, y ezy fie ftarafz o ten naywiękfzy 
nad wfzyftko żal? 

„Dolor meus fuper dolorem, in me cor me- 
um marens. Jerem. 8. 

Zal móy nad inny żal, Serce moie 

fmutne. 


Penitentiam certam mon facit, nisi odium 
peccati, Aug. 


Pokuty prawdziwey nie czyni tylko 
mienawiść grzechu. 


DZIEN VL 
O niepewności śsmerø. 


Iedzieć. tego niemożem, kiedy 
śmierć do nas przyidzie. Czuy- 
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raosi waw aa aiaei AIR E AERAR 
cie (mowi Pan JEZUS ) bo ani godzi- 
ny an! dnia nie Wiecie, ~ Ale to dobrze 
wiemy, że kiedy bynaymniey fpodzie- 
wać figę nie będziem, w ten cezas ona 
przydzie, bo naso tym wyraźnie Zba- 
wiciel upewnił. Jeftem tedy nie pew- 
ny o czafie smierci moiey; ale pewny, 
Że wten czas mam umrzeć, gdy fie nie 
fpodziewam. Oboię tę prawdę słowem 
fwotm wyraz'$ ypotwięrdził Chryftus. 
Syn( mówi ) człowieczy tey godziny 
przyjdzie, o którey nie mniemacie, 
przydzie iako złodziey, który ma inten- 
cyą trafić na nieczuiących. Uczy nas 
tego także przypowieść o Pannach, któ- 
ra ogłupich mówi, Że fię fzpetnie zd- 
w odły nafwey niegotowość. Zadney 
inney prawdy tak bardzo Zbawiciel da 
ferca niepodawał, ani w pamięć nie wbi- 
ial, boteż żadna prawda tak ftrafznych 


za fobą niebefpieczeńftw nie wiedzie. 

Opowiedział ią światu wyrażnemi sło- 

wy, anadto iątak wielą podobieńftwy 

obiaśnił, yna iey potwierdzenie przy- 

kłady przytoczył. Coż mógł wiecey u- 
, czy- 
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czynić, żeby w nas byi czułość i oftroż- 


ność wmówił ? 


2. Ztymwizyltkim gdy nas ftrafzy; 
dodaie nam ferca, y dla tego nam grozi 
niespodziewanym (woim na nas napad- 
nieniem,bo fzczérze tego pragnie,żebvyś- 
myw każdy moment tak oftrożni byli, 
żeby to przyście jego zaftało nas goto- 
wych. Widzi on w tym dobrze zaślepiez 
nie ńafze, więc lituiącfie nad nim, nia 
czego nie opufzcza, co dò oświecenia 
na(zego należy; wieczne to ńiefzczęście 
na[ze, ieżel) na to światło oczy zamykaa 
my, niechcąc ich otworzyć; choć blafk 
iego w nie biie. Widzi ofpalftwo nafze 
y przez te pogrożki chce nas ze fnu obu- 
dzić, Ah takowa gnufzność czyliż nie 
doftatecznie śmierć fame wyraża! Jeżeli 
fię na iego wołania nieporwiemy, ktoż 
temuw'nien bedzie, że on.w ten czas 
przybieży, gdy fię przyścia iego nay* 
mniey spodziewamy? Uczyńmy mu po- 
c'eche, że go w tey mierze możem miłoa 
śnie ofzukać, czuiąc uftawicznie, y ma» 
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iac ftraż pilną, aby na nas nie mogł zna: 
gła nigdy napaść. Jeżeli myślemy zae 
wize gotować fie na śmierć, pewnie nas 
śmierć nie zoczy w ten czas, kiedy o 
niey myślć nie bedziemy, 


3. Godna to rzecz uwagi, że Zbae 
wicie nie mówi: gotuvcie fie na śmie:ć, 
ale bądźcie gotowi na śmierć, daiąc nam 
znać przez to, Że nie ieft wczefzna do 
śmierci fie gotować, kiedy ona przycho- 
dzi; ale potrzeba tego, żeby śmierć 
przychodząc gotowych nas zaftała. Są 


niektóre fprawy, co ich uprzedzać trze» 
ba, bo uż czafu niemafz do nich fię go- 
tować, gdy fi: zaczynaią. Już to nie 
wczas dopiero prowidow:ć Fortecę w 
prowiant y żołnierza, kiedy ią inż zew- 
fząd nieprzyiaciel ścisnął. Już tonie 
wczas dopiero myślić o wyprawie na 
długie płynienie. y fkupować wiatyk, 
kiedy fig iuż okręt od portu odbiiay 
żagle podnofi. Y więc tak rozumiefz, 
że czalu dość będzie ftsrać fię o pomoc 
Z cnot y dobrych uczynków, kiedy cię: 
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niefpodzianie śmierć za gardło uchwy- 
ci? Trudno będzie w takim od śmierci 
oblężeniu o tym y pomyślić. Wielkie 
tonader morze, którym mafz od czafu 
do wieczności przepłynąć; 4 iakoż na 
tę drogę uczynifz prowizyą, kiedyć w 
jednym momencie rulzać odbrzegu ka- 
żą? Uszłyfzyfz ten ftrafzny dekret: 
umrzefz a żyć nie będziefz! y więcw 
jednym momencie dom twóy rozporzą- 
dzifz? fprawy twoie rozłożyfz? fumnie- 
nie u(pokoifz? Bogu dofyć uczyniłz? 
Ah! ledwo koło tego zamyślać coś po- 
czniefz, a iuż fię na drugim dufza świe» 
' cie obaczy! całe życie ieft krotkie na 
tę expedycyą; A ty chcefz w momencie 
wfzyftko wygotować? cokolwiek do 
tak wielkiey wyprawy należy! Nadzieia 
śmiechu godna! 


Poniewafz tak wiele na tym należy, 
żeby cię niefpodziantie śmierć nie za» 
fkoczyła, tak żyi każdego dnia, iakoby 
każdy miał bydź oftatni życia twoiego» 
4 każdego Miefiąca naznacz fobie ieden 

„dzień, 
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dzień , któregobyś lię ofobliwie na 
śmierć gotował, 

Efiote parątt; gia gud horń non putatis; 
Filius hominis veniet. Luc. 42. 


Bądźcie gotowemi, bo którey godzi- 
ny nie tufzycie, Syn człowieczy Przyie 
dzie. 


Latet ultimus dies, ut ob/eruetur omnis dia 
es. Aug. Homil. 43, 


Bóg przed nami utaił oftatni dzien 
Życia, abyśmy na każdy dzień pilne 
oko mielr, rozumieiąc, że ten ieft 
óftatni, 

(, DZIEN yiL 


o Sadzie oftatecznym 


| O Dekrecie. który Jerowany będzie ną Polga 
pionych. 


/ Ten czas ( mówi Ewangelia y 
fprawiedliwy Sędzia Dekret tą- 
ki uczyni przeciwko Potępionym, Idza 
leci na ogien wieczs 
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ny. Fdzcie precz odemnie. to ieft od Bo- 
ga walzego, który dla nieprawości wa- 
fzych ftał fię wam nieprzyjacielem. 
Odemnie, toilet od Zbawiciela wafze- 
go, który dla niewdzięczności wafzych 
ftał fię nieubłaganym Sędzią, Odemnie, 
to ieft od naywyzfzego dobra y [zczę* 
ścia wafzego, ktorym fie wam iuż teraz 
ftał niefzczęściem. Wyście fie dobrow ol- 
nie odemnie oddzielili, 4a fzliście za 
tworzeniem, fzukając w nim fobie 
fzczęścia y pociech wafzych; ia fie teź 
fprawiedliwie teraz od was oddalam, 
oddaiąc was tworzeniu na wieczne ka- 
ranie. Nie będziecie iuż odtąd ani wy 
ludem moim, ani ia Bogiem wafzym; af 
lubo czuć będziecie, że ia ieftem Bo- 
giem, to jednak uznanie fame , męki 
/pekielnena was wycifkać będzie, gdzie 
uznać muficie,że was ręka Bofka, a nie 
ftworzona karze. Ah Boże móy karz 
mię, iakoć fie tylko podoba! ale mię ni- 
gdy nie chciey oddalać od ebie, 


z. Idźcie precz przeklęci. Luboby 


was 


3515 
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was kochali , fzanowali, adorowali lu- 
dzie, coż potym, kiedyście wy przeklę. 
ei od Boga. Szukaliście przekięctwa 
kiako mówi Prorok ) toż fię wam doa 
ftało, y znim oraz wfzyftko i złe; niee 
chcieliście błogosławieńftwa + Otoż fig 
od wasoddała, à znim oraz ucieka wfzeż 
lakie dobro wafze. Nie tylko to prze- 
klęćtwo tak was przyoblecze jako fza- 
ta, ale was też przey mie y przeydzie do 


kości walzych, y do dufzy famey. Bę-. 


dziecie przeklęci na wfzyftkich wafzych 
dobrach, przeklęci na honorze, przeklę= 
©: na rofkofzach, przęklęci y na ciele, 
przeklęci y na dufzy. Idzciefz tedy 
przęklęc'. A dokądże poydą ci: niefz- 
'cześliwi móy Panie? kiedy ich w gnie- 
wie twoim od fiebie. odrzuczafz? Wo- 
gień niech przepadną! Ah nieftety! iak- 
że tam miefzkać mogą, iako tam trwać 


| mogąw tym ogniu pożeraiąacym? Mu- 
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fzą y będą tam trwać: bo lubo w czym 

infzym Opatrzność moia Bofka niema o. 

nich ftarania , rednak w tych mekach 

uftawnie zachowywać y wiecznie trzy- 
mać 
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mać będzie. O opatrzności Bofka, toś 
ty iet innym matką: å tym niefzczę- 
śliwym ftałaś fię tyranką! 

z. Ale długoź przeeię w tym ogniu 
trwać będą? na wieki: -Inignem tternum. 
Poki Bóg będzie Bogiem, poty fię grze- 
chem brzydzić, a ci aief.częśtwi ko- 
chać fię w nim będą, a póniewafz Bóg ni- 
gdy nie przeftanie bydź Bogiem, ani fię 
brzydzić grzechem, ni oni grzechu ko= 
chać, dła tego też nieprzeftaną cierpieć, 
goreć, źrzeć-lię Z defperacyi. Ogień ten 
wiekuifty me był nagotowany dla tych 
ludzi przeklętych, lecz dla famego czar* 
ta y aniołow iego; ale że fie oni fali 
uczeftnikami przeftępftwa czartowfkie- 
go, mufzą też w karaniu bydź towarzy- 
fzami. Ah! iak to ftrafzny piorun na 
tych potępieńców! nam zaś ztąd iak 
wielka boiażni okazya! Tesłowa Chry- 
ftofowe: podź za mną, niofąc twóy 
krzyż, zdadzą fię bydź przykre; lecz te 
drugie słowa: Idźcie przeklęci w ogień 
wieczny. p/zy ftrafznym fądzie iego da- 
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leko przykrzeyfze będą, których żadną 
miarą uyść nie będziefz mógł, ieżeli 
tych tam pierwfzych słow iego niepos 
słuchafz, y rzeczą nie wypełnifz. Ale 
któż mię do tego lepiey przyprawić 
może, taka ty Zbawicielu? Poydę chę- 
tnie za tobą, choć z naycięfzym krzy- 
żem, byleś mię tylko niechciał przy ftra- 
fznym fądzie twoim od fiebie oddalać. 


We wfzyftkich cięfzkościach życia 
Chrześciańfkiego wfpominay, na ten De- 
kret, który złych ludzi czeka, á pewnie 
tym (pofobem odważyfz fię na wfzyftko, 


cokolwiek dla Chryftufa cierpieć y czy- 
nić trzeba. 


Tunc dicet ©? his, qui a siniftris erunt, Di- 
fcedite a me malèediti in ignem. eternum, 
Mat. 2 5» 


Tedy rzecze y tym.co na lewey ftro~ 
nie będą. Podźcie precz odemnie prze- 
klęci w ogień wieczny. 


Quem ultorem timetis, faci te vobis debi- 
torem, Ambr. 
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Bóycie.fię Bofkiey na Sądzie iego 
zemfty, czyńciefz przez. iałmużny y 
dobre uczynki, żeby wam był dłużni= 
kięm. pó; 


DZIEN. VII. 


z 


Q Naredzeniu Przeczystey Bogarodzice. 


W lelka: więc bywa radość, gdy fię 
rój - Panowie Swiata y Królow e ro- 
dzą:ale to niesłusznie; bo naywięklzy 
Monarcha tak fie grzefzaikiem rodzi, 
jako nayproftfzy czł wiek, y dla tego 
na nędze życia tego (kazany tak im ieft 
podległy, iako wfzylcy inni, Więc kie- 
dy y Królowie Świat płaczem witaią, 
radość z ich narodzen'a zdadzą fię potę- 
piać. Narodzenie MARYI nie ma tego : 
piefzcześcia, bo ieft wefelem nafzym, å 
chwałą tey Panny. Rodzi fię ona na 
świat nie tak,iak inni ludzie: bo fię ro» 
dzi bez grzechu, świętfza nad wlzyfiko 
ftworzenie. Chwalebne nam 'zeczy po- 
wiadatą o Tobie Swięte Syońfkie Mia- 
fto, bo fundamenta twoje fẹ na gorach 
Świętych, mówi o niey Prorok pod 
tym, 
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tym podobieńftwem. Te zaś słowa 
Prorockie tłumaczy Grzegoż S$. twier- 
dząc, że przy pieiwlzych życia (wego 
początkach więcey łąfk: Bofkiey y świąe 
tobliwości ta Panienka miała, niźli Se- 
rafinowie w oftatoim chwały fwoiey y 
świątobliwości ftopniu, Ta to jeft gora 
S%więta, którą lzaia(z widział poftawio- 
ną na wierzchu wfzyftkich gor naywyż- 
fzych. Wielka to Chwała twoia dziś na» 
rodzona Panno! ale nie moieyfza dla 
nas ztąd ferdeczney radości y nadziei 
przyczyna! 

a. Należała do Dobroci y niefkończo= 
ney Mądrości słowa przedwiecznego,że- 
by był Matkę fwoię w pierwfzym życia 
momencie taką napełnił tafka, którąby 
przewyżfzała łafki wfzyftkich Swietych 
przy momencie ich śmierci. Jak tyl- 
ko żyć poczęła Przeczyfta Bogare- 
dzica, tak zaraz pełność łafki w niey 
fie znaydować miała. Bóg troiakim 
fposobem łafki fwoie rozdaie: na. 
p'zod ftofuie łafki do godności ofoby, 
że im kto iet godnieyfzy, tym mu ich 


wię- 
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więcey daie. A ktoż był godnieyfzy 
między wfzyftkim ftworzeniem nad 
Matkę famego Boga! Y nie trzeba tak 
myślić, że ieszcze ona w ten czas, kiedy 
fięrodziła. nie była matką Bolka: å zag 
nią nie była w nieodmiennym Dekrecie 
y przeznaczeniu Bofkim? a zaż nią nie 
była w famey wieczności Bofkiey, w 
którey nic przefzłego ani przyfzłego, 
niemafz, ale wfzyftko obecne; y więc 
nie zakładaią wfzelkiego fundamentu 
na wyniosły Pałac, choć iefzcze w wyfo- 
kości ftruktury (wey nie ftoi? Powinny 
uprzedzać takie dyfpozycye, iakich na- 
ftępuiąca godność potrzebuie. Więc po- 
myślić trudno. iaka miała bydź łafka, 
która tę Panienkę do tego gotowała. że= 
by w wnętrznościach fwoieh mogła 
przyiąćBoga? Ahriak wiellkiey y my 
łafki potrzebujemy , którzy tak czefte 
Boga przy Kommuniach Swiętych de 
ferca przyimuiemy! 


3. Druga miara, którą Bóg łafki fwo- 
ie rozdaje, ieft miłość ku ftworzeniu. 
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Kochać (tree kogo, nic innego nie 
jelt, tylko chcieć mu dobrze, u Boga zaś 
ieftiedno chcieć ftworzeniu dobrze y 
czynić mu dobrze. Więc ieżeli Pan Bog 
bardziey fię ukochał w tey Przeczyftey 
Panience przy Życia iey początkach; 
niż w którym infzym tworzeniu, mufiał 
iey też bardziey miłość fwoię oświad- 
czyć, obdarząjąc ią hoyń:'ey naywięk- 
fzemi łafkami, które fie tylko w fkarbie 
iego Bofkim znalazły. Czyli zaraz Syn 
Bof(ki nie począł iey kochać , iako w 
krótce przyfzłą naymilfzą Matkę fwoię, 
maiąc iey bydź za to bardziey obl'go- 
wanym niż wflzyftkim ftworzeniom? 
Trzecia nakoniec miara, według którey 
Bóg łatki między ftworzenia dzieli, ieft 
urząd, do którego Bóg kogo naznacza. 
Więc ztey przyczyny łafka tey Pannie 
dana mufiała bydź więkfza nad wfzyft- 
kie inne łafki ftworzeniom rozdane, 
Obrałią Bóg na to, żeby rękę podała 
zgubionemu światu, y ztak wielkiey 
ruiny żeby go podźwignęła, który ona 
urząd fobie wysłużyła. fkłaniaiąc wolą 
fwo- 
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fwoie do tego. żeby fię w iey wnętrzno- 
ściach (praw ła tatemnica wcielenia; y 
Żeby na krzyżu Syn iey ofizrę czynił, 
ktorą ona razem znim ofiarowała, Y z 
tąd Bernard S. O tym ngs upomina, że 
Syn Botki krw'ą (wo'ą św at cały od- 
kupiwizy, wlzyftkę teyże krw! cenę 
złożył w rękach MARY!. Do kogoż fię: 
tedy wieżeli nie do niey udawać, płofząc 
©łafki, trzeba? Ery 


Przywitay Matkę Nayświętfzą dziś 
nówonarodzoną słowy Anielfkiemi ją: 
zówiąc afk! pełna, aproś, żebyć z tey 
fwoiey pełności cokolwiek udzieliła. 


” 


Multa filie congregaverúnt diuitias, tw 
[e Q 
Jepergrefsa es uńiuerfas. Prov.. 43: 
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Siła takich corek, co fobie nagromae= 
dziły bogactwa; ale ty Przeczyfta Pan- 
no przewyżlyłaś wfzyftkie. 
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Kedempturus genus humanum, pretium 
contulit m Mariam. Bern. 


Chryftus przyfzedłfzy nato. żeby 
świat odkupił, wfzyftkie łafk! złożył 
wrę- 


| 
| 


WRZESIEN 521 


gammene ZA 


wręce MARYI, których krwią fwoią 
nabył. 
DZIEN IX. 


O niepewności zbawienia. 


Ze dla tey niepewności trzeba nam z boiaśnią 
pracować okolo zbawienia du/znego. 


Racuycie ( mówi Apoftoł ) około 
zbawienia z boiażnią y ze drze- 
niem: à iakoź mi włofy na to wftawać 
nie maią, kiedy mi na myśl przyidzie, 
że zbawienie moie ieft takowa fbrawa, 
na ktorey mi naywięcey fa. trudności 
prawie nieprzyliczone, niebefpieczeń= 
ftwa pewne, å czy mi wyidzie dobrze, 
otym wiedzieć nie mogę? Więc ieżeli 
mi wiele na tey fpraw:e należy, wfzyft- 
kiego ftaraniado niey przyłożyć trzeba 
Jeżeli trudności wniey fą niezliczone, 
trzeba wfzyftkich fił rufzyć, żeby ie 
przezwyciężyć. Jeżeliieft tak wiele w 
tey fprawie niebefpieczeńftw, więc trze- 
ba uftawiczney pilności y czucia, żeby 
fie znich wywikłać. Jeżli wiedzieć nie 
mogę iako mu fię ta [prawa tak poważna 
uda, 
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|raz ni 
M wisyf 
I| bości. 

belpiet 

czy fie 

trzeba 
pogla 

2, Skarb nieofzaczowany ( mówi A- niebe! 
poftoł Paweł ) nofiemy w naczyniach | piecz 
glinianych ysłabych. Ten fkarb ieft du- 
{za nafza, (karb to bardzo drog!; ponie- 
wafz go Bofką krwią ofzacżowano. Lecz 
fkarb ten kofztowny w ciele nafzym 
złożono w lichym bardzo naczyniu, 
Wiec takowy człowiek, coby w fzkla- 
ney banieczce likwor tak drogi nofił, 
którymby fię uzdrowić w nayciężizey 
chorobie, yw famym konaniu mogł fo- 
bie życia przewlec; takowy ( mówi ) 
człowiek gdyby ztym likworem tak 
fnadnym do ftłuczenia miał w nocy cie- 
mney chodzić po drodze bardzo śli- 
fkiey, z któreyby w blifką przepaść był 
bardzo łatwy fpadek, ah z iaką by boia- 
Źnią y oftroznością chodził , myśląc 
zawfze o tym, że iak mu fię choć tylko 

raz 


uda, ah! iako mi otym bardzo myślić 
potrzeba, żebym iey nieprzegrał.  Y tać 
to ieftboiaźń, którą Pifmo zowie po- 
czątkiem mądrości , o którą profił Da- 
wid, żeby ciało y dufzę wikroś była 
przeniknęla. 


z. 
od Bo 
gdyby 
Bóg k 


mogli 


tulzyc 
fie nie 
Po nie 
nie w 
trudn 
czni, 
|| DY, na 
Bo zł: 
poma 
fzem 
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[raz noga powinie, padnie, y ftraci 
|| wfzyftko. Jeft to wyrażny przykład sła- 
/|bośći materyi nafzey. Będąc w tak nie- 
< |befpiecznym y ślifkim bardzo ftanie, 
|czyfię nam uftawicznie obawiać nie 
trzeba y na wfzyftkie ftrony ciekawie 
|poglądać, ieżeli zkąd nie jdzie iakie 
niebefpieczeńftwo? W takim fianie be- 
fpieczność ieft nie rozum y głupftwo. 


z. Zbawienie dufzy nafzey w przod 
od Boga zawisło, potym od nas famych 
gdyby zbawieniem nafzym fam Pan 

|Bog kierował, y zupełnie nim rządził, 
| moglibyśmy befpiecznie o nim fobie 
| tufzyć, wiedząc, że w lepfze ręce doftać 
| fęnie mogł; ale niefzczęście nafze, że 
| ponieiakiey części toż dufzne zbawie- 
nie w rękach nafzych piaftuiem, a tak 
trudno mamy z tey ftrony bydź befpie- 
czni. Wola nafzasłaba, rozum zaślepio- 
| ny, natura zepfowana, (kłonna do wfze- 
go złego, leniwa do dobrego nie bardzo 
| pomagaią do pewności zbawienia, y ow- 
{zem do niego wielką fą przefzkodą. Ah 
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móy dobry Panie ( mawiał ieden Swie- 
ty ) nie bardzo mi ufay. Znam fię ia 
nader dobrze, że ieżli mię niebędziefz 
łafką twoią wfpierał, gorzey cię. niż Ju- 
dafz zdradzę! Niechciey mię zoftawiać 
nigdy mnie famemu; bo tegoż momentu 
fam fiebie wiecznie zgubię, Bardziey fię 
ia fam fiebie, niż kogo innego lękam. 
Profzę y ia ztym Swiętym, żebyś mię 
móy Panie wybawił odemnie, a nie da- 
wał mię nigdy w moc nierządnym affe- 
ktom y chuciom ferca mego, 
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Wzbudzay czefto w fobie te boiaźń, 
która może ubefpieczyc zbawienie two- 
ie: taka iednak boiaźń nie powinna cię 
miefzać, ale tylko pokorzyć, powinna 
cię pobudzać do wfzelkiey oftrożności, 
ale nie plować nadziei. 


Cum metu ©? tremore vefłram falutem 
operamini ad Philp. 2. 

Z bo'aźnią y że drżeniem fprawuycie 
zbawienie wafze, 


Timor eft fundamentum falutis, timendo, 
cavebimus, caveado, falvi erimus. Tertull: 


Bo- 
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mezowi A 
Boiażń ieft fundamentem zbawienia 
Boiąc fię, ftrzedz fie będziem, a ftrzegąc 
fię zbawieńi będziem. 
DZIEN X. 
Że nie trzeba odwłoczyć namwrocenia [Wego 
do Boga. 


(1 Zemuż fie teraz nie chcefz nawro= 
*— cić do Boga, ale to odkłada(z do 
innego czafu? Aa któż cię upewnił, że 
ten czas mieć będziefz? Czas przefzły 


v 


już nieiefttwoy, o przyfzłym zaś Bóg 
fam wie, czyli twoy kiedy będzie? ty 
zaś zapówne nie wiefz, czyć go przy- 
obiecał, y ówfzem wiefz o tym, żeć wy= 
raźniegrozi,iżci go nie pozwoli. Na 
famym tylko czafie, który mafz teraz w 
ręku, fuńdować fię możefz, y na nim bu- 
dować nawtocenie twoie, czemuż go 
tedy nato co prędzey nie zażyiefz? Czas 
ten ieft nader krotki y prędkó miiaiący, 
ledwo fię nań obeyrzyfz, 4 iuż on upłys 
nal, y z nim upłynęła podobno łafką 
| Bofka iedyny fundament nawroceńia 


Xieg III. 
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twego. Nawrocę ia fię  mówifz )ale in- 
nego czafu, 4 czemu nie teraz ? Dlugoż 
fię zprzeciwiać Bogu twoiemu będziefz 
z Auguftynem owym łafce fię Bofkiey 
w ten czasopieraiącym, mówiąc; Pocze- 
kay iefzcze trochę, trochę iefzeze po- 
Czekay, oto iuż teraz, zaraz, iuż oto te- 
raz, zaraz, ato teraz, zaraz końca nigdy 
nie miało! Czemu nie raczey z tymże 
Auguftynem mówifz, Pokiże tego bę- 
dzie iutro? a czemu nie dzifiay? czemu 
nie tego momentu koniec brzydkości 
moich, 


2, Na co mafz odwłaczać nawrocenie 
twoje? Ioniego'potrzebać łafki: otoż 
ci ią Bóg daie, czemu fię iey nie chwy- 
tafz?tkać ią prawie w ręce,aty iey przy- 
iąć nie chcefz! Jużeśią ztyfiąc razy od 
fiebie odrzucił, ktoż wie! czy też y ona 
tobą iuż nie wzgardzi * takowy z nią 
poftępek niegodnym cię iey czyni, Im 
daley odkładafz nawrocenie twoie, tym 
więcey grzechow twoich do fummnie- 
nia zgromadzifz, y tym bardziey go 
gniewafz, y do miłofierdzia wrota fobie 

zamy- 
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zamykafz, Jakiey fię tedy łafki odnie» 
_go mafz fpodziewać, zakrwawiwfzy mu 
ferce tak wielka liczbą grzechow, któż 
tych co raz przyczyniafz! A że tak dłu- 
gi czas grzefzyć — nieprzeftaiefz, do 
nawrócenia twego trzeba będzie łafki 
fzczegolney y niezwyczayney; ta łafka 
afobliws pochodzi z famey tylo wiel: 
kiey dobroci Bożey; 4 iakoż fię mafz ta 
kiey dobroci (podziewać, tak czefto y 
tak długo obrażaiąc Boga? Na iakim że 
fię tedy fundamencie wfpiera ta o przy- 
fotym twoim nąwrocenin nadzieią? Ah 
nie left tonadzieia, ale prezumpcya, y 
fałfzywa otucha! | 


Na comalz odkładać hawrocóhie 
twoie? Zebyś fie nawrocił, trzeba mieć 
fzczerą wolą y (kuteczną de tego; im da- 
ley odwłoczylz, tym bardżiey wola 
twoia do dobrego słabieie, a zatym 
mniey córaż. nawrodenia chcieć bę: 
dziefz. Za da odwłoką przyczyni fię 
grzechow , a za ich przyczynieniem 
zmocnią fię namiętności y złe affekty 


Wa two= 


328 WRZESIEN: 


twoie, nałogi górę wezmą, rozum (ię 
cale zaśmi, a wolafię na wfzytkie wy- 
ftępki rozpuści. Y więc przy tym wfzy- 
ftkim będziefz mógł fnadniey nawrocić 
fię dó Boga? yowfzem czyć to wfzyft- 
ko nie będzie przefzkodą, którey żadną 
miarą przezwyciężyć niezdołafz? Tru- 
dnoć grzechu odftąpić, choć cię tylko 
trzyma związanego niby nitką; iakże 
mu fie wydrzefz, w ten czas; kiedy cię 
mocno iak liną fkrępuie? Zdać fię nie- 
podobna wyniść ztego błota, nie będąc 
w nim iefzcze tylko po kolana; coż bę- 
dzie, kiedy fię w nim aż po famą fzyię 
tak głęboko zanurzyfz?. Y więc nie 
widzifz tego, żę im daley odkładafz na- 
wrocenie twoie, tym fię bardziey fpofo- 
bifz nienawrocić fię nigdy * Ah iakeś 
niefzczęśliwy, ieżeli ażdo śmierci od- 
włoka twoia poydzie! Czemu tego mo- 
mentu z tego niebefpieczeńftwa wybr- 
nąć nie zamyślafz? 


Gdyż czas przyfzły nie pewny, każe 
dego momentu, Któregoć Bóg użycza, 


ora 
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aeann 


zz EEK NĄ 
chciey na dobro zażyć, nie odkładaiąc 
tego nigdy na czas inny, co teraz fpra- 
wić możefz. 

Converte me ©? convertar, quia tu Domi- 
nus Deus meus, SJerem. Zt. 


Nawroć mię, å tak nawrocę fię do cie- 
bie, boś ty ieft Pan Bóg moóy. 


Ubi mihi legis, te indulgentiam acceptu- 
rum, cum te correxeris lege ibi mihi, quantum 
vilłurus es ? Aug. Serm, 46: 


Gdzie mi pokazuiefz w Piśmie; żeć 
Bóg grzechy odpuści, kiedy fię w nich 
io poprawifz,wiem, że mi nie pokażefz, 
| | Żeby tam wytażono,iąk długo żyć bę- 

| 
| 


_dziefz? i 


DZIEN XI. 
O posądzaniu. 
1. N | Te fądzcie ( mówi Chryftus ) ie- 
żeli niechcecie, aby wasteż fą- 


! dząno, bo iak wy drugich fądzicie, tak 
was też fądzić będą. Do famego Boga 


nale= 
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PSU R o ZABEK) 
należą te fady, ofobliwie o wnętrznych 
interefsach ludzkich: iego to ieft prawo, 
którego mu odiąć nikt na świecie nie 
może, ani fobie przywłafzczyć, Serce 
każdego człowieka ieft tò iako ftaynia, 
do którey Bogu tylko waniść famemu fię 
godzi; a zatym on fam tylko poznawać, 
powinien co wtym fię fercu dzieie, yo 
iego wnętrznych intęrefsach fądzić. Kto 
figę zaś w to wmiefza,wdawa fię w Juryz- 
dykcyą y prawo naywyżfze Bofkie. Sam 
tylko Bóg_przenika fkrytości fumnienia 
y talemnic iego: on ma klucz do ferca, 
W. którym człowiek niczego okiem fwo- 
tm nie. doyrzy, Prawda, że poftanowił 
ieden taki Trybunał Sakramentu poku 
ty, gdzie pozwolił ludziom, żeby dru- 
gich fadzili otkrytych ich intencyach; 
ale ci fędziowie fa Namieftnicy Bofcy, i 
nie prz ypufzczaią innego świadka do IE 
du, tylko tegoż famego, którego fądzić 
maią, ten gdy na fię niefkarży, tym fa- 
mym u nich uydzie za, niewinnego. Z, 
tym wfzyftkim takowy fad mieieft oftar 
teczny, bo.odniego do Boga appellacya 
idzie 
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idzie. Ah! iak mam wiele przyczyn bać 
fie fądów twoich fprawiedliwy Boże, á 
jakże fię odważe fądzić bliźniego mego, 
widząc, że, o to (amo pod fąd Twoy 
podpadnę! 


», Ten, który pofądza, nietylko fa» 
memu Bogu krzywdę czyni, wdaiąc fię 
w iego prawo, ale też y bliźniemu: ktoż 
gobowiem nad nim fędzią poftanowił? 
Niemoże mówić, że matoprawo od Bo: 
ga, Poniewafz mu wyraźnie Bóg tego 
zakazał, ktoś ty ieft, żebyś sługę cu- 


dzego miał fądzić? mówi Paweł S. Do 
Pana to należy, żeby on sługę (wego 
pochwalił lub potępił. Strzezciefz lię 
tedy fądzić « mówi tenże Apoftoł ) po- 
kifam Pannie przyidzie, bo on obiawi 
wfzyftkie fkrytości ferc ludzkich, y 
ciemności oświeci. Obłudniku ( wola 
na cię. Zbawiciel ) ty doyrzy(z. nay- 
mnieyfzego zdziebła w oku bliżniego,a 
w twoim włafnym oku balki poftrzec 
niemożefz? Pilno upatruielz małych, 
a czafem od ciebie wymyślonych defe- 
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któw,a na (woie zbrodnie powieki nie 
otworzylz, W czym kogo innego fą- 
dzifz ( mówi Paweł S.) w tym potępiafz . 
fam fiebie ; bobardziey tyś winny, po- 
fądzaiąc drugiego, niż on w fwoim 
grzechu októry go potepiafz. Bliźni mą 
to prawo, Żebyś zawize o nim iak nay- 
iepiey trzymał, poki w nim nie oba-. 
czyfz iawńey. nieprawości; zatym twe 
pofądzanie, y lekkie potwarzanie, 


które zanim idzie, iet niefprawiedli- 


wością. Mówiąc żle o bliźnim przed 
wielą ofobami, miałbyś w tym fzkrupuł, 
gdyby z tey obmowy te ofoby 'o bliź- 
nim źle trzymać poczęły, a w tym grze: 
chu nie widzifz, że przez twe pofądza- 
nie, fam o nim źle trzymafz.Nie mniey- 
fze oń ma prawo do dobrey opinii, któ- 
rą ty mafz mieć onim, iako y do tey 
sławy, ktorąbyś mu uinnych obmową 
zeplował 

5. Nakoniec fobie fzkodzifz, gdy 
drugiego pofądzafz. Będąc fam grzefz- 
nikiem, potrzebniefz u Boga łafki ymis 

ło- 
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łófierdzia, Ah! gdziefz fię podzieiefz! 
ieżeli cię Bóg fądzić według fwoiey fu- 
_ rowey fprawiedliwości bedzie? Otoż ci 
przyrzeka w S. Ewangelii, że tak ci 

fądzić będą, iako ty drugich fądzifz; 4 

w tym cię zaś upewniąm, Że iednym 
tylko frzodkiem frogiego fądu iego u- 
chronić fię możefz, ieżeli nikogo pofą- 
dzać nie będziefz. Nie fądzcie ( mówi 
Chryftus) A niebędziecie fądzeni: Ah 
iako tołatwy fposob nie bać fię fądu 
twegó Sędzio nayfprawiedliwfzy, choć 
mam tak wiele przyczyn na famę 
wzmiankę iego umierać od przeftrachu; 
Umierał kiedyś ieden nie bardzo w fwo- 
im życiu dofkonały Puftelnik; lecz u- 
mierał wesoło, nie pokazuiąc żadney 
koiaźni blifkiego fądu. Dziwował fie 
temu, y namieniał mu ftarfzy, żeby w 
tym okropnym blifkiey śmierci czafie. 
„bardziey fię miał do fkruchy, niż da 
tey wefołości. Lecz on odpowiedział: 
Że ta iego radość wfpierała fie na sło. - 
wie Chryftufa famego; wfzak Chriftus 
to obiecał, że fądzić tego nie ma, który 

dru- 


Sia ZE 
c. 


aai I 
sy 
zsżł 

TAGA i 


WRZESIEN 
CA E 
drugich nie fądził; iam Ç prawi ) cały | „GE 
wiek moy nigdy. żadney ofoby u fiebie sri 
nie fądził, więć idę befpieczny na fąd 
Boga moiego ; będąc tego belpieczny, Kto 
Że mi słowa dotrzyma; y fądzić mię nie | ądzas 
będzie. . A ty czy możefz fobie przy ten f; 
śmierci otym tufzyć ? fzczęśliwyś, 1e- 
żeli z taką ufpością umrzeć możefz! 
Lecz iêżli cię nie może fumnieniew 
tym utwierdzić, wielceś. nielzczęśliwy; 
bo słowa Chryftulowe, któreć miały po” 
ciechę+w godzinę śmierci przynieść, 
trwogęć y ftrach przyniofą. 
Rachuv fię z fobą, ieżeliś jeft fnadny 
do polądzenia, ztąd bowiem uznafz 
złość fercatwoiego, y wielką do poko- 
ry mieć będziefz okazyą. © | | 
Nolite judicare 65? non judicabimini, nolite 
condemnare $ non condemnabimini. 
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Nie fądżcie, anie będziecie fądzeni, 


nie potępizycie, à nikt was także potę* 


piać nie będzie. 


Tu quis es, gui tam zmprobe Po kdo, 
ali- 


WRZESIEN 23 


alienum? Redi ad te, difcute te, judica te. Laus 
rentius. Sfujftia, 
|  Ktożeśty ieft, że tak niezbożnie po- 
|fądzasz sługę cudzego! Obroć raczey 
ten fąd na fię. 


DZIEŃ XII. 
Q zgorszeniu. 


lecnotliwe przykłady / więcey. 

dufz zgubiły, niżfię ich nawroa 
|ciło przez prace Apoftolfkie, y ludzi 
Swiętych żarliwość. Kto gorlzy drugie« 
go, ieft niby Kaznodzieia i A poftoł czar-. 
tow(ki, który fobie zafiadł, (iako mówi 
Pismo ) na Katedrze zarazy. Ze Chrze- 
ścianin niechce drugich wieść do-Chry-. 
ftusa, to fie albo leniftWu, albo podłości 
ferca iego ma przypilać, ale że fię pod- 
nofi przeciw Chryftufowi, że z czartem 
iedno- trzyma, żę fię iego złości ftaie 
inftrumentem, y z nim fię fprzyfięga ną 
zgubę dufzdudzkich krwią JEZUSOWĄ 
kupionych, to ieft rzecz tak ftraszliwa, 
że fię poiąć nie może, A przecię to czy” 
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ni, kto złym fwoim przykładem niewin- 
me dufze pfuie. Odważyć fię na to, czy” | 
li to w rzeczy famey nie ieft czynić owę 
brzydkość fpultoszenia na mieyfcu po- 
święconym? czyli to nie ieft ftać fię nie- 
tylko Apoftatą, ale prześladowcą fame- | 


go Chryftufa? czyli to nie ieft czynić 


urząd Antychryfta? Ah! tak ftrafzliwey 
zbrodni nie wftydzą fię ci ludzie, którzy 
na fobie nofzą imie Chrześciańfkie, y 
chcą tego, żeby ich za wiernych wizy» 
fcy mieli! 


a. Czy fie ktoo takich to mówić nie 
ośmieli, że oni gorfząc drugich, więcey 
maią mocy na zgubę dufz ludzkich, ni- 
żeli Pan JEZUS na tychże dufz zba- | 
wienie ? a przecie to ieft prawda, że 
fwym złym przykładem więcey onico- | 
dziennie dufz do piekła prowadzą, niżeli 
nauka, przykład, zasługi y krew Chry- 
ftufawa pociąga do Nieba. Jeżeli Pan į 
JEZUS ma fwoie Sakramenta, które fą | 
inftrumenta zbawienia nafzego, y łafki 
ięgo Świętey niewyczerpane zrzodłąz 

takim=. 
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| takimże fposobem (mówi S. Auguftyn) 
| mąteżyczart (woie niby Sakramenta, 
| które fa źrzodła |grzechów y naczynia 
| zguby: nie cnotliwe przykłady, wfzte- 
| teczne obrazy, kfiegi niepoczciwe, dys 
| fkurfy nieczyfte, -pieśni y widowilka, 
| któremi fię cnota y niewinność uraża, 
zbytnie białychgłów ftroie nato wymy- 
ślone, żeby ferća łowić, wolne konwer- 
facye, które prżyuczaią powoli ¿do nie- 
wftydu, życie nieporządne znacznego 
człowieka, który fwoią powagą siła u 
drugich może; te y tym podobne rze- 
czy fą taiemnice czarta częfto fkute- 
cznieyfze na zgubę duiz nafzych dla sła- 
bości natury y zepfowaney woli, niżeli 
na ich zbawienie Sakramenta Kościelne, 
Ah! czymoie życie nić ze wfzyftkim 
pobożne tych czartowfkich taiemnic 
częfto nie fprawowało? 


z, Choć oboiętną fprawę, kiedy 
| gorfzybliźniego, za złą poczytać trze- 
ba, lubobyś w niey nie miał żadney złey 
intencyi, Mogę mięfnych potraw bez 


grze- 


EST EE Z Ś 
DQ mh SPORA Rze => A, Z 
Log DZ A dw RZEZ ROZETA 


538 WRZESIEN 


grzechu zażywać ( mawiał Paweł $, ) ty tw 
leczieżeli taiedza ieft komu zgorfze - | by fe 
niem, na wieki w uftach moich mięfo nie LE 
poftoi, abym niedał przyczyny zgorfze- Wwa of, 
bia bratu memu, za ktorego Pan JEZUS fadza| 
życie fwoie położył. Coż mówić o złey nilzc: 
fprawie, zwłaszcza, gdy ią ezynifz tą ` twoje 
włafaą intencyg, żeby z niey ktokol- teraz 
wiek pochopi do grzechu zabrał, W pras moy I 
wie Chrześciańf(kim ieft to grzech nie hazby 
mały nie kochać nieprzyiacioł, albo im na fk 
zle czynić, ale daleko więkfzy, przy- przet 
wieść'do wieczney zguby brata, przyia- 
tiela, ktorzyć nić nie winni. Jeżli za twą 
przyczyną on potępiony będzie, pewnie 
y ty dla tego potępienia nie uydziefz; 
ztrąciśźli go do piekła, pociągnie cię za 
fobą, byłeśli inftrumentem zguby iego Po 
wiećzney, pewnie-teyże zguby będziefz | yu 
towarzyfzem. Okrutnieyieśgo zabił, Przył 
niż gdybyś mu to życie doczefzne wy- 2gor 
darł, boś go wiecznego w Niebie życia. y on 
pozbawił, on też w piekle nad tobą Z 
wzaiemnie katem będzie, Jakże cię ma entin 
Pan JEZUS do nieba przypuścić, gdyś Ja; 
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ty twoiego brata dò piekłapofłał ? czy- 
by fię on o to przed Bogiem nie ufkarzał? 
Y więc, móy Panie, ( rzektby ) ta złosli- 
wa ofoba do piekła mię wtrąciła, a ty ią 
fadzalz w Niebie między Aniołami! Wy- 
nifzczyła we mnie moc śmierci y ktwi 
twoiey; a ona fie zpożytku teyże krwi 
teraz ciefzy! Ahsłusznies fobie zemną 
móy Boże poftąpił, aleś ku tey ofobie 
nazbyt był miłofierny- Nie zasłużyła o- 
ma fkutków twey łafkawości, co była 
przefzkodą żem ia ich niezażył. Ah! te 
narzekania czy fię nie zdadzą słuszne! 
à zątym czy fię ich bać iak piekła fame- 
go nie mafz, ićżeliś do zgorfzenia był 
przyczyną! 

Poftanów przed Bogiem, dofkonałym 
twym życiem poprawić tych zlych 
przykładów, któremiś pono nie iednege 
zgorfzył, aby widząc w tobie poprawę, 
y oni fię od grzechu cofneli. 


Peccantes in fratres © percutientes Conscie 


entiam corum infirmam, in Chrystum peccatis. 
4... Cor. $- 
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Grzefzycie przeciwko Chryftusowi: 
gdy przeciw Braci grzefzycie, raniąc 
ich fumnienie złemi przykładami. 


Et nunc, quod gravius efl, ipsi Chriftum 


| perseguuntur, qui ab eo ubig; Chriftiani dicun= 


żur. Bern. 

Cięfźfzy ief grzech Chrześcian ani- 
żeli żydów, bo gorfząc drugich, prześla- 
duią Chryftusa, od którego imię Chrzee 
ściańfkie wzieli. 

DZIEN XIII. 
O powołaniu Rofkim do iakiego, fłanu. 


À) Iele na tym należy; żeby ż4 
» powołaniem Bofkim żyć w tym 
ftanie, ktory nam Opatrzność iego na* 
znaczyła. Swiat ten Bóg fobie ftworzył 
jako pałac iaki,w którym wfzyscy ludzie 
fa y iako dzieci y iakosłudzy iego. Więc 
iako Ociec dzieciom,y iako Pan sługom 
naznacza miefzkanie, urzędy, y zaba* 
we; toż Bóg z ludźmi czyni: będąc bos 
Wiem Panem niefkończenie mądrym, 
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[wie dobrze, co każdemu człowiekowt 
należy; a będąc zaś Oycem niefkończes= 
|nie dobrym, każdego chce tak naylepiey 
wtym Domu poftawić, byleśmy tylko 
{woli iego przeczyć nie chcieli. Lecz 
fila ieft takich, ktorzy fię nie chcą pode 
dać rządom Pana tego. ale idą ślepa 
tam, gdzie ich przypadek albo raka pas» 
fya, albo fantazya, lub miłość własna 
wiedzie; ytak nierozumnie ybez woli 
Bofkiey ftao życia obieraią Ah!czyłici 
|nie błądzą, gdy fię daią prowadzić tak 
ładaiakim wódzom? a ktoż mi winien 
będzie, że zfzediszy z dobrey drogi. w 
p.zepaść iaką zapadną? Ah! iak (nadno 
jw nię upaść, tak trudno zniey powftaćt 


2. Patrz. iakie niefzczęścia za tym 
zbłądzeniem idą! Gdy kto z drogi zey= 
|dzie, kroku nie uczyni, ktorymby fięod 
terminu, do którego zamyślił, co raz nie 
oddalał; tak też kiedy kto fobie nie we- 
dług powołania Bofkiego ftan obietze, 
(y nie reft natym mieyfcu, na ktorym go 
|Opatrzność Bofka poftawić chciała, nie 
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mu fię nie powiedzie, a coraz od fwoie- 
go końca odchodzić będzie Bóg dał mu 
talenta y inne fkkłonnośći temu ftano= 
wi własne; do ktorego go wołał; wiec 
gdyby był z niemi na mieyfce od Boga 
naznaczone pofzedł, pewnieby był fiłą 
dobrego mógł fprawić. Lecz że fię inną 
ściefzką daleko roźną udał, że fię wdał 
w inny urząd, w ktorym go Bóg mieć 
nie chciał, iako w tym, co talentom ie- 
go naymniey nie służy, a na coż fię dzi- 
wować, że mu fię w tym ftanie nic do» 
brzenie wiedzie, że temu urzędowi do- 
fyć nie uczyni: Zkądże mamy wyglądać 
fzczęśliwych dowodów y fpokoynega 
życia,tylko z błogosławieńftwa y rąk 
Boga nafzego? Daremno dom buduiem 
( mówi Prorok S. )ieżeli nam do tego 
Bóg dopomagać nie chce. Dziwuiemy 
fię częfto, że człowiek takiey głowy. 
tak wielkiego dowcipu, tak rzadkich 
talentów, tak znaczney godności, urzę- 
du fwoiego piaftować nie umie, że Co- 
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nie ftaie, zda fie, że miał dó tego wfzyft+ 
|| ko, conależy; prawda, lecz mu fcho- 
azi na lamym błogosławieńftwie Bo. 
jj (kim, atego kiedy niema, iakby nie- 
miał niczego. Ale czemużgo przecię 
Pan Bóg nie błogowsławi? dla tego, że 
fie w ten ftan wdał bez powołania y Wo- 
li iego Bofkiey. Kiedy kość w ciele 
ludzkimnie na fwym mieyfcu będzie, y 
fama wiele cierpi, y ciało boleć mufi; 
tak gdy człowiek ofiędzie vie na nazna- 
czonym od woli Bofkiey mieyfcu, pew= 
nie go zgryzoty, frasunki, utrapienią 
czekają, y iemu będzie cięfzko, ale nie 
mniey drugim, ktorzy znim żywot 
| wiodą, Y taċ ieftprzyczyna, czemu tak 
| mało ludzi z [wego ftanu kontenci; ktoż 
wie, czy nie ztądidą y twoie kłopoty, 
Które codziennie cierpifz? 


3. Aletoieft naywiękfza, że od po- 
b wołania do pewnego ftanu zbawienie za- 
wisło, Wokacya Bofka ieft to tak wiel- 
ka lafka y tak niby powfzechna, że nie- 
źliczoną liczbe laik w fobie zamyka, 4 
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iak powołania Bofkiego uchybifz, wfzyś 

| Y Woru E 
ftkie cię te łafki niepochybnie miną. 
Kiedyby tenczłowiek, który teraz w 
Zakonie świątobliwie żyje, na świecie 
był zoftał, podobno by z niego był zły 
Chrześcianin; a teraz w ftanie fwoim. 
jego łafka Bofka ftrzeże, y od wielu] Jeże 


czayne 


nością 


fprzeciwił wokacyi Bofkiey. ynie po- 
fzedł tąż drogą, Ktorą go Opatrzność 
Bofka prowadzić chciała. Ze nie wfzedł 
do zakonu, dokąd go Bog wzywał, dla 
tego też w yľzedł z porządku Opatrzno- 
ści, którą Bog chciał mieć o nim. Już 
nie uzna dobroci ofobliwey nad fobą,| 
która mu gotowała łafki niezwyczayne, 
4 z temi łafkami mógł bydź pewien zba= 
wienia, Teraz zaś wchodzi tylko w po-f 
fpolitą Opatrzność bez ofobliwego fa- 
woru 
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Wizy | woru Bofkiego, biorąc fame tylko zwy» 

ing Czayne wfzyftkim łafki, z któremi. to 

„prawda, że może bydź zbawiony, ale 
zbawion nie będzie, albo z wielką truda 
nością do zbawienia przyidzie. 


Jeżeliś iefzcze vie ieft w żadnym pe- 
| wnym ftannie. poftanów przed Bogiem 
|ten tylko fobie obrać, do którego cię 
|Bóg zawoła. A ieżeliś obrał ftan życia 
nie z woli Bożey, lękay fię, y pokorz fię 

któjprzed Bogiem, aftaray fię oto, żebyś 
olajSorącością w służbie Bożey ten błąd 
M „agMaadgrodził. 


Va filii defertores, ut faceretis consilium 
©” non ex me, ut ordiremini telam, [ed non 
tcundum Spiritum meum. Isai. 5. 


Biada wam Synowie uciekaiący ode=- 
jmnie , którzy uczyniliście radę , mnie 
do niey nie wezwawfzy , y zaczęliście 
q'posob życia nie według Ducha moiego! 


Sicut non habuit premii meritum, ut voca- 
w pojretur, sic inchoat meritum fupplicu, cum vo» 
gofa] catus venire neglexit.. Auguji. 

ort 
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Jako człowiek nie zasłużył fobie na 
tę łafkę , żeby go Bóg wołał, tak wza- | 
jernoie zasłużył na wielkie karanie,ieże-] 
ti zawołany nie siuchał głosuBofkiego, i | 
nie fzedłtam, dokąd go wałał. 


D ZIEN: XIV 
Ö znakach powolanią Bofkiego do fłanu życia, 


Ako wiele należy ten życia ftań 
obrać , do którego Bóg woła, tak. 
wielce ieft potrzebna , ale nader rzecz 
trudna znać powołanie Bofkie. Miłość 
ńafza własna , pafsye y afekty, chęć 
do uciech światowych do honorow y 
bogaćtw , refpekt na przyiacioł , pos 
wolność ku Rodzicom,- posłufzeńftwa 
ftarfzym, mianowicie krewnym, wzgląd 
na fwe urodzenie y fortuny, kondycyą, 
manierę światową, miłość fwobody 
fwoiey, zepfowana natura, rozum ofzus] 
kany, wfzyftkie fięte rzeczy niby zmo+ 
wily nanas, żeby nam na oczy zasłonęj 


I: 


žāärzucčić , któraby przefzkadzała, żeb 
5--_de ZE , 3 „ 
światło Bolkie nas oświecaiące, y ukaź 
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zuiące drogę, którą nas do zbawienia 
Bóg ma wolę prowadzić, żeby ( mówię) 
toświatłó oczu wnętrznych oświecić, 
y promieńmi fwemi ferca zagrzać nie 
mogło. Aleiakoż móy Panie , światło 
łafki twoiey przez tę zasłonę przeyść 
może, poniewaz ciż fami, którzy fię 
nim zacmili, kochaią ślepotę (woię, y 
boią fię iafności, żeby powołanie Bo- 
fkie twoie poznawfzy, za nim poyść 
nie mufieli ? 


2. Zeby tedy poznać w tey mierze 


wolą Bofką, trzeba nam fię poradzić 
nayprzod famych fiebie, potym Boga 
nafzego ; a nakoniec tych ludzi, któ- 
rych uznawamy bydź na mieyfcu Bo- 
fkim. Radźmy fię famych fiebie y ferca 
nafzego, ale nie tego słabego y zepfo- 
wanego ferca, lecz które rozumowi 
posłufzeńftwo oddsie, które ieft od 
wfzelkich pafsyi uwolnione y wyniefio- 
ne wyżey nad wfzyftkie affekty, które 
fzczćrze pragnie poznania woli Bo- 
fkiey, które ieft gotowe słuchać głofu, 
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Bofkiego: bo on fię. odzywa, kiedy go 
słuchać chcemy. Ale naybardziey podźe 
my do Boga po radę, bo nikt o iego wo- 
li lepiey nam nie powie, iako. on fam, 
gdy zechce. Lecz iakoż on: nie ma 
chcieć obiawić wolą fwoię, gdyż nas 
obowięzuie, abyśmy za nią pofzli, A 
zatym y na fiebie oblig nieiaki kładzie, 
żeby ią dał poznać. Prawda, że mi 
chętnie wolą fwoję oznaymi, lecz chce, 
Żebym tego u niego profit. Więc go 
z Pawłem S, częfto pytać będę: Domine, 
quid. me vis facere? Czegoż chcefz, pa 
mnie Panie? albo y z Samuelem: mów- 
Że do mnie Panie, słucha sługa twoy; 
albo z Dawidem Królem: Pokaż mi tę 
ściefzke, którąmi chodzić każefz. Je- 
żeli o to światło gorąco profić będziem, 
y wproźbie nie uftawać, rzecz to niepo- 
dobna, żeby nam go odmówił, wfzak 
onto światło daie tak wielu grzefzni- 
kom, którzy onie nie profzą, y ow- 
fzem go tłumią. Nawet y do mnie fa- 
mego tak wiele razy mówił, gdym 
posiuchać nie chcial; å teraz p? tak 
p!i 
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pilno ucha mego nadftawiam, chcąc do- 
brze wyroznmieć wolą iego Swiętą, 
ufta fwoie ma zamknąć ? teżeliby to 
uczynił, mogł bym fię pofkarzyć , że 
iego Opatrzność nie ma o mnie ftarania. 


3. Czafem Bóg tak iawnie w tey 
materyii mówi, że trudno powątpiewać 
o iego powołaniu, nawet czafzem tak 
mocno do ferca kołacze, że prawie nie- 
podobna nie poyść zd wolą iego. Y ta- 
kim fposobem zawołał Matheufza, y 
Pawła S. Lecz to nie ieft zwyczayny 


bieg Opatrzności iego. Więc kiedy nie 
mamy tak iawnego znaku woli lego 
Swiętey , wyciąga tego ponas, abys- 
my fię udali do Oyców Duchownych, 
którzy fą w tey mierze Namieftnikami 
iego.Y tak S.Pawła posłał do Ananiafza, 
żeby mu wytłumaczył wyraźnie wolą 
Bofką. Prawda , że chce y tego , abys- 
my fię rozumem iakokolwiek wipomo= 
gli, ftawiwfzy przed oczy koniec , dla 
ktoregośmy na ten świat ftworzeni, y 
to uważaiąc, żebyśmy chcieli profto 
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do tego końca ciągnąć, y obrać fobie 
drogę, któraby naykrotfza y naylepiza 
była; awtenczas uznamy, w którym 
życia ftanie znaydziem naywięcey 
środków, coby nas do tego końca przy” 
wieść mogły , yoraz naymniey prze- 
fzkod, coby nam do tego końca bieg 
tamowały. Więc żarliwość , którą ma 
każdy o dufzy fwoiey , każe fię tego 
chwycić, y tey fię drogi trzymać, iak- 
by ią Bog pokazał. A ieżeli kto fwo- 
jemu rozumowi nie ufa, boiąc fię, aby 
nie był od niego ofzukanym, niechże 
fię radzi śmierci, A ona mu da zdrową 
y nieo mylną radę. Niech fię tak po- 
ftanowi, iakoby iuż leżał na śmiertel- 
ney pościeli, coby w ten czas rozumiał, 
kiedy fię już dufza z ciałem ma rozłą- 
czać, tego fie niech chwyci, apewnie, 
że w fwoim obieraniy nie zbłądzi. 
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Zażyway tey oftatniey reguły nie 
tylko w obieraniu ftanu, ale y we 
wfzyftkich innych fprawach , mówiąc 
fobie; Cobym ia też chciał w godzinę 
śmierci uczynić? < Kelis. 
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Relinquunt iter: reum, og ambulant, per 
vias tenebrosas. Prov. 2. 


Miiaią profte drogi, à idą przez 


ścieszki ciemne. 


Licet in limine Pater jaceat, per calcae 
tum perge Patrem, siccis oculis ad vexilliúm 
Crucis euola. Hieron: 


Luboćby fię ne progu Ociec twóy po- 
łożył, Podź podeptawfzy Oyca, fushe- 
mi oczyma na łzy iego patrząc, pos= 
pielz do Chryftufowey chorągwi. 


DZIEŃ XV. 
O lenifimie w slużbie Bożcy. 


fd? leczyć choroby, ieżeli jev 

- -c natury y przyczyny nie wiemy. 
Więc kto pragnie w fobie ftrafzną dufzy 
chorobę leniftwo uleczyć, -powinien 
wprzod wiedzieć. z iakich początków: 
idzie. Wielę ieft okazyi, z których fie to 
złe rodzi. Naypierwfza przyczyna le= 
niftwa w służbie Bożey ieft: że mało 
Wiary o rzeczach wiecznych mamy 


To. 


? 


253 WRZESIEN 


To, co o przyszłym życiu y rzeczach 
Bofkich wierzem, tak fą poważne rze- 
czy, y tak przenikaiące, że ktokol- 
wiek ieft o nich w rozumie przekonany, 
nie podobna, aby fię niemi porufzyć nie 
miał. Słabość pobożności pochodzi z 
słabości wiary; 4 słabość zaś wiary, 
idzie z opufzczonych ałbo ladaiako od- 
prawionych modlitew, Więc na tęcho- 
robę naypewnieyfze lekarftwe, rozmy- 
ślać iak nayczęściey z wielką applika. 
cyą Prawdy Ewangeliczne, o których. 
fię wiara nafza badać powinna, Gdy o 
nich myślić będziem z głebfzym ich 
przeniknieniem , więkfzego fię co raz 
jak w duchowney potrawie fmaku, w 
nich doieść możem; y wten czas do- 
piero żywa nas wiara przeymie, z kto 
rey fię zapali gorącość w służbie Bożey. 
$am tego doznawam , że nie inna przy- 
czyna oziębłości moiey , tylko mała 
„wiara. 


2, Druga ieft przyczyna leniftwa na- 
fzego, że fię w powierzchowne [prawy 


naz- 
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nazbyt wdawamy, y tych doczefnych 
pociech nad miarę fzukamy. Kto ma 
myśl roztargnioną wielą zabawami, 
fnadne nabożeńftwo y Ducha utraci, y 
będzie niefposobnym do owey pilności‘ 
którey wyciąga po nas praca koło zba-. 
wienia. Lekarftwo na to takie, żeby, 
ile bydź może, wfzyftkie inne [prawy, 
zwła(zcza mniey potrzebne na ftronę 
odłożyć,ą w tę fię iednę zaprządz , co 
do dofkonałości dufzy nafzey należy; 
a gdy fię y bez innych zabaw obeyść nie 
możem, więc mieć takie tylko o nich 
pieczołowanie , iakiego ta nayprzed- 
nieyfza zbawienia fprawa dopufzcza, 
applikuiąc fię do nich wedlug famey 
woli  Bofkiey Prowidencyi, z proftą 
intencyą , nie daiąc im całego ferca ani 
zbyteczney pilności. Co fię zaś tknie 
uciech y rozrywek powierzchownych, 
to wiedzieć potrzeba , że iako naybar- 
dziey ferce ludzkie miękczy Życie do 
uciech fkłonne, tak też naypredzey 
Ducha gnuśnym uczynić zwykło. Więc 
trzeba rofzkofzy iak naymierniey za- 
zy; 


lubo fą bez grzechu nawet dla 


Żywać A 
częfto fię ich chronić, bo 


umartwienia, 


nic bardziey nie może zachować nabo- 
iako umartwienie. Trzecia 
yna lepifttwa w służbie Bo- 


żenftwa , 


jeft przycz 

Żżey, przykład ludzi pobożnych, mię- 
dzy któremi prawie żadnego takiego 
nie mafz, coby fię cokolwiek w Duchu 
nie opuścił Na takie przykłady radzi 
więc patrzamy y 28 ich powagą idziem, 
w tym ich naśladuiąc w czym fobie le= 
niftwo obrony fzuka. a zamykając 0- 
czy na cnoty tychże ludzi. Na ten de- 
fekt lekarftwo nie może bydź lepfze, 
jako brać przed fię cnoty, 4 nie wy- 
ftępki cudze, chyba tylka na to, żeby, 
fie ich wyftrzegać, y wbić to fobie w 
głowę, że fam tylko przykład Chryftu- 
fow ieft takowy, za ktorym befpiecz= 
cznie we wfzyftkim isć możem. 


u. Czwarta nakoniec przyczyna SU" 
ności w służbie Bożey; jet małe ferce 
nafze, które fię (nadno zlęknie y nay” 
mnieyfzey \grudności -W nabyciu enof 
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Swiętych, Zaprzeć tego nie można, że 
życie dofkohałe człowiekowi ieft tru- 
dne, bo naprzod każda cnota ieft nad 
zmysły wyniosła, zacźymiey famym 
tylko rozumem fięgać trzeba, nawet 
częftokroć y fam rozum przechodzi: 
nad to ieft przeciwna fkłonnościąm 
przyrodzonym, y. potrzebuie prawie - 
uftawiczney pracy; à siły ludzkie sła- 
be-y w dobrym nieftateczne, prędko fię 
morduią y ginie ochota. gdy fię iaką 
ponętą widomą nie zagrzewa. Lekar- 
ftwo nato takie: naprzod przypomnieć 
fobie, coPrawda przedwieczna mówi, 
że iarzmo iego słodkie , y ciężariego 
lekki; a lubo krzyż fwoy nofić:; zda 
fię bardzo ciężko, iednak patrząc na 
to. że Chryftusprzed nami idzie krzy- 
żem obciążony, yżenam dzwigać po- 
maga, będzie ten ciężar lżeyfzy: łafka 
bowiem iego, wfzyftko nam słodko 
czyni, yfiłmocnych dodawa do zno» 
fzenią wfzyftkiego. Wfzak ludzie świas 
towi, dla fwoich prożności y niepo» 
rządnych chuci, dalekowięcey znofzą, 
a za 


zz 
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4 za tak wielką prace inney nie maią 
nadgrody , tylko potępienie, y więc 
nam dla Boga, y dla zapłaty wieczney 
czynić co, ycierpieć mabydź tak bar- 
dzo cięfzko? Nie żal by nam było pra- 
cy, gdybyśmy chcieli nafze ukonten- 
tować pafsye, a gdy idzie o cnotę, 
uciekac przed pracą mamy? Doczefna 
nadgroda dodaie więc ochoty y wnay- 
trudnieyfzych dziełach, a my patrząc 
na więczney Chwały koronę w Niebie, 
mawy ręce opufzczać ? 

Zażyway tych fposobów, żebyś fię 
z gnufności twoiey otrząfnąć mogł; 
lub ta choroba w tobie zda fię bydź za- 
ftarzała, iednak zleczyć ią możefz le« 
karftwy tu opifanemi. 

Nondum enim usque ad fanguinem rófti- 
tistis aduersus peccatum repugnantes. ad 
Hebr. 42. 

Jefzczeście fię grzechowi aż do krwi 


nie fprzeciwili! 


Inventire eft homines pusillanimes ©? remis- 
Jos, 
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fos. deficientes fub onere. quorum brevis ©” 
rara eompunotio ańimtalis cogitatio Bern. 


Znayduią fie ludzie leniwi y małego 
ferca, uftaiący pod cieżarem, u ktox 
rych rzadka y krotka fkrucha, a myśl 
prawie bydlęca, | 


DZIEN XVI 


O Mitosierdziu Bofkim przyimuigeym grze 
Janikow do pokuty. 


KEren Chryftufowemu nic przyie- 
I: Mmniey nie było, iako pokazać 
światu, że nikt miłofiernieyfzym nie 
gdy nie był nad niego przeciwko grze- 
fzaikom. Daremnofię gorfzyli z tego 
Faryzeufzowie, daremno go zwali przy- 
jacielem grzefzników; on te ich przy* 
mów kę w radość fobie obracał, y poczy+ 
tąłią (obie za naywięk(zą chwałe, wo- 
lac, żeby wątpili, oiego świątobliwo- 
ści, niżli o miłofierdziu. Jawnie o tym 
powiadał, że na ten świdt nie przyfzedł 
dla ludzi fprawiedliwych, ale dla grze- 
fnikow. Ze iak fufkawy lekarz pomi» 
Kięga IH. I 
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PRZOSEGOW 

nąw(zy zdrowych, chorych tylko fzu- 

kał. Owego pokornego choć publiczne- 
go zbrodnia przeniosł y pochwalił nad | 

Faryzeufza, ktory fieę z fwóich do- 

brych uczynków nadymał, Nie tylko 

dobrotliwie Magdalenę Przyiął, ale i 

też bronił ód ięzyków ludzkich. Ów 
cudzołoźnicę „ Bofką fwoią A | 
od smierci wybawił, którą według pra- | a 
NOPODEŚĆ Za grzech miała/y kontenti. p 
iąc fię, że fama dcbrowolnie ten błąd na A 
fię wyznała, infzey jey pokuty nie da 
zadał, oprocz wftydu y żalu, że fię Bo- | fwyn 
ga obrazić odważyła ? Wyraził fwa u- BA 
filność.w fzukaniu grzefznika przez 0- mi 
wę Przypowieść o dobrym Pafterzu SA 
ktory zgubioną owcę z tak wielką HC kaj: 
cą znalazł. Lecz fie mu to wfzyftko | SR 
iefzcze mało zdało; więc żeby tymrdo- j ię 
wodniey wyraził wielką (woię ku grze- | dad 
fznikom miłość , dziwną onę przypo- | "tock 
Wieść o marnotrawnym fynu przyto- |" 
czyć nam raczył. | s. 
| chlel 
2. W tey zaś przypowieści, miło mu (R 
zia, 
fotp, 
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było dotknąć wfzyftkich okoliczności 
niecnotliwych poftępków tego marno- 
trawcy; żeby fię tym lepiey wydało 
wie.kie iego miłofierdzie, kiedy mu to 
wfzyftko odpuścił. Ten tam fyn nie, 
wdzięczny w niczym fię nie ptzysłużył 
Oycu tak dobremu, ktory go z dufze 
kochał, y pilnie go wychował. W ięc 
wyciąga od OQyca, żeby mū należytą 
część Dziedżićttwa wydzielił, y w tym 
iwym pfzedfięwżzięciu tak ieft uporczy< 
wy. że fię od niego ódWieść ahi namoe 
wami, ani żalem Oycowfkim: ani proż= 
bą nie dał. Ocieć gó ż płaczem puścił, 
a on z wefelem odfzedł. Ledwo tylko 
nogę z progow Oycowfkich wytńiosł: 
zaraz fię rofpasał na wfzyftkę nietnoż 
tę ztaką rozrzutnością ; że w bardzo 
krotkim czafie z tak wielkiey fubftans 
cyi nie mu nie zoftało ; więc nie maiąc 
innego fposobu dufzę żywić, żebrać 
chleba "począł; à gdy nad nith ludzie; 
tak iako zasłużył; nietmieli miłofierz 
dzia, na służbę fię udał, ale nader fros 
fiotną, bo będąc niefposobnym do ińńey 
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posługi , podiął fię pasć wieprzów, Ah! 
złe ięgo poftępki, y ponich taka ne- 
dza, czy to nie żywy obraz dulzney 
mizerii. twoiey?  Niewdzięczność y 
złość tego marnotrawnego fyna, pew- 
nie mu nie czyniła iuż żadney otuchy, 
żeby miał znaleść iaką w fercu Oycow+ė 
fkim Dobroć, ktore tak bardzo zaa 
krwawil. WfIpominaiąc iednak na prze- 
izłe łafki iego, fpodziewał fie jelzcze 
w oftatniey (woiey biedzie, znaleść 
iaką litość w tymże nie wyczerpanym 
zrodlę miłolierdzia. Więc napełniony 
wftydem, zdięty ferdecznyw żalem, 
pobudzony nadzieią odważafię upaść 
do nog Oyca fwoiego, y rzucić fię na 
famo iego miłofierdzie. Ah! ieżeliś 
fzegł torem tego złego fyna wprze- 
fzłych wyftępkach twoich, czemuż 
go mie naśladuiefz, w konfuzyi, żalu, 
nadziei, y prętkim do Oyca tak do- 
brego powrocie? 


3. Ten Syn opłakany, drząc od ftta, 


chu, przychodzi w Dom Oycowtki, 
7 ob- 


Na 


obla 


- ator: 


ną fi 
tak | 
dziej 
nieg. 
tym, 
ca fy 
ka, 
nak ( 
Popre 
dznio 
fobie 
ley y 
słabo, 
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obłapić, za nogi Oyca. Niefzuka medy- 
atora , ani go fobie życzy, dofyć, maiąc. 
na famym fereu dobrego Oyca. Łafk 
tak wiele doznawfzy, to obrał Za na- 
dzieię, że ich iefzcze cokolwiek dlą 
niego zachowano. Y nie omylił fię na 
tym: ledwo tylko ftanął w oczach Oy- 
ca fwoiego , choć iefzcze z tak dale- 
ka, że ledwo był uznany, ferce ied- 
nak Oycowfkie.nico fynu nie wątpiąc, 
poprawiło oczu, ktore w tak wynę-. 
dznioney y oddartey ofobie zdały fię 
| fobie błądzić. Więc zapomniawfzy fwo- 
| iey w latach uż podefzłych powagi, y 
słabości, zapomniawfzy także fynow- 
fkiey niewdzięzności, na to tylko. pa- 
| mięta, że ieft Oycem ego; pokwapi 
przeciw niemu, y niewymawiąiąc. mu 
Żadaey iego zbrodni, rzuci fie na fzyię, 
|y mile go ścifnąwfzy, przytula do fers 
|ca, a łzami fwemi kropi. więc do ta- 
|kiey miłości dobroczynność łącząc, 
|ździera z niego łachmany, a w nową 
|fzatę ftroi, y na znak fwey radości fpra- 
|wnie bańkiet wielki, ną ktory zaprafzą 
| wiel, 
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wielką liczbę gości; aby fię z nim wizy» 
fcy fpołecznie ciefzyli, Wielkie to fą 
dowody miłości Oyca twego, ktoreś 
fam uty twoiemi wypowiedział móy 
JEZU, alenie dofzły nigdy łafkawości 
twoley, którą malz ku grzelznikom! 
Y tak, chociażbym więcey grzechów 
na fiebie czuł, niżli ten marnotrawaik; 
dufać zawfze będę miłolierdziu twoiemu 
będąc tego befpieczny, że mię miłośnie 
przyimiefz, y uczyni(z fobie pożądaną 


radość znawrocęnia mego. 


* Pater peccaviin Czlum © coram Te, jam 
non' fum dignus vocari Filius tuus, Luc. 15. 


Zgrzefzyłea przed Niebem y Tobą! 
iuż nie ieftem godzien , aby mię zwano 
Synem twoim, | 
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Falis vita mea, numquid vita, DEUS me: 
us? Aug. l. 3. Confef;. 


Haaa CE 


Zycie tak ladaiakie ktorem wiodł 
móy Boże, czyli fię życiem mianować 
mogłó ? 
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DZIEŃ XVIL 
Q Pokucie. 


NE dofyć ieft na tym mieć tylko. 
ai powierzchowną poftawę pokuty, 
trzeba mieć y Ducha pokutuiącego. Ta- 
ki Duch królował przy pierwfzych po- 
czątkach Wiary Chrześciańfkiey, choć 
fię mniey poprzebny przy takiey nje- 
winności wiernych Panfkich bydź wi- 
dział. Jak tylko ten duch ferca ludz- 
kie opanuje , trzy f(kutki w nim fprawi, 
Pierwszy fzczćre pragnienie dofye u- 
czynić Bogu, przez umartwienie zmy= 
słow y fkłonności do grzechu. Kto 
chce pokutować , powinien mieć fwe 
ferce za Herf[zta rebellii, przez którą fie 
wfzyftkie dufzy y ciała fiły, przeciw 
Bogu podniosły, Więc z miłości ku 
Bogu, słufznym zapalony gniewem o 
krzywdę iego, tak na nie dekretuie; 
Reus est mortis, Crucifigatur. Ukrzyżuy 
to [erce, bo godne śmierci, żeby przez 
prawdziwą za zbrodnie fwoie fkruchę, 
więcey grzechom nie zyło. A ciało 
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zaś fwoie ma za niewolnika, ktory fię 
na fwoiego Pana smiał oburżyć; y dla, 
tego nie maiąc źadney nad nin litości, 
furowo trąktuie , trapi gó poftami, nie- 
spaniem, włofienaicą, y innemi fpofoby, 
ktore Duch pokuty zwyczaynie wynay- 
duie. Daleko znadź od ciębie ten Duch 
pokuty, ponięważ tak we wfzyftkim cia- 
łu twemu wygadzafz, jakoby rozumowi 
w nieżym fporne nie było! 

ż. Drugi ieft (kutek Ducha prawdziwey 
pokuty; miłość ofobności, y oddalenia 
fię ak naydaley od Swiata. Kto za grze» 
chy żałuje, inaczey nje może na” ten 
św'at wyglądać, y na te okazye, ktore tą 
na święcie, y ktore go do grzechu fiła ra-. 
ZY przywiodły, tylko ztakim przeftra, 
chem, z iakim na morfkie (kały, nakto< 
rych fię okręt rozbił,żeglarz ftracony, pa». 
trzy. Akąd takie okazye daleko omiia,. 
doświadczywfzy nafobie słabości przy- 
rodzonev, i łąko fie. trudno na fwey 
cnocie fundować. Rozumie, Że iuż, 


nigdzie befpiecznym nje bedzie > tyl- 
ko w famey uciecce, y w wielkięy odle< 
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odległości. Na (erce zaś (woie nie ina, 
czey patrzy, tylko iak na pochodnią, 
ktora lubo zgasła, iefzcze fie iednak 
kurzy, y prędko fię zapali, gdy-fie choć 
naymnieyfzy płomien do niey przybli- 
ży.toieftte okazye, w ktorych przed- 
tym gorzało. A cnotę [wą rozumie 
bydź owym miękkim kwiatkiem. kto- 
remu ląda wiatrek, albo słoneczny u- 
pał wfzyftek wigor odeymuie. Nakoa 
niec każdey dulzy ktora fie chce od 
grzechu do Boga nawrocić, potrzebna 
ieft ofobność, żeby wfzyftkie fkrytości 
fumnienia (wego przeyrzeć, y ftawić: 
przed oczy liczbę, y ciefzkość grze- 
chów, początki ich, y przyczyny: żeby 
za nie płakać y ieczyć przed Bogiem, 
żebrząc odpufzczenia, y profząc o łafkę 
do fkateczney poprawy. Nie dziwuvże 
ñe temu, że tak mało w fobie fkruchy 
ferdeczney czuiefz, bo niemafz prag- 
nienia oddalić fię od świata,ktory cię nie 
raz zgubił. 


3. Trzeci kutek pokuty ieft, chęć do. 
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do modhtwy: Kogo przeymie pokuta, 
widzi uboftwo (woie, fkłonność (woię 
do zlego, fwoię niefposobność, ý trud- 

ność do dobrego, a zatym poymnuie, iak 
` mu wielce potrzeba pomocy Bofkiey do 
tego, żeby tęniedolą jakokolwiek we- 
fprzeć, diakże ma otrzymać pomoc Bo- 
fką, chyba przez modlitwę? Zwłafz= 
cza Że Żadna prożba nie ma takiey 
wagi ,ymocyu Boga,iako to fekretne 
dufzy narzekanie, ktora ięczy przed 
Bogiem, na (we grzechy przefzłe, y nę- 
dze teraznieyfze, choć fmutnym mil- 
czeniem , żądaiąc odpufzczenia, y pro- 
fząc wybawienia. Y taby uftawiczna 
dufzy pokutuiącey miała bydź zabawa, 
mówie z Dawidem S. Panie przed tobą 
fa wlzyftkie pragnienia ferca mego, å 
ięczenie moie nie ieft ci utaione. Dayże 
mi móy Panie tego Ducha modlitwy, za 
ktorym zawfze idą obfite łafki twoie, 
ten na mnie zprowadzi twoie miłofier- 
dzie. ktorego 1a więcey niżinni potrze- 
buię, afprawi towe mnie. że iakom 
był przed tym naywiękizy grzefznik, 

tak 
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tak żebym też był naywięk(zy pokut- 
nik, | 


Czuiąc fig do grzechu, powinieneś 
fię ubiegać do prawdziwey pokuty, kto- 
ra ( iako widzifz ) należy na modlitwie, 
Umartwieniu, y oddaleniu od świata, 

Pojiquam coanguftatus efi, egit poniten= - 
tiam, valde coram Deo precatus eft eum. Pas 
ral p. 33; 

Kiedy go Bóg utrapił, począł wiel- 
ką pokutę czynić, y modlić fię do Boga. 

Pznitentia pro DEI indignatione fungitur, 
Tertull. 

Pokuta to czyni, co gniew Bofki 
miał czynić.. 

DZIEN XVIL 


Ze niótrzreba w tym życiu wygód wielkich 
faukać. " 


x KT żyie w wygodach, rzecz to nie 
j podobna, żeby żył bez grzechu, 
choć go w sobie nie widzi. Wygoda nię 
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jeft grzechem, wziąwľzy każdą z ofob- 
na, lecz gdy kto w każdey rzeczy wy= 
god uftawnie fzuka, y w nichfię uko- 
cha, w grzechy wielkie zabrnie. Przeź 
klina Zbawiciel tych, ktorzy tak żyią:; 
Biadą wam Bogatym, ktorzy na tym 
świecie macie pociechy wafze. Biada, 
ktorzy zawfze nafyceni iefteście. Biada 
co fię śmieiecie. Sc. Więc to jeft rżecz 
pewna, że Pan JESUS, niczego tylko 
fam grzech przaklinał, àiakże to życie 
miękkie może bydź bez grzechu, Maiąg 
przyrodzenie tak bardzo zepfowane, i- 
naczey lie od grzechu uwolnić nie może» 
my,tylko czyniąc woyne z temi fkłon- 
nościami,co nas do niego wiodą, tym 
fie zaś (kłonnościom fprzeciwiać. niepoa 
dobna, nie czyniąc fobie gwałtu; a iak- 
Że fobie gwałt uftawiczny czyni, kto 
fwaich wygod fzuka, a: ucieka. przed 
tym, cokolwiek mu iaką przykrość. u- 
czynić może ? 

2. Uciechy niewinne, y.te, które f3 
z grzechem, częfto fię nie rożnia, chyba 

samea 
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sąmemi tylka okolicznościami. albo tež 
zbytecznym onychże używaniem, Grą 
naprzykizd iaka, ieft to taką uciecha, 
która z natury fwoiey, fumnienia nie 
obciąża; ale gdy fię kto nią uftawicznie 
bawi, albo fpraw potrzebnych cale za= 
niedbaw(zy, czas wielki na niey trawi, 
w niey (ię prawie utopi, pieniądze na 
niey traci: a kto wątpić będzie, że iuż 
tey gry od grzechu wymowić niepodoe 
bna? To Zaś rzecz bardzo trudna, na- 
znaczyć prawdziwy termin; pokąd gra 
ieft niewinna, y od którego punktu wy- 
ftępkiem bydź pocznie, zwłafzcza kiedy 
kto do niey ieft nazbyt porywczy? 
choćby kto ten termin mogł fobie na- 
znaczyć , iednak iefzcze mu trudniey ` 
przy nim fię utrzymać, a nie pomknąć 
lię daley, ftoigc na famym kraiu prze- 
pasci grzechowey,? dokąd go popycha 
owa iuż zawzięta do tey uciechy pas- 
fya, Nadto, Auguftyn S. uczy, że tą 
jeft iftota grzechu śmiertelnego, koniee 
obrocić w śrzodki, aż śrzodków uczy- 
mié koniec; a zaś ta ofoba, która we 
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wfizyftkim zwykławygody fwoiey fzi- 
kać nie żałożył aż iey fobie za konieco- 
fiateczny? à zaś o niey bardziey nie 
myśli, niż o Bogu, yo fwoim zbawie* 
niu? A zaż doniey nie ściąga wfzyftkich 
fwysh intencyi? y tak co jey miało 
bydź śrzodkiem do zbawienia; już iey 
fię końcem ftało, a w takowey affektu 
y ferca iey dyfpożycyi, 1ako ią wymo- 
wić od grzechu śmiertelnego? Ah! iakeś 
fie bać powinien; ieżeliś ię zbytnie w 
tych rzeczach utopili Przecię fobie po- 
pła(zasz.y niewinnym fię mienifz dlatey 
tylko przyczyńy; że twole uciechy Z 
jawaym grzechem nie fai 


z. Możefz takie życie bydź bez cię: 
fzkiego grzechu, które nam nie pozwala 
wypełnić powinności, tak ftanu y kon- 
dycyi nafzey, iako y famego imienia 
Chrześcianfkiego? Kto zbytnie Wy- 
god fzuka, nie może obligacyom fwoim 
dofyć uczynić, Sędzia, który fię tyl- 
korofkofzami bawi, czy będzie chciał 
pracować, żeby nabył potrzebney do te* 
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go urzędu praw umięietności? czy 
| przewiedzie na fobie, żeby zawiłą 
fprawę z pilnością roztrząfał, y wfzela= 
kim (posobem prawdy fie domacał? czy 
na kogoinnegóontey pracy nie zwali 
także niedbałego, albo też pieniądzmi 
zkorumpowańego? Prałat y Paftrzez 
kościelny, co rad rofkofznie żyie, czy 
li będzie miał taką około dufz  żarli- 
|wość, iakiey urząd iego koniecznie 
wyciąga? czy fię będzie chciał zaprządz 
w te prace, kłopoty, bez ktorych nie 
podobna, żeby fwey wokacyi mogł u- 
|czynic dofyć? Białogłowa iaka, coby 
|todni y nocy na kartach trawiła, coby 
to uftawicznie tylko fię rozrywała, czy 
przewiedzie na fobie wiedzieć o gofpo= 
darftwie, o wychowaniu dziatek, o do= 
| brym rządzie Domu? 4 przecie to iftot- 
| na ieft powinność Chrześciańf(ka! Więc 
|ieżli dla fwych wygod trudno iey wy- 
|pełnić, toć rzecz ieft oczywifta; że dla 
|tychże wygod trudno dufzę zbawić, 
[Na czym ! dla Boga funduią wieczne 
|zbawienie fyoie Panowie y Panie, kto- 
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rych całe życie na tym tylko upływa, 
Żeby wizyftkich uciech, y wygod za- 
Żywać! 


Rachuy fie z fumnieniem fwoim, ie» 
Żelinie należyfz do liczby tych olob 
nazbyt delikatnych, achciey fię w tym 
miarkować, żebyś dufzy twoiey w grze- 
chy nie zawiodł. 


Va vobis divitibus, quia habetis confolatt 
onem vefiram! væ vobis, gut faturati efis, um 
vobis, qui ridetis. Luc.. 6- 


Biada wam bogaci, co macie uciechę 
fwoię! Biada, którzy zawfze nafyceni 
iefteście? Biada, co fie śmieiecie! 


Lubrica (pes, qua inter fomenta peccati 
Jolvari fe perat, ' Hieron. 


Slifka to nadzieia, ktora fie zbawie- 
nia fpodziewa między ponętąmi, do 
grzechu, 


DZIEN XIX. 


O defektach, ktorych się wyfłrzegać trzeba 
w konwer/acyi, 


r. Q- 


J|ma, y 
If człowi 
|| potkni 


ktokol 
rządzi 


If bie trz 


razy ( 
ludzm 


lzym 


| mniey 
| na fot 
| werfa: 


dawai 


| krotki 
| wać n 
| Ktory 
potrzę 
przys 
| mawi 


ofoby 
o Bo 
zaraz 
Pofieq 
«le 
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0: to ieft trudno konwerfować 

E z ludzmi, anie zawieść fumnie- 
nia, y nie obrazić Boga! Dofkonały to 
|człowiek ( mówi S Jakub ) cofię nie 
|potknie w słowie, y przydaie zaraz;. 
| ktokolwiek nie potrafi ięzykiem fwoim 
|rządzić, fam fiebie zawodzi, ieżli o fo- 
|bie trzyma, że iet Chrześciańin, Jle 
razy (mawiał ieden ) byłem między 
| ludzmi, zawfzem fie do domu mniey- 
fzym człowiekiem wrocił, tó ieft, 
mniey cnoty maiąc. Czyli tego fam 
na fobie nie doznawafz , że twe kons 
| werfacye naywiękfząć do fpowiedzi 
dawaią materyą ? Milczenie ieft to 
krotki, a bardzo pewny fposob zacho-- - 
wać niewinność, Wiele ieft wyftępkow, 
ktorych fię w konwerfacyi wyftrzegać 
| potrzeba. :Pierwfzy niepożyteczność, 
przysłuchay fię troche, oczym też roz- 
mawiaią, choć niby napozor pobożne 
| ofoby? o ladaczym, o niczym. Ktoby 
o Bogu wfpomniał, wyśmiano by':ga 
zaraz, że nie wedlug czalu w takim 
pofiedzeniu te wnofi materyą. Przez to 
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fię pokazuie, iak cale fą (każone obycza- 
ie nafze! pewny to bowiem znak, iak 
mało kochamy Pana Boga aśfzego. O 
gdybym fię w tobie, móy Boże kochał, 


czylibym cię kiedy zmyśli fpuscić mogł! 


a maiąc cię zawize obecnego w umy- 
śle,czybym okim innym mówić kiedy 
mog!! Ale że w fercu moim rzadko prze- 


miefzkiwasz, nie dziw; że też y ięzyk | 


o tobienie wfpomni: Więc ieźli kon- 


werlaćye, co lą bez pożytku, naganę i 


fwą maią, coż będzie mówić o tych, 
co lą niebefpieczne, a częfto fie z grze- 
chem, a bardzo cięlzkim łączą: zwłafz- 
cza kiedy fie w nich słowa nie tylko 
prožne. ale y obmowne, y nieczyfte 
miefzaią! 


2. Oczymże 'też naybardziey choć 
przyftoyni ludzie zwykli z fobą rozma» 
wiać? Wfzyftek ich dyfkurs, iak potrze- 
bne bogactwa, iak wyfokie Honory fza- 
cunku fą godne , iak nic nie mafz na 
świecie milfzego , nad rofkofzy. Na 
tym fundamencie wfzyftkie (woie ma- 


xy” 


liekto | 
Za nie 
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|xkymy, y racye buduią,.które nie tylko 
|prożne, ale fą y przeciwne Ewangelii S. 
E zatym fał(zywe; iednak nikc im nie 
przeczy, wfzyfcy ie przyimuią, y za 
|prawdziwe matą. To prawda; że gdy 
jfię kto przeciw wierze oburzy, wf[zyfcy, 
jza niezboźnego y Heretyka go maią; 
jlecz przeciw nauce Chryftufowey mò- 
wić, któraobyczaie Chrześcianikie for- 
|muie, co wdzięczna rozmowa, każdy na 
nią przyftaie, tego nie uwazaiąc, że na- 
leży do Wiary, cokolwiek Chryftus u- 
[czył iak y inne Arcykuły, naprzykład 
jo Trocy S. albo też o Syna Bofkiego 
(wcieleniu. A przecię Chrześcianie ten 
w yftępek w dyfkurfach za nic fobie ma- 
ią; ale iako ligę fprawią na tym tam 

rybunale, gdzie y zprożnego słowka 
trzeba rachunek oddać? Coż mowić o 
obmowach? Ah! iako to rzadka, żeby 
w konwerfacyi obmowy nie było! a 
jchoć kto ma tę cnotę, żenie rad obma- 
wia, tego fię' nie zbroni, żeby iey nie 
słuchał, y iakim fięsłowkiem do niey 
nie przyłożył , takiego zaś nie znay» 

WE „dzieme 
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dziem, ćoby fie iey fprzeciwił, chociafz 
to uczynić , kiedy może, powinien: bo 
nie mniey ten grzefzy, co bliźniego 
obmawia, jak y ten. który ż chęcią 
nadftawia nato ucha, albo takiey ob- 
mowy gdy może, nie rozerwie. Y więc 
w konwerfacyach może bydź kto niee 
winym? 

z. Y tofię częfto trafia, nad czym: 
by zapłakać trzeba, że fwoie rozmó- 
wy profanuią Chrześcianie wizeteczne* 
mi dyfkurfy, używaiąc natoięzyka tak 
wiele razy krwią Bofką zafarbowanego. 
Toż czynią białegłowy, które do wfty- 
du y (kromności natura prowadzi, gdy 
przy fobie cierpiąsłowa Allegoryczne, 
pokazuiąc po fobie, że fię im podobaią, 
czym famym nie iednego do takowych 
mówiwiodą. A coiefzcze cięzfza! żad- 
nego w tym (zkrupuła y fumnienia niel 
maiąc, że te dyfkurfy z wefołości po- 
chodzą. y ludzkie kowerlacye przyiem, 
nemi czynią; A przecie Paweł Srgrze-||. 


chem to takim zowie, ktory ftratą. Nie- 
ba 
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| SACZ NE 


ba y wiecznym potępieniem potrzeba 


i] 
| 


. 


przypiacić, jakoż tedy nie maią tego ię- 


|zyka mazać, na którym fię rodzą, à za- 
' Ibiiać.te dnfze, które ich słuchaią? Ah! 
liako wiele nieoftrożnych , dla takich 
|stowek niewinność ftraciło! Usłyfzane 
| to słowo urodziło myśl w głowie, z tey 
| myśli fię zaięła nieczyfta pożądliwość, 
| ktora naprzod do grzechu, a potym do 
* | piekła duszę zaprowadziła. Prawieć 
| mi wefoła y miła konwerfacya, na któ- 
| rey tak wiele dufz krwią Chryftufową 
| odkupionych ginie! Takową wofołość 


krwawemi potym łzami opłakiwać bę- 
dziemy! 

Proś Boga z Prorokiem Dawidem, 
Żeby przy uftach twoich ftraż poftawić 
raczył, aby z nich nie wyfzło nigdy ża, 
dne słowo, któreby Boga obrazić, a bli- 
¿niego zgorfzyć mogło. 


Si duis autem putat fe Religiosum efse non 
refranans linguam furm, fed deducens cor 


~ fuumy hujus vana eft Religio. Jac, $. 


Kto fię ma za prawdziwego Chrześcia 
ani- 
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anine, à ięzyka [wego nie trzyma ną 


! . naypie 
wodzy, ferce fwoie zdradza, v nie jeft Pony, 
Chrześcianinem, tylko na fam pozor. zeby a 

Facilius efl tacere, quam uerbo non exce- y gro: 


dere, Tom de Kemp. 
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Snadniey milczeć, niż w słowie fie [tta i 
nie potknąć. coż bi 


DZIEN XX. proke 


naucz 

O poranney Modlitwie. Ilie f 
NME fię z poranku, zda fie to krzyy 
Ei A powinna, nie tylko Chrze. ieżeli 
Scianinawi; ale Każdemu człowiekowi. Wfzel 
Bóg ieft początkiem nafzym, 


więc mu część 
każdy powinien naypierw(zy ukłon od, ` fie łą 
dać, to ieft ukłon poranny, Kto fię w wizy! 
tym niebaczy, popełnia niefprawiedii- Bogi 
Wwość, y świętokradztwo jakieś. Duch odda! 
S. nas o tym upomina, gdy mowi, że mógł 
człowiek iprawiedliwy od famego runki 
świcu dł ferce (woie Bogu, który: go 
ftworzyć raczył, y pirerwiaftki dnia 
fwego ftrawi na modlitwie. Wiadomo 
teft z Pifma, iako fię Bóg domagał tak 
` naye 


NAJ 
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|naypierwfzych owoców; iak pierwo- 
|rodnych bydląd, przykazował furowie, 
| żeby mu bez odwłoki ofiarowane były. 
| y groził karaniem, ieźliby kto w tym 
[woli iego nie dofyć czynił,  Zkądże 
| taka gorliwość o pierwiaftki w Bogu? 
coż bówiem za chwała Bogu z owych 
| fruktow y bydląt? Chciał nas przez to 
| nauczyć, iako bardzo ftoi o naypierw- 
| fze (erca_ nafzego affekty, iak go ta 
krzywda boli, gdy wu ich umykamy! y 
| ieżeli kto inny A nie Bóg ie odbiera. 
| Wfzelakie tworzenie powinno oddawać 
| cześć Bogu fwoiemu; lecz ta cześć ma 
| fie łączyć z przeniefieniem Boga nad 
| wfzyftko tworzenie; a tak gdybyśmy 
Bogu fame tylko oftatki dpia nafzego 
oddawali, czyby fię słufznie oto nie 
mógł na nas ufkarżyć, że w cym poda- 
runku, Swiat y jego interefsa pierwfze 
mieyfce wzięły ? Poganie nawet fami 
tak pilni w tym byli: Turcy chociaz 
w tumulcie wojennym zoftaią, pięć ra- 
zy każdego dnia pokłon Bogu czynią; 
y więc na fądzie Bofkim leniwych 
| Chrze: 
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Chrześcian, w tey mierze nie potę pią? 

2. Bierzemy bez przeftanku Dobro- 
dzieyftwa od Boga; czemuz fię ocią- 
gamy z podziękowaniem za nie? 4 
zazby ńieprzyftało, żeby pierwfze na- 
fzego ferca porufzenie, gdy fię ze Inu 
porwiemy, wdzięczność pokazowało zą 
dobroczynność Bolka? Pociąga nas 
do tego fama falka Bofka, że nas przez 
noc zachował od niefpodzianey śiniet- 
ci,a podobno oraz y od zguby wieczney: 
bo ktożto wie, czyby nas w grzechu 
iakim śmiertelnym śmierć nie zaftała 
była? O iak wiel» łudzi poranku nie 
doczekało; A ten ich przypadek, jeft 
nafzą pobudką, żebyśmy Bogu za to 
wdzięcznem: fie ftawili. że takiego ni- 
fzczęścia na nas niedopuścił. Y iedne- 
80 momentu nie mafz w życiu nafzym, 
ktoregoby Bóg łafką fwoią nie nazna- 
czył, bo każdego momentu niby nas 
znowu tworzy, ydo wfzyftkich fpraw 
nafzych pomocy dodaie; wiec też. nie 
Powinien bydź żaden moment taki, coż 
By nam upłynął bez wipomnienią ią 
Boz 
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Boga, y bez oddania iemu całey iftoty 
nafzey. „Ale że słabość nafza, każdego 
punktu życia tego, czynić nie mioże, 
przynaymaiey gdy pierwfzy moment 
dnia zaczynamy, na to fię zdobądźimy, 
y z wdzięczności ferca tak mówmy do 
Boga: Cokolwiek ieftem móy Panie, 
cokolwiek mam, y cokolwiek mogę, 
wfzyftko to ieft od Ciebie, więc fię po- 
winno także do Ciebie obracać. Otoz 
ci teraz wfzyftko zupełnie poświęcam, 
ofiaruiąc cilerce y wlzyftkie affekty 
iego, y cokolwiek czynić, lub _ciera 
pieć tego dnia będę, nic innego nie 
pragnąć, tylko żebyto wfzyftko było 
na chwałę Swiętą twoię. 


z. Lecz oproztych racyi, mamy tak- 
że pobudkę do poranńey modlitwy z 
włafnego interefsu. Potrzeba nigdy 
w modlitwie nie uftawać, iak nauczą 
Pan JEZUS, patrząc na tak wielkie po- 
trzeby y nędzę nafzę, ktorą gdybyśmy 
Żebrali ratunku, u tego, który iey za- 
biedź może. , Ale przynaymniey trze- 


bą 
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ba przy famym dnia początku upatrzyć 
ekazye, ktore nas do grzechu przypro- 
wadzić mogą gwałtowne pokufy, kto- 
re na nas uderzą rozmaite potrzeby, 
które nasścifkać bedą; 4 upatrzywfzy. 
poznać niemożność fwoię, że nam 
tych okazyi uwarować fie trudno, na- 
tarczywe pokufy zwyciężyć nie podob- 
na, y w takowych potrzebach ratówać , 
fię nie można, nie udaw(zy się do Boga, 
ktory te niebefpieczenftwa oddalić od 
nas może, przez fwoię protekcyą nafzę 
słabość wefprzeć łafkami fwoiemi wzbu= 
dzić lenifto nafze przeftrzeć, nieoftro- 
Żność, y wlzyftkim potrzebom ratunek 
opatrzyć, Źkądże to pochodzi, że w lada 
okazyi tak fnadno upadafz, żefię prawie 
Żadney pokufie nie oprzeż? Pewnie nie 
zkąd inąd, tylko żeś z poranku nie profił 
o łafki do tego potrzebne, ktorych Bóg 
nie zwykł dodawać, tylko profzącym 
Q nie. 


Poftanow przed Bogiem nigdy nie- 
ópufzczać pod żądnym pretextem Mon 
dli- 
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tepym ZK Prawa dn 


dlitwy poranney, y pierwfzego mo- 
mentu ocknienia twego ze (nu , niko- 
mu nie dawać, tylko Bogu famemu. 


Śjujtus cor fuum tradet ad uigilandum 
diluculo ad Dominum, qui fecit illum, ©&®. im 
conspectu Altifsimi deprecabitur. Ecel. 39. 


Człowiek fprawiedliwy, ferce fwoie 
wzbudzi raao do Boga, który go ftwo- 
rzył, y w obecności Naywyzfzego 
modlić fię będzie. odci 


Vides, guomolo te reddat certum de solli- 
citudine fua, quam pro te gerit, sıte. fenserit 
foll citum sui. Vigillas tu? vigilat ille. Con- . 
Jurge, accelera, anticipa zpsas etiam vigilias; 
tnuenies eum, noz ptravenies. Bernard. in 

Cant. 


Patrz, iak cie Bóg upewnia ofwoim 
ftaraniu, które ma koło ciebie, jeżeli z 
swoiey ftrony ty malz ftaranie onim 
Jeżeli ty czuiefz, yon nad tobą czuie; 
Powftań pofpiefz fie, uprzedź famo czu- 
Gie twoie,pewnie go nie uprzedzifz, ale 
goiuż znaydziefz czekaiącego na cię. 

i DZIEN 
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ŻA AEON O XAL 


O Naśladowaniu Chryfiusa, 


I. SEA Przedwieczne, zowie fie w 

Pifmie S. mądrością nieftworzoną, 
i zwierciadł+'m bez zmazy. ` Naco-o- 
fobliwie zwierciadła zażywamy, żeby- 
śmy poftrzegli, czym fie twarz nafza fzpe- 
ci, a oraz tych defektow i makuł po- 
zbawili. Y ten ci ieft fkutek , który 
w nas. ma (prawić dofkonałą znaiomość 
piękności Chryftufowey, bo fie przy niey 
lepiey fzpetność nafza wyda i pokaże, 
jakośmy w niczym nie podobni temu 
obrazowi, któryśmy na fobie wyrażać 
powinni: zatym wzbudzi pragnienie , í 
poda fpofoby , żeby to wfzyftko: zgła. 
dzić , cokolwiek dufzy nafzey urodę 
przyćmiło. Więc iako owe ofoby, co 
wiek fwoy na tym trawią, żeby fie o» 
czom ludzkim rt światu podobać, zwier- 
ciadła nie odftąpią, poprawuiąc wlzyft- 
kiego, cokolwiek piękności twarzy u- 
wlec może; tak kto fie chce fzczerze u- 
podobać Bogu, niech częfto oczy fwo» 
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je w Krucyfix tak wlepia, isko w zwier- 
ciadło iakie, aby mogł upatrzyć niedo- 
ftatki fwoie, i wfzyftkich wyftepków 
fkutecznie poprawić. Y ztąd fię ma za- 
czynać naśladowanie Chryftufa, co S. 
Paweł zowie wyzuciem ftarego człowie- 
ka, bo to ieft dyfpozycya do oblecze- 
nia nowego, 

2. Toż Pifmo S. zowie Wceielonego 
Boga, regułą, albo prawidłem nafzym. 
Gdy iak Architekt chce pałac wybudo- 
wać, powinien fobie nayprzod wyfta» 
wić w myśli Abrys i wizerunek iego, 
do niego ftofować wfzyfikę owę ftru- 
kture, żeby w naymnieyfzey rzeczy od 
niego nie chybiała. Zycie Chryftufo- 
we iek powfzechnym abrylem życia ` 
Chrześcianfkiego, a każde w ofobności 
dzieło Jezufowe, ieft modelem i regułą 
każdey fprawy. nafzey. Więc ie fobie 
uftawnie w myśli ftawiać mamy. żeby 
uczynki na wzor ich odprawione, ido 
tey Bofkiey reguły ftofowane były. Tro- 
(iakie tylko dzieła w życiu nalzym bydź 
mogą; iedne fą przyrodzone, które do 
tego fłużą, żeby życie doczefne w ca- 
łości zachować, iako to: pić, jeść, fpać, 

1 w 
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i w tych famych fprawach w myśli i przed 
oczyma Jezula mieć trzeba , uważając, 
iako ie Zbawiciel nafz odprawiał, iako 
on t podłe i nikczemne uczynki, wy- 
foka iptencyg i Aktami podnofił, iako 
je famym tylko rozumem m arkował, i 
famą przyrodzoną potrzebą ie mierzył, 
iako ie zawfze łączył z wielką. morty- 
fikacyą i wftrzemięźliwoś ią. Wiec o to 
fie gam ftarać koniecznie pot'zeba, że- 
by te przyrodzone ży:ią nafzego fpra- 
wy, w tychże okolicznościach odprawa- 
wace były, i temiz fie cnotami przed 
Bogiem zdobiły. | 

5 Drugie fprawy należą do tych po- 
winności, które z fobą ludzie fpolcie za- 
chowywaią. Więc i tu potrzeba mieć 
otwarte oczy na tę Bofka regułe, i upa- 
trować pilno, iakim fpofobem z ludźmi 
Pan Jezus konwerfował, iaką fkromność 
powierzchu we wfzyftkim pokazował, 
iaką przyiemność w fłowach i roftro- 
pność żachował, iak fobie pokornie z. 
wdzięczną *ową powagą we wizyftkim 
poftępował, iako fie fłabościom cudzym 
"akomodował, iako cierpliwie znofił, nie 
tylko uprzykrzenia, ale i prześladową- 

nią 
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nia od drugich , iako miał /kompafsyą 
nad nędzami ludzkiemi; iak utrapionych 
ciefzył i chetnie wfpomagał, iaką mi- 
łość ku wfzyftkim i dobroć pokazywał. 
Czy twoia konwerfacya według” [tych 
reguł bywa? ah! znać fobie nie ftawia(z 
przed oczyma Chryftufa, kiedy z ludźmi 
Obcuie(z,! | 

Nakoniec fprawy nafze należą do'czci 
Bofkiey, do pobożnoś i; a dopieroż w 
tych fprawach trzeba fię zapatrywać na- 
przykład: Chryftufów. Y tak gdy fię 
modlifz, ftaw fobie Jezusa w Ogroycu 
klęczącego , z iak wielkim refpektem 
i uniżonością modli ię Oycu fwemu, z 
iak wielką pokorą twarz na ziemię kła- 
dzie, z iaką gorącością i applikacyą myśli 
ytę modlitwę czyni, iako fię od fwych 
Uczniow daleko odłącza, ftrzegąc fię nay- 
mnieyfzey ferca fwego roztargi, ziak 
mocną ufnością do Qyca fwego mowi: 
Qycze tobie nic niepodobno! iak z dłu- 
gim wytrwaniem pociechy od Qyca cze- 
ka: nie dofyć mu godzinę ftrawić w e- 
ney Ducha ofchłości, i fmutku ferca fwo- 
iego; iako fię na wfzyftko z wolą Oy- 
£owlką zgadza: nięch odeydzie ( mowi) 

ten 
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ten Kielich odemnie , iednak nie moia 
wola. leez twoia niech fię ftanie. Ta- 
kowaby i twola modlitwa bydź powin- 
na; ale czy fię w czymkolwiek ztą re- 
gułą zgadza? ah! darmo fie fpodzicwafz, 
żeby taką modlitwę Bóg miał kiedy wy- 
fłuchać. i 

Weż to fobie w zwyczay, abyś przy- 
każdey fprawie twoiey rzucił oko na 
przykład Chryftufów, i ile można bę: 
dzie. wyrazic go chciał. 

A|picientes in Authorem Fidei, €5* consuę 
matorem Jesum Hebr: u. 

Maiąc zawfze oko na Jezusa, który 
ieft początkiem'i dokonaniem wiary. 

Sicut a Deonos [eperat di(fimiliiudo , ita 
nos illi. conjungit imitatio. _ Auguftin: 

Jako nas oddala od Boga to, że mu 
nie iefteśmy podobni, tak nas zbliża do , 
niego to, że go naśladuiem. 
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O Cierpliwości w utrapieniach. 


». K Tokolwiek ieft cierpliwy , ieft i 

dofkonały, mowi Jakób S. Cier- 

pliwość doświadcza, i na wyżfzy fto; 
pień 
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pień wyprowadza cnoty. Bez niey ka- 
żda cnota ieft albo nie pewna, aibo nie 
do(konała, albo bardzo flaba, a przy cier- 
pliwości, cnoty fą doświadczone , i w 
naylepfzey probe. Wiara wten czas 
naybardziey ftatek fwoy pokazuie, kie- 
dy to wyznawa; że kiedy Bóg karze, 
wten czas náybardziey kocha, że to 
on nie z gniewu, ale z dobroci czyni, 
że nam ñaylepjey życzy, gdy fię zda 
naygorzey czynić , źe gdy- nas nawie- 
dza, nieinną ma intercyą, tylko żeby 


nas Swiętey pokory nauczył, żeby: 


nas fprobował żeby nas od miłości 
światowzy oderwał , żeby nas do fie- 
bie iak nayściśley przyłączył, żeby 
na nas wyrsził obraz Syna  [woie- 
go ukrzyżowanego, a tym fimym, że- 
by nas nauczył charakterem przeznaczoae 
nych do Nieba, y nagotował dla nas wię» 
kfzą koronę chwały. Ah! lakiey wia- 
ry potrzeba do wierzsnia tego! Sprze- 
ciwia fię temu nietylko przyrodzenie, 
lecz i światło rozumu , które fię zwy- 
czaynie na zimzyfłach powierzchownych 
i wnętrznych aff-ktach lub pafsyach fun- 
duie, poki go Wiara S. Wyżey nie wy- 
niefie. 


2. Nigdzie fie nadzieia lepiey nie wy- 
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dawa, iako: wtym człowieku, który fię 
widząc w ciężkim zewfząd prześladowa- 
niu, w nieznośnym utrapieniu, między 
kalumoiami,i w oftacaiey wzgardzie, złu- 
pionym z fortuny, honoru, i dobrey fła- 
wy, rzuconym pod nogi nieprzyiacio- 
łom (wcim, i wariwecz obro;onym, tak* 
že nie ma żadnego fpofobu podnieść gło- 
wę; w takim ( mowię y człowieku, gdy 
ferca nie traci, 1 wfzyftkę fwą otuchę 
w [amym Bogu pokłada, choćby tak mogł 
rozumieć, że iuż go Bóg opuścił, i o: 
wizem fie przyłączył do iego nieprzy- 
ia ioł, żeby tym prędzey i bardziey go» 
rę nad nim brali, on iednak mówi z Jo- 
bem, że choćby mię i zabił, iednak nie 
utracę moiey w Bogu nadziei, i owfzem 
na tey ręce befpiecznie e wefprę, któ- 
rąby mi śmiertelną ranę Bóg zadawał; 
Coż nad to dziwnieyfzego, iako wi- 
dzieć człowieka twardego iako fkała, 
która na puł morza n ewzrufzona ftoi, 
chociaz zkaźdey ftrony wiatry nanię 
fzturmuią , i nawałności biią? Samym 
światłem rozumu , coś nad fiłę ludzką 
więk(zego w tym męftwie poganin upa* 
trzył, gdy powiedział, że człowiek Z prze- 
ciwną fortuną poiedynkuiący, ieft iedno 
widowifko, godne oczu Bofkich. 
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x kiedy fię 
rowfze zdadzą, 
li, ale i całuje rekę 
fię nad nim paftwi. 
wystawia C mawiał Ludwik S. 
wielkość Bofką przed ox zy. l czego Bóg 
ieft godzien, jako utrapienia, które na 
nas dopufzcza, 
Cnota zaś pofiufzeńftwa nie moze być 
zacznieyfzą , jako gdy fię kto Bosu 
w niczym nie opiera, choćby go prowa. 
dził, iak Izazka na ftes; nic na to nie 
e | fzemrząc, ani fię ufkarżaiąc , `j ow[z-m 
"ię z Dawidem na wfzelskie bicze goto- 
wym pokazując: a'tym fię famym cie- 
fzac, że lubo Bóg na piego rękę fwo- 
ię wyniefie, Pewien jeft jednak tege, 
Że tą grozną reka, fama miłość kieru- 
ie, Ztym fię ku Bogu affektem Job o- 
| Aaij 
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SEDANA 
deźwat.gdy mowił: we wfzyftki h bolach 

moich tę mam iednę pocie hę, że W 

nich folgi nie czuię, gdy fie Bogu podo- 

ba mnie bez folgi trapıé Lubo wele 

zuofzę i przyrodzenie na to iewymo- 

wnie farka, jednak woła Bfka, którą 

tak fobie zemana poftąpić umyślła, wzy“ 

ftko mi to flodzi. Nie mieć w doleg!i- 

wościach żadnego odpo Zy yku ! rozum 
od tego ftroni, i zmyfłom fię to przy- 
krzy, ale że Bóg tak chce; ta iedna 
wola Bolka, I rozum przekona, 1 zmy- 
fly ufpokot. Tokie (ą dyfku fy, itaka 
odwaga człowieka ci rplwego , który 
jedynie pagnie, Ź by fie woli Bofka tak 
nad nim wykonywała. iako fie petot w 
Niebie; z tą tylko rożni 4, ża to Swię* 
ci w Nibi- z wiekfzym wefelem czynią, 
oa z w'ekfzą odwagą. 

lezel figę chcefz dowiedzieć , czy fię 
w tobie ziayduje prawdziwe nabożeń= 
ftwo, | graatowoa cnota: z f"mey twey 
cierpliw oś i o ty» f44zić możsfz, bo ka= 
żdy inay zaak jet wa pliwy- 

[n igne probatur - auruin 9” argentum, 
hommes vero receptibiles in camino tribula 
tionis. Bucl: 2. 

Wojzaiu p.obuią złota i frebra, 4 


pie- 
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pie u utrapienia ludzi Bogu przyiemnych. 
 Sauiat. quantum vult, Pater efi. Au- 
guft: in Pfal: 
Choć fię Bóg peftwi, iako chce, Oy. 
cem iednak nie przeftanie bydź 
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DZ LE N XXIII. 
O Milosci Bliźniego. 


ć Ooo czynicie tym moim ma- ` 

luczkim ( mowi do nas Pan Jezus) 
mnie famemu czynicie. Mafz tedy fo- 
bie ftawiać w ofobie ubogiego , famego 
Chryftusa, on fie w tym mizeraku, w 
tym wzgardzorym człowieku, w tym 
twoim winoway: y. kró:y cie urazil, tak 
prawdziwie zamknął, iak fię prawdziwie 
zamkoął, lubo innym fpofobem w N'ay 
świetfzym Sakramencie, gdyż to ietna- 
kowo fłowem fwoim utwierdził. Jeże- 
L podłość i nedza tego ubogi-go w ftręt 
ci od niego czyni, Mai:ftat, i zacność 
Bofka, która ieft w tym rędzniku, nie- 
cay i w tobie refpekt i miłość ku nie- 
mu wzbudza., Jeżeli cie krzywda nie- 
Gulznie poniefiona, przęciw nieprzyia. 

Cicle- 
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cielowi zawziętością unosi-* Dobroć í 
łafkawość Chryftufa twoi+go, na którąś 
fię powinien w winowaycy oglądac, fer- 
czć ufpokoi, i gniew twoy uśmierzy, 
Jefteś nirfkończenie obowiązany Bogu, 
wiec może fię od ciebi: chociaz inay- 
w ękfzych upominać ufług. ale że fię fam 
bez nich dobrze obeyść może, przeno- 
si prawo fwoie na bliźniego twego, tak 
fie tym kontentuiąc, co bliżaiemu uczy» 
nifz, iakobyś iemu famemu tę ufłlugę 
ocdał. Na oftatnim Sądzie zda fię, że 
zdpomni. co kto dla niego czynił, gdyż 
tm Żadney otym nie uczyci wzmian- 
ki; to tylko płacić będzie, co dla mi- 
łości iego bl'Źniemu uczynifz. 

2. Kto was tyka { mowi Pan ) iakby 
mię woka mego zrzeaicę uraził. Nie 
dofyć było Bogu tym ftylem powie- 
dzieć, że kto obrazi brata, obrazi oraz 
Boga, ałe nadto przydaie, że go w fa- 
me zrzenicę oka iego dotyka, która część 
bez bolu dotknięta bydź nie może, i vie 
zcierpi żadney, chociaz naymnieyfzey 
rany. Przez to wyraża Chryftus, de- 
likatny fwoy affekt przeciwko bliźnim 
nifzym, których gdy uraziemy, nietyl- 
ko on za (wą urazę to poczyta, ale zd 

fięa, 
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fię, że nad nią bardziey ubolewa niż nad 
fwoią włafną. W onym  ftrafznym 
Dekrecie, który fe'ować będzie na Są- 
dzie oft:tecznym, zapomniawfzy o fo- 
bie, i zamknąw(zy oczy na krzywdy 


 fwoie włafne, to tylko wfpomina, iza 


to potępia. że kto był nieużytym prze- 
ciw bliźniemu (wemu. Łaknołem ( rze- 
cze ) w ofobie tych ubogich, a wyście 
mi pokarmu opatrzyć ni chcieli! Tak 
był wielki we mnie ku ubogim affekt; 
żem był gotow dać Niebo za kawał k 
chleba, któryby od was wzięli:'a wy- 
ście tak tańio Króleftwa Niebiefkiego 
nabyć omiefzkali; więc żadney już do 
niego nie macie pretenfyi, famo was pie- 
kło czeka, i przekleńftwo wieczne ‘To 
ieft wafze Dziedzictwo ! 

3: Kiedyby fam Pan Jezus w ofobie 
fwoiey. przyfzedł żebrać u ciebie iałmu- 
Żoy, iako to niektorym Świętym uczy- 
nić raczył, czybyś mu trochy chleba, 
albo iakizy przyflugi nieludzko odmo.. 
wii? i owfzem czylibyś fię nie miał za 
fzczęśliwego, czylibyś fobie za naywię- 
kizą łafkę tego nie poczytał, żebyć fię 
trafiła pożądana okazya, w iakieykoł- 
wek r:e zy Boga ukontentować ? więc 
gdy braca’ twoiego czymkolwiek wfpo- 

MOa- 
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możefz dla miłości Chryftusa, kiedy w 

Imię iego ubogiemu ‘o` podafz , iefteś* 
tego pewnieyfzy, iż fię przyfługuiefz fa: 

memu Chryftufowi , baradziey niż gdy- 

być (ię fam na iawie pokazał, i tego od 

ciebie profit, boby. cie o tym fame zmy- 

fty upewniały, które fą częftokroć ofzu- 

kaniu podległe: a w innych okazya h 

pokazania mi'ości przeciwko bliźniemu, 

któreć fię co godzina i co moment tra- 

fiag., wiara cię tego uczy, Że twolę ial- 
mużńę Chryftus fam odbiera. Dla te- 

go przyznać mufisz, że nie z inney przy» 

czyny na miłofierdziuć fi hodzi , tylko 
z tey iedyney, Żeć też f hodzi na wje- 

rze. Ah! ieżeli, moy Panie, we mnie 

ani wiary, ani miłości nie znaydziefz, 

darmo o fobie trzymam, że między wier- 

ne i przeznaczone do Ni ba kiedykol- 

wiek policzyfz! 

Przyuczay fię do tego, żebyś według 
rady Apoftolikiey, i owfzem według przy- 
kazania Chryftufowego- w kaźdym ubo- 
gim i bliźnim twoim Chryftusa upatry* 
wał, co i'Żli czynić będziefz , żadney 
nie uznafz trudności, kiedy mu miłofiec= 
dzie pokazać trzeba. 
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Quidquid feciftis uni ex his fratribns me- 
is minimis, mihi fecifłis. Math: 25. 

Cokolwiekeście uczynili tym nay- 
mnieyfzym braci moim, mnieście u- 
czynili: 

Auro parietes, auro fulgent łaqueria, ©? 
nudus atg; efuriens ante noftras portas Chri- 
fius in paupere. moritur .Epift: Hier: 12. 

Złotem zdobiemy ściany, złotem fię 
lśnią pokoie, a nagi i łaknący Chryftus, 
przed wrotami nafzemi w ubogim, ue 
miera, | 


D Z IEN XXIV 
O Ubofłwie, 
l. 


U sonwo. ieft zakrytym. w S. Ewan- 

geli fkarbem, którego fżacunku i ce- 
ny ludzie nie znaią; więc potrzeba by 
ło, żeby Bóg z Nieba zftapił, i onych 
o walorze fkarbu tego nauczył. Mie- 
fzkaiąc w Niebie Pan Bóg ( mowi Ber- 
nard S.} miał tam wf[zyftkie doftatki 
bogactwa Chwały, ale fie fkarb uboftwa 
w Niebie nie znaydował, dla tego na zie- 
mię przyfzedł, żeby go tu wyfzukał. 
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Ten, który w niefkończonych boga- 
&wach opływał C mowi Paweł A poftoł) 
ftat fiẹ dla nas ubogim, aby nas tym fa- 
mym ubuftwem zbogacił Przez co znae 
lazł lekarftwo na nafzę zbytnią chci- 
wość, która gorliwie chodząc, za dobra. 
mi ziemfkiemi, mogła vas pozbawić Kró- 
leftwa Niebiefkiego Uboftwo ieft per- 
ła droga, o którey czytamy w Ewange- 
Żii S., a nabydź iey trudno, chyba fo- 
ieąc na nig wfzyftkie zbiory światowe; 
 p302k i tym fpofobem nie drogo fie ku- 
u > > 
ł e: ponieważ Pan Jezus, Żeby tę per- 
£ zyfkał, zewlokł fię ze wfzyftkiego; u- 
Fodził fię, przeżył, i umarł tak ubogi, 
że żadney zeczy nie miał oprocz krzy- 
ża, gwoździ, i cierniowey Korony, nie- 
tylko fię w uboftwie, lecz i w ubogich 
kochał, i z nich fobie obrał Miftrzow ca. 
łego swiata, których przy boku fwo- 
im w nauce Niebi-fkiey ćwiczył; nie in- 
ną zapłatę uboftwu naznaczył, cylko że 
mu dał prawo na Króleftwo Niebiefkie. 
Błogofławieni fa ( mowi y ubodzy, bo 
do nich należy Króleftwo Niebiefkie, Ahi 
czy fię nie zapierafz tego Artykułu Wia- 
Ty, ponieważ Hę lękafz tak bardzo ubo- 


ftwa, | tak nader chciwie o bogactwa 
fioifz i 
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2. Uboftwo Ewangeliczne, każdemu 
ftanowi ludzi ieft przyzwoite, lubo ro. 
Żnym  [pofobem. Naprzod te oloby, 
które; na świecie żyią, obliguie do tego, 
Źeby fię fwym affektem w tych dobrach 
docz*fnych cale nie utapiały, i Żeby 
miarkowały pragnienie ich nabycia, po- 
nieważ Apoftoł nie do Zakonnikow, lecz - 
do Chrześcian mowi: że ci, co za Ży- 
walą świata, tak fię mieć powinni, iak- 
by go nie zażywali. Potym uboftwo 
chce tego po każdym Chrześc aninie, że. 
by fię w tym nie kochał, co prozności fu- 
zy. | co ieft przeciwko fkromności Chrze- 
ściańfkiey, gdyż fię to nie zgadza z te- 
mi obietnicami, które Chrześcianin na 
Chrzcie S. uczynił, wyrzekaiąc fię czar- 
ta, i wfzelkiey pompy iego.  Potrze. 
cie tą cnota obowięzuie każdego, żeby 
dobrze zażywał Dóbr od Boga danych, 
i żeby to nadgradzał co złym ich fzą. 
funkiem. przeciw Bogu wykroczył, a 
ftrzegł (ię okazyi , w które nie iednego 
doftatki wprowadziły.  Poczwarte: lu. 
bo pofpolic:e pycha z bogactwy chodzi, 
iednak cnota uboftwa, wiedzie ludzi do 
więkfzey pokory, maiąc oko na to, że 
ich ftan ieft przeciwny fanowi Chry- 

ftufo- 
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ftufowemu, który w wielkim uboftwie, 
Żył na świecie i umarł, i rzuca fwe 
przekleńftwo na tych, co fie w boga- 
&wa: h zbytnie kochaią. Ah! jako to 
rzadka bydź bogatym, a przecie w bo- 
gactwach fię me kocheć' Nakoniec człek 
bogaty, mafię zawfze lekać, bo fię przy 
mim wiefzaią: chciwość, wyriofłość mięk- 
kość, 1 pobłażanie fobie, a twardość ną 
drugich, zkąd fię wi le rodzi przefzkod 
do zbawienia, dla okażyi grzechu, któ- 
rych ten ftan ieft pełny, dla uftawicz. 
ney żądzy, która fię z nim rodzi, i dlą 
tey łatwości, którą bogaci maią do u- 
kontentowania fwych nierządnych pas- 
fyi. Ah! gdyby z tą uwagą na fwvie 
doftatki bogacze patrzali, nigdyby fię w 
ni h taka pycha nie znaydowała! 

3. Uboftwo Ewangeliczne. obowiązu. 
ie nayprzod do tego.aby żadney:rzeczy ia- 
ko włafney nie mieli, żeby niczym fza- 
fować,nic od nikogo niebrać, nie nikomu 
n.e dawać. bez pozwolenia nie mogli- 
Potym aby fwoy aff-ktod tego odrywali, 
co wuzywaniu maią: bo, coby to za 
wftyd ofoby. zakonney, bardziey fię w 
podłych rzeczach i lədaczym kochzć.niż 
ię ludziedoftatni w fartunach fw ych: ko» 

cha- 
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chaią? Y to ieft bydź bogatym w fercu. 
choć nie w fkutku, i cierpieć uboftwo, a 
nie mieć Żadzey z niego przed Bogiem 
zafługi. Potrzecie,żeby człowiek zakonny, 
Żadney takowey rzcezy w używaniu nie 
miał, któraby prożnością, albo zbytkiem 
trąciła. Naypięknieyfza ozdoba ofuby, i 
izby zakonaey iey fzczere uboftwo, a co 
fię z nim nie zgadza, fzpetność, i nierząd 
czyni. Poczwarte, żeby człowiek zakon- 
ny wycierpiał, nietylko bez fzemrania, 
ale i z radoś ią, gdy mu naczym zchodżi, 
maiąc to zafzczęście, że ma.iakokolwiek 


podobieńftwo z Chryftufem. Y ztąd za- 
konne życie. gdy ieft wygodnieyfze niż 


Światowych ludzi, ieft nader dalekie od 
naśladowania Chriftufa. Daremno fię ta’ 
cy fpodziewaią nadgrody ubogim nazna 
czovey. którzy bez tey przykrości, co ią 
światowi cierpią w nabyw*niu bogzćtw, 
chcieliby opływać we wfzyftkie wygody. 


Przypominay fobie te wfzyftkie obo- 
wiążki, ktore względem uboftwa ftaa 
twoy w fobie zamyka, i uważ ieżeli im 
we wfzyftkim dofyć czynifz. 


Quoniam propter vos egenus fatus efl, CURS. 
effet diwes, ut illius inopia divites ejjetis. g' 
Cor. 8- 
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Bóg będąc bogatym, ftał lię dla was u. 
bogim, żeby was uboftwem ubogacił. 
Affatim divès efi, gui cum Chrijto pauper 
oft Hieron. e. 1. 
Wiele ten bogaty, kto ieft z „Chryftu- 
fem ubogi. 


DZIEN XXV. 
o Ufierze i Ufzy Święty, 
I. 


| \ le może bydź Keligia, gdzie by nię 


oddawano cz. tiakiekoly wiek B gu;a 

ta cześć bez ofiary nigdy bydź nie może 
żadna zaś ofiara nie «ft dofkonała, też li 
nie będzie godna lamego Boga, to ieft ie. 
Żii nie będzie Bogiem i człowiekiem, bo 
Oprocz tey ofiary, żadney inney nie mafz, 
ktorąby była godna, i przywoita Bogu. 
*Prżod na,Kalwaryi tę ofiarę Bóg przy- 
iat, gdzie fię Chryftus wynilzczył, na 
Chwaję Oyca fwego. Ofiara Mfzy $ re- 
Prezentuje tę śmierć przedziwnym fpofo. 
bem, bo fame rzecz zamyka, ktorą, repre- 
zentuie. Sam Przy tey ofierze Pan JESUS 
ieft kapłanem: bo człowiek, co tak wiel- 
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ką taiemnicę fprawuie,ieft tylko-na miey- 
fuc wego, i dla tego nie mówi wfwoiey, Q» 
fobie ludzkiey, ale w ofobie Bofkiey to 
ieft Ciało moie  Taż fię rzócz olfiaruie 
przy Mfzy, co i na krzyżu, Ciało;i krew | ŻE 
_Bofka. Oboiey tey ofiary iednaż ieft in- „ | BEE 
tencya, czcić dofkonale Boga, czynić za 
grzechy dofyć, dziękować mu za łafki od Pr 
/ niego odebrane, tak ta, iako i owa iedna- Bi 
| kową ma wagę, uprófić nam to wfzyftko, Masy 
czego nam potrzeba. Ofiara krzyżowa ieft Ie 
pewnym ubłaganiem Bofkiey fprawiedli- ( Adak: 
wości zagrzechy całego Swiata, iako- | 
mowi Apoftoł, a tu zaś przy Ołtazu of- — ) A 
fiaruiący kapłan;ieft niby wielkim poflem P 
od całgo Swiata, i mówi do Boga od AKA, IRE 
ftkich wobec ludzi. 
a. Więc to podobińftwo krzyżowey 
ofiary, z ofiarą Mfży S.pokazuie iey 2a- 
cność. lecz nie mniey ta rożnica,ktora fię Mie 
między temi ofiarami znayduie Mfzą S. AA 
wynofi. Pierwfza fię Zowie krwawą , be ` MAN 
na niey Pan JEZUS rzeczą fama zabity , ABE 
krew Nayświętfżą wylał, ta zaś druga a” 
 bezkcwawna, przeto tenże Chryftus,lubo ER 
fię ofiaruie, iednak zoftaie wcale- żeby | | 
mogł bydź uftawnie ofiarowanym Bogu. Ja 
dla tego nie umiera, tylko śmiercią Mi» PR 
fty- | 
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ftyczną, która fię Pokazuie przez rozdzi ł 
ciała od krwi,gdy mocą koufekracyi fow 
pofwięcaiących, Ciało fię Bofkie kładzie 
pod olobami Chleba, a krew pod ofobami 
wida., Ofiara krzyżowa na famey fię Kal- 
waryi tylko odprawiła; a ta fięzaś w ka- 
żdym kącie świata odpraw uie, iako prze- 
powiedział. Malachiafz Prorok. Pierwfza 
nad kilka godzin więtey nie potrwała, a 
ta druga trwać będzie aż do fkończęnia 
świata, i dla tego ią Daniel wieczną ofia- 
rą zowie. W tey tam p e'wfzey ofierze 
Ciało Chryftufowe śmiertelne, y cierpli- 
we było; àw tey nic nie cierpi, y nigdy 
nie umiera. Ah! czy fię co świętfzego, y 
powaźnieyfzego pomyslić kiedy może!0 
ftrafzliwa ofiaro, ktora zamykafz w fobie 
tak wielkie taiemnice!Przy ktorych, że z 
tak małym nabożeńftwem ftawafz, ia- 
wny to left dowod, żealbu ich nie wie- 
rzyfz, albo nie uwazafz! 


5. Ponicwaz Mfza S, tak wielkiey ieft 
godnośei, itak znacznych pożytkow, 
wnoś Że fobie ztąd naprzod, żeś ey nigdy 
opufzczać,chyba dla niemożności famey, 
nie powineien. Muliałbyś bydź fobie gło- 
wnym nieprzyiacielem, gdybyś fię dobro. 

woluie 
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wolnie pozbawić kiedy chciał tak wiel- 
kich Pożytkow, ktorych nazbićrać mo» 
żefz aplikuiąc tam fobie zafługi Chryttu- 
fowe, Wnoś fobie ztąd i to,'na jakie u- 
izanowanie i refpkt mafz fie zdobyć gdy 
o cym pomyślifz.że ffowo Wcielone tam 
zoftaie' obecne, które fie za ciebie Qycu 
ofiaruie , za tobą fię przyczynia, i żeby 
go nakłonić do miłofierdzia mogło,ieft w 
ftanie ofiary, w wielkim apekorzeniu i 
wynifzczeniu fiebie. Aniołowie święci , 
którzy przytey ofierze.(iako Cbryfoftóm 
twierdzi) w wielkiey liczbie ftoią, poka- 
zuią po fobie pobożną iakąś  boiażń, i 
świętobliwy przeftrach: a my  robacy. 
ziemfcy zda figę. że na totylko do MfzyS, 
przychodziemy , zeby zadać zniewagę 
Maieftatowi Bofkiemu, dla nas winifzczo» 
nemu! Wnoś i to nakoniec, żeś fie przy 
Mfzy S. na taki żal i ifkruche zdobywać 
powinien, iako gdybyś patrzał na śmierć 
Syna Bofkiego, gdy na krzyżu umierał. 
Ah;cobyś czynił patrząc na owę ftrafzną, 
i bolefną fcenę. Wiec takież affekty niech 
twe ferce obeymą, albo raczey weż na fię 
affekt Matki Nayświetfzey, i kochanego 
ucznia, ktorzy pod krzyżem ftoiąc, z ża. 
lu fię rozpły wali. Ale twoja niefkromność, 
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i myśl rozerwana to raczey pokszuie, Że 
przy tey ofierze tym fpofobem ftoifz, ktos 
rym nieprzyiaciele Chryftofow: ftali, nas 
trząfaiąc fię z niego, ! izydząc ztych bo- 
low, które dla nas ponofił. 

Przeproś Boga twoiego, za to niena- 
bożenftwo, z ktorymi ci fię trafiało flus 
chywać Mfzy 5. 

; Im omni loto facrificatur. ©? offertur Nomini 
meo oblatio munda. Mach. u. 

Na każdym mieyfcu ofiaruie fię imieniu 
memu ofiara czyfta. 

Tu vero cum [acerdotem videris oferentem, 
ne faccrdotem confidera hoc facientem. fed ma- 
num Det inutfiblliter extenfam, Chrifoft. 

Kiedy widzifz, że kapłan ofiaruie Bo- 
gu, nie patrz naniego iako na człowieka, 
ale w ten czas uważay, że fię na tę ofo- 
bę niewidomym (pofobem ręka Bofka ścią- 


ga. 
DZIEN XXVI. 


O pzygotowaniu do Świętey. Kommunii 


x 

í. D Prorok S. Dawid zachęcić 

fwych poddanych, z iakim nabo- 

Żeńftwem, i gorącością ferca,do budyn- 

ku kościoła przykładać fię mieli; w ten 
fpofob 


h m ae 


fpofol 
tala, 
miefz] 
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fpofob do rich mówił. Nie ict to rzecz 
mała, k'orąście przed fie wzieli, bo fie to 
miefzkańie niedla ludzi gotuić ale dla fame 
go Boga. Więc z iaką ufilnością gotować 
fię mamy; do S. Kommunii przez którą 
dufzą nafza ftaię fie Kościołem; i świąty» 
nią Bofką? Ah! wielkie ża dzieło, całey 
Chrześciańfkiey nalzey Religii, znaleść 
fię nie może poważnieyfza zabawa! żeby 
zaś bydź mogło godne przygotowanie do 
S Kommaunii, trzeba mięć pilne oko na 
cztery okoliczności, które fie z nią łączą, 
Kto ief ten, ktory do nas w Sakramencie 
przychodzi! Jeft to Bóg prawdziwy; ah! 
iakiey nigwyciąga po nas ferca czyftoś 
ści? a do kogoż przychodzi? do nędznego 
człowieka, ach!z iaką pokorą ma go czło- 
wiek przyimować! a jakże przychodzi? 
czyniąc tak wielką liczbę cudow niefły: 
chanych; ah! iakby fię nato wyśilać po- 
trzeb, żeby tak wielkie cuda daremne 
hie były! a dla czegoż przychodzi? żeby 
nas naywiękfzym podarunkiem obdarzył, 
daiąc famego fiebie, ah! jaka ztąd ufność 
ludziom rość powiana/ Na tych czterech 
punktach zawifło, do Kommunii godne 
P'zygotowanie, Bog ieft, co do nas idzie, 

eft Święty nad Świętemi, o iakąż fię nies 
B 2 wins 
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winność, i świąrobliwość życia na iego 
przyięcie ooftarać potrzeba? Choć nay- 
więkfi Swięci za grześnikow fię mieli , 
gdy św ą cbliwość tego Pana uważali, S. 
Francifzek ow Serafin ziemfki. tak o fo- 
bie trzymał, Że fię bydź niegodnym ka- 
, płańttwa ofądził, coż my o fobie rze- 
czem? Przykazano kapłanom ftarego Za- 
konu, którzy na Ołtarzu profty chleb 
kłaść mieli. żeby byli Swiętem!, sh; iaka- 
¿by powinna bydź 'czyftość fumnienia 
tych, którzy fię tak częfto chlebem Aniel- 
fkim karmią. 


a. Lecz do kogoż ten Bog tak wielki, 
itak Swięty idzie? Idzie do człowieka ,a 
coż to jet człowiek? podłość, fłabość , 
nedza,i złość sama, a jakże fię zgodzi 
Maisftat niefkończony z tą oftatnią po- 
dłóścią? Wfzechmo' żność z tą fłubością? 
fzczęście naywyżlze z nędzą? świątobli- 
wość ztą złością? czylby fię prędzey | 
światłość z cięmnościami pobrać nie mo- 
sła? Sama tylko pokora to cudo fprawiél 
może, irzeczy tak przeciwne ściśle z fo- 
bą złączyć, tak odległe zbliżyć, i czego 
uie doftaie człowiekowi, dodać: bo pra-- 
wdziwie pokorny, przeftaie bydź  fła< 
bym, i grzefznym , aftaie fię godnyńt 
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przybytkiem Bogu (woiemu. Zaprawdę go, 
dniey Bog nie miefzka w Niebie, iako w 
fercu pokornym. Im fie kto niegodniey.- 

i fzym,tak wielkiego gości- przyimowzć fa‘ 
dzi,tym fię obecności tego godnieyfzym, 
ftaie Ale iakoż do nas, ten tak wielkiBog- 
i Swięty przychodzi? czyni w tym przyi- 
sciu fwoim tak niepoięte cuda, że ie fam 
tylko rozum nieftworzony obeymie. Ay 
łakże mu nagrodziemy tak uprzeymą 
chęć iego, żeaby do nas przyfzedł, po- 
rufza na to, włafney fyoiey Wfzechmo- 
cnośći? tym; ieżeli w zaiemńie wfzyftich 
fł porufzemy, żeby go godnie przyiąć. 
Ale iakże nes fiabych,i nędznych na to 
tanie, ieżeh nas Zbawicielu łafką twoią 
nie we(przefz? przyląc nam Ciebie. go- 
dnie nie podobna bez ciebie nikt nam 
tey łafk! użyczyć niemoże, oprocz fame-. 
go ciebie, którego przyimuietm.. 


3. Ale nacoż ten Bóg tak wielki y 
tak Swięty, do mnie- przychodzić ra- 
czy? Na to, żeby uleczył słabość . y 
niemoc moie, aby mię uwolnił ed wfzy« 
ftkich niebefpieczeńftw, aby mię napeł- 
nit łalkami fwoiemi, y aby mię z fobą 
iak nayściśley ziednoczył. Jakże mam 

o tym 
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o tym wątpić, że chce miłofierdzie u* 
czynić z du(zą moią, poniewafz przez 
tak wielkie cuda drze fię do mnie? Nie- 
fkończona Mądrąść, czyby nadaremno 
takie cuda czyniła?” czyby dla’ innego 
mocy fwey porulzała? Upewnił m'e o 
tym w Ewangelii Chryftus, że ktokol- 
wiek pożywa Ciała y krwi iego, miefze 
kać w nim będzie, y żyć dla niego fame- 
go. Więcgdym otym pewny, rozfze- 
rzę  wl[zelaką przeftroność nadziei 
moiey, nic fię nie obawiaiąc, aby mie o 
myliła. Otworz ( mówi Pan Bog ) ufta 
twoie ferdeczde, a ia ie napełnię, y 
nagotuieć taką Swiętych łafk moich 
liczbę, iak fiątylko ich wiele (podzie- 
wać możefz. Jeżeliś do tych czas 
Czcze ferce y prożne miał, nikt temu 
niewinien, tylko twoia nieufność, y 
mała nadzieją. 

Zażyway tego (posobu gotowania fię 
do Kommunii, pytaiąc famego fiebie, 
kto ieft, który przychodzi? do kogo 
przychodzi? iakim fposobem przychos 
dzi? y czemu 'przychodzi. 
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Opus namque grande eft. neque. enim homi» 
ni habitatio praparatur, fed Deo. A, 
Paralip. 49. 


Wielkie ża ieft dzieło: bo fię nie 
dla człowieka, aledla famego Boga 
miefzkani< getuie. 


Quo non opertet gitur efse puriorem tali 


frueutem facrtficio linguam, qux tremendo nie 
mis fanguine erubescit. Chrysoft. 


Nic nie mafz tak czyftego, coby fię 
rownać miało z tym ięzykiem, który 
zażywa tey Swiętey ofiary , y krwią fię 
Bofką farbuie, 
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O ufnosci w zasługach Chryfłusowych, 

> Asus: Chryftusowe, y iego do- 
5 fyćczynienia fą wagi niefkończo 
ney; o iak ztąd mam wielką do nadziei 
pobudkę! Jako grzeeh śmiertelny jeft 
nieiakim fposobem złości niefkończo- 
ney; że ieft nief(kończonego Maieftatu 
obrażą, tak żadna inna ofoba zań dofyć 
Uczynić, y wypłacić nie mogła, tylka 
~- _ ofoką 
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oloba. Bofka niefkończoney godności. 
Sam tylko Bóg, może krzywdę Bogu 
nadgrodziś,tęć fatysfakcyą wziął na fię 
Pan JEZUS będąc prawdziwym Bo- 
giem, a zdtym niefkorńczoney godno- 
ści, mógł dofyć uczynić za grzechy 
całego świata iednym choć naymniey- 
fzym. ferca porufzeniem. lecz Ciało Bo- 
fkie fwoie nacierpliwość wydał, Więc 
jeżeli mu fię cierpieć upodobało, mógł 
dofyć uczynić , za wfzyftkie grzechy 
nafze małąiaką przykrość, albo pracę, 
poniosłfzy; lecz chciał krwią wypłacić 
przewinienia nafze. Więc ieżeli mia 
wolą krwi fwoieynie żałować, mógł, 
tylko iedyną krople na to łożyć, lecz 
wfzyftkę zupełnie wyla , y umarł na 
krzyżu. Atak ta fatysfakcya;nie tylko 
jet rowna wfzelkiey krzywdzie Bo- 
fkiey, ale iefzcze więkfza, y nad nię 
zbytnieyfza: bo grzech każdy wfo- 
bie ma koniec y miarę, ta zaš nadgroda 
grzechu, w rzeczy famey nie zna ni 
końca, ni miary, Żeby, iako mówi A- 
poftoł S. Paweł, tam gdzie zbytnia 
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złość, y liózba grzechów, iefzcze zby» 
tnieyfża była oblitość łafk Bofksch. 

2. Fe wizyftkie zasługi, y fatisfaka 
cyie, ktore Chryftusuczynił, fąiuż mo- 
ie włafite, o iako. to wielka do nadziei 
pobudka! Są moie te zasługi: bo Chry- 
ftus ieft głową; aia członkiem iego, y 
jeftem prawdziwie do niego Przypoio- 
ny; więciako z tey przyczyny, że ieft 
głową  moią, ftat fię uczeftarkiem 
wfzelkiey nędzy moiey, tak z teyze 
przyczyny udziela mi Dobr fwoich, Wy 
jefteście Chryftufowi ( mowi Paweł S. y | 
4 zatym Wwfzyftkie Dobra Chryftufowe, 
fą wafze. Są moie te zasługi; bo nie ma- 
jąc źadney Chryftus tego potrzeby, żeby 
za fię cierpiał, albo dofyc czynił, prze- 
niosłto wfzyftkona mie, cokolwiek u- 
cierpiał. y dofyc uczynił. Są moie te 
zasługi, bo Ociec- Niebifki tę niby trans. 
fuzyą, yzlewek akceptował, y Dekre- 
tem fwoim nie odmiennym potwierdził, 
Więc iakaby to radość tego człowieką 
była, ktory maiąc na głowie nieprzeli- 
czone długi, widziałby Króla iakiego 
fkarby anie mogąc ich okiem zmierzyć, 

nę 
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ni fercem poiąć, usłyszałby od Króla 
żeć te wfzyftkie ikarby wiecznym pra- 
wem daruie, y odtego momentu twoie 
bydź poczynaią  Takież moie wefele, 
y radość bydź powinna, gdy mam wfze- 
laką pewność, że cena krwi Bofkiey. za- 
sługi Chryftufawe, męka y śmierć iego, 
co wfzyftko ieft wagi nigdy niefkońe 
czoney, mnie fię w rzetelną wła- 
fność, y Dzierżawę doftało- O iaka mi z 
tąd ufność, y nadziera rośnie! 

5. Niczego nie doftaie. tylko, żebym 
fobie ten fkarb nieprzebrany zasług 
Chryftufowych aplikować umiał, y tea 
50 prawa zażyć, ktore on wlał na mnię. 
Mało to pomoże ciefzko choruiącemu. 
Że ma iakie lekarftwo doznaney kute- 
czności, ieżeli nie chce ręki do niego 
pofiągnąć. Nie wiele pożytku choć z 
naydrozizego fkarbu, ieżeli pod ziemią 
zakopany leży, Tak y nam fię mało zda 
krew Chryftufowa, ieżeli iey fobie apli- 
kować nie chcemy, Ten fkarb niefkotń= 
czony y zasług, ymęki iego, tak ieft 
niepożytęczny, iakbyśmy go nie mieli; 
teżli go nie zażyiem na wypłacenie 

długow 
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długow, od nas zaciągnionych Ale 
iakże fobie zasługi Chryftufowe inacey 
aplikować, tylko przez żywą wiatę, y 
y mocną nadzieię? Y więc fię na tę uf- 
ność zdobyć nie będziem mogli. uwa- 
żaiąc zbytnią prawie Dobroć Bofką, tę 
fkionność ku ludziom wcielonego Sło=, 
wa. tę niefkończoną miłość, ktora go 
do śmierci krzyżowey przywiodła, tę 
nieofzaczowaną, cenę zasług tego tak 
wielką f[zczodrotę z ktorey wfzyftko 
fwe prawo nam darować raczył? Ta- 
kową ufność maiąc w zasługach Chry. 
ftufowych, czy będzie tak wielka łaika, 
ktoreybyśmy nie mieli fpodziewać fię 
od Boga, kiedy przez Syna iego profić o 
nię będziem? Natoimię profzącym 
niczegonie ódmiowi, 

Choćbyś fię do naywiękfzych grze- 
chow poczuwał, iednak nie powinieneś. 
nigdy nadziei tracić, gdy mafz zbawie- 

hiatwego niewzru(zony fundament w 
zasługach Chryftufowych. 

Divites facti eflus in Chrifto, ita ut nihil vos 
bis desit in ulz-oratia. 4. Corinth: 4. 

Takeście fię ftali bogatemi w Chrya 
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ftufie, że wam. na żadney łafce Bofkiey 
zchodzić nie może. 

Multum eft, guod mea meretur iniquiżas, 
longe majus” eft, guod mei Redemptopis repo- 
scit Pietas. magna efl mea. iniufitia ; verum 
major Redemptoris Juftitia. August. 

Na wielkie karanie. moia nieprawość 
zasłużyła, ale więcey wysłużyła pobo- 
żność Zbawiciela moiego: wielka ieft 
niefprawiedliwość moia, ale większa 
fprawiedliwość Chryftufowa. 

DZIEN XXVIH. 
O obecnojci Bo/kiey. 


1. OGieft zawfze przedemną,Bóg ieft 

zawfze zemvą Bog wemnie Jeft za- 
wfze przedemną; bo zawfze na mnie pa- 
trzy. zawize omnie myśli, i tak fie ze 
mną bawi iakoby nikogo oprocz mię 
niebyło. Jeftzawfze przedemną, więc 
yiabym powinien zawizę przed nim fta- 
wać, i z Prorokiem mówić, żyle Pan moy, 
przed którego obecnością ftoie. AK! z 
iakim refpektem. i owfżem z iaką boia- 
Znią, przed takim Maieftatem trzymać 
mi lię potrzeba! iako fię odważę w oczach 


Bofkich 
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O ZZOZ 


Bofkich uczynic, czegobym fię przy lu- 
dziach nigdy mie dopuścił! Bóg zawfze 
ma mnie patrzy; i więcem nie powinien 
w każdey fprawie moiey mieć także 
wzgląd na niego? i więc on nie ma bydź 
koncem mym  oftatecznym, iak ief 
pierwfzym początkiem? Bog zawfze my- 
sli o mnie; a ia nie wdzięcznik le- 
dwo na niego wfpomnę! Bóg tak mię pil- 
nuie, itak fię że mną bawi; iakby nie 
miał innego ftworzenia na świecie; a ia 
zaslepiony: wfzyftkiem fię utopił w mi- 
łości moiey włafney, w miłości świata 
tego, w innych |adaiakościach, tak nie- 
dbaiąc o Boga, iakbym gonie znał, i w 
nieco nie wierzył. Człowiek, który zna 
Boga, tak fię z Bogiem zabawia , że za 
nic poczyta, cokolwisk Bogiem nie ieft? 
tak z Bogiem fwoim żyje, iakoby nike- 
go naświecie nie było oprocz niego 2 

Boga! | 
s Bóg ieftzawfze zemną i zoftaie 
że mną fkuteczym fpofobem. Jeft ze mną 
dla tego; żeby mię wfpomagał; niemoc 
moie wipierał , oraz zemną pracował, 
Jako naymnieyfzey rzeczy bez niego nie 
moge, tak wfzyftko z nim mogę. Niemo- 
gę naymnieyfzego mieć W fobie porufze- 
X: nia 
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nia, nie mogę fię ńaymnieyfzym pobu- 
dzić pragnieniem,aninaymnieyfzey (pra. 
wki dokonać, ni za:ząc, ieżeli mi do te. 
g0 Pomocy fwey nie doda Jednak nigdy 
odemnie reki fwey nie umyka, choćbym 
jey zażyć chciał na obraze iego Nie- 
fzcześliwym, ieżeli tey ego łafkawości, 
aa złe kiedy zażyję! Więc ieżeli fię Bog 
= tak akqmoduie do moich fkłonności, ie. 
żeli ię tak (pufzcza dokażdey woli mo- 
iey, nie ieftże to flufzna, żebym tę moję 
wolą pod rząd iego puddał? Jeżeli fię 
przykłada do każdey fprawy moiey, nie 
ieftże to fłufzna, to tylko famo czynić, 
iezego on chce po mnie! Nie tylko Bóg ze 
mna fpo!nie wfzyftko pracuie,ule też ro- 
bi dla mnie ze wfzyftkim ftworzeniem. 
Dia mnie z loncem świeci,dla mnie z po- 
w'ietrzem chłodzi,dla mniez ogniem grze» 
ie: ah/rakaniewdzięczność.zażywać tych 
fitworzenia nie na chwałę iego? iaka nie- 
zbożność, zażywać ich ufiugi na obrazę 
tego, za którego rofkazem te miftworze: 
nia fłużą! 

3. Bóg ieft we mnie, a ia w nim, Bóg 
ieft daleko bardziey przytomny dufzy mo- 
iey, niżeli ona ciału: Dufża moia bydź 
może odłączona od ciała, i bez niego 

zoftae 
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trzeba 
( mov 
wizy 
W nim 
ftaie, 

Przen: 
przem 


klauna eo: 423 


zoftawać, lecz fię nigdy nie może oddalić 
od Boga, i zarzzby w nic pofzła, gdyby 
Bóg w niey nie był,ani ona w Bogu. Nie 
trzeba nam daleko chodzić, [zukac Boga 
C mówi Paweł S do Athen'enczyków ) 
| wfzyfcy iefteśmy, rufzamy fię i żyjemy 
w nim, ion wzaiemnie w nas Żyie i zo- 
ftaie. Wfzyftkie trzy ofoby TROYCY 
Przenayfwietfzey Qyciec_Syn, i Duch S. 
przemiefzkiwaią we mnie, Oyciec'tam ro: 
dzi Syna; tamż. Oyciec i Syn tchną Du. 
cha S. czegoż mi nie doftaie,żeby dufza 
moia prawdziwym Niebem była? Y dla 
tey przyczyny Zbawiciel nafz mowił,że 
Króleftwo, Bofkie w nas famych założo- 
ne, Ociec we mnie przebywa. przez fwo- 
ię Wfzechmoconść, aby mię nią wfpierał, 
Syn przez fwoię Mądrość, aby mię nią o- 
świecał; Duch S. przez fwa miłość, żeby 
mię nią zapalił; z tym wfzyftkim takem 
| ffaby,na rozumie zacmiony, wfzyftek iak 
|lod ukrzepł! Te zaś trzy ofoby TROYCĘ 
Przenayświętfzey, ofobliwym fpofobzra 
miefzkaią w fprawiedliwych. bo mówi 
| Pan JEZUS. że ktokolwiek mie kochz, i 
Qyciec moy Niebiefki kochać fię w nim 
będzie, i do niego przyidziemy a tam fo: 
bie miefzkanie u niego zgotuiemy. Lecz 
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w dufzach ludzi Swietych, dziwnieyfzym 
fpofóbem Bog zoftaie obecny; ieft w nich 
bowiem przez iakieś Maieftatu (woiego 
Bofkiego wyrażenie, ieft przez uczeftni.* 
ftwo świątobliwości fwoiey, ieft przez 
hoyne wylanie Dobroci fwoiey Bofkiey, 
w znaczney falk obfitości, ktoremi ich 
obdarza, Do tak wielu Chrześcian, toby 
fię rzec mogło, co kiedyś Jan Chrzciciel 
do żydow powiedział: we śrzodaku wag 
ftangł, którego wy nie znacie. Bóg ieft w 
fercu wafzym, a zda fię, iakobyście o nim 
nie wiedzieli na coż bowiem gdzieindzey 
Dobr iakich fzukacie, gdy macie w fobie 
tego, który wfzyftkie dobra fam ieden w 
fobie zamknął. 


Weż to fobie w zwycżzay, abyś zawfze 
Boga upatrował w fobie, to ieft naygrun- 
townieyfze, i nayłafkawiźe czwiczenie 
o Bofkiey obecności. 


In ipfo enim vivimus, movemur, © sumus. | 


Ador. 17. 


W nim żyiemy, rulzamy fie,i iefteśmy. 


Propinguior eft nobis Deus, gui fecit: quam 
multa guz falta funt: in illo enim uwimus: 


movemur, © Jumus. Agu/ż. 
daleko 
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| _ Daleko nam ieft blifzy Bóg, ktory nas 

W ftworzył,! niźli te wfzyftkie rzeczy kto- 

sób re dla nas tworzył, w nim bowiem Zzyie- | 
id my, rufzamy fię i iefteśmy. 


OZUN XXI 
Ze Chryftus ieft prawdziwy, i dofkonały Przy- 


saciel ludziom. 


L 


ZA reóżby fię odważył zwać Syna Bo: 
fkiego Przyiacielem (woim, gdyby 

był fam fobie tego tytułu nie dat; Krolo- 
wie Swiata tego, maią to za uymę godno- 
ściMaieftatu,gdyby kto z poddanych piął 
fię do ich|przyiaźni; ale Zbawiciel nafz 
Król nad wfzyftkiemi Królmi, (am nas do- 
browolnie do (wey przyiaźni wzywa. Za- 
czął od Apoftołow, którym to deklaruie, 
że ich zwać niebędzie ani niewolnika- 
mi, ani fugami (wemi(chociafz wrzeczy 

„ famey takiemi zaw [ze byłlijale przyiacio- 
/ "łami, ktorym SerceSwe Bofkie fzeroko o- 
twiera,i nie tai przed niemi żadnych tych 
fekretow, których mu Oyciec iego Nie- 
biefki powierzył. Jana także Chrzci- 
ciela zowie Przyiacielem Oblubieńca 
wiecznego, ażeby nam pokazał, że czel 
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baasai 
tym tytułem nie tylko Przefłańca fwego, 
albo A poftołow „alewyraźnieopowiada,że 
tych wlzyftkich liczy między przyiacioł 
fwoich , którzy przykazania iego 
zachowuią. Czemuż fię tu bardziey 
dziwować potrzeba czy Bofkiey ku 
nam (kłonności, która fie tak nifko z Ma- 
ieftitu (pufzczą, Że (zuka przyjażń! mi- 
zernego człowieka; czy niewdzięczności 
nafzey, że tak wielkiego fzczęś:ia nay- 
mniey nie uważamy? Godnym te ;o,moy 
Panie, żebys mię traktował, iako nie 
przyiaciela, iezeli (ię nie (pofobię do tey 
tak wielkiey czci przyjaźni twoiey Bo- 
fkiey. 


2. Jek tedy Syn Bofki przyiacielem 
ludzi, i pełni doftate cznie wszyftkie po- 
winności dofkonałey przyiazni: Jet bo. 
wiem Przyjacielem wfpaniałym , wier- 
nym, i ftatecznym. W fpaniałość prżyia- 
Zniiego w tym fię pokazuie, że dla fwo- 
ich przyłaaioł, todeft: dla nas ludzi odftę- 
puie [poczynuku, rozkofzy, wefel „fławy, 
krwi, nawet życia famego, co wfzyftko 
ofiaruie,ż (woiey ku nam przyiaźni. Nay- 
więkfze trudności (nadne mu fie zdały ; 
l naywiękfza bole przyiemne mu były , 
gdy ma dowodami przyiaźni ku nam 
były. Wierność fwoię pokazał, nie opu- 
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fzczaiąc żadney przyjaźni okazyj,ciefząć 
nas w fmutkach nafzych, ratuiąc w po- 
trzebach, wipieraiąc nas fwa łafką, i 
wfzyftkich Dobr fwoich uczeftnictwo 
nam caiąc. Nakoniec nikt ned niego fta- 
tecznieyfzy w przyiaźni: bo lubo mu 
wzaiemnie nie świadczemy affektu, on fię 
tym nie odraża, i owfżem lubofię czafem 
jemu przeniewierżamy,'00 mas nie opu- 
fzcza, ni [erca do nas'traci; iw ten czas 
nas naybardziey do fiebie przytula,gdy 
"inni przyiaciele daleko od'nas ftronią, «e 
więc jpokazuie ofobliwie przy śmierci; 
Jeżeli Kiedy znaydziefz:tak wfpaniałego, 
"wiernego i:ftatecznego przyiaciela, iako 
Fan JESUS, 'wolnoć ifie do niego :z affe- 
ktem twoim przenieść;aleto niepodobna, 
żebyś go kiedy znalazł. Więc ponieważ 
nie możefz żadnego mieć rownego iemu 
przyjaciela, czemuż fię iedynie o iego 
przyiażń nie ftarafz ? 

5. O iakto wiele na mnie Naydrożfzy 
Zbawicielu, żeś mi otworzył drogę do 
twoiey przyiaźni, którąbym powinien za 
naywiękize na świecie poczytać fobie 
izczęście, „choćbym ią kupić miał uftawi- 
cznym ftaraniem, tyfiąc uflugami, nakła- 
dem fortuny, zdrowia, i życia mege! 

n 2 lecz . 
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Íecz taieft Dobroć Twoia, że nie tylko 
de<walafz pjąć fie do twey przyiaźni, 
łecz mię w tym uprzedzafz, itwoy mi 
Bufki alfekt fam nayprzod ofiaruiefz, aże- 
bym fię wzaiemnie tobie odzywał, nie 
tylko eto ftoifz, ale fie też gorąco tego 
dopomina(z, iakby w moiey przyiaźni 
fzczęście twoie zawifło. lecz i toć fię 
zda mało, że ztaką gorliwością zebrzefz 
u mule affskta, iefzcze fię go krwi two- 
iey nakładem dokupuiefz, i i wylewafz ią 
na te do oftatniey kropelki Także to ko- 
rzyftafz, w przytażni mizernego ftworze- 
nia twoiego? Jam nie zafłużył tylko na 
nienawiść, i wzg:rdę u ciebie; nic nie 
mafz takiego we mnie, na cobyś Bofkie 
twoie mógł obrocić oczy; żadnego ze 
maie fzczęścia, a nader mało chwały I- 
mienia Twego przyidzie. Y więc ia gar- 
dzić będę Boga mego przyiażnią, i za nie 
fobie ważyć, tak wielkie ftarania, która 
nato łoży, aby mię fobie pozyfkał; a ia- 
bydź inaczey fzczęśliwym nie mogę, 
tylko w Bogu moim, w iego miłości? - 


Ah nie dopufzczey tego nayukochań- 
fzy JEZU, albo to fpraw raczey,że ieżeli 
uiemogę zafłużyć na twą przylażń, Kto- 
rk mi z Dobroci Twoiey ofarwelz, przy- 

nay- 
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naymnity niechay fie jey niegodnym nie 
aię Przez moię niewdzięczność, lecz 
niech ufiłuię jakiemkolwiek fpofobem 
przyiaźń twoię wyrażać, wfpaniałym,. 
wiernym, i ftacecznym aflektem moim 
ku tcbie. | 
Poftanow fobie mocno o żadną przy: 
iaźń niedbać, iako 6 Chryftufową, Kto- 
rego fobie obierz za lednego, albo przy- 
naymniey, za naypierw(zego przytacielą 


Jam non dicam vos Jervos. vos autem dixi 
am'cos . guia omnia quæcung,; audivi a Patre, 
nota feci vobis „Joan: 45. 

Już was nie bede zwał fługami , ale- 
Przy aciołmi poniewafz w fzyftko, ce 
kolwiek ftyfzałem od Qyca, wamem ope» 
„wiedział. | 


Amicus Chrifti fi vola, nunc fo. Auguft. 


Nie trzeba mi długo zabiegać przyią, 
žni Chryftufowey; tego momentu zaraz, 
kiedy chcę, mogę bydź przyiacielem 16- 
62- 
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Q wieczności Bo/ki BLE, 


I. 

D 
4 JOG ieft wieczny, i iako początku nie 

miał, tak końca mieć nie będzie, bo 
on ieft ten, który ieft, toieft: który trwa 
fam z fiebie, i dofwoiey ,bytności nikogo 
oprocz fiebie- nigdy nie potrzebuie. Źtąd- 
jego iftota ick koniecznie trwaiąca, a za 
tym nie odmienna. Jako ieft przed wfzy- 
ftkim czafem, tak będzie po wfzyfikich 
czafach. Prawda. żejeft x wczalie , lecz 
nie telt miarą, i określeniem iego , a lubo 
zamyka każdy czas w [wey wieczności, 
żadnym iednak czafem zamknięty bydź 
nie może, Przez niego wfzyftko fię zas 
czyna, aonfię nie zacznie. Przez niego 
wfzyftko daley do krefu (wego bieży, a 
on trwa nieporulzony. Przez niegowizy- 
ftko miia, a on nie minie na wieki. Przez 
niego wfzyftkolię kończy, aon fię nie 
fkończy.: Nie nie mafz przyfzłego wzgle- 
dem wieczności Boikiey; wizyftko tam 
iet obecne, bo Bog nie przeftanie' nigdy 
bydź ten, który ieft. Niebo(mó wi Prorok} 
sb fię zda żadney fkazy nigdy nie podle- 
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gie, iednak kiedyś zginie; a ty wieczny 
Panie trwa(z żawfze nieadmienny, iw ni. 
czym nie narufzony Wieczność Bofka 
ieft na kfztałt mocno ftoiącey fkały, czas 
zaś ieftaiako ftru mień,który koło niey bie 
ży, iako fam upływa tak wizyftko z fobą 
niefie nowym wód fwoich nurtem zawize. 
nadbiegaiąc,i zawfze ubiegaiąc,i czyniąc; 
że z nim wfzyftko nabiega i ubiega. Świat. 
miia, i poftać iego; ktokolwiek fiè do nież 
go przyłączy affektem, oraz z nim przę- 
miia; ale ty móy Boże, iako będąc wie. 
czny, nigdy nie przeminiefz, tak kto- 
kolwiek w tobie affekt fwoy zanurzy, 
trwać na wieki. będzie. 


2. Ta wieczność Boga mego iet mi ðb- 
fitym żrzódiem wielu zbawiennych nauk, 
według których życie kierować mi po- 
trzeba. Jeżeli Bóg ieft wieczny, toć iefi - 
nieodmienny, a zatym na zawfze iedna- 
kowo piękny, iednakowo dobry, iednako 
dofkonały, i zawize iednako wfzelkiey 
miłości godzien; zkądze to pochodzi, że 
mała ku niemu miłość, co móment fię 
mieni, itak iet nieftateczna? On zawfze 
względem mnie chce bydż iednakowym, 
czemuż ia względem niego,tak fie odmien- 
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Borze enn Zad COU TAAR, 


ny ftaię ? Jeżeli Bóg iet wieczny, 
toć nie ieft podległy Żadney alteracyi, 
ani porufzeniu. Ah! iak mi fię do nie- 
go przypoić potrzeba! Kto fie wfpiera 
ma gróncie mocnym i niewzrulzónym, 
żadney mu fię ruiny obawiać nie trzeba, 
Biada tym ( mowił S. Auguftyn } któ- 
rzy grónt zakładają na rzeczach zni- 
komych: albowiem oraz Zzniemi, i oni 
zniknąć mufzą. Ci zaś fą fzezęśliwi 
£iako mowi Prorok ) którzy fwoie na- 
dzieie w Bogu utopili. Jeżeli Bóg jeft 
wieczny, i ta nadgroda, którą w Niebie 
gotuie, końca mieć nie będzie. O iakie 
to fzczęście, fłużyć takiemu Panu, któ- 
ry liche uflugi Wisczną nadgrodą pła- 
ei! Wfzyftkich Królów fawory, i wiel: 
kie promocye, ż niemi przemiiają, a kto 
fie na nich wfpiera, oraz z niemi upa- 
dnie, 

z Wielkość twoia moy Boże, natym- 
Że wieczności fundamencie ftoi, zatym 
ani przemiaąć , dni up:ść nie może, ia- 
ko i ta nadgroda, którą fługom twoim 
wiernym obiecviefz. Wieczność ieft ta 
zapłata, którą im ofiaruiefz za naymn ey- 
fze ich prace , ale iaka wieczność, td- 
mykaiąca Życie nieuftałące, a w nim 

wizy 
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wfzyftko, oraz Dobr pomyś/nych zebra. 
nie, z wiecznym ich używaniem. ah! co 
to za fzczęście! co to za nagroda! potępię- 
ni ludzie ( mowi Tertullian J każdego 
momentu nolzą na fobie wfzyftek ciężar 
całey wieczności; a błogofławieni każde- 
go także momentu kofztuią także fzczę- 
ścia całey oraz wieczności; bo Bog nieieft 
mędrfzy wtym. kiedy karać potrzeba , 
niż w tym, kiedy nadgradzać;więc iak me- 
ki piekielne wiecznością fwoią mierzy , 
tak i Koronę chwałydo takoweyże miary 
wieczności rozściąga. A któż fie odważy 
obrażić kiedy Boga, który może na wieki 
zemftę fwoię przedłużyć? Nie boycie fie 
Tyranow (mowi do nas Pan JEZUS ) 
którzy fame ciała wafze zabiiać mogą ; 
ale tego fię boycie, który zabiwfzy ciało, 
może fię nawieki paftwić nad dufzą wa- 
fzą. Częfto fzemrzą ludzie na cierpliwość 
Bofką, że wielkich grzefznikow długo na 
świecie cierpi;dla tego Bóg cierpliwy(mo- 
wi Tertullian ) że jeft oraz wiecznym, 
ma czym powetować długą fwoię cier- 
pliwość, bo iey zle zażywaiącym , wie- 
czne męki gotuie. Boyże fię cierpliwości 
Bofkiey! nie mniey ona jeft fttrafzna, ią. 
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asiaan amaaa a e a e TES OÓEDZZCZOOLE 
ko i fprawiedliwość ieżli iey zle zaży. 
walz, 

Wnoś fobie z tey uwagi, że do żŻa- 
drey rzeczy ani Zadney ofoby affektu 
przykładać nie mafz, tylko do famego 
Boga bo on fam wieczny, itek nadgro- 
dy iego, jako ikarania na wieki fię nię 
kończą. 

Dies mei. ficut umbra declinaverunt, tu au- 
tem Domine in ateraum permanes: Plal. 4ol. 

Dni moie iako cień przeminęły; aty 
zaś Panie trwafz na wieki. 

„Junge cor tuum aterniiati DEL, ©? cum il- 
lo ziernus eris Auguft. 

Złącz lerce twoie z wiecznością Bo 
iką, a z nim wiecznym będziefz. 


KONIEC. CZEŚCI ITRZECIEY 


RE- 


g e zło cwi 5 
NPC, M m NA PZA 
pa BUU 3 


ii O PETET OR) », da ało uł. 
EEE EE EEE ERA 
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Na Czwartą Niedziele po Swiątkach. 


Dsi: 27. Lipca. O ufaniu w Bofkiey O- 


patrzności.. 
Na Piątą Niedzielę po Swiątkach, 


Dzień 21. Sierpnia, O prawdziwym i fałfzy» 
wym Nabożeńftwie. 


Na Szosią Niedziele po Świątkach. 
Dzień 27. Lipca, O ufaniu w Bofkiey Opa- 
trznośći, 
Na fiodmą Niegzielę po Świątkach. 
Dzień fiodmy Sierpnia. O fzczerym pragnie- 
niw żywota wiecznego, 


Na: ofmą Niedzielę Po Swiątkach. 


Dzień 17, Lipca. O Przykazania Bofkim ko- 
ło Jałmożny. 


Na Jziewiątą: Niedzielę Po Swiątkich, 


Dzień 28. Sierpnia. O złym używaniu łafk 
Bofkich. 


Na dziefiątą Niedzielę po Świątkach, 
Dzień 


Dzień Dziefiąty Sierpnia. Ó Pekorze. 

Na jedenastą Niedzielę po. Swiątkash. 
Dzień 17. Sierpnia. O Potrzebie Modlitwy 
Na Dwunaśtą Niedzielę po Swiątkach. 
Dzień 30. Sierpnia. O miłości P. JAZUSA- 
albo Dzień 23. Września. O miłości bli 

Zniego. 
Na trzynastą, Niedzielę po Swiątkach. 
Dzień 11. Sierpnia, O lekarftwach na grzech 
nieczyfty. 
Na czternastą Niedziele po Swiątkach 
Dzień 4. Sierpnia. Ze niepodobna ilużyć Bo- 
gu oraz i światu. 


Na piętnastą Niedzielę po Swiątkach, 


Dzień 6. Września. O niepewności śmierci 
Na fzefnasłą Niedzielę po Swiątkach.. 
Dzień 13. Lipca. O lekarfiwach na łakom- 

ftwo. 
Na fiedmnastą Niedziele po Swiątkach. 
Dzień 3. Sierpnia. Ze fama Wiara Katolicka 
jeft prawdziwa. 
Na .ośmmnastą Niedzielę po Swiątkah, 
Dzień 27. Września. O ufności, ktorą mamy 
mieć w zalługach Chryftuiowych, 
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